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Jajami
w Finiego
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Przywódca włoskiej postfa-
szystowskiej partii Sojusz Na­
rodowy Gianfranco Fini został

obrzucony jajkami i śnieżnymi
kulkami przez członków orga­
nizacji anarchistycznej. Do in­
cydentu doszło przed gma­
chem Urzędu Miasta Krako­
wa tuż przed konferencję pra­
sową Finiego.

W obronie włoskiego poli­
tyka stanęli członkowie Pol­
skiej Wspólnoty Narodowej.

W godzinach przedpołu­
dniowych doszło do kontro­
wersyjnej wizyty Finiego
w byłym hitlerowskim obo­
zie w Oświęcimiu. Fini przy­
jechał w towarzystwie Maria­
na Piłki, prezesa ZChN i mi­
nistra Ryszarda Czarneckie­
go, który podkreślił prywat­
ny charakter wizyty. Przeciw­
ko przyjazdowi Finiego do b.
KL Auschwitz ostro zaprote­
stowali członkowie Stowarzy­
szenia „Nigdy Więcej”. (RL)

Krótko

Ludowcy kontra

Balcerowicz
Klub parlamentarny Pol­

skiego Stronnictwa Ludowe­
go złożył u marszałka Sejmu
wniosek o wotum nieufności
dla wicepremiera, ministra
finansów Leszka Balcerowi­
cza. Szef AWS Marian Krza­
klewski zapewnił, że cała ko­
alicja będzie głosować prze­
ciwko wnioskowi PSL.

(Szczegóły na str. 3)

Nie oddadzą
Kosowa

Prezydent Jugosławii Slo­
bodan Miloszević oświad­
czył, że Jugosławia „nie odda

Kosowa, nawet za cenę bom­
bardowań” i nie zgodzi się
na „obcą okupację” tej części
swego terytorium. Dziś w po­
łudnie kończy się czas dla
Serbów i kosowskich Albań-

czyków na zawarcie porozu­
mienia. W razie fiaska roz­
mów NATO zagroziło bom­
bardowaniami.

(Szczegóły na str. 2)

List z Watykanu
RzecznikWatykanu Joaqu-

in Navarro-Valls potwierdził,
że Stolica Apostolska inter­
weniowała drogą dyploma­
tyczną u rządu brytyjskiego
w sprawie byłego dyktatora
Chile Augusto Pinocheta.

(Szczegóły na str. 2)

Umowa dżentelmeńska?

Huta
na skraju

W ubiegłą środę odbyło się spotkanie prezesów Huty Katowi­
ce i Huty im. Tadeusza Sendzimira z ministrem skarbu Emilem

Wkjsaczem. Podpisano porozumienie dotyczące strategii roz­
woju obu przedsiębiorstw, po którego ogłoszeniu 4 członków

„Solidarności 80" wznowiło strajk głodowy. Wczoraj dyrektor
HTS Jerzy Knapik pertraktował z przedstawicielami związków
zawodowych.

— Wokół warszawskiego
komunikatu narosło wiele

nieporozumień i związa­
nych z nimi obaw — powie­
dział „Krakowskiej” prze­
wodniczący Autonomiczne­
go Hutniczego Związku Za­

wodowego, Mieczysław Ła-

dysz, w przerwie trwającego
do późnego wieczora posie­
dzenia. — Dzisiejsze spotka­
nie maje wyjaśnić. Nie ukry­
wam, żejest burzliwe.

(Dokończenie na str. 4)

IW-OM?

Arcybractwo Męki Pańskiej

Ostry dyżur i zero biurokracji

Łagodne
strajkowanie

Pierwszy dzień strajku ge­
neralnego służby zdrowia mi­
nął spokojnie. W Małopolsce
przyłączyło się do niego 6 z 50

szpitali oraz 4 przychodnie.
Ostry dyżur przeważnie, tylko
z nazwy, był ostry. Lekarze za­
niechali natomiast żmudnego
wypełniania kart chorych
i statystyk. Najbardziej orygi­
nalną formę protestu wymy­
ślił personel Szpitala Dziecię­
cego im. św. Ludwika — za­
miast udzielania pomocy tylko
w nagłych przypadkach, tutej­
sze poradnie i przychodnie
przyjmowały wszystkich pa­
cjentów. Przeszkodą nie był
nawet brak wymaganych skie­
rowań od lekarza rodzinnego.

— Liczba pacjentów wzrosła

wczoraj nieznacznie. Myślę,
że nie wszyscy wiedzieli, że

przyjmujemy bez skierowań.
Jeśli strajk nie zostanie zawie­
szony, utrzymamy tę formę
protestu do końca lutego —

mówił dr Zbigniew Zuber ze

Szpitala im. św. Ludwika.
Krakowskie szpitale im. Że­

romskiego i Narutowicza na

znak protestu zostały wczoraj
oflagowane. W „Żeromskim”
i Instytucie Pediatrii zabloko­
wano prowadzenie statystyki
i sprawozdawczości szpital­
nej, co ma utrudnić pracę ad­
ministracji i rozliczenia z ka­
są chorych, wstrzymano tak­
że wydawanie wszelkich dru­
ków i zaświadczeń, w tym L-4.

Pacjenci dostawali recepty
bez numeru umowy z kasą
chorych i kodu kasy. Na razie

Ha

nie przeszkadza to jednak
w wykupie leków ze zniżką,
gdyż numer i kod na recep­
tach zaczynają obowiązywać
od 1 marca. Do strajku przyłą­

czyły się również dwie przy­
chodnie: przy Rusznikarskiej
lekarze specjaliści, z wyjąt­
kiem diabetologa, nie przyj­
mowali pacjentów wcześniej

zarejestrowanych, tylko tych,
którzy zjawili się wczoraj,
przy ul. Nałkowskiego nato­
miast pediatra przyjmował
tylko dzieci chore.

Zdaniem dr. Emila Staszko-

wa, szefa zespołu reagowania
kryzysowego, jaki powołały
władze gminy Kraków, strajk
nie powinien przybrać
ostrzejszej formy. Gdyby jed­
nak do tego doszło—w intere­
sie pacjentów do strajkują­
cych placówek będą przeno­
szeni lekarze, którzy nie przy­
stąpili do protestu.

W tarnowskim Szpitalu św.
Łukasza strajk ostrodyżuro-
wy trwał sześć godzin. Nego­
cjacje z dyrekcją zakończyły
się pomyślnie i lekarze wróci­
li do pracy.

(Dokończenie na str. 4)

Wielkopostne procesje
W czasie wielkiego

postu, w każdy pią­
tek, w bazylice św.
Franciszka w Krako­
wie o godz. 17 odby­
wa się nabożeństwo,
połączone z tradycyj­
ną procesją Arcy-
bractwa Męki Pań­
skiej. Ta świecka or­
ganizacja religijna
istnieje w Krakowie

nieprzerwanie od ro­
ku 1595. Jej członko­
wie ubrani są w czar­
ne stroje z kapturami.
Arcybractwo jest eli­
tarną organizacją
zrzeszającą kilkuna­
stu braci, wśród nich,
od 34 lat, jest znany
krakowski fotografik
Adam Bujak, starszy
Arcybractwo.
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Zaproszenie
do Betlejem

Papież Jan Paweł II przyjął
na 15-minutowej audiencji
prywatnej przewodniczącego
Autonomii Palestyńskiej Jase­
ra Arafata. Arafat ponowił za­
proszenie do odwiedzenia Be­
tlejem, które przekazał papie­
żowi w grudniu 1996 r. Ojciec
Święty przyjął zaproszenie.

Adwokat Rosji
Kanclerz Gerhard Schroe­

der powiedział po rozmo­
wach w Moskwie, że Niemcy
uważają się za adwokata Ro­
sji w jej negocjacjach z mię­
dzynarodowymi instytucja­
mi finansowymi. Wyraził też

nadzieję, że twarda polityka
Rosji, mająca na celu realiza­
cję reform gospodarczych,
będzie sprzyjać pomyślne­
mu zakończeniu rozmów

Moskwy z międzynarodowy­
mi instytucjami finansowy­
mi. Rosja bardzo liczy na za­
chodnie pożyczki.

Starrowi grozi
śledztwo

Niezależny prokurator
Kenneth Stan- może się stać
obiektem dochodzenia w

sprawie wykroczeń, jakich
podobno dopuścił się prowa­
dząc śledztwo przeciwko
prezydentowi Clintonowi.
Szefowa resortu sprawiedli­
wości Janet Reno rozważa

powołanie specjalnego pro­
kuratora do zbadania dzia­
łalności Starra.

Masakra dzieci

15 dzieci zostało zamordo­
wanych w zeszły weekend w

miejscowości Monte-Belo na

południowym wschodzie

Angoli — podała angolska
prasa. Dzieci w wieku poni­
żej 10 lat ustawiono w szere­
gu naprzeciwko swoich ma­
tek i na ich oczach zamordo­
wano maczetami. Monte-Be­
lo było w rękach rebelian­
tów z UNITA, ale kilka dni te­
mu miejscowość tę przejęły
siły rządowe. O mord podej­
rzewa się rebeliantów.

Strefa zastrzeżona

Rząd turecki ogłosił wyspę
Imrali, na której więziony
jest przywódca kurdyjskich
partyzantów Abdullah Oca-

lan, „strefą zastrzeżoną”. Od

wczoraj przybywający na

wyspę, jak również opu­
szczający ją, muszą mieć

specjalne zezwolenie. Zabro­
nione są też przeloty nad te­
rytorium Imrali i podpływa­
nie łodzią w pobliże wyspy.
Proces Ocalana ma się rów­
nież odbyć na Imrali. (PAP)

Coraz realniejsza groźba nalotów NATO na Jugosławię

Nie oddadzą Kosowa
Prezydent Jugosławii Slobodan Miloszević oświadczył, że Ju­

gosławia „nie odda Kosowa, nawet za cenę bombardowań" i

nie zgodzi się na „obcq okupację" tej części swego terytorium.

Przedstawiciele OBWE opuszczają stolicę Kosowa Prisztinę

UJ

Osiem pytań

Brytyjskie rewolwerówki piszą o Mohammedzie Al-Faye-
dzie nie inaczej jako o opętanym szaleńcu, nienawidzącym
rodziny królewskiej. Czy męczy go rzeczywiście jakaś mania

prześladowcza?

Mohammeda Al-Fayeda

Był właściwie jedynym
człowiekiem, który od począt­
ku nie wierzył w wypadek, ja­
ko przyczynę śmierci księżny
Di i swojego syna Dodiego.
Czy można się jednak dziwić

ojcu, który stracił swojego
pierworodnego syna, że szu­
ka winnych jego śmierci?

Tym bardziej, że W całej tej
sprawiejest wiele znaków za­
pytania.

W Internecie pod adresem

www.alfayed.com stawia oj­
ciec Dodiego pytania, na któ­
re chciałby otrzymać odpo­
wiedź.

1. Dlaczego księżna Diana

dopiero po 100 minutach od
momentu wypadku trafiła do

szpitala?
2. Dlaczego lekarz, który ja­

ko pierwszy udzielał pomocy

(przez 15 minut), twierdzi, że
nie wiedział o tym, że ma

przed sobą księżnę Dianę. O

tym rzekomo dowiedział się
dopiero w 8 godzin później ze

stacji CNN?
3. Dlaczego nie towarzyszył

onjej w karetce do szpitala?
4. Dlaczego znajdujące się

na trasie przejazdu kamery
kontrolujące szybkość prze­
jeżdżających pojazdów były
albo wyłączone, albo nie mia­
ły w środku filmu? Dlaczego
inne kamery zajmujące się
kontrolą ruchu drogowego w

tej części Paryża, gdzie wyda­
rzył się wypadek, nie zanoto­
wały żadnego zdjęcia z prze­
jazdu mercedesa, w którym
siedzieli Diana i Dodi?

5. Dlaczego nie udało się
odnaleźć białego fiata uno?

Jugosłowiański prezydent
po raz pierwszy tak katego­
rycznie wygłosił sprzeciw wo­
bec rozmieszczenia w Koso­
wie sił pokojowych NATO,
które miałaby nadzorować re­
alizację ewentualnego poro­
zumienia pokojowego.

NATO zagroziło bombardo­
waniem serbskich celów, jeśli
Serbowie i kosowscy Albań-

czycy, negocjujący w Rambo-
uillet pod Paryżem, do dziś w

południe nie zawrą porozu­
mienia, które przewiduje sze­
roką autonomię dla Kosowa i
rozmieszczenie międzynaro­
dowych sil gwarantujących
przestrzeganie układu.

Miloszević odmówił spo­
tkania z amerykańskim me­
diatorem Chrisem Hillem,
który przyleciał wczoraj do

Belgradu, by podjąć ostatnią
próbę uratowania rozmów

pokojowych.
Rozmowy w sprawie Koso­

wa utknęły „w martwym
punkcie” — ocenił wczoraj
mediator UE Wolfgang Petrit-
sch.

Amerykańskie siły powie­
trzne otrzymały rozkaz, by
przygotować się do rozmie­
szczenia w W. Brytanii bom­
bowców B-52.

Zachodni dyplomaci za­
częli opuszczać Belgrad w

obliczu coraz realniejszej
groźby NATO-wskich bom­
bardowań. (PAP)

Kto siedział w środku i w ja­
kim stopniu przyczynił się do

wypadku? Jak się mu udało
bez profesjonalnej pomocy
spowodować zniknięcie sa­
mochodu?

6. Kim byli dwaj nie odnale­
zieni dotychczas mężczyźni,
którzy tuż przed odjazdem
księżnej i Dodiego spod hote­
lu Ritz stali w barze obok kie­
rowcy Henri Paula?

7. Dlaczego we krwi Henri
Paula stwierdzono 20 procent
tlenku węgla a we krwi Do­
diego nie było go w ogóle?

8. Kto włamał się do biura

londyńskiego fotografa, który
handlował zdjęciami z miej­
sca wypadku?

Oprócz tych pytań Al-Fayed
pisze dalej: „Ja niejestem sza­
leńcem, który koniecznie
chce udowodnić spisek. Aleja
mam prawo poznać odpowie­
dzi na te pytania.”

Wymienia on dwa główne
motywy przemawiające za za­

Interwencja w sprawie Pinocheta

List z Watykanu
Rzecznik Watykanu Joaąuin Navarro-Valls potwierdził, że

Stolica Apostolska interweniowała drogą dyplomatyczną u

rządu brytyjskiego w sprawie byłego dyktatora Chiie Augu­
sto Pinocheta.

Zasłaniając się „poufno­
ścią” tych działań, rzecznik

Watykanu odmówił podania
jakichkolwiek szczegółów,
szczególnie ujawnienia, czy
był to list papieża.

Według brytyjskiego dzien­
nika „Daily Telegraph”, to

sam papież Jan Paweł II zwró­
cił się do rządu brytyjskiego o

niewydawanie generała Pino­
cheta Hiszpanii. Gazeta pisze,
że papież przesłał list pro­
sząc, by rząd dał dowód łaska­
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Dziś startuje zapewne ostatnia już załoga na stację orbitalną
„Mir". Dwaj z trzech członków tej załogi, to „płacący za przelot"
cudzoziemcy — Francuz Jean-Pierre Haignere i Słowak lvan Bel­
la. Dowódcą jest Rosjanin Wiktor Afanasjew, udający się na sta­
cję po raz trzeci

Korespondent„GK”
pisze z Niemiec

machem na życie Diany i jego
syna. Pierwszy — kampania
Diany przeciwko minom i

straty, jakie z tego powodu po­
nosił przemysł zbrojeniowy.
Drugi — planowane małżeń­
stwo Diany i Dodiego. Miało
ono wywołać przerażenie w

domu królewskim oraz wśród

angielskiej arystokracji.
W dalszej części swojego in­

ternetowego listu Al-Fayed
dodaje: „Ja nie mam urazy do

rodziny królewskiej. Ale wo­
kół niej są ciemne siły — siły,
które są niebezpieczeństwem
dla całego społeczeństwa.”

Mimo decyzji sądu CIA nie
chce Al-Fayedowi dać do prze­
słuchania taśm z podsłucha­
nymi rozmowami księżny
Diany. CIA złożyła apelacje
powołując się na „ważność
dla interesów USA”.

Milczenie, przeciwko które­
mu Al-Fayed walczy, trwa

nadal.
Dariusz LEWANDOWSKI

wości ze względów humani­
tarnych, a także w imię pojed­
nania w Chile.

Brytyjskie MSZ potwierdzi­
ło, że otrzymało list z Watyka­
nu w sprawie byłego chilij­
skiego dyktatora. Nie podało
jednak żadnych szczegółów
dotyczących tej przesyłki.
Rzecznik ministerstwa do­
dał, że list wysłano w listopa­
dzie, wkrótce po umieszcze­
niu generała w areszcie do­
mowym. (PAP)

Polski na

maturach
Język polski pozostanie

przedmiotem obowiązko­
wym na maturach w pol­
skich szkołach na Litwie —

taką obietnicę uzyskał pre­
zydent Aleksander Kwa­
śniewski od prezydenta Li­
twy Vałdasa Adamkusa.

Przeciwko przesunięciu
języka polskiego do grupy
przedmiotów nadobowiąz­
kowych protestowali ostat­
nio uczniowie i nauczyciele
polskich szkół na Litwie.
Polska mniejszość uważała,
że taka decyzja litewskiego
Ministerstwa Oświaty obni­
ży rangę języka polskiego i

doprowadzi w przyszłości
do likwidacji polskich szkół.

Prezydent Kwaśniewski

rozpoczął w piątek dwudnio­
wą roboczą wizytę w Wilnie
na zaproszenie Adamkusa.

Obaj prezydenci deklarowali

gotowość usunięcia napięć
wiążących się z oczekiwania­
mi mniejszości narodowych
— polskiej na Litwie i litew­
skiej w Polsce. (PAP)

Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską

Rzeka piwa
Osiem ton piwa wylało się wczoraj na autostradę łączącą

szwajcarskie miasta Bazyleę i Zurych w wyniku zderzenia się
dwóch ciężarówek. Jeden z kierowców został ranny. Cały
transport piwa spadł na drogę z jednej z ciężarówek. Policja
zamknęła autostradę w kierunku Zurychu.

Teatr na kółkach
Trzypiętrowy teatr w Minneapolis, ważący 2600 ton, ruszył

w czwartek z miejsca i wędruje kilkaset metrów na nowe.

Liczący sobie 89 lat budynek został posadowiony na 70 wóz­
kach o kołach pneumatycznych, które działają jak podwozie
samochodu, i wędruje z prędkością 50 metrów na dobę. Gru­
be na 60 cm ściany zostały wzmocnione stalowymi belkami i
nie ma obaw, by budynek zawalił się. Sala widowiskowa tea­
tru liczy 900 miejsc.

Koszty przesunięcia zabytkowego budynku wynoszą 4,7
min dolarów. Po przesunięciu trzeba będzie 22 miliony dola­
rów na restaurację teatru, który ma być powtórnie otwarty w

2003 roku.
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Zimowy zastój w Hamburgu
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Bałwan wszechczasów
Ogromny bałwan śniegowy, wysokości 34 metrów, stoi od

środy w Bethel (stan Maine) i pretenduje do miejsca w księdze
rekordów Guinnessajako najwyższy bałwan wszechczasów.

Lepili go przez kilka tygodni ochotnicy, korzystając z armat­
ki śnieżnej i dźwigu. Główny budowniczy, inżynier Jim Sysko,
powiedział, że oddawali się temu zajęciu z tego samego powo­
du, co dzieci — dla zabawy.

— Budując bałwana ma się wrażenie, że się tworzy coś z ni­
czego. Jest to rodzaj wypowiedzi artystycznej — dodał.

Gdy bałwan osiągnął rozmiary typowej latarni morskiej,
przestano dosypywać śnieg i na głowie olbrzyma umieszczo­
no kapelusz o średnicy 6 metrów, szyję opasano szalikiem o

długości 36 metrów, a w twarz wetknięto dwuipółmetrowy
„marchewkowy” nos. Mieszkańcy Bethel mają nadzieję, że
ich bałwan, nazwany Angusem, Królem Gór, pobije rekord,
należący obecnie do miasta Yamagata w Japonii, gdzie ulepio­
no bałwana o wysokości 29 metrów.

Mierniczy Gary Inman z Bethel ustalił oficjalnie, że Angus
ma 113,64 stóp (34 metry) wysokości. Ocenia się, że waży
przeszło cztery tysiące ton. (ms)
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Minister Geremek oficjalnie zaproszony

przez Madeleine Albright

12 marca

w Independence
Minister spraw zagranicznych Bronisław Geremek otrzy­

mał od amerykańskiej sekretarz stanu Madeleine Albright ofi­
cjalne zaproszenie do złożenia 12 marca dokumentów ratyfi­
kacyjnych w sprawie przystqpienia Polski do NATO. Geremek

powiedział, że zaproszenie zawiera jednocześnie oświadcze­
nie, że 12 marca Polska stanie się członkiem Sojuszu.

Ludowcy

Dokumenty zostaną złożone
na ręce Madeleine Albright w

mieście Independence w stanie

Missouri, którejest miastem ro­
dzinnym amerykańskiego pre­
zydenta Harry’ego Trumana,
współtwórcy Sojuszu.

Zatrzymano satanistę podejrzanego
o uśmiercanie zwierząt

Ślad szatana

W poznańskim komisariacie policja przedstawiła maka­
bryczną kolekcję, znalezioną w garażu jednej z posesji na

Osiedlu Piątkowo w Poznaniu. Były tam m.in. psie czaszki,
poucinane kocie łapy, metalowa figurka Chrystusa z dokle­
jonymi, nadpalonymi skrzydłami nietoperza, wysuszone ka­
wałki futra i kości różnych zwierząt.

Policja prowadzi postępo­
wanie wyjaśniające w spra­
wie 17-letniego mieszkańca

Poznania, satanisty podej­
rzanego o uśmiercanie

zwierząt — poinformował
podinspektor Marian Sob-

czyński z komisariatu Piąt­
kowo.

Dwie ranne kobiety na moście w Płocku

Blokada przerwana
Ciężarówka z naczepą pełną bali drzewa przejechała przez

tłum dziewiarek z Zakładu Przemysłu Dziewiarskiego „Co-
tex", blokujących drogę na most w Płocku. Pogotowie zabrało
dwie ranne kobiety. W ten sposób zakończyła się blokada.

Świadkowie incydentu twier­
dzą, że ciężarówka ciągnęłajed­
ną z kobiet przez ok. 100 me­
trów. Zatrzymała się, a następ­
nie znowu ruszyła i odjechała.
Kobieta została najezdni.

26 lutego prezydent Ale­
ksander Kwaśniewski ratyfi­
kuje Traktat Waszyngtoński.
Tego samego dnia w Pradze

podpis pod Traktatem Północ­
noatlantyckim złoży Vaclav
Havel. (PAP)

W dużym garażu odbywały
się spotkania satanistów; zna­
leziono tam też różne

przedmioty ich kultu oraz

szczątki zwierząt. 17 -letni
mieszkaniec tej posesji, uczeń
technikum wieczorowego, za­
liczany jest do liderów satani­
stycznych zgromadzeń. (PAP)

Dziewiarki domagają się
przywrócenia na stanowisko

odwołanego kilka miesięcy te­
mu zarządcy komisarycznego
„Coteksu” Kazimierza Stoliń-

skiego. (PAP)

PSL złożyło wniosek o wotum nieufności dla ministra finansów

kontra Balcerowicz
Klub parlamentarny Polskiego Stronnictwa Ludowego zło­

żył u marszałka Sejmu wniosek o wotum nieufności dla wice­
premiera, ministra finansów Leszka Balcerowicza. Ludowcy
zarzucają wicepremierowi, że w wyniku prowadzonej przez
niego polityki ekonomicznej rolnictwo znalazło się w drama­
tycznej sytuacji, spadło tempo wzrostu produkcji przemysło­
wej i powiększył się deficyt w handlu zagranicznym.

Pod wnioskiem podpisało
się 81 posłów: z PSL wszyscy
- 26,46zSLD,4zROPi5z
Naszego Koła.

Prezes PSL Jarosław Kali­
nowski powiedział podczas
konferencji prasowej, że poli­
tyka „schładzania gospodar­
ki”, za prowadzenie której od­

W Sejmie
o wsi

Sejm przyjął czwartkową
informację rządu o sytuacji
polskiej wsi ze szczególnym
uwzględnieniem problematy­
ki rolnictwa wraz z oceną ak­
tualnej sytuacji społecznej
kraju. Oddalono wniosek
SLD o odrzucenie informacji.

Debata poselska wypełniła
większą część czwartkowych
obrad i zakończyła się późno
w nocy.

Lider „Samoobrony” An­
drzej Lepper powiedział, że

jego związek nie jest zadowo­
lony ani z czwartkowej deba­
ty, ani z poczynań rządu.

— Wszystko wskazuje na to,
że rząd chce wyprowadzić
rolników na ulicę i doprowa­
dzić do zapowiadanego mar­
szu gwiaździstego na stolicę
— powiedział Lepper.

Szczyt
wytrwałości?

„W piątek, kilka minut

przed godz. 4 . rano, Sejm
przerwał obrady, które wzno­
wił o godz. 9 . Wicemarszałek
Franciszek Stefaniuk podzię­
kował za wytrwałość trzem

posłom, którzy dotrwali do
końca posiedzenia” — podaje
agencja PAP.

W Kancelarii Sejmowej do­
wiedzieliśmy się, że na medal
dla wytrwałych zasłużyli pa­
nowie Jan Chmielewski z

AWS oraz Szczepan Skomra i

Seweryn Kaczmarek z SLD,
reprezentujący Wrocław, Ka­
lisz i Białą Podlaską.

Nie było wśród nich mało-

polanina. Czyżby stereotyp,
że krakusi wcześnie chodzą
spać był prawdziwy? (MP)

powiada Balcerowicz, jest
„błędna teoretycznie oraz cał­
kowicie oderwana od rea­
liów”.

Sam Balcerowicz powie­
dział, że złożenie takiego
wniosku dowodzi, że „o poli­
tykę rozwoju trzeba stale wal­
czyć, bo wciąż jest ona atako­

Najmniejszy wcześniak w Polsce

Okruch życia
Lekarzom ze Szpitala w Gdańsku Zaspie udało się urato­

wać życie wcześnika o wadze

padek w naszym kraju.
Klaudia przyszła na świat 26

października ub. roku — trzy
miesiące wcześniej niż przewi­
duje natura. Ważyła zaledwie
480 gramów. Z medycznego
punktu widzenia nie miała
wiele szans na przeżycie.

— Zgodnie z wytycznymi
Światowej Organizacji Zdro­
wia, dzieci poniżej 500 g w

ogóle nie odnotowuje się w

medycznych statystykach —

wyjaśnia Alina Bielawska-So-

wa, ordynator Oddziału In­
tensywnej Terapii Noworod­
ka w Szpitalu Specjalistycz­
nym w Gdańsku-Zaspie.

Lekarze rozpoczęli jednak
walkę o życie Klaudii.

■sdbm ni£ CZEKAJ
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jkorzvstaj z Kompanii złomownmA

Upusty cenowe do 5.000 zł

tylko do końca lutego 1999r.

Autoryzowany serwis gwarancyjny i pogwarancyjny.
Dla stałych klientów upust 5%.

Naprawy blacharsko-lakiernicze

z gwarancją fabryczną.
Wysoka jakość napraw

w doskonale wyposażonym warsztacie.

Nowy Sącz, ul.Tarnowska 38, /NS
.Salon: (018)441-29-30.441-59-69, 441-94-54,
Serwis: (018)441-28-60

Limanowa, ul.Piłsudskiego 20, Salon: (018)337-47-29, Serwis: 337-46-89

wana przez siły populizmu,
egoizmu i po prostu głupoty
politycznej”.

Wszystko wskazuje na to,
że wniosek o wotum nieufno­
ści Sejm rozpatrzy na posie­
dzeniu na początku marca.

Szef AWS Marian Krza­
klewski zapewnił, że cała koa­
licja będzie głosować przeciw­
ko wnioskowi PSL.

Jeden z liderów SLD Marek
Borowski powiedział, że na

razie nie wiadomo, czy posło­
wie Sojuszu poprą wniosek
ludowców.

(PAP)

480 g. To pierwszy taki przy-

Dziewczynka trafiła do in­
kubatora na specjalny, wodny
materacyk. Za pomocą sondy
otrzymywała specjalny po­
karm. 15 kropel na jeden po­
siłek. Choć nie brakowało mo­
mentów krytycznych, walka

zakończyła się sukcesem.
Po 80 dniach Klaudia opu­

ściła inkubator. Po prawie
czterech miesiącach osiągnę­
ła wagę 2600 gramów. W oce­
nie lekarzy jest zdrowym no­
worodkiem. Wczoraj Anna i

Andrzej K., mieszkańcy
Gdańska, zabrali córeczkę ze

szpitala do domu.
Jolanta GROMADZKA-

ANZELEWICZ

| Krótko

Drogi krajowe są

przejezdne
Wszystkie drogi krajowe

są przejezdne. W wojewódz­
twach południowych wystę­
pują niewielkie utrudnienia
— tam, gdzie najezdniach le­
ży błoto pośniegowe — poin­
formowano w Generalnej
Dyrekcji Dróg Publicznych.

Psia męka
Mieszkaniec Łężan k. Kro­

sna (Podkarpackie) hoduje
28 psów siedmiu ras w jed­
nym pomieszczeniu, o po­
wierzchni ok. 40 m kw. Wła­
dze gminy nakazały, by po­
prawił im warunki. We

wspólnym pomieszczeniu
żyją m.in. sznaucery, dogi,
bernardyny, owczarki nie­
mieckie i bulteriery. Tylko
jeden z hodowanych psów
był szczepiony przeciwko
wściekliźnie.

Muszą poddać się
lustracji

Oświadczenia lustracyjne
muszą złożyć wszyscy adwo­
kaci, którzy są na listach ad­
wokackich, nawet jeśli nie

wykonują zawodu. Takie sta­
nowisko przedstawił prezes
Naczelnej Rady Adwokackiej
Czesław Jaworski podczas
spotkania z Rzecznikiem In­
teresu Publicznego Bogusła­
wem Nizieńskim. Omawia­
no m.in. ujawniony przez

Nizieńskiego fakt, że są ad­
wokaci, którzy napisali, iż

wykonują wolny zawód i

dlatego nie będą pisać żad­
nych oświadczeń lustracyj­
nych.

Rośnie dezaprobata
dla rządu

Lutowy sondaż Ośrodka
Badania Opinii Publicznej
potwierdził, że od początku
roku narasta niezadowole­
nie społeczne z działalności

rządu. Coraz większy odse­
tek Polaków negatywnie oce­
nia też pracę premiera.

Bomba wybuchła
w Gdańsku

Ładunek wybuchowy eks­
plodował w nocy z czwartku
na piątek w Gdańsku-Oso-

wej. Bombę podłożono w pcr-
bliżu domu jednorodzinne­
go. Nikt nie został ranny. W

związku z wybuchem zatrzy­
mano kilka osób. Była to już
czwarta w tym roku eksplo­
zja ładunku wybuchowego
w województwie pomor­
skim.

(PAP)

Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską ♦ Pod kreską

Piwo na metry
Wjednym z barów Białego Boru, miejscowości w Zachodnio-

pomorskiem, piwo serwowane jest... na metry. W specjalnie
skonstruowane, drewniane dyby o długości jednego metra, wle­
wa się dziesięć standardowych kufli. Sprzedawany w ten sposób
napój ma duże wzięcie w czasie różnego rodzaju uroczystości to­
warzyskich. Są nawet tacy, którzy „meterek” zamawiają dla sie­
bie, narzekając przy tym, że nie ma porcji „półtorametrowych”...

Komendant i złodzieje
Szef Komendy Powiatowej Policji w Stalowej Woli po raz

piętnasty, osobiście ujął złodziei na gorącym uczynku.
Krzysztof P. zainteresował się dwójką młodych ludzi: wieczo­
rem, zamiast jechać, prowadzili motocykl „MZ”. Komendant

przez telefon komórkowy wezwał posiłki i zatrzymał mło­
dzieńców. Okazało się, że motocykl był skradziony.

Krzysztof P. komendą kieruje od sześciu lat. Nie wiadomo,
czy w ramach reformy władze samorządowe Stalowej Woli za­
mierzają wynajmować go sąsiednim powiatom dla podrepe­
rowania swojego budżetu...

Takie lśniące sedesy można oglądać w Instytucie Wzornictwo

Przemysłowego w Warszawie

Palenie szkodzi psom
Psu szkodzi palenie papierosów przez jego właścicieli.

Pudel Roko z Ustki stał się ofiarą biernego palenia: miał no­
wotworowe zmiany w płucach, prawdopodobnie od papiero­
sowego dymu.

Zmiany stwierdził weterynarz przeprowadzający sekcje
psa. Roko od jakiegoś czasu dyszał, miał krótki, szybki oddech
i łatwo się męczył. Pies codziennie wdychał dym papieroso­
wy.

Nie wiadomo, czy Roko żyłby nadal, gdyby jego właściciele

palili fajkę...

Z dziecka król
Dziecięcy król — Filip Bak — zasiadł na kilka minut na fotelu

wojewody obejmując w ten sposób tron Mazowsza. W ramach

akcji „Z dziecka Król” organizowanej przez Warszawski Ośro­
dek Kultury dzieci opanowały urząd wojewódzki. W czasie

swego panowania „dziecięcy król” wydal dekret ustanawiają­
cy piątek Mazowieckim Dniem Uśmiechu, wolnym od zajęć
szkolnych i innych dziecięcych powinności.
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Nowe śledztwo

w sprawie plakatu

Skandal
z Flyntem

Prokuratura Rejonowa dla
Krakowa Śródmieścia wznowi­
ła umorzone wcześniej śledz­
two w sprawie obrazy uczuć

religijnych przez plakat, rekla­
mujący film Miłosza Formana

„Skandalista Larry Flynt".
Plakat przedstawia prawie

nagiego mężczyznę z rozłożo­
nymi rękami na tle kobie­
cych bioder, i zdaniem jego
oponentów, nasuwa jedno­
znaczne skojarzenia z ukrzy­
żowanym Chrystusem. Śledz­
two podjęto uwzględniając
zażalenie metropolity kra­
kowskiego ks. Franciszka Ma­
charskiego.

Poprzednie postępowanie
prokuratura umorzyła we

wrześniu 98 r. powołując się
na opinie biegłych, którzy
uznali, że plakat nie mógł
obrażać uczuć religijnych po­
nieważ nie było na nim wyra­
źnego symbolu religijnego,
np. krzyża. Badający wtedy
sprawę biegli nie byli zgodni
w ocenie plakatu.

Sąd stwierdził ponadto, że
w Polsce nie ma cenzury, a

firma plakatująca miasto
działa legalnie i nie ma obo­
wiązku cenzurowania powie­
rzonych jej do plakatowania
materiałów. Oprać. (K)

Łagodne
strajkowanie

(Dokończenie ze str. 1)
W szpitalu w Dąbrowie Tar­

nowskiej wywieszono tylko
informację o postulatach
związków lekarskich, w Tu­
chowie personel medyczny
przyczepił do fartuchów biało
czerwone opaski.

Na sądecczyźnie także było
spokojnie, choć np. lekarze

szpitala gorlickiego na pyta­
nie czy przystąpili do strajku
tajemniczo odpowiadali, że

„nie są upoważneni do udzie­
lania informacji”. W Chrza­
nowie i Limanowej na szpital­
nych budynkach wywieszono
flagi. Rabka nie włączyła się
do protestu, bo lekarze pracu­
ją tam na kontraktach i sami
sobie są pracodawcami. W

większości placówek medycz­
nych bojkot strajku to zasługa
silnych związków solidarno­
ściowych, którym niezręcznie
jest występować przeciw re­
formie firmowanej przez
AWS. (Nit)

To już drugi gwałciciel wytropiony przez „Jolę”

Podwójny pechowiec
Chełmiecka policja, przy pomocy psa, ujęła 16-letniego mie­

szkańca Nowego Sącza, który usiłował zgwałcić starszą od sie­
bie o 3 lata dziewczynę.

Przyjechali tym samym au­
tobusem na końcowy przysta­
nek w Trzetrzewinie, docho­
dziła godzina 12. Dziewczyna
szła do domu w Krasnem Po-

tockiem, droga wiodła przez
pola, potem las. Chłopak
szedł za nią. Zaatakował w za­
gajniku, kiedy wkoło nie było
żywego ducha. Powalił dziew­
czynę na ziemię i wciągnął w

krzaki. Ofiara dzielnie się
broniła, jest starsza, mocniej­
sza fizycznie, do gwałtu nie
doszło. Napastnik zdążył tyl­
ko zedrzeć dziewczynie spo­
dnie, wypłoszył go warkot

przejeżdżającego busa. Zapła­
kana ofiara pobiegła do do­

Oznaczenia powiatowe pojawią na samochodach, ale...

Tablice odroczone
Planowana na połowę tego roku wymiana samochodowych

tablic rejestracyjnych nastąpi najwcześniej wiosną 2000 r. —

poinformowała Elżbieta Jeranowska, rzecznik prasowy mini­
sterstwa transportu. Jednym z powodów przesunięcia terminu

jest zmiana koncepcji numeracji. Przypomnijmy, że inicjatorami
zmiany projektu tablic były Grupa Organizacyjna Zwiąyku Po­
wiatów Polskich oraz redakcja dwutygodnika „Nasz Powiat".

Według pierwotnego roz­
porządzenia ministra trans­
portu jedynym wyróżnikim
pozwalającym identyfikować
przynależność danego poja­
zdu do określonej jednostki
administracyjnej kraju miała

być jedna litera. Trudno jed­
nak uznać, że proponowane
przez ministerstwo litery w

jakikolwiek sposób kojarzyły

Huta na skraju
(Dokończenie ze str 1)
Porozumienie, podpisane w

Warszawie, zakłada wycofanie
się huty z produkcji części wy­
robów płaskich i poważne
ograniczenie mocy produkcyj­
nej części surowcowej. We­
dług Mieczysława Kucharskie­
go, szefa „Solidarności 80”
oznacza to „powolne zabijanie
huty” i redukcję zatrudnienia
nawet o 80 procent. Jednak po
dzisiejszym spotkaniu z dy­
rektorem, który wyjaśnił kuli­
sy rozmów w Warszawie, wi­
ceprzewodniczący KRH „Soli­
darność” Leszek Kochan na­
zwał dokument „dżentelmeń­
ską umową dwóch prezesów,
którzy nie będą wchodzić so­
bie w drogę”.

— Na jej mocy HTS może
starać się o powrót Voest Alpi-

Wypadek był niegroźny

Kierowca nie żjje
Wypadek, który zdarzył się w Dąbrowej, tydzień temu, na dro­

dze Nowy Sącz — Kraków, utkwił w pamięci tylko dlatego, że spie­
szący tam na pomoc strażacy mijali się po drodze z wicepremie­
rem Januszem Tomaszewskim, zdążającym do Nowego Sącza na

spotkanie ze strażakami. Wypadek uznano za niegroźny. W

czwartek wieczór w szpitalu zmarł jednak ksiądz, który kierował

samochodem rozbitym w Dąbrowej.

— O śmierci w sądeckim
szpitalu 47-letniego Henryka
M., księdza jednej z parafii w

Chorzowie, dowiedziałem się
w piątek — mówi Jan Górski,
prokurator Rejonowy w No­
wym Sączu. Obecnie wiem

już, że w minioną sobotę kie­
rowany przez niego volkswa-

mu, matka natychmiast za­
dzwoniła na policję.

Czterej funkjonariusze z

komisariatu w Chełmcu przy­
jechali po kwadransie. Mieli
ze sobą psa. „Jola”, bo tak się
wilczur wabi, podjęła ślad.

— Kluczyła po polach, po­
tem zagłębiała się w las — opo­
wiada sierżant sztabowy Jerzy
Sołtys, komendant komisaria­
tu w Chełmcu. — Ślady były
coraz wyraźniejsze, wreszcie

jest! Chłopak nie stawiał opo­
ru. Przed przybyciem policji
próbował się powiesić, to mu

się też nie udało. Konar urwał
się pod jego ciężarem, na szyi
zostały krwawe pręgi od pa­

się z przyporządkowanymi
do nich województwami
(np.: A — dolnośląskie, C —

kujawsko-pomorskie, E —lu­
belskie, F — lubuskie). Zwią­
zek Powiatów Polskich i

„Nasz Powiat” zaproponowa­
ły, by na nowych tablicach

znalazły się również litery
identyfikujące pojazd z po­
wiatem.

ne Stahl, inwestora, który
miał być dla niej strategiczny,
a wycofał się m.in. w obawie

przed konkurencją ze strony
HK — powiedział Kochan. — A
co do tego, że znalezienie po­
ważnego inwestora jest jed­
nym z najważniejszych zadań
dla zakładu zgadzamy się
wszyscy.

Za równie ważne punkty
uzgodnienia warszawskiego
Mieczysław Ładysz uważa

uznanie HTS za hutę o peł­
nym cyklu produkcyjnym
oraz postanowienie, że stan

zatrudnienia w roku obe­
cnym pozostanie zgodny z bi-

znesplanem.
— Oznacza to, że zwolnie­

nia będą regulowane przez
naturalne odejścia i nie naru­
szą hutniczego pakietu socjal­

gen passat wpadł w poślizg,
uderzył w drzewo, a następ­
nie jeszcze w opla corsę. Pasa­
żerka wozu, 47-letnia Ewa C.
z Chrzanowa wraca do zdro­
wia. Ksiądz doznał lekkich
urazów klatki piersiowej oraz

stopy i znalazł się w szpitalu
w Krynicy czyli miejcowości,

ska. Podczas porzesłuchania
napastnik wyznał, że w celach

samobójczych przyjechał do

Trzetrzewiny, nie układa mu

się w życiu, zmienia szkoły, w

domu też nie najlepiej. Nie po­
wiedział jednak, dlaczego naj­
pierw napad! dziewczynę. Ma
16 lat, mieszka w Nowym Są­
czu. W przeszłości już raz usi­
łował zgwałcić, sprawa jest w

sądzie dla nieletnich, jego po­
licyjne konto obciążają też in­
ne grzechy, m.in. rozbój.

Warto dodać, że to już dru­
gi gwałciciel wytropiony
przez „Jolę”. Parę miesięcy
wcześniej wilczur, na etacie

psa patrolowo-tropiącego, do­
prowadził chełmieckich poli­
cjantów w Korzennej do ukry­
tego w lesie żołnierza-gwałci-
ciela. (HSZ)

— Wczoraj ministerstwo

transportu poinformowało
nas oficjalnym pismem iż,
uwzględniając nasze postula­
ty, postanowiło umieścić na

nowych tablicach rejestracyj­
nych pojazdów litery z ozna­
czeniami powiatów — powie­
dział redaktor naczelny gaze­
ty — Aleksander Surdej.

Ministerstwo poinformo­
wało również, że opracowa­
ne nowe rozporządzenie w

sprawie tablic — ze względu
na zmianę koncepcji nume­
racji i odejścia od systemu
koncesjonowania — wejdzie
w życie najwcześniej w przy­
szłym roku. (mol)

nego — mówi Ładysz. — Pod
tak sformułowanym protoko­
łem z dzisiejszych rozmów,
po uzgodnieniu z kolegami za

związku, mogę się podpisać.
O odmowie podpisu nie

wspomniał Leszek Kochan.
Nie zgodził się natomiast na

podpisanie umowy przewo­
dniczący strajkującej „80”
Mieczysław Kucharski.

— Nie możemy podpisywać
żadnych ustaleń przed koń­
cem rozmów z dyrektorem
Knapikiem — powiedział
rzecznik strajkujących Krzy­
sztof Jeż, zanim nie skończą
się rozmowy z dyrektorem
Knapikiem. Spotkanie „Soli­
darności 80” z Jerzym Knapi­
kiem przedłużyło się do go­
dzin nocnych.

(MP)

do której jechał. Okazało się,
że cierpiał na poważne dole­
gliwości nerek i, być może, od
dawna powinien być dializo­
wany. Wypadek spowodował
załamanie stanu jego zdro­
wia. po przewiezieniu do

szpitala w Nowym Sączu
zmarł. Za wcześnie, by formu­
łować wnioski. W piątek
wszczęte zostało śledztwo,
mające za cel wyjaśnienie
przyczyn wypadku oraz

śmierci mężczyzny. Ważne

będą zwłaszcza wyniki sekcji
zwłok.

Stanisław ŚMIERCIAK

Śmierć w Rozdzielń

Toby!
zawal

Przed kilku dniami, na pod­
stawie informacji otrzymanej z

policji zaliczyliśmy do ofiar zi­
my również 42-letniego mie­
szkańca Rozdziela, którego
ciało, na terenie posesji zajmo­
wanej przez zmarłego, znalazł

sąsiad. Mężczyzna mieszkał

samotnie.

W związku z tą informacją
na rodzinę zmarłego spadły
nieuzasadnione oskarżenia,
że pozostawiła mężczyznę sa­
memu sobie i, pośrednio,
przyczyniła się do jego śmier­
ci. Nie jest to prawdą. Jak wy­
kazała sekcja zwłok przyczy­
ną jego śmierci nie było za­
marznięcie, lecz rozległy za­
wał serca. Rodzinę zmarłego
przepraszamy za przykrości.

(mik)

Nasza wielka,
zbiorowa wina
Rozmowa zAleksandrem Małachowskim,
honorowym przewodniczącym Unii Pracy.

— Sejm debatuje nad sprawa­
mi rolnictwa, protesty rolnicze

wprawdzie na razie ucichły,
ale może to być tylko cisza

przed kolejną eksplozją.Czy
Pana zdaniem sytuacja wsi

uzasadnia tak masowy pro­
test?

— Tak. Wiadomo, że wieś
straciła znaczącą część swo­
ich dochodów, że gospodar­
stwa, i to bynajmniej nie naj­
mniejsze, znalazły się na

skraju ruiny. Jeśli ktoś ma

dwie świnie, to najwyżej je
zje. Jeśli ktoś ma ich tysiąc i

będzie musiał je sprzedać po­
niżej kosztów, to oczywiście
popadnie w długi. I tu tkwi

największe niebezpieczeń­
stwo dla polskiego rolnictwa
— zostaje zagrożony byt naj­
lepszych, najbardziej dostoso­
wanych do nowoczesnej pro­
dukcji gospodarstw. I to jest
poza dyskusją. Kwestią jest,
jak temu zaradzić.Jak dopro­
wadzić do sytuacji, kiedy pol­
ska produkcja rolna stanie się
opłacalna?

— To jest tylko część sprawy. Te

duże gospodarstwa — to może

kilkanaście procent ogółu. Pro­
blemem jest większość, żyjąca
w niesłychanie trudnej sytuacji.
— Powiedzmy od razu, że

niejest to wina tylko tego rzą­
du. To zbiorowa wina nas

wszystkich, którzyśmy, po
odzyskaniu niepodległości,
wzięli odpowiedzialność za

kraj. Także moja, bo przecież
byłem poslem.Wątpię, czy
jest choć jeden człowiek, któ­

Wbiła gwóźdź we własną głowę

Walka

o życie kobiety
W Szpitalu w Gorlicach lekarze toczą walką o uratowanie ży­

cia 51-letniej Heleny Ch., która w środę wbiła sobie w głowę pięt-
nastocentymetrowy gwóźdź.

O dramatycznym samooka­
leczeniu dokonanym przez
Helenę Ch. ze Staszkówki ko­
ło Gorlic „Gazeta Krakowska”
informowała w czwartek. Ko­
bieta, która sama wbiła sobie
w głowę wielki gwóźdź, prze­
szła w gorlickim szpitalu bar­
dzo skomplikowaną oraz nie­
zwykle ciężką operację. Po in­
terwencji chirurgicznej ko­
bieta przebywa na Oddziale

Intensywnej Opieki Medycz­
nej. Ciąglejest nieprzytomna.

Szantażysta wpadł w zasadzkę

Żądał 150 tys. zł
List brzmiał groźnie. Jego autor żądał 150 tys. zł okupu od

właściciela jednej z firm w okolicach Wieliczki. W razie niespeł­
nienia prośby, groził zamachem na życie przdsiębiorcy i jego ro­
dziny. Terrorysta informował także, że miejsce i termin przeka­
zania okupu określi w następnym liście.

Mniej więcej po upływie ty­
godnia rzeczywiście nadszedł

kolejny list. Okup miał być
złożony w reklamówce, w

okolicach parkingu, niemal
w samym centrum miasta.

Policjanci zorganizowali za­
sadzkę. Szantażysta został

ujęty w momencie gdy podej­
mował okup. Okazał się nim
30- letni mężczyzna, nie pra­

ry ma spójną i kompletną
koncepcję rozwiązania tego
problemu. Moim zdaniem ja­
kimś wyjściem byłoby zde­
centralizowanie produkcji
wielkich zakładów produk­
cyjnych.

Zawsze podaję przykład
szweckiego VOLVO, które w

centrali zatrudniało 270 osób,
a produkowało więcej samo­
chodów, niż nasz JELCZ, za­
trudniający 15 - 16 tys. ludzi.
Po prostu tam produkcję zde­
centralizowano i produkowa­
nie podzespołów zlecono set­
kom małych zakładów. Kiedy
obejmowaliśmy w admini­
strację Ziemie Zachodnie, dzi­
wiło nas, że w każdej wsi po­
niemieckiej jest aż tyle war­
sztatów. I to bynajmniej nie

pracujących dla rolnictwa,
lecz dla przemysłu, przede
wszystkim — zbrojeniowego.
Dlatego gospodarka niemiec­
ka mogła funkcjonować mi­
mo dywanowych nalotów
aliantów na wielkie zakłady.
To chybajest kierunek, w któ­
rym powinno iść myślenie.

Rozmawiał: Jerzy PAŁOSZ

— Helena Ch. jest matką kil­
korga dzieci. Najmłodszy syn
chodzi do trzeciej klasy szko­
ły podstawowej — mówi wójt
gminy Moszczenica Jerzy Wa-

łęga. — Dziećmi opiekuje się
teraz ojciec, rencista. Sytuacja
rodziny jest bardzo ciężka,
ale również delikatna. Zamie­
rzamy w poniedziałek zapy­
tać ojca dzieci czy zechce sko­
rzystać z pomocy której, jako
władze samorządowe może­
my mu udzielić. (sś)

cujący, często zmieniający
miejsce zamieszkania. Prze­
szukano piwnicę domu, w

którym ostatnio przebywał.
Znaleziono maszynę do pisa­
nia. Jej czcionka odpowiada­
ła tej, którą był napisany list.

Sprawca nieudanego szanta­
żu został tymczasowo areszto­
wany na trzy miesiące.

(mik)®
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Informacja i ochrona

Bez elektroniki ani rusz

Jak Polacy i Francuzi pomagają drobnym przedsiębiorcom

Pieniądze solidarne
Jeszcze dziś i jutro oglą­

dać można w centrum targo­
wym Chemobudowy w Kra­
kowie nowości z dziedziny te­
lekomunikacji i zabezpie­
czeń. Firmie Talcomp wrę­
czono podczas targów certy­
fikat ISO 9001.

Dziś ochrona obiektów to

oczywiście solidne zabezpie­
czenia mechaniczne („Gerda”
niezmiennie na topie), ale

przede wszystkim elektroni­
ka — alarmy, telewizja prze­
mysłowa, satelitarne systemy
strzeżenia pojazdów. Kto
miał szczęście, mógł trafić
akurat na pokaz tych niezwy­
kłych technik. To rzeczywi­
ście działa... Można samo­
chód, via satelita, zloklalizo-
wać z dokładnością do kilku
metrów! Urządzenia takie sto­
sowane są już coraz częściej
także i u nas. Na razie, z po­

Sesja z 19.02.1999 r.

Papierów W&rtośfdowycr*

Papier Kurs (zł) Uwagi Zmiano Obrót (tys. zł) P/E Papier Kurs (zł) Uwagi Zmiana Obrót(tys.zł) P/E

Agros 26,60 0,4
-0,3

2.303,0 53,1 Universal 1,07 rk 9,2 375,4
Amerbank 36,40 181,3 12,7

7,5
Vistula 8,60

61,00
nk 2,4 134,3 5,3

Arnice 30,00 -1,6 6.175,9 Warta 3,4 819,4 8,3
AMS 52,00 0,0 4.185,3 19,9 Wawel 17,00 0,0 13,0
Animex 10,40

3,10
0,0 1.973,1 44,0 WBK 23,00 -0,4 9.161,8 8,7

Atlantis ns 0,0 165,7 14,4 Wilbo 2,80 3,7 1.103,5 5,2
Bełchatów 21,10 rk 9,9 242,8 10,3 Wólczanka 13,10 ns 0,0 97,7 4,5
Best 7,00 nk -0,7 323,6 14,3 Zasada 3,20 nk 0,0 25,4 6,1
BIG 3,10 0,0 12.354,2 8,6 ZEW 50,50 0,0 429,4 51,3
BK
Boryszew

12,70
10,00

nk 0,0
-4,8

243,0
498,4

5,3
10,8

Żywiec 394,00 -5,1 3.419,9 24,4

BOŚ
BPH
BRE

52,50
225,00

77,00

-0,9
-0,9

1,3

96,8
12.153,1
15.048,5
11.962,9

6,9
9,6
6,8

WIG 14.054,00 -0,2 254.180,9

Akcje NFI

BSK 172,00 0,0 7,9 I NFI 5,30 9,3 1.547,3 151,9
Budimex 19,10

6,60
nk 0,0 705,0

255,9
14,6 II NFI 5,10 9,7 4.422,9

Budimpoz nk -2,9 5,3 III NFI 5,05 9,8 3.040,0
BWR 2,20 nk -1,3 66,6 Progress

Victoria
8,30 6,4 961,8 16,6

Bytom 4,00 nk -2,4 8,0
7,3

6,60 4,8 714,7
Cersanit 11,00 3,8 484,9 Magna Pol.

Kazimierz W.
7,55 9,4 3.577,6 21,7

Compensa 27,90 rk 9,8 148,8 15,6 4,90 ns 8,9 1.268,3
Compland 64,00 -1,5 561,9 24,3 Octava 7,45 9,6 1.001,9 9,5
Dębica 52,50 0,0 3.159,6 9,4 Kwiatkowski 8,00 7,4 816,1
Drosed 26,60 0,4 72,8 11,9 Foksal 5,80 8,4 717,9
Echo 49,50 1,0 173,6 5,2

9,9
XI NFI 5,10 7,4 1.356,6

Elbudowa 42,00
43,00

0,0 1.963,7 Piast 4,85 9,0 1.005,4Elektrim 2,1 58.108,2
32,9

Fortuna 6,50 9,2 1.329,6Elektroex 2,95 0,0 21,2 Zachodni 7,15 6,7 999,8
Elmontwar
Elzab

2,45
27,70
16,00

1,2
0,0

54,6
84,2

6,8
4,5

Hetman 6,40 9,4 1.386,2

Energom. Płd. 0,0 169,0 39,3 NIF 94,10 8,3 24.146,1Energom. Pn. 7,50 nk 0,0 68,0 10,5
Espebepe 3,50 0,0 33,3 2,0 R. równoległy
Exbud 30,00 nk -3,2 1.421,1 18,6

6,05 -7,6 197,1 3,9Farm Food 12,30 4,2 99,6 35,1 Apator
Ferrum
Forte

8,80
4,10

2,3
1,2

667,9
119,7

7,7
22,3

Apexim
Ariel

24,00
1,55

0,4
0,0

950,7
10,4

18,8

Górażdże 55,00 1,9 722,8 13,6 ASMotors 4,55 2,2 610,5 6,3
GPRD 9,00 1,7 293,9 16,3 Bauma 9,00 -1,1

0,0
-0,6
2,3

14,0 6,2
Grajewo
Handlowy
Hutmen

36,00
40,90
10,30 ns

-0,3
- 1,2
1,0

460,1
4.768,2

10,5
9,0

BCz
Beton Stal
Bielbaw

15,00
17,70

9,00

ns

nk

18,5
44,4

143,7

8,4
6,7
4,3

20,4Hydrogd
lmpexmetal
Indykpol
Irena

17,00 nk -2,9 1/7 8,2 Biurosystem 16,80 nk 0,0 4,5
13,00
31,10

3,80

0,0
-9,9
2,9

116,1
4,3

293,7

33,2
94,0

CentrostalGd
Chemiskór
Dom-Plast

2,13
1,60

22,00

-0,9
0,0
0,0

73,2
73,9
43,7

8,8

15,9
Izolacja
Jelfa
Jutrzenka

283,00
34,50
24,00

-0,2
1,5
5,7

3.474,1
1.482,3
4.068,4

22,8
11,8
10,0

Efekt
Ekodrob
Elpo

13,20
2,18
2,10 nk

1,5
2,3
0,0

24,1
235,1

20,7

6,8
4,5
7,6

Kabel BFK
Kable

6,25
14,00 ns

0,0
1,4

4.307,1
117,8

8,0 Energoap.
Energopol

21,00
10,70

-2,3
-0,9
3,2

130,0
115,7

11,6
5,2

Kęty 33,00 - 1,5 1.411,3 8,7 Garbarnia 3,25 nk 39,3 3,4
KGHM 15,00 0,7 9.084,4 16,7 Groclin 80,00 1,3 275,2 5,6
Koło 11,00 nk 0,0 165,8 8,1 Howell 9,00 -1,1

3,0
193,1 3,7

KPBP Bick 22,90 1,8 927,7 12,9 Hydrobud 20,50 15,4 5,1
Kredyt Bank 12,80 ns 0,0 4.006,8 6,0 Hydrotor 6,00 ns 1,7 31,3 3,5
Krosno 18,00 4,7 1.382,3 7,1 Instal 3,40 ns 1,5 57,8 5,0
Kruszwica 12,50 0,0 512,3 Jarosław 12,00 0,0 18,4

6,1Lentex 15,00 ns 2,7 361,3 7,5 Kompap 11,20 1,8 61,9
LG Petrobank 5,45 ns 0,9 138,3 6,4 Kopex 50,00 2,0 148,3 10,1
Mennica 12,70 3,3 800,2 5,9 KrakChem 4,60 - 1,1

0,0
43,9 48,7

Morliny 21,10 nk 0,0 123,0 13,3 Lubawa 2,60 ns 28,3 39,1
Mostalexp 5,20 rk 9,5 4.734,9 10,8 ŁDA 5,70 0,0 320,8 3,7
Mostalgd 14,60 0,7 300,7 8,6 Łukbut 4,10 nk 1,2 13,1

5,1Mostalkrk 7,00 0,7 579,6 7,5 Manometry 4,40 ns 0,0 21,1
32,6Mostostalpłc 16,00 0,6 354,3 4,5 Mieszko 2,60 ns 0,0

4,4Mostalsdl 14,30 ns 0,0 344,6 10,6 Milmet 6,25 nk 1,6 93,8
Mostalwar 16,50 0,0 4.177,3 12,1 Mitex 15,80 nk -4,2 11,0

57,6
12,7

3,3Mostalzab 12,30 2,5 827,2 11,7 Muza 6,75 ns 0,0
Nomi 8,50 3,0 27,2 Pemug 9,50 ns 2,2 58,9 5,0
Novita 3,65 ns 0,0 206,8 Piasecki 5,90 0,0 327,2 5,4
Oborniki 3,70 ns 0,0 14,6 PolifarbDb 39,50 1,8 470,6

5,4Ocean 8,95 -0,6 171,6 29,3 Poligrafia 8,50 1,2 348,8
Okocim 22,50 ns 0,9 1.508,2 11,9 Polna 36,00 2,9 14,4 7,2
Oława 6,15 6,0 785,3 4,8 Ponarfeh 9,60 1,1

-2,0
13,3 5,4

Optimus 37,00 1,6 2.449,4 8,3 Pozmeat 29,30 5,8 27,2
Orbis 31,20 ns - 1,0 3.336,1 20,7 PPWK 6,00 1,7

0,0
157,1 4,1

Orfę 44,00 -3,3 1.170,3 11,5 Sanwil 4,05
2,85

16,2
31,5Paged 3,10 0,0 221,2 10,9 Strzelec 0,0 71,5

PBK 72,50 1,4 5.887,2 3,3 Tim 4,70 0,0 46,3 4,1
7,6Pekao 45,50 - 1,1 3.547,6 129,6 Unimil 13,90 8,6 37,1

Pekpol 7,50 nk 0,0 18,0 Viscoplast 18,00 nk 0,0 90,1 10,3
Pepees 34,00 0,0 67,9 6,5 Wafapomp 5,60 5,7 147,3 7,0
PGF 42,50 nk 1,2 507,9 29,2 Wistil 17,00 nk -9,1 109,8 3,3
Polar 13,90 9,4 2.648,8 11,1 WKSM 72,00 1,4 1,4 21,8
Polfa Kutno 60,50 ns 6,1 282,2 12,0 Yawal 7,10

24,40
-2,1 95,4 4,5

Polifarb CW
Polisa

6,85 2,2 1.117,2 11,9 ZREW 0,8 35,6 4,6
4,20 0,0 310,4

6.219,9PPABank
Prochem

22,00 ns 1,9 401,8 8,2 WIRR 1.590,60 0,5
3,1 28,9 6,1

Rynek wolnyProkom 132,00 ns -0,8 238,9 27,0
Próchnik 8,10 ns 1,3 27,0 Ampli 1,35 ns 2,3 11,1
Rafako 7,40 ns - 1,3 489,7 12,6 Bakoma 59,00 ns 0,0 11,8 19,5
Relpol 27,50 1,9 566,9 8,6 Będzin 20,00 ns 3,6 5,1 22,4
Remak 3,00 ns 0,0 92,8 10,2 Brok 14,50 0,0 32,5 26,6
Rolimpex 7,20 2,9 601,5 Budopol 2,75 1,9 21,6 13,3
Ropczyce 9,45 5,0 218,2 4,7 Delia 1,69 3,7 43,8 4,6
Sanok 26,50 0,0 922,5 7,6 Eurobudinw. 1,38 0,7 69,3 6,0
Softbank 115,00 0,0 2.685,9 24,9 Famot 4,10 ns 0,0 0,8 29,7
Sokołów 3,00 3,4 764,3 18,7 Gant 4,50 -2,2 35,6 7,8
Stalexport 19,30 0,5

0,0
868,7 14,4 LZPS 3,20 nk -5,9 11,9 7,4

Stalprodukt 10,30 155,1 4,8 Murawski 2,60 ns 0,0 1,5
Stomil 19,00 nk 0,0 2.405,0 10,8 Odlewnie 3,65 4,3 264,6 6,7
Swarzędz 1,56 -2,5 24,9 Permedia 7,20 5,9 90,4 6,3
Swiecie 9,70 2,6 1.683,7 11,7 Skotan 19,10 0,0 33,6 3,1
Tonsil 3,90 0,0 30,3 Suwary 8,90 0,6 10,6 3,9
tpsa 24,30 -3,2 14.658,9 32,5 TUP 2,40 nk 0,0 3,6 24,4
Unibud 15,70 - 1,3 750,0 6,1 ZEG 7,40 -3,3 11,8 7,3

wodu ceny, do strzeżenia ti­
rów ze szczególnie cennym
ładunkiem, wkrótce może za­
stosowane zostaną przez sieci
taksówkowe. W końcu to ta­
ksówkarze najbardziej dziś

ryzykują życiem.
Na targach pokazano

ogromną rzeczy rozmaitość.

Są np. ułatwiające życie dro­
biazgi, fińskie koperty plasti­
kowe, których nie można w

żaden sposób otworzyć bez
zostawienia śladu, paraliza­
tor udający zwykłą latarkę,
ale jest też zintegrowany sy­
stem zabezpieczania domu

przed wszelkimi nieszczę­
ściami. „Inteligentny dom”
na żądanie z odległości włą­
cza ogrzewanie, otwiera
drzwi do garażu, robi tak wie­
le przydatnych rzeczy, że

człowiek zastanawia się, czy
może nawet dom sam trzepie
dywany?

Szczególnie oblegane są
stanowiska Krakowskiego Ko­
mercyjnego Internetu (jest
okazja pożeglować za darmo),
Optimusa, Kraknetu (także
operator Internetu). Inną rolę
na targach odgrywa stanowi­
sko Polskiej Izby Informatyki
i Telekomunikacji, która w

Krakowie ma swój jedyny od­
dział terenowy.

W części poświęconej bez­
pieczeństwu zwracają uwagę

firmy ochroniarskie — jedna
z nich reklamuje się nawet

przebierańcem stylizowa­
nym na cyborga — oraz

skromne stanowisko infor-

macyjno-propagandowe Wy­
działu Prewencji Komendy
Wojewódzkiej Policji. Bo jeśli
w bezpieczeństwie bez elek­
troniki ani rusz, to na końcu
alarmu musi być człowiek. A
ostatecznie i tak trafia na po­
licjanta. (rtk)

Dwa tysiące mieszkańców francuskiego regionu Nord-Pas
de Calais wyłożyło po 500 franków na akcje spółdzielczej
spółki „Autonomia i Solidarność". Spółka ta zainwestowała
na okres pięciu lat w powstanie i rozwój 75 małych i śre­
dnich przedsiębiorstw, w których pracę znalazło prawie ty­
siąc osób. Region Nord-Pas de Calais odznacza się szczegól­
nie wysokim bezrobociem — stopa wynosi tu 16 proc., pod­
czas gdy w całej Francji 12 proc. Stąd też różne lokalne ini­
cjatywy zmierzające do tworzenia jak największej liczby
miejsc pracy, zwłaszcza dla ludzi młodych oraz osób niepeł­
nosprawnych.

— Wśród akcjonariuszy są
szefowie przedsiębiorstw, ra­
dni, związkowcy, lokalni
działacze i mieszkańcy. Każ­
dy z nich ma, niezależnie od

liczby posiadanych akcji, je­
den głos. Nikt z nich w zasa­
dzie nie liczył na odzyskanie
zainwestowanych pieniędzy,
choć wartość akcji nie spadła.
Teraz możemy wypłacić nie­
wielką dywidendę, która po­
kryje inflację. Dywidendę
przeznaczymy jednak chyba
na tworzenie funduszu rezer­
wowego — mówi Christian

Tytgat, dyrektor francuskiej
spółdzielni „Autonomia i So­
lidarność”, która działa w

Nord-Pas de Calais od 1990 r.

Inicjatywy tego typu zapre­
zentowano na trwającym do
dziś w Krakowie seminarium

pn. „Fundusze solidarne — al­
ternatywne źródła finanso­
wania działalności lokalnych
przedsiębiorstw jako instru­
ment wspierania rozwoju go­
spodarczego w regionie”.

Dla nas to nowos'ć

W Polsce tego typu inicjaty­
wy są czymś nowym, lokalna

społeczność na ogół nie robi

swoistej „zrzutki” z przezna-

USD - 3,8180 - (0,18); DEM —

2,1786 - (-0,44), FRF - 0,6496
(-0,44); GBP - 6,2300 - (-0,01);
CHF - 2,6650 - (-0,53); EUR -

4,2610-(-0,44).

Kantory
KRAKÓW, ,KBX”, ul. Kałwaryj-

ska 26: USD (100) 378,00 -

384,00, DEM (100) 216,50 -

220,00, ATS (100) 30,60 - 31,25,
FRF (100) 64,50 - 66,00, GBP

(100) 603,00 - 623,00, CHF (100)
261,00-268,00.

ul. Wielopole 3: USD (100)
378,00 - 382,00, DEM (100)
216,50 - 219,00, ATS (100) 30,75
-31,50, FRF (100) 65,00-65,50,
GBP (100) 615,00 - 620,00, CHF

(100)262,00-267,50. (ECe)

NOWY SĄCZ, . Borys”: USD

3,755 - 3,84, DEM 2,145 - 2,22,
FRF (100) 64,10 - 66,00, ATS (100)
30,45 - 31,20, CSK (100) 11,20 -

11,90, SKK (100) 9,90 -10,30.
KRYNICA, Piłsudskiego 9: USD

3,755 - 3,84, DEM 2,145 - 2,22,
FRF (100) 64,10 - 66,00, ATS (100)
30,45 - 31,20, CSK (100) 11,20 -

12,00, SSK(100) 9,90 - 10,30.
NOWY TARG, „U Grubego*:

USD 3,755 - 3,84, DEM 2,145 -

2,22, FRF (100) 64,10 - 66,00,
ATS (100) 30,45 - 31,20, CSK

(100) 11,20 - 11,90, SKK (100)
9,90-10,30. KT

TARNÓW, ul. Krakowska 32:

USD 3,775 - 3,815, DEM 2,175 -

2,20, FRF (100) 65,00 - 65,50,
ATS (100) 30,90 - 31,10, GBP

5,80 - 5,90, CHF 2,32 - 2,35.
ul. Wałowa 9: USD 3,775 -

3,820, DEM 2,170 - 2,20, FRF

(100) 64,80 - 65,50, ATS (100)
30,90 - 31,30, GBP 6,15 - 6,25,
CHF 2,65-2,69.

DĘBICA, ul. Głowackiego 35:

USD 3,78 - 3,82, DEM 2,175 -

2,20, FRF (100) 65,00 - 66,00,
ATS (100) 30,80 - 31,20, GBP

6,15 - 6,30, CHF 2,63 - 2,70. (ta)

konkretnej dziedziny gospo­
darczego życia. Oczywiście,
nie chodzi tu o mające długą
tradycję społeczne komitety
zakładane do budowy wodo­
ciągu, kanalizacji, hazociągu,
sieci telefonicznej itp. Chodzi
natomiast o różne formy
wsparcia dla nowo powstają­
cych lub już istniejących
drobnych, często rodzinnych
przedsiębiorstw.

Mali

z dużym przychodem
Lata 90. były okresem gwał­

townego wzrostu w naszym
kraju małych i średnich firm.

Wystarczy powiedzieć, że tylko
w latach 1993-1997 ich udział
w przychodach ze sprzedaży w

skali całej gospodarki wyniósł
46 proc., a w eksporcie 20

proc., bo wiele przedsię­
biorstw tego typu nie może je­
szcze sprostać wymogom mię­
dzynarodowej konkurencji. To
właśnie w niewielkich firmach
zatrudnienie wzrosło z ok. 56

proc, do 67 proc. Zwiększenie
konkurencyjności wymaga
jednak przede wszystkim
zmniejszenia kosztów związa­
nych z zatrudnieniem.

Prawidłowy rozwój drob­
nej przedsiębiorczości zależy
oczywiście od pieniędzy. A ty­
mi, przynajmniej na począ­
tek, nie każdy dysponuje w

nadmiarze. Poza tym drobny

Wartość jednostki
uczestnictwa (w zł)

Maksymalna
cena zakupu

bieżąca poprzednia
Arka (małych spółek) 9,42 9,30 9,76
Arka (dużych spółek) 8,97 8,97 9,30
Arka (ochrony kapitału) 11,76 11,76 11,94
ABB 1 97,80 96,99 102,19
ABB2 111,60 111,56 113,88
ABB 3 97,40 97,47 102,53
PBK Atut 1 9,13 9,15 9,13
PBK Atut 2 13,83 13,83 13,83
PBK Atut 3 6,23 6,21 6,23
PBK Atut 4 7,00 6,95 7,00
DWS (zrównoważony) 134,51 134,61 136,66
DWS (dpw) 128,61 128,58 129,25
DWS (akcje) 138,20 138,33 140,96
DWS (prywatyzacji) 93,59 93,29 93,59
Eurofundusz I (A) 116,78 116,99 123,58
Eurofundusz I (B) 114,57 114,78 114,57
Eurofundusz II 79,43 79,52 84,05
Eurofundusz III (A) 135,78 135,72 135,78
Eurofundusz III (B) 134,23 134,18 134,23
Eurofundusz IV (A) 82,19 82,28 86,97
Eurofundusz IV (B) 81,00 81,09 81,00
Fidelia 42,67 42,52 44,22
Forum Dragon (akcji) 7,84 7,82 8,21
Forum Olimp (zrównow.) 8,79 8,73 9,20
Forum Sfinks (bezpieczny) 12,21 12,21 12,27
ING BSK (akcje) 79,07 / 79,88 83,67
ING BSK (zrównoważony) 99,21 99,82 104,98
Korona 1 75,27 74,93 79,65
Korona 2 (obligacje) 70,23 70,22 70,58
Korona 3 (akcje) 40,17 40,10 42,51
Korona (prywatyzacji) 33,96 31,73 35,94
Pioneer 1 82,59 82,30 86,48
Pioneer 2 (obligacje) 19,49 19,48 19,89
Pioneer 3 (akcje) 17,65 17,64 18,48
Pioneer 4 (prywatyzacji) 6,84 6,48 7,16
PKO/CS (wzrostu) 59,17 59,16 59,77
PKO/CS (zrównoważony) 59,10 59,13 60,31
PKO/CS (akcje) 155,71 155,91 158,89
Skarbiec Kasa 127,40 127,37 127,40
Skarbiec Waga 94,08 93,61 99,56
Skarbiec Akcja 78,10 78,26 82,65
OFI KH I (zrównoważ.) A 104,98 104,94 109,35
OFI KH I (zrównoważ.) B 104,98 104,94 104,98
OFI KH II (akcji) A 103,96 104,18 108,29
OFI KH II (akcji) B 103,96 104,18 103,96
OFI KH III (pap. dłuż.) A 101,38 101,25 103,98
OFI KH III (pap. dłuż.) B 101,38 101,25 101,38
OFI KH IV (r. pieniężny) A 101,67 101,61 103,74
OFI KH IV (r. pieniężny) B 101,67 101,61 101,67

przedsiębiorca nie jest god­
nym uwagi partnerem dla du­
żego banku, Który piętrzy
przed nim trudności formal­
ne, skutecznie zniechęcające
do ubiegania się o wciąż i tak

drogi kredyt. Stąd potrzebne
są podobne choćby do francu­
skich inne metody wsparcia.

Wzaj'emne poręczenia
Od kilku lat istnieje u nas

Krajowe Stowarzyszenie Fun­
duszy Poręczeniowych, które
zrzesza polskie instytucje zaj­
mujące się lokalnymi fundu­
szami poręczeniowymi. Porę­
czenie takie, wystawione na

rzecz instytucji finansowej
(np. banku) ułatwia małej fir­
mie dostęp do pieniędzy na

rozwój. W latach 1994-1998
16 funduszy regionalnych i

gminnych udzieliło ponad
550 poręczeń.

— Straty z nietrafionych porę­
czeń są minimalne, gdyż każdy
wniosek o kredyt analizuje
bank i fundusz. Fundusze,
zwłaszcza lokalne i regionalne,
to jeden z najbardziej efektyw­
nych sposobów wspierania
drobnej przedsiębiorczości —

uważa wiceprezes Stowarzysze­
nia Emilia Kansy-Słowińska.

Korzystne dla drobnych
przedsiębiorców są też pożycz­
ki oferowane przez Fundusz

Mikro, któiy udzielił ich w ub.
r. na łączną kwotę ponad 8,5
min zł. Korzystają z nich w du­
żej mierze firmy jednoosobo­
we, które łączą się w niewielką
grupę, stanowiącą wzajemne
poręczenie spłaty kredytu. Do­
datkową, a może jednak pod­
stawową zachętą do korzysta­
nia z oferty Mikro jest brak

zbędnych barier formalnych i

sterty zaświadczeń, na podsta­
wie których duży bank udzieli

kredytu albo nie.
Elżbieta CEGŁA
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Wydanie strajkowe, z nutą zastanowienia

LESZU
WALICKIEGO

Z notatnika donośnika

Jakoś tak mnie przywaliło
Ostatnio — wielce bogobojny mój panie kierowniku — na

naszej alei Akacjowej nasypało tyle śniegu, że aż mnie przy­
waliło. Czasami zastanawiam się — wyjątkowo dociekliwy
mój panie kierowniku — skąd tyle śniegu mieści się w niebie.
A może ludzie ostatnio źle się prowadzą, więc to ich zasłużo­
na kara za złe postępowanie.

Z pewnością do czołówki
źle prowadzących się w na­
szej okolicy zaliczyłbym
Krzesimira Radosława Wró­
belka, który — jak mówią —

bije własną żonę. Sąsiedzi
twierdzą, że to i tak dobrze,
iż bije tylko swoją ślubną, bo
taki Ziemowit Pankracy So­
wa ucieka się do rękoczynów
wobec cudzych żon — i to

przeważnie nocą, kiedy
wszyscy śpią, a tylko cudze

żony mają problem ze snem

i wałęsają się — bez specjal­
nych powodów — po naszej
okolicy.

A jak pan myśli — niezwy­
kle myślący mój panie kie­
rowniku — czy te żony na­
prawdę wałęsają się bez po­
wodu? Uważam, że nie do
końca. One szukają okazji, że­
by coś im się trafiło. Nie

chcialbym problemu owijać
w bawełnę, więc powiem
wprost, iż one szukają przygo­
dy, i to często o podłożu sen-

sacyjno-erotycznym.

Ostatnio taka Natalia Geno­
wefa Przepiórka wałęsała się
po naszej wyludnionej okoli­
cy, a jakją zapytałem dlacze­
go się wałęsa, to mi powie­
działa z rozbrajającą szczero­
ścią, iż szuka okazji, aby ktoś

ją zaprosił na film „Ogniem
i mieczem”. To jajej na to po­
wiedziałem: „Zapisz się do

kolejki, to się doczekasz! A nie

szwendaj się po nocach, jak
jaka zjawa, czy zmora.”

Ja to co innego — szczegól­
nie czujny mój panie kierow­
niku — muszę chodzić czasem

nocą, ale tylko wtedy, gdy
wracam z nocnej zmiany.

Ale wróćmy do Ziemowita

Pankracego Sowy. Od lat wia­
domo, iż biedak nie może

spać po nocach, bo pracujeja­
ko kelner w nocnym lokalu.
Pracę ma nerwową, bo jak pa­
nu wiadomo — w nocnych lo­
kalach życie nie jest usiane
różami. Poza tym napatrzy
się na różne ekscesy erotycz-
no-obyczajowe i do domu nad

ranem wraca niezwykle po­
budzony i niewyżyty. I nie­
szczęście gotowe. Taka Adel-
ka Patrycja Sikorka specjalnie
wyszła mu naprzeciw. Ale nic
z tego nie wyszło, bo Ziemo­
wit Pankracy Sowa w ogólejej
nie zauważył. Biedak szedł
w okularach, które zaszły mu

mgłą i przymrozkiem, więc
nic nie widział, a ona myślała,
że ją lekceważy, dlatego ude­
rzyła go torebką. A czym mia­
ła uderzyć — wielce domyślny
mój panie kierowniku — sko­
ro nie miała parasola?

To trochę dziwne, że nie
miała parasola, bo przecież
padał śnieg, ale — w końcu to

jej sprawa. I tu powracamy —

wielce konsekwentny mój pa­
nie kierowniku — do tego, że
mnie przywaliło, a i okolicz­
nych sąsiadów również. Śnie­
gu nasypało tyle, że musia-
łem kopać tunel do sklepu
monopolowego, bo w żaden
inny sposób nie można było
do niego dojść. Jak już się do

niego dokopałem, to wziąłem
od razu kilka flaszek, żeby ja­
koś przeżyć te burze śnieżne.
O czym zawiadamiam, jak
zwykle życzliwy — choć tro­
chę przywalony

Hieronim SŁOWIK

3lrtn
pismo nadal

— konserwatywne
TYGODNIK DLA PAKOWAREK

W poprzek

Po

pie+ram
• Popieram strajki aneste­

zjologów — ich trud
uśmiercania nas jest ni­
sko wynagradzany i zu­
pełnie bez sensu. Środki
znieczulające nabywa się
prawie na każdym rogu
ulicy. Po znieczuleniu

odpowiednią dawką czło­
wiek ma wszystko gdzieś.
Anestezjologów także.

• Popieram generalny
strajk służby zdrowia
w obronie reform zdro­
wia. Poza ambicjami fi­
nansowymi lekarzy i tzw.

personelu pomocnicze­
go, szczerze mówiąc nie
wiem o co idzie. Ale
wiem swoje. Zdrowia już
nie zreformuję, bo nie
mamzkiminiemamza

co.Awogóle—poco?!
• Popieram strajki i bloka­

dy. Wprawdzie świniny
do ust nie biorę, bo je­
stem na ścisłej diecie,
z tego samego powodu
chleba jem ciut, ciut, ale
rozumiem, że jak nas

dietetyków i diabetyków
będzie więcej, rolnicy
pójdą z pustymi torbami.

Dlatego muszą popierać
lekarzy, by ludzi do świń
i chleba nie zniechęcali.
I tu właśnie strajk służby

zdrowia z blokadami rolni­
ków splata się jak brona na

drodze z patriotycznym od­
ruchem chłopów, którzy

ZASKOCZYĆ
ZASZOKOWAĆ
WYZWOLIĆ EMOCJE
- CEL SZTUKI

Pod miłorzębem

Gdyjesień
Gdy jesień rudq przędzę

Światr porasta i wiatr

Wszystko z duszy wymiata
I pędzi jak liście nad las

Wtedy nad domem gdzie księżyc
Składa jak ikrę sny

Tańczą dawne miłości

Ledwie odziane w mgły

Jerzy HARASYMOWICZ

Rozmowa
Ten bałagan w kraju
to na pewno sprawia,

że politycy mówią,
a nikt nie rozmawia.

Nowości wydawnicze
MON proponuje

Saluty, pozdrowienia
i honory wojskowe
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pmnienia
wielkim
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CZARKA
SKRZYNKA

Krótki kurs
pilotażu

Kompendium
historii komedii

Bracia
Engels

chcą żywić bronią. Wraz ze

zbrojeniówką.
Lekarz przepisze szynkę

na pełnopłatną receptę, rol­
nik cmentarz zabronuje,
potem „kałasznikowem”
się wyrówna. Im nas mniej,
tym lepiej będzie tym, któ­
rzy zostaną po nas.

Do dzieła!

Laska
Laskę marszałka czas odrzucić

i nowe przyjąć obyczaje:
Sejm rozpoczynać się powinien

kropidłem oraz pastorałem.

Jerzy Michał Czarnecki

Z cyklu WIELKIE
POMYŁKI
SĄDOWE

SĄD
OSTATECZNY

Uchybienia
proceduralne

LEWKA
Zbiór
opowiadań
pisarzy
MAŃKUTÓW

DIARIUSZ

PARLAMENTARNY

Poprawki
do dziesięciorga

przykazań

Bronisław Huś

Antologia
inskrypcp
toaletowych
w Muzeum Słowa

Powszechnego
TOM III

MICHAŁ SZTYC

Ciężkie dni
Marii Dąbrowskej
w świetle

interpunkcji
jej prozy

GŁOWA

O DWÓCH

GĘSIACH

Palenie
rachunków za gaz
i prąd jako źródło

energii
Monografia fizyczna

DLACZEGO

W PRZYRODZIE

NIC NIE GINIE?

wspomnienia
złodziei
recydywistów

Krzysztof JANICKI

Wiesław KOLARZ
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Prawdy i mity
— Czym według Pana jest tra­

dycja?

- Są to wzorce i zwyczaje
stworzone przez naszych
dziadków i pradziadków, na

których możemy się oprzeć.
Człowiek pozbawiany trady­
cji jest dużo uboższy, słabszy i

chyba osamotniony. My ma­
my szansę nawiązywać do

tradycji polskiej, która jest
wzorem dla Europy i z której
możemy być dumni.

— Pan ma dodatkowo to szczę­
ście, że pochodzi z kupieckiej
rodziny. Jak wyglądało u was

przekazywanie tradycji z poko­
lenia na pokolenie?
- Odbywało się to w sposób

naturalny. Kultywowanie tra­
dycji naszej rodziny zaczęło się
od mojego dziadka, który po
powstaniu styczniowym zało­
żył firmę. Na początku jego
możliwości finansowe były
praktycznie żadne, do tego
stopnia, że towar ustawiano

tak, by zajmował jak najwięcej
miejsca na półce. Do pracy
dziadek chodził na piechotę,
nosząc na plecach mojego tatę.
Stąd mogę wnioskować, że

wpajał w niego tradycję ku­
pieckąjuż od najmłodszych lat.
Ja też byłem, mając kilka lat,
wciągany do pracy w kramie

mieszczącym się w Sukienni­
cach, z tą tylko różnicą, że tato

nie nosił mnie na rękach. Daw­
niej w kramach znajdowały się
schody, na których wykładano

Z ojca na syna
towar. Pamiętam, żejako mały
chłopak siedziałem w kucki na

tych schodach.

— Przekazywanie tradycji to

przekazywanie pewnych war­
tości.

— To były przede wszyst-
skim zasady służebności ku­

S-.
•

sfcslllss

Dziadek Feliks Łodziński po powstaniu styczniowym założył ro­
dzinną firmę

Tydzień w dwóch zdaniach

Protest środowiska służby zdrowia wkroczył w nowq, ostrzej'szq fazę. Czy
lekarze majq prawo do prowadzenia akcj*i protestacyjnej* w formie naraża­
jącej życie i zdrowie chorych?

Paweł Pytko, radny Krako­
wa, ZChN:

— Lekarze z racji przysię­
gi, którą składają, zobowią­
zani są do niesienia w każ­
dej chwili pomocy potrze­

Jacek Łodziński wraz z dziećmi jest właścicielem: kramów w

Sukiennicach, restauracji „Pod Aniołami" i kawiarni „Loch
Camelot" oraz „Cherubino"
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pieckiej. Uczono mnie, że pra­
ca w kramie nie polega na

tym, by stać za ladą i mecha­
nicznie podawać towar, tylko
że chodzi w niej o nawiązanie
kontaktu z klientem, rozmo­
wę, dzięki której może on na

przykład zmienić całkiem

swoją decyzję. Taka służeb-

bującym. Moim zdaniem tej
zasady polscy lekarze prze­
strzegali i przestrzegają.
Dopóki nie udowodni się
choć jednego przypadku, iż

zgon lub poważne pogor­

ność owocuje. Nawet doraźny
zysk ze sprzedania towaru jest
niczym w porównaniu z auto­
rytetem dobrego kupca. Jeżeli

powie on wprost, że jakiś pro­
duktjest z nie najlepszego ma­
teriału, to wszystko jest w po­
rządku. W tym zawodzie nie­
słychanie ważnajest też uczci­
wość kupiecka. Myślę, że to ko­
lejna wartość, którą powinno
się przekazywać dzieciom.

— Pan był w trudniejszej sytua­
cji niż Pana ojciec czy dziadek,
ponieważ dorastał Pan w rze­
czywistości powojennej, gdzie
te wartości nie były doceniane.

— Tak, nie nazywano mnie

kupcem tylko prywaciarzem.
Było to deprymujące, tym
bardziej, że byłem studentem

Wyższej Szkoły Ekonomicz­
nej. Uczono mnie tam, że by­
cie prywaciarzem jest czymś
upokarzającym. Niemniej
jednak pracując w kramiku w

Sukiennicach nabierałem

przekonania, że ta działal­
ność daje mi satysfakcję, nie
mówiąc już o kontaktach z

ludźmi z całego świata.

— Kupiec musi być pewnie do­
brym psychologiem.
— Na pewno tak. Pamiętam

moją podróż do Egiptu. Zapro­
wadzono nas do kiczowatego,
przeznaczonego dla turystów
sklepiku, gdzie sprzedawano

szenie stanu zdrowia pa­
cjenta wynikło wskutek ak­
cji protestacyjnej, musimy
założyć, iż protestujący
nadal przestrzegają przysię­
gi Hipokratesa. A swoją dro-

olejki i perfumy. Wszedłem do

tego pełnego przedziwnych
zapachów miejsca i spotkałem
tam kupca, który potrafił o

tym wszystkim opowiadać bez
końca. Robił to w taki sposób,
że, pomimo wysokiej ceny, ku­
piłem kilka buteleczek. Nigdy
ich w Polsce nie używałem, ale

uległem czarowi kupna. Mam

tę satysfakcję, że kiedy przed
laty przechodzili do mnie

klienci, chcąc nabyć prezent
dla wujka w Ameryce i ja na­
mawiałem ich na coś, to wra­
cali do mnie po kilku miesią­
cach i dziękowali, że ten pre­
zent był tak udany.

— A czy pochodzenie z takiej ro­
dziny do czegoś zobowiązuje?
— Bardźo. To jest rzecz, któ­

rą niesie się cały czas ze sobą.
Nie jest to uciążliwe, jeżeli
człowiek ma zakodowany pe­
wien schemat myślenia. Jed­
nak choćby złe zaparkowanie
samochodu już wywołuje
dziwne reakcje u innych. Lu­
dzie myślą, że mogę tak par­
kować, bo jestem Łodziński.
Ale nie mam za często trudno­
ści, gdyż staram się, żeby moje
życie było klarowne i etyczne.
Jest mi z tym łatwiej. Bycie w

porządku wobec siebie ozna­
cza posiadanie ogromnej siły.

— W jaki sposób przekazuje
Pan te wartości swoim dzie­
ciom?

— Starałem się zawsze w

ciekawy sposób wciągnąćje w

swoją pracę i wyznawane
przeze mnie zasady. Pokazy­
wałem im płynące z tego war­
tości i przyjemności. To nie

jest lekka praca.

— A czy dzieci nigdy się nie

buntowały?
— Nie, bo nie było to na za­

sadzie „musisz” tylko „mo­
żesz”.

— Ofiarował Pan swoim dzie­
ciom restauracje i kawiarnie.

Każde z nich nie tylko czerpie
korzyści z tych lokali, ale też

ciężko w nich pracuje. Nie pro­
ściej było dać im pieniądze i

pozwolić robić, co chcą?

—To niejest tak, żeja im da­
łem coś w prezencie. Ja z nimi

wspólnie wytwarzam. Oni

uczestniczyli w powstawaniu
każdej z restauracji, wiedząc
od samego początku, że tojest
ich. Mieli wpływ na pewne de­
cyzje, choćby estetyczne. My­
ślę, że posiedli pewne warto­
ści, które najlepiej obrazuje
przykład mojego taty. Pytany
w niegdysiejszym Urzędzie Fi­
nansowym, ile pana syn zara­
bia, on nie umiał odpowie­
dzieć. Nigdy nie było tak, żeja
coś zarabiałem. To było wspól­
ne. Brałem pieniędzy tyle, na

ile sytuacja pozwalała, z

ogromnym umiarem w sto­
sunku do firmy. Podobnie

dzieje się teraz. Dzieci mają
satysfakcję, że kiedy nie mam

pieniędzy, przychodzę po nie
do nich. Jest to wspaniała ro­
dzinna sytuacja. Nie ma mię­
dzy nami sztywnego podziału,
a przy okazji jest radość dawa­
nia drugiej osobie. Wszystko
to wynika z tego, że pieniądze
nie są dla nas najważniejsze i
nie stanowią nadrzędnego ce­
lu.

(Ciąg dalszy na str. 8)

gą jest to grupa zawodowa,
która powinna być docenia­
na nie tylko w badaniach

opinii publicznej, lecz tak­
że w warunkach pracy i pła­
cy.

Tomasz Schoen, lider ma­
łopolskiej Unii Wolności:

— Moim zdaniem nic nie

usprawiedliwia narażania

życia i zdrowia ludzi dla rea­
lizacji nawet poniekąd słu­
sznych postulatów.

Notował: Jerzy PAŁOSZ

Właśnie dziś
Sesja w Osieczanach

Krakowski Bank Spółdziel­
czy szykuje się do jubileuszu
100-lecia. Główne uroczysto­
ści odbędą się dopiero w

czerwcu, ale już dziś w pod­
krakowskich Osieczanach

rozpoczęła się sesja, podczas
której o kondycji bankowej
spółdzielczości mówić bę­
dzie prof. Franciszek Kol­
busz, przewodniczący Rady

o

o

o
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Zostaje kawalerem

Stanisław Pasoń ma 38 łat,
żonę i dwóch synów. Mieszka
w Moszczenicy Niżnej koło

Starego Sącza. W minionej
kadencji był posłem na Sejm
RP, a obecnie jest członkiem
RN PSL. Jest też wicepreze­
sem Związku Hodowców Ko­
ni Huculskich w Polsce i naj­
większym prywatnym ich ho­
dowcą. Założył własne przed­
siębiorstwo przetwórstwa
mięsnego Rapid w rodzinnej
wsi, zaś w 1992 roku zyskał
tytuł „Agrobiznesmena Ro­
ku”. Ma też duże gospodar­
stwo rolne w Izbach w Beski­
dzie Niskim.

W niedzielę o godz. czwar­
tej rano wyjeżdża do Warsza­
wy. Tam w gmachu Sejmu
zostanie udekorowany Krzy-

Relaks w Suchej Dolinie
Roman Jamróg, mieszka­

niec Tarnowa:
— Dzisiaj wybieramy się z

rodziną się na narty do Su-
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Nadzorczej Małopolskiego
Banku Spółdzielczego.

— Przejęliśmy tradycje po
Krakowskim Towarzystwie
Zaliczkowym Urzędników,
założonym w grudniu 1898.
Na szczęście jesteśmy ban­
kiem uniwersalnym, rolnic­
two to tylko część naszej dzia­
łalności, więc dzisiejsza trud­
na sytuacja tego sektora go­
spodarki nie rzutuje bezpo­
średnio na kondycję banku.

Chcęjednak z całą mocą pod­
kreślić, że rolnicy to najbar­
dziej rzetelni kredytobiorcy.
Razem z presesem banku Ja­
nem Czesakiem i gośćmi z

centrali BGŻ w Warszawie
oraz Zarządu Krajowego
Związku Banków Spółdziel­
czych przedstawimy dzienni­
karzom prasy lokalnej wszy­
stkie problemy spółdzielczej
bankowości. (mas)

o

o

żem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski nadanym
mu przez prezydenta RP.
Stanisław Pasoń sam mówi,
że w życiu kieruje się jedną
zasadą — zawsze stara się być
sobą niezależnie od okolicz­
ności i konsekwencji. (sś)

chej Doliny. Pojedziemy bez

względu na pogodę. Dzieci —

córka Natalia i syn Paweł

uwielbiają białe szaleństwo.
W naszej rodzinie wszyscy
jeżdżą na nartach. Po całym
tygodniu ciężkiej pracy, lubi­
my odpoczywać w górach. Je­
żeli nie będzie odpowiednich
warunków do jazdy na na­
rtach,'to zostawimy je w sa­
mochodzie i będziemy space­
rować. Sobotnie wyjazdy w

góry weszły na stałe do na­
szego rodzinnego kalenda­
rza.

(JAS)
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Ile to lat temu pewna młoda

dziewczyna, niejaka Anna

Strońska, rozpoczęła pracę w

dziennikarstwie? Był rok 1954...

Czy to możliwe? A jednak.
Nie zniechęcajcie się, za

chwilę będzie mniej poważnie,
ale parę spraw powinniśmy so­
bie na wstępie powyjaśniać.
Dzisiaj zwala się na czerwoną

„Gazetę Krakowską” wszystkie
grzechy przeszłości, stawia się
wyolbrzymione a wygodne dla

poszczególnych osób bariery
między pismami „partyjnymi”
i „bezpartyjnymi”. Czy jednak
w rzeczywistości — czy prasa —

dosłownie — partyjna, te tak
nie za szczęśliwie zwane „orga­
ny” komitetów partii, uderzają­
co odbiegały od pozostałych ty­
tułów? Były w nich te same, wy­
mijające prawdę lub zełgane
informacje, tłamsił je ten sam

rygor cenzorski. Główna różni­

Ze wspomnień
dinozaura

ca polegała na tym, że podczas
gdy „Gazeta” .musiała druko­
wać przemówienie w całości,
to „Dziennik Polski” a jeszcze
bardziej „Echo Krakowa” mo­
gło na ogół poprzestać na skró­
tach czy nawet „tylko” na stre­
szczeniu. Te niuanse niewąt­
pliwie istotne dla umęczonego
sztampą czytelnika zdarzały
się z okazji konferencji partyj­
nych, albo obrad rządu, ale

spróbujcie znaleźć różnicę po
śmierci Bieruta, Stalina.

♦♦♦

Więc lata pięćdziesiąte. Se­
kretarzem redakcji był Karol

Goldblat, bardzo przyzwoity
facet i piękny mężczyzna, któ­
ry dyplomatycznie trzymał
się na boku od polityki i od

smarkatych redaktorek. Na­
czelny, Arnold Mostowicz,
traktował mnie z mniejszą
dociekliwością niż jego za­
stępca, Leon Cukierberg, któ­
ry mawiał do mojej przyja­
ciółki Bożeny: „Z was, Zagór­
ska, jeszcze będą ludzie, ale
Strońska to jest wróg i zosta­
nie”. Cokolwiek złego mam o

nim do powiedzenia, a mam

— głupim go nie nazwę.
Z Mostowicza był tęgi furiat,

ale z poczuciem humoru. Pa­
miętam jak Olgierd Jędrzej-
czyk, którego zdecydowanie lu­
bił, po jakiejś besztaninie wy­
biegł od naczelnego rąbnąwszy
drzwiami, aż popruszyło tyn­
kiem. A Mostowicz — spokojny
— otworzył te drzwi ponownie i

cichutko zamknął je z powro­
tem. Jędrzejcżyk znów podle­
ciał, szarpnął za klamkę, je­
szcze mocniej strzelił drzwia­
mi... Ochłonął i dopiero wtedy
się przeraził, bo na co dzień to

w nim lew nie mieszkał. Wszy­
scy żeśmy to długo pamiętali,
poza Mostowiczem. Był tak nie

przyzwyczajny do oporu w ze­
spole, że Olgierd go rozbawił.

Czas wiele zatarł, dzisiaj wi­
dzę w Mostowiczu interesujące­
go prozaika, współautora
wstrząsającego filmu „Fotoa-
mator”, ale z tamtych latjestem
mu zobowiązana za dwie spra­
wy. Kiedy koleżanka redakcyj­
na (zostawmy ją w spokoju)

wpadła na szampański pomysł,
żebym właśnie ja, córka

przedwojennego starosty, napi­
sała artykuł o łajdactwach bur­
żujów na tych stanowiskach, a

ja odmówiłam, przyznał mi ra­
cję. Wtedy to nie było takie

oczywiste. Natomiast w tej dru­
giej sprawie, gdy wysłana jako
sprawozdawca na proces poli­
tyczny, zobaczyłam storturowa-

ne plecy oskarżonego (zdążyłje
odsłonić przed sądem zanim te­
mu zapobiegli milicjanci) i wró­
ciwszy do redakcji zakomuni­
kowałam naczelnemu, że arty­
kułu nie napiszę.' Mostowicz
dostał cięższy orzech do zgry­
zienia. Według ówczesnych re­
guł gry — mówimy o roku 1954!
— powinien był mnie natych­
miast wyrzucić z redakcji, ob­
darzając wilczym biletem.

Tymczasem wrzasnął na mnie,
żebym się wynosiła — ale nie z

posady. Z jego gabinetu. I na

tym się skończyło.
***

Po osiągnięciu... hm... sto­
sownego wieku rozpamiętuje
się słodycze młodości, ale to

były straszne lata. I niech nie

zawracają głowy ci wszyscy w

wygodnym dla siebie i już
bezpiecznym czasie — dopie­
ro wtedy — nawróceni ówcze­
śni fanatycy i faworyci syste­
mu, że nie wiedzieli. Jak moż­

na było nie wiedzieć w kraju,
porażonym strachem?

W tych niewiarygodnych
czasach fotoreporter, Otto

Link, sfotografował fragment
ulicy w Proszowicach. Otek
nie wziął pod uwagę, że nie­
chcący fotografuje również
komitet partii, ale bezpieka
wzięła, bo w chwilę później
siedział już w areszcie obrany
ze sznurowadeł i krawata. Mo­
stowicz zadziałał, Link wrócił.

Rany Boskie, ile nas przy ży­
ciu? Siedem osób? Dziesięć?
Tak tragicznie, tak zastraszają­
co wcześnie odszedł Bece, Cze­
siek Breitmajer, bardzo zdolny
dziennikarz, z grantu dobry
człowiek Miewał pomysły!
Kiedyś wybrał się tratwą do

Szwecji: legalnie, na przy-
przążkę do dwu wytrawnych
żeglarzy. Popłynął, a nie umiał

pływać. Kiedy się zorientowali,
było już za późno, żeby go wy­
sadzić. No, i wrócił żywy, na­
wet nie zamoczywszy karty ra­
townika, którą umiał zdobyć.
Wiem jak, ale nie powiem. Śpij
w spokoju, Becuchna.

W Gazecie przez lata praco­
wała p. Zdzisia Bańdoła, jed­
na z najlepszych maszynistek
jakie znam, cicha, cierpliwa,
niezawodna. To ona dostała
ataku homeryckiego śmie­
chu, kiedy korespondent tere­
nowy raźno zakomunikował

przez telefon, że jakiś górnik
przez całą noc bił normę na

przodku „Janiny”. Pani Zdzi­
sia, ze słuchawkami na

uszach, uspokoić się nie mo­
gła, a on pokrzykiwał w te słu­
chawki: „Zapisałaście? No

mówię, na przodku”.
*»*

Ci korespondenci, to też był
rozdział sam dla siebie. Cza­
sem ciekawi ludzie, na swój
sposób, chociaż demoralizo­
wał ich status redaktora. Bo w

tamtych pokrętnych i niejed­
noznacznych latach prasa — ta

skądinąd drastycznie ograni­
czona w informowaniu, załga­
na, na krótkiej smyczy prowa­
dzona prasa miała wielką siłę

(Ciąg dalszy na str. 9)
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Jeśli skorzystać z gościny
Walerii i Urbana Mosórów w

ich niewielkim domku położo­
nym na stromym stoku tuż pod
lasem w Jaszczurowej, z pięk­
nym widokiem na okoliczne

górki, po krótkiej rozmowie

wiemy, kto w tym duecie od po­
nad 50 lat gra pierwsze skrzyp­
ce. Waleria. To ona zawsze, dy­
rygowała. Była motorem wielu

przedsięwzięć nie tylko we wła­
snej rodzinie, ale i we wsi. Spo­
kojny i małomówny Urban

przyglądał się temu, pomagał i

akceptująca kiwał głową. Wie­
działa, że zawsze jest za nią.

Pytając o drogę, trzeba mó­
wić, że idzie się do Polańskich.
Bo niegdyś cały ten przysiółek
należał do pradziadka Walerii,
Polańczyka. I choć pradzia­
dek, dziadek i rodzice Walerii
od dawna nie żyją, tradycja
przetrwała w nazwie.

— Życie dawniej było inne —

Waleria z sentymentem wspo­
mina stare dzieje. — Przed

wojną byliśmy bogaci, dobrze

się nam wiodło. Tata wyjechał
do rodziny do Francji. Wybu­
chła wojna. I zostały tu same

kobiety: babcia, mama i ja.
Walerii, podobnie jak jej

mamie, do małżeństwa się
nie spieszyło. — Z mamą nikt

biedny ożenić się nie mógł.
Różni się zalecali, ale babcia

słyszeć nawet nie chciała. W
końcu 26 łat miała i panną by­
ła. Tata pochodził z Targoszo-
wa. Był młodszy od niej o 7

lat, co dopiero po wojsku. Ale

bogaty. Więc się babcia zgo­
dziła. Z tego małżeństwa na­
rodziło sią tylko jedno dziec­
ko. Waleria. Ale za to mówili

oniej,żejestztych,cotodo
tańca i do różańca.

♦**

Na początku wojny Waleria
z mamą pojechały do Bielska
odwiedzić ciocię. Po powrocie
zastały w domu bauerkę. —

Nic nam nie pozwoliła wziąć.
Powiedziała, że ona też ma

dzieci. Przygarnęła ich do sie­
bie na Gronie daleka krewna,
dając schronienie w jednej
izbie, gdzie było już 14 osób.

Spały na strychu, nieraz przy­
sypał je śnieg. Potem mama

znalazła robotę u bauera, a

czternastoletniej Walerii zna­
leziono pracę w lesie. Zbiera­
ła jagody, pielęgnowała sa­
dzonki, numerowała drzewa.

Potem udało się wrócić do
domu. Ale nadal było ciężko.
Za dziadka, leśnika, który

(Dokończenie ze str. 7)
— Czyżby praca dla idei?

— Często tak, bo pieniądze
raz są, a raz ich nie ma. Kiedy
sprzedawałem w Sukienni­
cach rzeźby, były wśród nich

takie, z którymi nie chciałem

się rozstać. Kiedyś jednak
przyszedł pewien Niemiec i

przez pół dnia patrzył w rzeź­
bę przedstawiającą Chrystusa
na łodzi. Chciał za nią zapła­
cić ogromne pieniądze, ale ja
mu tłumaczyłem, że ona nie

jest do sprzedania. Gdy wie­
czorem przyszedłem za­
mknąć kram, on dalej stał.

Wzruszony tym, zapytałem
się go, dlaczego właśnie ta

rzeźba mu się tak podoba. Od­
powiedział, że łączy się ona z

nie mógł wytrzymać w Kra­
kowie i przeszedł do nich

przez granicę na Skawie, o

mało nie trafiły do Oświęci­
mia. — Czego się dorobiły­
śmy, Ruscy zabrali. Ale Bogu
dzięki jakoś tę wojnę przeży­
liśmy.

Tata wrócił z Francji dopie­
ro w 1947 r. — Kiedy wyjeżdżał
miałam 4 lata — wspomina
Waleria. — Nie poznałam go.

Waleria, podobnie jak ma­
ma, konkurentów miała wie­
lu. Ale wszyscy chcieli, żeby z

domu szła. — Jedna jesteś. Ta­
ta na ciebie całe życie robił.

Waleria i Urban Mosór razem od 51 lat

Nie będziemy tu wiekować
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Trzeba, żebyś na ojcowiźnie
została — mówiła mama.

Z tego wszystkiego posłali ją
na trzy lata na kurs do wujka
do Krakowa. Tymczasem
Urban wrócił po 5 latach z Nie-

miec, dokąd w 1940 r. wywie­
ziono go na roboty. Waleria ja­
koś wcześniej go nie znała,
choć z tej samej wsi był, tyle że

z góiy, jakieś dwa kilometry od

niej. Pierwszy raz zobaczyła go
na drodze jak szedł z kościoła.
— Ze trzy lata kolegowaliśmy.
Chyba nikt nie myślał, że się
pożenimy. On miał inne dziew­
czyny, ja innych chłopaków. Aż
tu któregoś razu przyszedł z ro­
dzicami oświadczyć się.

♦♦♦

Waleria mówi, że niewiele

się zastanawiała. Pomyślała,
że pójdzie za Urbana, bo to ta­
ki dobry chłopak. — Dawniej
inaczej było. Do łóżka się tak

szybko jak dziś nie szło. Dys­
cyplina była większa, a i ja
prędka do tego nie byłam.

Mama zawsze powtarzała
Walerii, że w rodzinie wszy­
scy porządnie się prowadzili.
— Bałam się jak ognia nieślub­
nego dziecka, żeby tej tradycji
nie zepsuć.

Dzieci Mosórowie mają
piątkę. Rodziły się tak, jak Pan

Bóg dawał. — Ani my nie pla­
nowali, ani nie tracili. O ka­

jego religią, mówiącą o tym,
że Bóg przychodzi z morza.

Po takim argumencie dałem
mu ją w prezencie, bo gdy­
bym wziął za nią pieniądze,

Z ojca na syna
to uważałbym, że sam siebie

sprzedaję.
— Tradycja rodzinna to nie tyl­
ko wartości, ale i pamiątki.

— Oczywiście. Przechowuję
wiele rzeczy. Do najcenniej­
szych z nich należy zegarek mo­

jego taty, który codziennie był
wyjmowany z kieszeni i kła­
dziony na etui. Najważniejsze

lendarzyku małżeńskim do­
wiedziałam się dopiero na

kursach w Kole Gospodyń, jak
już czwórka była na świecie.

W rok po ślubie przyszedł
na świat Mietek, dwa lata po
nim Leszek. Po 4 latach prze­
rwy, aby nadrobić zaległości
były bliźniaki, Alina i Jurek.
W 1961 r. przylepi, sięjeszcze
Adaś. Waleria opowiada o

urokach tego późnego macie­
rzyństwa. — To bardzo odmła­
dza, wraca siły i zdrowie.

***

Wychowywanie dzieci nie
szwankowało. — Miałam pro­
pozycję za granicę jechać, ale

odmówiłam. Tu byłam po­
trzebna. Jak mnie wychowali,
tak i ja się poczuwałam. Bić
nie biłam, ale co powiedzia­
łam, z tego nie ustąpiłam.

I wszyscy na ludzi wyszli.
waleria cieszy się, że cała piąt­
ka założyła rodziny, pobudo­
wali się, żyją po bożemu. A
Mietek córkę ożenił. I oprócz
13 wnuków, na świecie poja­
wił się pierwszy prawnuk.

♦♦♦

W 1949 r. Urban poszedł na

pięć lat do pracy w Hucie im.
Lenina. Następną pięciolatkę
spędził w kopalni Niwka-Mo-

drzejów. — Mieszkałem w ho­
telu. Tęskniłem. Ale rady nie

było dojeżdżać. Wykończyłby
się człowiek.

Uradzili z Walerią, że to

sensti nie ma. I przeniósł się,
na 17 lat, do betoniarni w Ja­
szczurowej. — Na mojej gło­
wiebyłdom,awnim10osób
do obrobienia — wspomina
Waleria. — A i w gospodarce
rodzicom trzeba było nieraz

pomóc. Czasem nie wiedzia­
łam, do czego ręce włożyć.

Całe lata Waleria wstawała
o 4, żeby skończyć robotę w

polu, zanim słońce zacznie

piec. Dziś, jak mówi, wylegują
się aż do 8. Waleria gotuje, że­
by obiad był na południe.
Urban w piecu pali, żeby cie-

było to, że zegarek jest zawsze

na swoim miejscu. Wiąże się z

nim też rodzinna historia. Kie­
dy wkroczyli do Krakowa Rosja­
nie i grabili domy, również i ta­

cie wciągnęli z kieszeni zega­
rek. Wtedy on po raz pierwszy
stanął. Żołnierz oddał go, bo

stwierdził, że jest zepsuty. Te­
raz oddziedziczył go mój syn.

— Czyusądzi Pan, że tradycja ro­
dzinna w naszych czasach na­
leży już do sfery mitu?

— Coraz częściej, ale nie do
końca. Jeżeli ktoś potrafi ją

pło mieli. Po południu zasia­
dają do telewizora, a kiedy się
ociepli, Waleria zasiada do

maszyny w drugim pokoju.
— Ja mam dość krzątaniny

kolo domu — mówi Urban. —

Pomalutku, bo dźwigać mi nie
wolno. Ręka już słaba, i nogi
nie te. I nie dziwota, bo się czło­
wiek całe życie wypracował.

***

Waleria i Urban nie ruszają
się bez potrzeby ze swej górki.
Aby z ich niewielkiego domku

dojść do bocznej drogi, trzeba

pokonać podmokłą łąkę. Wo­
da spływająca ze stoku tworzy
błotniste pułapki. Oczy szuka-

ją miejsc, gdzie można bez­
piecznie postawić stopę. Kie­
dy przymarznie, lodowe zasie­
ki bronią dostępu do Mosó­
rów. Na tej stromiznie Wale­
ria połamała obie ręce. Narze­
ka, że teraz słabe do prania.

Tylko więc córka z dołu, z

domu przy drodze i wnuki co­
dziennie po kilka razy poko­
nują tę przestrzeń. Do nich

należą zakupy, przyniesienie
węgla z piwnicy, której niskie

sklepienie powoduje, że Wa­
leria nie potrafi tam wejść.

Byłoby znacznie prościej,
gdyby Waleria i Urban zdecy­
dowali się przenieść do córki.

Kłopotu nie byłoby z tym żad­
nego, bo bliziutko. Wystarczy
na ganek wyjść, żeby zobaczyć
dom na dole, gdzie miejsca
dosyć i wszyscy chętnie przy­
jęliby dziadków. Coż z tego,
kiedy nie dadzą się przeko-
nać. — Jajuźjestem do wszyst­
kiego przyzwyczajona. Złego i

dobrego — mówi Waleria z

przekonaniem. — Nie chcemy
tam być na kupie. Wolimy u

siebie. Żeby nikomu na gło­
wie nie siedzieć. Starzy ludzie

bardziej są przeciwni. Nie

nadają się do młodych. A i te­
go widoku z okna szkoda.

***

O wielkiej miłości, jaka w

niej jest do tego miejsca, Wa­
leria przekonała się w czasie

wojennej poniewierki. — Bar­
dzo tęskniłam. Kiedy zamyka­
łam oczy widziałam naszą łą­
kę, góry. Czasem wydawało
mi się, że wchodzę do lasu.
Czułam zapach traw, ziół i
mchów. Nie ma więc co stąd
iść, pókijako tako sobie radzi­
my. I Waleria opowiada z czu­
łością, jakie to ma dobre wnu­
ki. Jak się o nich starają. — Jak

tylko któreś z rfts zachoruje,
przylatują, do lekarza wozić

chcą. A ja im wtedy mówię
„Dajcie spokój. Dy wiekować
na tym świecie nie będzie­
my”.

Maria ZIEMIANIN

zatrzymać, jest człowiekiem

szczęśliwym. Ktoś taki do

pewnych rzeczy świadomie

wraca, choćby wydawały się
już anachroniczne. Kiedyś
zauważyłem, że mój tato

trzyma w kasie małą bułkę.
Zdenerwowało mnie to naj­
pierw, chciałem ją wycią­
gnąć, ale on bez słowa wsa­
dził tę bulką z powrotem. Pó­
źniej mi wytłumaczył, że jest
taki zwyczaj kupiecki — by
nie zabrakło w rodzinie Chle­
ba, wkłada się go do kasy. Ta
mała bułeczka była dla ojca
talizmanem. Ja także za­
wsze, gdy otwieram nową

firmę, wkładam pieczywo do

kasy.
Rozmawiała:

Magda HUZARSKA-SZUMIEC
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Na scenie krakowskiej szko­
ły teatralnej szczupła, krótko

obcięta blondynka. Ewa Cu­
piał. Francuzka. Choć korzenie
ma w połowie polskie. Po ta­
cie. Ale kiedy śpiewa, słychać,
że Francuzka.

Dziś nie budzi już takiej sen­
sacji jak cztery lata temu. Wte­
dy to się z trudem mieściło w

głowach. Po pierwsze, że

dziewczyna z Paryża chce su-

diować aktorstwo właśnie w

Krakowie. Po drugie, że...
— Zdałam! — krzyczy ze sce­

ny. — Jak to było możliwe? Ale
zdałam!

Polskiego nie znała wtedy w

ogóle. Tekst Moliera wykuła
na pamięć, nie rozumiejąc
słów. Może komisja uznała, że

skoro stać ją było na taki wy­
czyn, to stacją na wszystko. W

ubiegły piątek obroniła dy­
plom. Jej dyplomowy spektald
nazywa się po prostu „Ewa”.

Rektor Popiel powiedział o niej: Rodzi się gwiazda...

Narodziny Ewy
Rektor PWST Jacek Popiel
ocenił ten występ krótko: „Ro­
dzi się gwiazda”. Więc komi­
sja się chyba nie pomyliła.

***

Dwa lata temu potrafiłajuż
wytłumaczyć zniewalającą
polszczyzną, dlaczego wybra­
ła Kraków:

— Znasz takiego filozofa He-

gel? On mówił, że są takie mia­
sta, gdzie duch dmucha. No, to

Krakówjest takie miasto.
Dziś mówi, już bez błędów,

że w Krakowie poznała też lu­
dzi, jakich nie ma gdzie in­
dziej.

Jedna z tych osób siedzi
właśnie na widowni. Profesor
Marta Stebnicka. Bez niej nie

powstałby ten spektakl. Jest w

nim nowa Ewa, inna od tej, ja­
ką znaliśmy wcześniej, choć­
by z „Lochu Camelot”. Na ile
zmieniła się sama, a na ile

wykreowała ją Stebnicka? Z

pozoru są to osobowości tak

odmienne, że aż dziw, iż mo­
gły się dogadać. Jakby spotka­
ły się dwie epoki, które po­
winna dzielić przepaść.

— To jasne, że zawsze chcia-
łam pracować ze „Stebą” — mó­
wi Ewa Cupiał. — Dlaczego? Bo
to jest wielka dama. Wielka
kultura. Ona ma coś z dawnych
czasów, patrzę na nią i uczę się,
co tojest kobieta z klasą.

Przyznaje, że długo czeka­
ła, zanim Stebnicka zapropo­
nowałajej pracę z sobą.

— Ja chciałam dawno, żeby
ona chciała ze mną to zrobić.

Tylko że propozycja nie mo­
gła wyjść ode mnie. Kiedy w

końcu mi to zaproponowała,
miałam wrażenie, że mi robi

łaskę. Ale to nic. Kiedy kto in­
ny mi robi łaskę, to mówię:
Spadaj. Jej wolno. Bo ona

mnie nauczyła rzeczy, któ­
rych nikt inny by nie dał.

***

Profesor Stebnicka nie

ukrywa, że łatwego życia z

Ewą nie miała:
— Zwróciłam na nią uwagę,

kiedy była na pierwszym ro­
ku. Szukałam do spektaklu
kogoś że znajomością języka
francuskiego. Spotkałyśmy
się, zrobiłam z nią kilka ćwi­
czeń. Uznałam, że się nadaje.
Kłopoty zaczęły się później.
Okazało się, że jej francuski

jest niedobry. W sensie wy­
mowy. Nie miała prawidłowej
artykulacji. W końcu z jej
kwestii nie zostało prawie
nic. Ale równocześnie zauwa­
żyłam, że Ewa, wchodząc na

scenę, ma niesłychanie silną

osobowość i przykuwa uwagę
widzów. Do tego stopnia, że

musiałamją usuwać ze sceny,
bo była konkurencją dla

pierwszego planu. Jej umie­
jętności okazały się niewy­
starczające, ale była fascynu­

jąca.
Zaczęło się więc od chowa­

nia Ewy za kotarą.
— Bardzo pięknie zaśpiewa­

ła „Balladę o świętej Jadwi­
dze” ze słowami Elżbiety Ze-

chenter-Spławinskiej i muzy­
ką Lucjana Kaszyckiego. Na

egzaminie oczarowała całą
Radę Wydziału. Ale do scen

zespołowych się nie nadawa­
ła. W następnych semestrach
nie miała najlepszych wyni­
ków. Na jakiś czas straciłam z

nią bliższy kontakt.
***

W tym czasie Ewa zaczęła
dawać recitale „na mieście”,
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głównie w Instytucie Francu­
skim i „Lochu Camelot”. W
szkole nie było to najlepiej wi­
dziane.

— Ciągle byłam w konflik­
cie z dyrekcją. Mówili, że ta

fatalna Ewa nie dość, że nie­
zdolna, to jeszcze na zajęcia
nie chodzi. A ja byłam ciągle
zabiegana. Musiałam robić

koncerty, żeby zapłacić za

czynsz. Stuhr w młodości też

pisał podania, żeby mu po­
zwolili wystąpić w kabarecie,
bo nie ma na buty na zimę.

Toteż mimo wszystko zwy­
ciężyła jednak tolerancja. Na­
wet profesor Stebnicka wy­
brała się na jeden z koncer­
tów „na mieście”.

— Wtedy po raz drugi dotar­
ło do mnie, że to wyjątkowa
osobowość. Wciąż jeszcze nie­
wiele umiała, ale fascynowała
publiczność. I mnie także. Aż
sama byłam zdziwiona. I kie­
dy odbyła się dyskusja w gro­
nie profesorskim, co zrobić z

dyplomem Ewy, a ktoś zapro­
ponował, że może ja zechcia-

łabym ją poprowadzić, zgo­
dziłam się. Choć wiedziałam,
że nie będzie to proste.

— To jest zarozumiałe, co

powiem, w szkole mówią, że

jestem arogancka. Ale czasem

mam wrażenie, że pedagog
na mnie nie zasługuje — mó­
wi Ewa. — Tu czułam, że to

jest mój rozmiar, ta kobieta.
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Marta Stebnicka i Ewa Cupiał — dwie osobowości z pozoru tak

odmienne, że aż dziw, iż mogły się dogadać...

Pytają mnie, jak ja się doga­
duję z panią, która jest w wie­
ku mojej babci. Trudno się
dogaduję. Ale czułam, że war­
to. „Steba” nieraz załamywała
ręce: Dziecko, ty nic nie rozu­

miesz, co ja do ciebie mówię.
A potem nagle coś zaskakiwa­
ło i hop! Wszystko szło do

przodu.
»*

— Mimo wszystko nie cał­
kiem zdawałam sobie sprawę,
jak straszna czeka mnie praca
— wzdycha Marta Stebnicka.

Różnice zdań powstały już
przy pisaniu scenariusza.

— Przyniosła mi po waka­
cjach zapisany gruby brulion,
chyba z sześćdziesiąt stron.

Strasznie chciała powiedzieć
coś o Krakowie, którym jest
zafascynowana. A zwłaszcza o

ludziach, jakich nie spotkała
w żadnym innym mieście.
Szczerze mówiąc, nie była to

literatura, która by mnie zafa­
scynowała. Poprosiłam, żeby
powiedziała raczej coś o so­
bie, o swojej rodzinie. I zaczę­
ła opowiadać tak pięknie, że

ja tylko skracałam i powstał
gotowy prolog. A tych ludzi, o

których jej chodziło, pokaza­
łyśmy poprzez piosenki.

Na temat trzech morder­
czych miesięcy, które nastąpi­
ły później, pani profesor wy­
powiada się powściągliwie:

— W okresie prób Ewa była
pełna pokory. Pierwszy raz w

moim życiu pedagoga spotka­
łam się z kimś, kto by tak pra­
cował. Miała szczęście, że jej
akompaniatorka, pani Moni­

ka Bylica, zgodziła się dzielić
z nami tę orkę. Owszem, zda­
rzały się trudne chwile, ale po
co o tym mówić?

***

Ewa jest w tej sprawie bar­
dziej otwarta:

— „Steba” jest twarda. Ja ją
kocham, uwielbiam, boja nie

lubię miękkich kluch. Ale cza­
sem było okropnie. Myślę, że

ona też się ze mną męczyła
strasznie, bo ona przyzwycza­

jona, że jej mówią: tak, tak,
tak, a ja mówię: nie, nie, nie.
Chwilami myślałam, że nie

skończymy tej pracy razem.

Ona mówiła: Rób co chcesz, z

kim chcesz, bierz Opalskiego,
kogo chcesz, ja mam ciebie
dość. Powinnaś zostać przy
zawodzie prawnika. Było już
tak, że wyszła w połowie pró­
by, a ja byłam szczęśliwa, że

to koniec.
Ajednak skończyły. Nie bez

poświęceń. Ewa nie jest
dziewczynką po maturze. Jest

dojrzałą kobietą, która skoń­
czyła już we Francji jedną
prestiżową uczelnię. Jest ma­
gistrem prawa i nauk poli­
tycznych. Zna swoją wartość.

***

Więc jak to się stało, że wy­
trzymały z sobą aż do premie­
ry? \

— Bo ona na co dzień męczy
mnie potwornie, ale czasem

na próbie chce mi się krzyczeć
z radochy. Wtedy ją kocham.
Nie do końca jestem zachwy­
cona jej metodami, bo ona za

ostro wali. Ale przy tym nie

jest głucha. Rozumie te czasy,
choć jest z innych. I zdarza

się, że robi się między nami

jakiś dziwny węzeł, coś bar­
dzo magicznego. Może po tym
wszystkim, co o niej nagada­
łam, zabrzmi to dziwnie, ale

chciałabym mieć taką babcię.
Wie, że bez Marty Stebnic-

kiej nie byłoby tego spekta­
klu.

— To było tak, jakbymja ro­
biła za treść, a ona za formę.
Mam do siebie dystans i wi­
dzę,. że te piosenki, które

przeszły przez jej ręce, są du­
żo lepsze, niż przedtem. I na­
wet, jeśli za pól roku zrobię to

inaczej, to ona dała mi kapitał
na całe życie.

**•

W spektaklu Ewy ważną ro­
lę grają zwykłe kartonowe pu­
dła. Jakby symbol dotychcza­
sowych losów Ewy. Życie w

kartonach. Dziś chciałaby w

Krakowie zakotwiczyć na sta­
łe. Ale jak się życie potoczy,
kto wie? Kartony czekają. Na
wszelki wypadek. Profesor
Stebnicka mówi:

— Myślę, że edukacja Ewy
nie jest jeszcze zakończona,
to dopiero początek. Profesor
Maria Dulęba, która mnie wy­
chowała, a była genialnym pe­
dagogiem, powtarzała często,
że najbardziej trzeba się mar­
twić o utalentowanych. Oni

sprawiają kłopoty, są trudni
do prowadzenia. Ale właśnie
wobec nich trzeba się zdoby­
wać na wyjątkową cierpli­
wość i troskę.

Marek LUBAŚ-HARNY

(Ciąg dalszy ze str. 8)

przebicia, nasze interwencje w

sprawach społecznych skutko­
wały w sposób dzisiaj niewyo­
brażalny. Wtedy też były kło­
poty ze zdobyciem miejsca w

zakładzie opieki społecznej,
ale interwencja „Gazety” prze­
cierała drogę. Więcej można

było załatwić, niż napisać.
Choć akurat jeśli idzie o tema­
tykę społeczną —już wtedy ist­
niał pewien limit swobód. A

drastycznych spraw nie brako­
wało. Spod Olkusza nadszedł

anonim, że chłop zamknął w

stodole — skazując na śmierć

głodową — kobietę, która pra­
cowała u niego przez całe ży­
cie, ale rozchorowawszy się,
przestała być potrzebna. Poje­
chałam. Wszystko się zgadza­
ło. Był tojedyny w mojej repor­

Ze wspomnień
dinozaura

terskiej karierze wypadek, kie­
dy usiłowano mnie przekupić.
Spanikowany chłop pchał mi
w ręce gruby plik banknotów.

A sprawa, od której nada­
łam tytuł — „Niewolnicy z Nie­
połomic” — jednej z moich

książek? Bardzo podobna. A
los niewidomych dzieci spod
Makowa Podhalańskiego, nig­
dy nie wypuszczanych z izby,
bo rodzice wstydzili się ich
kalectwa? Zebrało się tej swoi­
stej egzotyki na kilka tomów
moich wczesnych reportaży.

***

Najeździłam się po ciem­
nych drogach, w przenośni i

dosłownie, bo w połowie lat

pięćdziesiątych jeszcze duże

obszary ówczesnego woje­
wództwa krakowskiego pozo­
stawały niezelektryfikowane,
baby zbrojne w grabie i moty­
ki broniły wsi przed żarówką,
napisałabym: przed światłem,
ale nie lubię patosu. A wieś

była niespokojna, zagrożona
kolektywizacją. Chłopi jeżyli
się na widok przyjezdnych, w

każdym węszyli agitatora.
Koszmary osłabły po śmier­

ci Stalina. Charakterystyczna
dla wiadomych nieśmiertel­
nych służb „cytrynka” z bez-

pieczniakami zajechała na

Wielopole 1 po redaktorów

Krasickiego i Isaka już za Go­
mułki, bo gdy na nocnym dy­
żurze przeoczyli błąd litero­
wy i czytelnicy z okazji 1-ma-

jowego święta mogli się do­
wiedzieć — zamiast „Niech ży-
je Gomułka”, że „nie żyje Go­
mułka”. Przypadkowy błąd
czy kawał zrobiony przez ze-

cera? Tego na szczęście dojść
się nie udało. Ciężko przera­
żeni redaktorzy po iluś tam

godzinach wrócili na Wielo­
pole, chyba znów po inter­
wencji Mostowicza. Lubił be­
sztać, ale nie życzył sobie, że­
by go w tym wyręczano. Do­
póki wrzeszczał, można się
było zbytnio nie przejmować.
Grozą wiało dopiero, gdy za­
czynał mówić cicho. Wtedy
korytarz redakcyjny pusto­
szał, przeczekiwaliśmy tajfun
przy biurkach, upozorowani

na ciężko pracujących. No, ale

jeśli już o tym mowa — Gaze­
ta, dla mnie, to była harówka.
Dzień w dzień jazdy „w te­
ren” skodą po wertepach i

często jeszcze forsowne mar­
sze do miejsc, do których nie

dojechałby samochód. Po

pięć, po osiem kilometrów w

jedną stronę. Jeśli kierowca
lubił dziennikarza, szedł z

nim, bo wtedy jeszcze samo­
chodów nie kradziono. Julek
Zachariasz nigdy mnie samej
nie puścił.

Ileż nazwisk związanych z

Gazetą. Tuńka Musiałowa, Irka

Skoczówna, Andrzej Gorzelski,
Franek Puzio, Fredek Wolny,
Józek Bartyzel, zawiadujący
barkiem z parówkami i herba­
tą, a w okolicznościach towa­
rzyskich — żarliwy wykonawca
arii operowych. Kiedyś w więk­
szym towarzystwie zaszczycili­
śmy knajpę nocną przy Baszto­
wej, o ile pamiętam. Bartyzel
właśnie był w trakcie „Śmiej
się, pajacu”, gdy nieczułe kel­
nerki ściągnęły milicję.

**•

Tak dawno, że nieomal nie­
prawda. Już przeraźliwie wie­
lu nieobecnych spomiędzy lu­
dzi z Gazety, których pamię­
tam, z którymi byłam blisko

jak z Mańką Szelingowską,

zdolną publicystką, świetnym
człowiekiem. A Zbyszek
Kwiatkowski, niesłusznie po­
mijany w rachunku dobrych
dziennikarzy? To on był auto­
rem trafnej konstatacji, że

błędy polskie w urządzaniu
kraju za Gomułki nie wynika­
ły ze złej woli, tylko z braku

perspektywy. Tamtą Polskę
organizowali wczorajsi mało­
rolni. Ich wizja świata była
krótkowzroczna, uboga, bo
uformowana tylko doświad­
czeniem własnych dwu mórg.

Takie racje Zbyszek, owszem,

wymierzał dobrze, gorzej było z

numerami butów. Kiedy na­
stępca Mostowicza, Ignacy Kra­
sicki, załatwił mi pierwszy od
dzieciństwa wyjazd za granicę
— na międzynarodowe mistrzo­
stwa narciarskie dziennikarzy
w Słowenii — i pół redakcji
ekwipowało mnie w strój i

sprzęt, jako że nie były to wy­
datki na ówczesne moje siły —

Kwiatkowski zadeklarował po­
życzkę butów, i przyniósł, z lek­
ka sfatygowane, ale całe. Z jed­
nym mankamentem. Miały nu­
mer czterdziesty trzeci, pod­
czas gdy mnie wystarczyłby
trzydziesty siódmy.

Ubywa nas, jak murzynków w

bajeczce. Biorą z naszej półki,
jak to się powiada wśród fil­
mowców. W Krakowie spoty­
kam Baśkę Gemrot (sporo śmie­
chu nas łączyło w swoim czasie),
w Warszawie przez tę rekordo­
wą ilość lat przyjaźnię się z Boże­
ną Zagórską. Razem startowały­
śmy w dziale rolnym Gazety.
Kierowniczka, Hanka Kajtocho-
wa, zleciła Bożenie, by mnie

wprowadziła w realia wiejskie.
Nie wiem, co przez to rozumia­
ła, ale Bożena solennie wywiązy­
wała się z trudnego obowiązku.
Kiedy jechałyśmy za Kraków,
pokazywała palcem przez szyb­
kę skody: — To jest pole. To jest
krowa. A tojest chałupa.

Itobybyłonatyle. Imdalejw
czasie, tym dalej od faktów.

Oby miał ten mechanizm na

uwadze ktoś, kto weźmie się do

cudzych wspomnień o zamierz-
chłościach Gazety Krakowskiej
— wjej 75-lecie.

Anna STROŃSKA
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• BARAN (21 III-20 IV)
Harmonijny

wpływ Jowisza i

Plutona spowoduje
zwiększenie ener­
gii fizycznej i men­
talnej. Twój umysł
pracował w ciągu
ostatnich tygodni i pracuje na sile kosmicz­
nej fali. Wzrasta Twoja aktywność i wital-

ność, ale musisz uważać, gdyż to na co przy­
mykałeś oczy, zacznie oddziaływać ze wzmo­
żoną silą. Nie przesadzaj w dogadzaniu so­
bie. Unikaj napięć w czwartek i piątek.

• BYK (21 IV-21 V)

utaili

Twoje zamierza­
nia powoli zaczną

przybierać realny
kształt. Cała Twoja
struktura psy­
chiczna otworzy
się na wpływy

świata dobra. Pobudzona wyobraźnia może

nie do końca odpowiadać faktom w świecie

realnym. Wskazany relaks i spokój. Dobry
czas na spotkanie bliskiej osoby. Unikaj ata­
ku, gdyż powstaje niebezpieczeństwo zra­
nienia ciała lub duszy. „Ogień na górze.
Człowiek Szlachetny we wspólnocie zacho­
wuje swą odrębność”.

• BLIŹNIĘTA (22 V-21 VI)
Nadal znajdujesz

się na dużej fali ko­
smicznego pobu­
dzenia. Uważaj jed­
nak na słowa, któ­
re wypowiadasz.
Ważne decyzje le­
piej podejmować po konsultacji z fachowca­
mi. Nie należy także podejmować ryzykow­
nych spekulacji finansowych. Wskazana

większa uwaga i delikatność w sprawach
uczuciowych. Nowy impuls do działania we

wtorek i środę.
• RAK (22 VI-22 VII)

Szerzej spojrzysz
na sprawy bizneso­
we dzięki sprzyja­
jącemu wpływowi
Merkurego. Dobry
czas dla wszelkich

zabiegów regene­
racyjnych. Możliwość zmiany stanu cywil­
nego szczególnie dla urodzonych w trzeciej
dekadzie. Nie warto przeciągać związków,
które nie rokują nadziei. Duża szansa na po­
czątek nowego zaangażowania miłosnego i

polepszenia relacji domowych. „Dzika kacz­
ka przybliża się do brzegu. Śmiało należy
przekraczać Wielką Rzekę”.

• LEW (23 VII-22 VIII)
W kontaktach

partnerskich poja­
wić się powinna
spontaniczność i

oryginalność. Po­
wodzenie u płci
przeciwnej. Mo-
żesz podjąć pracę, która zwiększy obszar
Twoich wpływów. Dobry czas dla kontak­
tów z ludźmi, którzy umieją realizować am­
bitne cele. Warto postarać się o pomocni­
ków, gdyż nowe zadania wymagać będą in­
nej organizacji pracy. W niedzielę i ponie­
działek wskazany dystans do świata. „Moc-
ne wzrasta. Słońce wschodzi ponad ziemią”.

• PANNA (23 VIII-22 IX)
Wewnętrzna siła'

regeneracji zacznie

rozprzestrzeniać
się niemal na wszy­
stkie dziedziny ży­
cia. Połączenie inte­
lektu i woli oraz no­

wy poryw do czynu ułatwi realizowanie dłu­
gofalowych planów. Sprawy urzędowe po­
winny w najbliższym okresie zostać zakoń­
czone z pozytywnym skutkiem. Unikaj stre­
sowych sytuacji. W poniedziałek dzięki har­
monii kosmicznej masz możliwość rozpo­
cząć nowe przedsięwzięcie. „Zaczyna się
piorun i deszcz. Czas uwolnienia”.

— Sławna postać zawsze budzi
ciekawość — mówi Jerzy Stankie­
wicz, przewodnik PTTK, który czę­
sto oprowadza wycieczki po kla­
sztorze na Świętym Krzyżu. Tu, pod
kaplicą Oleśnickich, znajduje się
przeszklona trumna, a w niej, jak
głosi napis, spoczywają zwłoki Je­
remiego Wiśniowieckiego.

Grób

Każdego roku Święty Krzyż, le­
żący ok. 30 km od Kielc, odwiedza
ok. 200 tys. osób. — Są to głównie
szkolne wycieczki — mówi ojciec
Stanisław Grzybek z zakonu obla­
tów administrującego klasztorem.

Dzień przed premierą filmu

„Ogniem i mieczem” jest tu nie­
mal pusto. Porywisty wiatr i kilku­
stopniowy mróz nie zachęcają do

wycieczek. — Ludzie odwiedzają
nas głównie od maja do paździer­
nika — wyjaśnia ojciec Stanisław.

Do podziemnej krypty wiodą
strome schody o niespotykanie
wielkich stopniach. Niewielkie po­
mieszczenie kryje pięć przeszklo­
nych sarkofagów. Czteiy stoją pod
ścianami, piąty, największy, na

środku. Na nim znajduje się-kart-
ka z napisem: Jeremi Wiśniowiec-
ki. Postać przykryta jest atłasową
tkaniną. Widać tylko głowę z zapa­
dniętymi oczodołami i wyszcze­
rzonymi zębami. — Coraz więcej
osób dopytuje się jednak, czy rze­
czywiściejest to ciało Jeremiego —

mówi ojciec Stanisław. — Z tego, co

wiem, raczej nikt z przewodników
nie mówi o wątpliwościach zwią­
zanych z autentycznością zwłok —

twierdzi Jerzy Stankiewicz.

Śmierć

Film Jerzego Hoffmana kończy
się w tej samej chwili co powieść
Henryka Sienkiewicza. Lata upoko­
rzeń Rzeczypospolitej zostają prze­
rwane bitwą pod Beresteczkiem.

Upojona zwycięstwem szlachta cią­
gnęła już do domu, gdy wodzowie

zatrzymali część ludzi i nakazali im
zebrać się w Pawołoczy. Wszak

wróg nie został pokonany. Znaczne

siły kozackie pod wodzą Bohuna

zdołały umknąć i na nowo grożą
buntem. Tymczasem między obe­
cnymi w Pawołoczy wodzami nie

było zgody. Marcin Kalinowski,
Aleksander Koniecpolski oraz, bę­
dący u szczytu sławy po obronie

Zbaraża, Jeremi Wiśniowiecki
chcieli walczyć dalej i do końca

zgnieść kozacki bunt. Hetman wiel­
ki koronny Mikołaj Potocki, wyra­
żając po cichu wolę króla, był prze­
ciw. Postanowiono wojnę. W nie­
dzielę 13 sierpnia 1651 r. padły
pierwsze zamysły marszu na Bohu­
na. Jeremi triumfował. Następnego
dnia dopadły go silne bóle żołądka
i silna gorączka. Tydzień później
już nie żył. Było to w dwa miesiące
po beresteckiej bitwie.

Zdrada?

Ktoś wszczął tumult w obozie.
Nie był to jednak pan Zagłoba, któ­
ry istniał tylko w pisarskiej wyobra­
źni Sienkiewicza. Szlachta wznosi­
ła wrogie okrzyki i domagała się

Są przestępstwa
budzące szczególną
odrazę nie tylko tzw.

praworządnych oby­
wateli. Bywają takie,
których sprawcy na­
wet w więzieniu nie

mają łatwego życia.
Współtowarzysze jak
mogą utrudniają im

życie, bo za kratami
na ogół wszyscy dobrze wiedzą ktojest kim i za

co tu trafił. Więc współwięźniowie tępią gwał­
cicieli, pedofilów i im podobną swołocz. Wydo­

je sięjednak, że do tej grupy dołączyć powinni
również i ci, którzy starają się zrobić interes

życia na osobach niepełnosprawnych i bied­
nych. Robią to pod szyldemfundacji, ośrodka

pomocy społecznej i wszystkich tych instytucji
charytatywnych, którejak grzyby po deszczu
powstają w naszym pięknym kraju. Na szczę­
ście nie wszystkim się udaje.

Do sądu trafił właśnie akt oskarżenia
przeciwko Markowi H. dyrektorowi Fundacji
dla Dzieci Szczególnej Troski, który w ciągu
paru miesięcy dyrektorowania zabrał na

swoje potrzeby 19 172 zł ze środkówfundacji.

Wielki Jarema, bohater

„Ogniem i mieczem”, pan prawie ćwierci

miliona poddanych, za życia nie mógł
sobie znaleźć miejsca w Rzeczypospolitej.
Nie może znaleźć do dziś

Kniaź
ukarania winnych otrucia księcia.
Pamiętano tych, którzy chcieli
odbierać Jeremiemu godności poli­
tyczne i wojskowe. Dlaczego nie

mogli odebrać mu teraz życia? Za­
rządzono więc obdukcję, która wy­
kazała: „niesłychanie tłustość wiel-

zaczytywałem się w Trylogii je­
szcze w szkole podstawowej —

mówi prof. Widacki. Profesor po­
chodzi z Kresów, a w Tarnopolu,
gdzie mieszkała jego rodzina, Wi­
śniowiecki traktowany był jako
bohater. Jego imię nosiła I Tamo-

ty JŹ
i,vAf
«I

i:•

polska Drużyna
Harcerska.

— W swojej książ­
ce chciałem zebrać

wszystkie dostępne
informacje twier­
dzi prof Widacki.

Monografia po­
święcona Wiśnio-
wieckiemu pozwo­
liła poprawić wize­
runek Jeremiego
nadwątlony XIX i

XX-wiecznymi spo­
rami i szkolnymi
czytankami z lat
50.

Widacki, z racji
swojego wykształ­
cenia i umiejętno­
ści, postanowił
sprawdzić także

podejrzenia o otru­
ciu księcia przez
przeciwników poli­
tycznych. Znane z

historycznych rela­
cji szczegóły śmier­
ci naprowadzały na

trop wskazujący, że

ką; kiszki tak łojem oblane, jako u

wieprza nie mogą być tłustsze, ser­
ce tak tłustość oblała, że szpilką nie

było gdzie tknąć i płuca bardzo zni­
szczały”. Medyk ogłosił, że to zara­
za. Nastroje opadły. Wróg był w po­
bliżu. Trumnę oblano smołą i obito

świeżymi deskami.
Dla wielkiego kniazia Jaremy,

do niedawna pana prawie ćwierci
miliona poddanych, nawet po
śmierci nie było bezpiecznego
miejsca w ojczyźnie. Ukraina

wciąż wrzała, rozpoczęła się woj­
na z Rosją. Pochowane w Sokalu
zwłoki tyzeba było wykopać i

przewieść w głąb Polski.

Spór
Na początku lat 80. biografię

Wiśniowieckiego wydał prof. Jan

Widacki, kryminolog i historyk.
— Wiśniowiecki był ulubionym

bohaterem mojego ojca, a ja sam

magnat mógł zo­
stać otruty związkami arsenu, a

jeżeli tak, jego ślady powinny zo­
stać w organizmie. Wcześniej jed­
nak trzeba było sprawdzić, czy
zwłoki, które na Świętym Krzyżu
pokazywane sąjako szczątki Jare­
my, są nimi w rzeczywistości.

Zagadka
— Czy są to zwłoki mężczyzny,

czy są to zwłoki mężczyzny 39-let-

niego, czy są to zwłoki człowieka

żyjącego w XVII wieku, czy zwłoki
te były sekcjowane, czy są to zwło­
ki mężczyzny małego wzrostu,

czy zwłoki te były smołowane, czy
w zwłokach tych znajdują się śla­
dy arsenu — taką listę pytań po­
stawił sobie prof. Widacki, przy­
stępując do śledztwa w sprawie
domniemanego otrucia bohatera

Trylogii.
Źródła historyczne podpowia­

dały trzy rozwiązania: Wiśnio­

997
Tenże pan dyrektor wpadł
na pomysł fałszowania list

zapomóg, umiejętnie przera­
biał także listy płac, wre­
szcie sporządził fikcyjną
umowę o dzieło i zgarnął ka­
sę. Wpadł stosunkowo szyb­
ko, ale nie poddał się bez
walki. Świadczyła przeciwko niemu Iwona ].,
więc pan dyrektor, z wyraźnie gangsterskim

Okraść

biednego
zacięciem, zagroził kobiecie, że zabijejąjak
psa, jeśli nie dotknie jej całkowita amnezja
dotycząca okoliczności dyrektorskiego „prze­
krętu". Uparta kobieta nie zrezygnowała, co

więcej powiedziała o owych groźbach komu

trzeba, więc konto byłego dyrektora obciąży­

wiecki zmarł na cholerę lub

podobną do niej chorobę, zatruł

się jedzeniem (kiszone ogórki),
został otruty. Zweryfikować moż­
na było tylko tę trzecią wersję.
Profesor szukał sprawcy i moty­
wu. W kręgu podejrzanych, któ­
rzy mogli dosypać księciu"truci­
zny do wina w trakcie uczty 13

sierpnia 1651 r., znaleźli się het­
mani Potocki i Kalinowski. Naj-
ważniejszym jednak zadaniem

było ustalenie, czy zwłoki znajdu­
jące się w świętokrzyskiej kaplicy
są szczątkami Jaremy? Na Święty
Krzyż udała się ekipa w składzie:

prof. Widacki, prof. Zdzisław Ma­
rek z krakowskiego Zakładu Me­
dycyny Sądowej i dr Jerzy Ko­
nieczny, kryminolog z Uniwersy­
tetu Śląskiego. Towarzyszył im

ks. Jan Jastrzębski.
Podczas obdukcji ustalono: są

to zwłoki mężczyzny, przybliżo­
na wysokość denata to 162-163
cm. Na ciele znaleziono ślady
smoły. Jak na razie wszystko się
zgadzało. Najważniejszy moment

nastąpił, gdy prof. Marek dokonał
otwarcia zwłok. — Ten człowiek

sekcjowany nie był — obwieścił w

ciszy podziemnej krypty.
Badania metodą węgla radioak­

tywnego, pozwalające określić,
kiedy przypadała połowa aktyw­
ności życiowej człowieka, wyka­
zały, że mógł on żyć w latach

1612-1651, a więc wtedy, kiedy
żył Jeremi, ale trzech ekspertów
analizujących budowę czaszki

stwierdziło, że mężczyzna ten

miał w chwili śmierci 50-55 łat, to

znaczy znacznie więcej niż ksią­
żę.

Wzrost, okres aktywności i śla­
dy smoły (ciało, jak mówią rela­
cje, było smołowane) wskazywały
na możliwość, a właściwie niewy-
kluczenie możliwości, że są to

zwłoki Wiśniowieckiego, to jed­
nak wiek denata i brak śladów po

przeprowadzonej bez wątpienia
sekcji (wspomina o tym kilka źró­
deł) stwierdzały, że nie są to

szczątki księcia. — Nie czułem ża­
lu czy rozczarownia — przyznaje
profesor.

Od badań minęło prawie 20 lat,
a w krypcie Oleśnickich na hono­
rowym miejscu wciąż widnieją
zwłoki Jeremiego Wiśniowieckie­
go. — Docierają do nas echa tych
polemik, a jedno jest pewne. Wi­
śniowiecki został pochowany na

Świętym Krzyżu i jego szczątki
gdzieś się tu znajdują — mówi oj­
ciec Stanisław. — Wiele osób z na­
szego grona czytało wywody doty­
czące zwłok i twierdzą oni, że nie
można wykluczyć, że są to jednak
zwłoki Wiśniowieckiego. Zresztą,
nikt z nas nie mówi, że one nie są
nimi z całą pewnością — dodaje
Jerzy Stankiewicz. — Z legendami
się nie polemizuje — powtarza
prof. Widacki, który będąc latem
na Świętym Krzyżu, słyszał, jak
przewodniczka przywoływała je­
go badania na dowód, że zwłoki

po kaplicą Oleśnickich są szcząt­
kami wielkiego kniazia.

Maciej KWAŚNIEWSKI

ło jeszcze dodatkowe przestęp­
stwo.

Działalność Marka II. to nie

wyjątek. Przed sądem stanie tak­
że Anna W., była kierowniczka
Gminnego Ośrodka Pomocy Spo­
łecznej w Łodygowicach, która
nie prowadziła dokumentacji

przyznawanej pomocy finansowej dla podo­
piecznych, a w dod/itku, zapewne pod naci­
skiem gminnych urzędników, przeznaczała
środki przyznane na pomoc społeczną na fi­
nansowanie zadań własnych gminy. Mówiąc
inaczej zgodziła się na to, by gminafinansowa­
ła swój rozwój z pieniędzy należących się naj­
biedniejszym. Mowa o kwotach niebagatelnych,
bo łącznie oceniono straty majątkowe ośrodka
na 1016 815 zł. Na ławie oskarżonych towarzy­
szyćjej będzie Maria II, która samodzielnie za­
twierdzała wypłaty zasiłków, bezpodstawnie
wypłacała świadczenia itp. Zastanawiałem się,

jak długojeszcze ludzi na stanowiska wiążące
się z dostępem do pieniędzy trafiać będą ludzie
zupełnie przypadkowi i nieodpowiedzialni. I

chyba znam odpowiedź. Dotąd, dopóki o obsa­
dzie tych stanowisk decydować będą ich kolesie.

Konstanty MIGDAŁ
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Niepozorny budynek przy ul. Wyki w Krako­
wie to nie tylko miejsce, gdzie przychodzi się po
REGON i składa sprawozdania statystyczne. To

przede wszystkim ogromna baza danych o nas

samych, o naszych miastach, gminach, gospo­
darce, portfelach. Zaś dyrektorzy Urzędu Staty­
stycznego w Krakowie: Marian Schab i Andrzej
Binda sq w stanie wychwycić najbardziej nie­
prawdopodobne prawidłowości statystyczne. A

dyr. Binda potrafi nawet ujqć to w formie poe­
matu...

Kraków się ześwinił

— Nie ma takiej gminy, która w statystyce
nie zajmuje pierwszego miejsca w jakiejś
dziedzinie. Jeszcze kilka lat temu twierdzi­
łem, że w najgorszym razie wyliczymy im

przyrost ilości świń w przeliczeniu na jedne­
go mieszkańca. I niech pan sobie wyobrazi —

sprawdziło się. Spis rolny z roku 1996 wyka­
zał, że w porównaniu z rokiem 1921 ilość
świń przypadająca na 1000 mieszkańców
Krakowa wzrosła ponad dwukrotnie — mówi

Andrzej Binda, wicedyrektor Urzędu Staty­
stycznego w Krakowie. Chodzi oczywiście o

świnie w dosłownym tego słowa rozumie­
niu...

Statystyka porównawcza potrafi uchwycić
także skutki zmian zachodzących w obyczajo­
wości. Na przykład: w końcu ubiegłego wieku
w Krakowie najwięcej dzieci przychodziło na

świat w pierwszym kwartale roku. Obecnie —

w trzecim. Czyżby więc przestało obowiązy­
wać przysłowie: „w marcu koty, w kwietniu

psy, w maju — my”? Wygląda na to, że długie
wieczory jesienne bardziej sprzyjają erupcji
uczuć, niż gorące noce majowe. W ogóle zre­
sztą krakowianie stali się jakby bardziej po­
wściągliwi. W roku 1889 na 1000 mieszkań­
ców urodziło się 34,7 dzieci, w roku 1997 —

tylko 8,5. W rezultacie w roku 1900 młodzież
do 17 roku życia stanowiła ponad 1/3 mie­
szkańców Krakowa, dziś — zaledwie 21 proc.

Dyrektor Binda, który oprócz wiedzy staty­
stycznej majeszcze talent poetycki, ujmuje to

następującą:
Problem zaś się w tym zasadza
Że brakuje chwili czasu

By z chłopakiem iść do lasu,
Lecz uwaga, moi drodzy,
Jeśi dalej tak poleci
To nie będziejuż Dnia Dzieci.

Górale, czyli statystyczny fenomen

W komputerze Urzędu, na mapie Małopol­
ski, ciemną plamą zaznaczone są obszary, w

których — używając języka demografów — wy­
stępuje „deficyt kobiet” (liczba kobiet mniej­
sza od liczby mężczyzn). Są to obszary gór­
skie, obejmujące głównie Beskidy: Wyspowy,
Gorce, Sądecki. Zaznaczono też obszary, w

których zawierana jest największa ilość mał­
żeństw. A także obszary, w których rodzi się
najwięcej dzieci. Problem w tym, że wszystkie
te obszary pokrywają się. A więc na terenach,
gdziejest relatywnie najmniej kobiet, równo­
cześnie zawiera się najwięcej małżeństw i ro­
dzi się najwięcej dzieci. Jak to wytłumaczyć?
Nie wiadomo. Może mniejsza liczba kobiet

wpływa na wzrost ich atrakcyjności, a szczę­
śliwcy, którym uda się znaleźć partnerkę ży­
ciową korzystają ze swego szczęścia bardziej
intensywnie, niż panowie z innych rejonów —

zastanawia się dyrektor Andrzej Binda?
Skoro zaś o kobietach mowa, to od razu na­

trafiamy na inny fenomen statystyczny. Za­
wsze rodzi się więcej chłopców, niż dziew-

ijS -

—- Zdarza się, że przychodzi
do nas wójt i prosi: ludzie,
ratujcie, muszę się czymś
wykazać — mówi dyr. Ma­
rian Schab

cząt, ale też i za­
wsze — pomijając
nieliczne wyspy
„deficytu kobiet”
— jest więcej ko­
biet niż męż­
czyzn. Zwykle li­
czebność obu

płci wyrównuje
się w okolicych
„wieku Chrystu­
sowego”. W Kra­
kowie — około
19-20 roku życia.
Prawda jest bru­
talna: panowie
częściej umiera­
ją, giną w wypad­
kach, wyjeżdżają

Radziemice były namniejszą pod względem
ludności gminą województwa krakowskiego,
ale fakt jest faktem — pierwsze miejsce jest.
Możejeszcze dodać drugie miejsce pod wzglę­
dem ilości księgozbioru miejscowej biblioteki
w przeliczeniu na tysiąc mieszkańców (pierw­
szajest Alwernia).

No to może Dobczyce? O, tu już lepiej.
Pierwsze miejsce pod względem przyrostu
ludności i ostatnie — pod względem zgonów.
Przyrost ludności wynika w znacznej mierze
z napływu ludności z zewnątrz. Pod wzglę­
dem przyrostu naturalnego Dobczyce są na 2

miejscu. Tu nikt nie pobije Tokarni, która

przoduje także pod względem ilości urodzeń

żywych. Co jeszcze mamy o Dobczycach...
Drugie miejsce pod względem liczby uczniów

przypadających na jednego nauczyciela (za­
raz po Sułkowicach). Pierwsze miejsce pod

Gdy wracam do domu, mam dwie nogi, gdy w chwilę
później wychodzę z psem na spacer, statystycznie biorąc
mam już trzy

Statystyka
to wielka nauka
w odległych świat. W Krakowie dysproporcja
płci wyrównywana jest głównie przez migra­
cję młodych kobiet do szkół i uczelni.

W czym chcesz być pierwszy?

— Zdarza się, że przychodzi do nas wójt i

prosi: ludzie, ratujcie, muszę się czymś wyka­
zać. Poszukajcie
w swoich da­
nych, może w

czymś jesteśmy
najlepsi — mówi

dyr. Marian
Schab. Nie ma

sprawy, wszystko
jest możliwe. Na
razie tylko w

przypadku gmin
dawnego woje­
wództwa kra­
kowskiego, bo
baza danych dla

Małopolski do- Dyr. Andrzej Binda: — Staty-
piero jest opraco- styka porównawcza potrafi
wywana. Niech uchwycić skutki zmian za-

pan wymieni ja- chodzących w obyczajowo-
kąś gminę — pyta, ści
— Spróbujmy Ra­
dziemice — odpowiadam. Dyrektor Binda się­
ga do komputera. Niedobrze. Jest pierwsze
miejsce, ale pod względem ilości zgonów.
Tym trudno się pochwalić. Ale jest też pierw­
sze miejsce pod względem ilości placówek po­
cztowych na 1000 mieszkańców. Wprawdzie

względem ilości członków rodzin objętych
pomocą społeczną, ale tym może lepiej się nie
chwalić.

Igołomia-Wawrzeńczyce? Pierwsze miejsce
pod względem ilości zawartych małżeństw,
ale w tym zasługa samorządu jakby niewiel­
ka. Oj, niedobrze. Pod względem dochodów

budżetowych na jednego mieszkańca — ostat­
nie miejsce w dawnym województwie kra­
kowskim.

— Czasem bywa wręcz odwrotnie. Przycho­
dzi burmistrz i pyta: jak to możliwe, że moje
miasto nie zajmuje pierwszego miejsca we

wszystkich statystykach — mówi dyr. Marian
Schab.

Czy wierzyć statystyce?

Tak, o ile dane podawane urzędom staty­
stycznym są prawdziwe. Co do niektórych da­
nychjuż przedwojenni statystycy mieli wątpli­
wości. Np. podając dane o gospodarce świato­
wej osobno ujmowali świat w całości, a osobno
— świat bez ZSRR. Np. w roku 1939 w porówna­
niu z rokiem 1928 produkcja samochodów spa­
dla na świecie o 38 proc., a licząc z ZSRR — tylko
o 37 proc. Z czego wynika, że ZSRR był potenta­
tem w produkcji samochodów. — Chyba, że

czołgi też liczyli jako samochody — dodaje dyr.
Binda. Zaś dyr. Marian Schab raz jeszcze apelu­
je do pracodawców, aby rzetelnie wypełniali
sprawozdania, bo fałszywe dane „na wejściu”
muszą dać w efekcie fałszywy wynik.

Jerzy PAŁOSZ

Fot. Adam Wojnar

Pogoda a zdrowie

Właściwości klimatu górskiego
sq dla wielu dobrodziejstwem. Czu-

jemy się znakomicie w górach! Kli­
mat górski nie jest jednorodny.
Warto o tym wiedzieć. Specjaliści
dzielą go w zależności od wzniesie­
nia terenu nad poziom morza. I

tak:
• 300-500 m n.p.m .

— to klimat

podgórski, nazywany też śródgór-
skim

• 500-700 m n.p.m. — klimat

górski
• ponad 550 m n.p.m. — klimat

wysokogórski
Jak planować wypoczynek w

górach. Jaki klimat wybrać?
Lekarze są skłonni przyznać, że

najkorzystniejszy dla naszego

organizmu jest klimat podgórski.
Jeśli jednak silnie reagujemy na

zmiany pogody (podobnie nasze

dzieci) powinniśmy poradzić się
lekarza, ponieważ klimat górski i

podgórski ma wiele zalet, ale i
wad. Nie każdy w górach czuje się
dobrze. Podstawowe kryterium
to dolegliwości, na które uskarża­

my się i wiek. Źle czują się w gó­
rach ludzie chorzy na serce, reu­
matyzm, choroby krążenia, cu­
krzycę, choroby psychiczne, ner­
wice, cierpiący na zaburzenia

przemiany materii, choroby ne­
rek, nadciśnienie tętnicze. Wielu

nięta przez jałową, kamienistą
glebę. Im wyżej, tym powietrze
jest zimniejsze i bardziej suche,
ale i... mniej zanieczyszczone.
Stąd też w klimacie górskim i

wysokogórskim znakomicie

czują się alergicy.

Zalety klimatu

górskiego
ludzi starszych (cieszących się do­
brym zdrowiem) nie najlepiej
czuje się w górach, nawet w cza­
sie pięknej, mroźnej i słonecznej
pogody. Różnie reagują na klimat

górski dzieci, przede wszystkim
najmłodsze.

Powietrze górskie jest suche,
nawet w czasie obfitych opadów
śniegu czy deszczu, ponieważ
woda spływa po zboczach gór do
strumieni i rzek, a tylko nie­
wielka jej część, zostaje wchło­

Cechą klimatu górskiegojest du­
że nasłonecznienie — czyste, suche,
rozrzedzone powietrze, które po
prostu lepiej przepuszcza promie­
nie słońca, co najłatwiej można za­
obserwować w czasie zimy (ale i

wczesnej wiosny i jesieni). Duże na­
słonecznienie jest dla nas zastrzy­
kiem zdrowia i sił witalnych w zi­
mie, ponieaż wtedy jesteśmy naj­
bardziej osłabieni i podatni na in­
fekcję. Największe natężenie pro­
mieniowania słonecznego w gó­

rachjest właśnie zimą. Słońce odbi­
ja się od ogromnych połaci śniegu i
co ciekawe słońce w górach jest
bezpieczniejsze i cenniejsze dla

ustroju. Ma więcej promieni tzw.

nadfioletowych, średniofalowych
niż np. w warunkach klimatu ni­
zinnego. Im wyżej w górach, tym
promieniowanie nadfioletowe ro­
śnie, więcej jest też promieni nad­
fioletowych o krótszej fali.

W górach często wieją wiatry
halne — wiatry typu fenowego, z

kierunku południowego, bardzo

ciepłe, suche, o dużej prędkości i

porywistości. Halny powstaje w

czasie przesuwania się mas po­
wietrza przez łańcuch górski i za­
wsze zapowiada nagłą zmianę po­
gody. Najczęściej występuje zimą
i jesionią. Każdy z nas, nawet

zdrówjak ryba, odbiera wiatr hal­
ny jako bodziec niekorzystny, po­
nieważ nasila on w naszym orga-
niźrnie wiele objawów chorobo­
wych także ukrytych m. in. bóle

reumatyczne, migreny, bóle ser­
cowe, stawowe i mięśniowe, po­
garsza się stan psychiczny, odpor­
ność organizmu, mamy kłopoty
emocjonalne i z zasypianiem.

Grażyna NOWAK

Horoskop
Księgi
Przemian

• WAGA (23 IX-23 X)

Kosmos pozytyw­
nie oddziałuje na

Twoje myślenie.
Szczególnie duże

przyspieszenie od­
czuć powinni uro­
dzeniw1iIIdeka­
dzie. Psychiczne ożywienie. Stresy mogą
działać mobilizująco. Warto zająć się szcze­
gółami. Propozycje nagłego wzbogacenia się
powinny zostać podjęte po namyśle i kon­
sultacji z ludźmi, którzy mieli doświadcze­
nie w podobnej materii.

• SKORPION (24 X-22 XI)

Wyczujesz naj­
bardziej delikatne
i głębokie zależno­
ści w kontaktach

intymnych. Uro­
dzeni w I dekadzie

powinni bardziej
wnikliwie analizować wzajemne relacje
między ciałem fizycznym i psychiką. Rege­
nerujące wpływy kosmiczne obudzą w To­
bie niezwykłe energie, które pomogą Ci wy­
trwale dotrwać do celu. Czwartek i piątek —

faza pozytywnego rozwoju sprzyja inten­
sywnym działaniom w świecie materii.

• STRZELEC (23 Xl-21 XII)
Okres napięć

spraw intelektual­
nych. Myśli Twoje
krążyć będą wokół

interesów, które

mają szansę na suk­
ces, o ile nie pod­
dasz się stresowi. Sprawy uczuciowe ulec po­
winny ugruntowaniu. We wtorek i w środę
postaraj się wysłuchać w spokoju ludzi zde­
nerwowanych, w przeciwnym razie grozi du­
że nieporozumienie. „Warto wyruszyć na po­
szukiwanie ludzi mogących służyć za wzór.
Drzewo wydobywa się z Ziemi. Szlachetny
Człowiek doprowadza sprawy do końca”.

• KOZIOROŻEC (22 Xll-20 I)

Masz szansę zre­
alizować swoje pla­
ny zawodowe. Mo­
żesz wpływać na

otoczenie i zdobę­
dziesz należne Ci
uznanie. Współpra­

ca z ludźmi będzie się układać korzystnie
pod warunkiem, że zrozumiesz racje oby­
dwu stron. Harmonia kosmiczna ułatwi Ci

osiągnięcie nawet bardzo górnolotnych ce­
lów. W poniedziałek szansa na sukces zawo­
dowy.

•WODNIK (21 1-19 II)

Sprzyja dystans
do świata. Staraj
się ostrożnie zba­
dać każdy nowy te­
ren, na którym się
znajdziesz. Działaj
śmiało, ale bądź na­
stawiony, że ostateczna realizacja planu mo­
że ulec pewnej modyfikacji. W poniedziałek
mogą pojawić się niespodziewane wydarze­
nia, nieporozumienia czy nawet zerwania.
We wtorek i w środę powrót do zamierzo­
nych działań i sukces w biznesie.

• RYBY (20 II-20 III)
Dzięki zmianie

nastawienia we­
wnętrznego — ko­
rzyść materialna.*
Czas regeneracji.
Zmiany na więk­
szą skalę. Ożywio­

na działalność w mowie i piśmie. Twoje za­
chowanie adekwatne będzie do wewnętrz­
nego nastawienia. Dobry czas dla realizacji
marzeń o prawdziwej miłości. Możesz sta­
wiać zwiększone wymagania wobec partne­
ra. Czwartek, piątek — szansa na miłe spę­
dzenie dnia. „Śmiałe stąpanie wśród prze­
ciwności prowadzi do sukcesu”.

Andrzej JAMRÓZ

Horoskop ten układanyjest tylko z pozycji Słoń­
ca. Aby wziąć pod uwagę wpływy pozostałych pla­
net, należy sporządzić indywidualny hosmogram z

uwzględnieniem miejsca, dnia i godziny urodzenia.
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Uwaga, uwaga: jest to film

holenderski i choćby tylko z te­
go powodu musimy go zoba­
czyć. Tym bardziej, że ma on

także inne niezwykłe cechy,
które czynią z tego dziwnego
obrazu czterdziestoletniego
debiutanta, MIKĘ VAN DIEMA

dzieło mocne, głębokie i nieza­
pomniane.

Jest to właściwie opowieść o

miłości. Dziwnej, bo mrocznej

i głuchej. Bardzo specyficznej,
bo twardej i całkowicie zim­
nej: bez czułości, bez jednego
choćby, ciepłego słowa, bez ni­
czego, co zwykliśmy rozu­
mieć, jako wyraz jakichkol­
wiek, pozytywnych emocji.

„Charakter”
Ta miłość jest zresztą cały

czas walką i samoudręcza-
niem. Owe niebanalne uczu­
cia dotyczą zaś ojca i syna. Oj­
ciec jest znienawidzonym
przez „świat”, czyli głównie
przez ubogich ludzi — komor-

ta, bezwstydnych nawet w tej
brzydocie.

Autorem tych fascynują­
cych i niepokojących zdjęć
jest także debiutant — RO-
GIER STOFFERS. A ciekawo­
stką tych niezwykłości może

być choćby to, że część z nich,
tam, gdzie pokazują się naj­
bardziej ponure i ubogie uli­
ce Rotterdamu z lat dwudzie­
stych — filmowana była we

WROCŁAWIU, zwłaszcza w

dzielnicy nazywanej przez
wrocławian „trójkątem ber-

mudzkim”.

Zdjęcia nagrodzone były na

naszym festiwalu CAMMERI-

MAGE, a cały film, obsypany
najwyższymi nagrodami nie­
mal na wszystkich europej­
skich festiwalach, otrzymał w

1997 roku OSCARA za najlep­
szy film zagraniczny.

Niezwykłością tych zdjęć,
albo może raczej — niezwy­
kłością filmu — jest obecność
w nim... portretów. Postaci,
bohaterowie — pojawiają się
przed nami w czarnych, po­
ważnych, ogromnie wyrazi­

stych portretach, pełnych
zbliżeń, gdy twarz staje się
bardziej jeszcze wyrazista, a

milczenie bardziej dojmują­
ce. Ale takie ustawienie twa­
rzy wpływa na koncepcję po­
staci, ba, na sam warsztat ak-

ii*

Z
przykrością muszę

stwierdzić, że zdecydo­
wanie umieszczam się pośród
tych ośmiu procent współ­
obywateli, którzy nie udziela­

ją masowego poparcia WA­
LENTYNKOM. Jak wiadomo,

jest to dzień powszechnego
manifestowania miłości tak

męsko-damskiej, jak rodzin­
nej i wszelkiej innej. Każda

manifestacja, poza, powiedz­
my, polityczną, budzi we

mnie wstręt, gdyż cuchnie mi

FAŁSZEM. Już i walentynki
zaczynają pachnieć tym sa­
mym, gdyż szybko stają się
obowiązkowe. Wszyscy czują
się wzajemnie zobowiązani
do wręczania sobie dowodów
miłości: ohydnych serduszek
w każdej postaci — najczęściej
tandetnych broszek, spinek,
wisiorków, puzderek, podu­
szek, no i, oczywiście, wyznań
na pocztówkach-kiczach. Wy­
znania miłosne szeptane do

ucha nie spełniają wymogów
jawnej MANIFESTACJI, są

więc w tym dniu źle widziane.

Słychać, że w dużych skupi­
skach ludzkich jak na przy­
kład szkoły, uczelnie, biura,
hipermarkety i tak dalej — po­
śród miejscowych pań dzień
św. Walentego budzi niezdro­

Klątwy jakie spadają ze

strony wędkarzy na głowy
działaczy PZW nie nadają się
do cytowania. Konflikt bierze

się stąd, że wędkarze, którzy
„zapomnieli” przed końcem

ubiegłego roku dokonać wy­
miany kart wędkarskich na

nowe, zmuszeni są do ponow­
nego zdawania egzaminu. To

skandal — twierdzą ci, któ­
rych rzecz dotyczy. To takjak­
by kierowcy, posiadający
przecież legalne prawo jazdy
zmuszeni zostali do ponow­
nego zdawania egzaminu. W

we emocje i po prostu stres.

Co powiedzą koleżanki, jeśli
ja nic nie dostanę? Odbywają
się potem licytacje, która nie­
wiasta otrzymała więcej ser­
duszek i pocztówek. Te o wy­
nikach słabszych lub wręcz

przegrane muszą liczyć się z

dezaprobatą środowiska, lub

wręcz z napiętnowaniem. Są­
dzę, że mniej urodziwe panie
wykażą się sprytem i miast

płakać, wyślą same do siebie

pocztówki i obkupią w serdu­
szka. Być może już to nawet

Do ogródka walentynek
robią. A zatem owo czarujące
święto rozkwitnie MISTYFI­
KACJĄ.

P
omysł obchodzenia po­
wszechnej miłości aku­
rat w dniu św. Walentego, bi­

skupa męczennika, powstał w

umysłach Brytyjczyków, w ich

kraju przyjął się średnio, za­
tem emigranci tamtejsi zawle­
kli go do Ameryki, gdzie przyję­
ty został entuzjastycznie. Dla

producentów i handlowców

gratka, dla reszty jeszcze jed­
na okazja do spacerów po ma­
gazynach.

Zatem GIGANTOMANIA. Ma­
sowość zjawiska, powszechne
oklaski, totalna praktyka.
Mnie się coś przypomina, bra­
liśmy już to, choć na inny te­
mat. Poza tym — nie znoszę

przebywania w tłumie, robi­
nia tego co wszyscy, lub nie ro­
bienia, bo zakazane, łączenia
się w grupy (chyba że byłaby
to „Grupa Muszyna”, utworzo-

Zrybąnaty
dodatku za egzamin trzeba

zapłacić 20 złotych, co dla
wielu nie jest kwotą taką
znów małą. Idiotyzm ministe­
rialnego rozporządzenia nie

podlega dyskusji. Znów ktoś
za biurkiem wymyślił, co wy­
myślił, uzasadniając w ten

sposób potrzebę własnego ist­
nienia. Efekt rozporządzenia
może być odwrotny od zamie­
rzonego. Część wędkarzy

Piórem i szminką

na w latach sześćdziesiątych
przez Jurka Harasymowicza,
tak, do tej należałam) i wszel­
kie spędy, zjazdy, kursokonfe-
rencje. Byłam ijestem zawsze

kotem chodzącym własnymi
drogami — co wynika też z ho­
roskopu chińskiego, więc się
zgadza. W związku z tym omi­

jam mnóstwo miejsc i okazji,

gdzie są tłumy, a odczuwając
konieczność robienia zakupów
nawiedzam tylko niewielki
market Billa z powodu świet­
nych tamtejszych wędlin. I to

już kres moich możliwości w

tym względzie.
rostą konsekwencją
masowych manifestacji

i gigantomanii jest UNIFIKA­
CJA: wszyscy robimy to samo

i tak samo. To obrzydliwe zja­
wisko znamy też z niedawnej
przeszłości! Pytam: dlaczego
w walentynki obowiązują
wyłącznie czerwone serdu­
szkajako motyw, dowód, ksz­
tałt i kolor? Jeżelijuż umówi­
liśmy się z milionami roda­
ków, iż w określonym dniu

będziemy jednocześnie krzy­
czeć KOCHAM CIĘ do wybra­
nych osób, obojętne, szczerze

czy z obowiązku, to czemu nie

można wyłamać się i dać pie­
ska, kotka, amorka, samocho­
dziku, pończoszek, domku let-

„wypnie” się na związek i pa­
pierki. Jak będą chcieli węd­
kować, dadzą sobie radę.

Gdzie po karty?
Dla tych, którzy mimo wszy­

stko zdecydują się na wymia­
nę kart podajemy informację,
gdzie należy się udać z papier­
kami i zaświadczeniem o zda­
niu egzaminu. Wędkarze z po­
wiatu chrzanowskiego karty
odbierają w Chrzanowie przy
al. Hemyka 20. Powiat ziem­
ski krakowski — al. Słowackie­
go 20. Miasto Kraków — al. Po­

niego, kosza kwiatów... nie,
nie można. Wszyscy muszą

jednakowo, inaczej się nie li­
czy. Serduszko czerwone i

już.

T
lochę się dziwię, że tak

ciężko doświadczone"na-

rzuconym życiem stadnym
społeczeństwo nasze, według
badań statystycznych, w dzie­
więćdziesięciu dwu procen­
tach znów te uroki chce sobie

przypomnieć.
Osobiście do ogródka wa­

lentynek wrzucę jeszcze dwa

kamyki. Podsumujmy dotych­
czas wrzucone: manifestacja,

fałsz, stres, mistyfikacja,
przymus obyczajowy, gigan­
tomania, unifikacja... Dodam

więcjeszcze dwa ciężkie i pa­
skudne: święto walentynkowe
sieje modę i wprowadza do

naszej świadomości akcepta­
cję dla straszliwego BEZGU-

ŚCIA, pozwalamy bowiem z

radością, by koszmarne bibe­
loty i cacuszka zalewały nasz

kraj. (Droga Cepelio, jak tęsk­
nię za tobą!) Czyż nie lepiej by
i sam pomysł świętowania,

jak i jego formy zewnętrzne,

pozostały w Brownie, gdzie
dla nich odpowiednie miej­
sce?

No a mnie, to walentynki w

ogóle przypominają Dziadka
Mroza. Podobnie — import,
choć geograficznie biorąc z in­
nej strony świata. Dziękuję
bardzo, nie korzystam.

Krystyna KLECZKOWSKA

wstania Warszawskiego 10.

Wędkarze z miechowskiego —

ul. B . Prusa 3, z powiatu my­
ślenickiego — w Myślenicach,
ul. Słowackiego 36, z olkuskie­
go — Olkusz, ul. Mickiewicza 2,
z powiatu wielickiego — Wie­
liczka, ul. Dembowskiego 2.

Zebrania

Dobiega końca kampania
sprawozdawcza w kolach
PZW. 21 bm. ubiegły rok pod­
sumują jeszcze wędkarze z

Koła Zwierzyniec oraz Skawi­
na „Hutnik”. (mik)

nikiem. Syn jest jego dziec- torski bohaterów. I tu, trudno
kiem nieślubnym, którego tego nie zuważyć — mamy do

nigdy nie uznał, a teraz zamę­
czając go, w ten specyficzny
sposób usiłuje go wychować
na mocnego człowieka. Nie­
nawiść, którą otoczonyjest oj-

czynienia z postaciami i akto­
rami tak niezwykłymi, że

trudno ich twarze zapo­
mnieć. Dotyczy to głównie po­
staci komornika, czyli wspa-

ciec - wytworzyła w nim za­
piekłą i głuchą izolację wobec
świata i zimną służbistość po­
nad miarę i wytrzymałość
normalnych ludzi. To zaś, co

odczuwa syn, dojrzewający
na naszych oczach — można

nazwać dorastaniem do mil­
czenia, w którym liczy się tyl­
ko jedno: organiczna i głębo­
ka ambicja, aby „dorównać”,
albo raczej, za wszelką cenę —

„przewyższyć”.
Jest jeszcze matka: najbar­

dziej milcząca z nich wszyst­
kich. Nigdy nie pozwalająca
sobie na zbędne słowo, zbęd­
ne wyjaśnienie, zbędne, za­
wsze tylko zbędne uczucie.

I tak toczy się przed nami
ta dziwna opowieść niemal
bez słów, albo raczej w osten­
tacyjnym milczeniu, wśród

pomnych krajobrazów miej­
skich, w przyciemnionych, fa­
scynujących zdjęciach, o moc­
nej przewadze koloru czarne­
go. Zdjęć dusznych, pełnych
brzydoty filmowanego świa-

niałego aktora JANA DECLEI-
RA. Ale wszyscy są doskonali i

przejmujący: i syn — FEDJA
VAN HUET i matka - BETTY

SCHUMAN. Zresztą ktokol­
wiek się w tym filmie pojawił,
nawet w najbardziej epizo­
dycznym kształcie, staje się
wyrazisty.

Dzieje się tak nie tylko pew­
nie dzięki warsztatowi opera­
tora, czy nawet aktora. Ale

dzięki temu, że udało się w

tym filmie przekazać najbar­
dziej nabrzmiałe, głuche i po­
sępne namiętności, kotłujące
się pod milczeniem. Może

dlatego jest ten film tak bar­
dzo podobny do wszystkich
wielkich i ponurych filmów

skandynawskich, albo nawet

do niektórych głuchych i roz­
paczliwych rozważań... Do­
stojewskiego?

Zdaje się, żejuż nikt nie po­
trafi w ten sposób robić fil­
mów. Tym bardziej trzeba ten

film zobaczyć i zapamiętać,
Jest prawdziwie niezwykły.

OPEL-J

z natury
elegancka

---------- ZAPRASZAMY----------

AUTO CENTER
Kraków ul. Wielicka 250,
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prowadzą: mistrz światajuniorów
Kamil Mitoń

ijego trener Włodzimierz Szyszkin

Panoramiczna
nr8

Jednym z bywalców słynnej i

opisywanej już w tym cyklu,
paryskiej Cafe de la Regence,
u schyłku XVIII stulecia był pe­
wien młody porucznik artyle­
rii. Mimo tego, iż nie był on

najwyśmienitszym szachistą,
jego grę charakterzowała
śmiałość i dynamika. Jego
partie przypominały brawuro­
we operacje militarne. Młody
oficer niezwykle ciężko przeży­
wał porażki, gdyż raniły one

jego ambicję.
Napoleon Bonaparte (1769-

1821) w szachy nauczył się
grać dość późno, lecz zacho­
wał zamiłowanie do „królew­
skiej gry” do końca swego ży­
cia. Szachy towarzyszyły mu

podczas wszystkich jego wo­
jennych kampanii. Wśród je­
go stałych partnerów byli
m.in. generał Berthier, mar­
szałkowie Ney i Murat oraz ce­
sarski sekretarz, Bourrienne.

Poniżej zademonstrujemy
partię charakterystyczną dla

stylu gry Cesarza. Dodatkową
atrakcją tej partii jest to, że

według jednych źródeł zosta­
ła ona rozegrana przez Napo­
leona (czarnymi) w Paryżu w

1802 roku, zaś inne źródła

podają, iż Cesarz rozegrał ją
białymi bierkami we francu­
skim zamku Malmaison w ro­
ku 1804. Jednak wszystkie
źródła są zgodne co do part­
nerki Napoleona, którą była
Madame de Remusat. My
podajemy obie „wersje” tego
wydarzenia. Proszę zwrócić

uwagę na lustrzane podo­
bieństwo obu partii.

Mme de Remusat — Napole­
on; Paryż, 1802 (?):

1. e4, Sf6; (czyżby obrona

Alechina?!!!, nie, po prostu
Bonaparte uważał, że kawale­
ria zawsze winna być w awan­
gardzie);

2. d3, Sc6; (współczesna teo­
ria poleca 2...., d5; lub ..., e5;);

3.f4, e5; 4. fe, Sxe5; 5. Sc3,
Sfg4; 6. d4, Hh4+; (to samo

posunięcie było przygotowa­
ne w odpowiedzi na 6. h3?>...;
jednak tym razem mogło to

Generała kosztować figurę);
7. g3, Hf6; 8. Sh3?,(po 8.

He2, ...; za zbyt śmiały atak
czarne zapłaciłybyjednym ze

skoczków);
8 Sf3+; 9. Ke2, Sxd4+;

10. Kd3,(równie odważne!,

7

6

1

3

2

5

4

8

ABCDEFGH

Diagram 67, Napoleon Bonapar­
te — gen. Bertrand, wyspa Św.

Heleny, 1818 r. — białe zaczyna­
ją i dają mata w 5 posunięciach

kto wie czy na 10. Kel,...; Bo­
naparte nie dałby „dżentel­
meńskiego” wiecznego sza­
cha);

10...., Se5+1; 11. Kxd4,(a
to już jest samobójstwo!; 11.
Ke3,...; jeszcze pozwalało sta­
wiać opór);

11....... Gc5+!; 12. Kxc5,
Hb6+; 13. Kd5, Hd6X; (błysko­
tliwa akcja).

Druga wersja wygląda pra­
wiejak lustrzane odbicie.

Napoleon — Mme Remusat;
Malmaison Castle, 1804 (?):

1. Sc3. e5; 2. Sf3, d6; 3. e4,
f5; 4. h3, fe; 5. Sxe4, Sc6; 6.

Sfg5, d5; 7. Hh5+,g6; 8. Hf3,
Sh6; 9. Sf6+, Ke7; 10. Sxd5+,

Kd6; 11. Se4+, Kxd5; 12.

Gc4+, Kxc4; 13. Hb3+, Kd4;
14. Hd3X.

Uwięziony na wyspie Św.
Heleny, Napoleon Bonaparte
więcej czasu mógł poświęcić
na swoją szachową edukację.
Jeżeli poniższa partia na­
prawdę się obyła a nie została
sztucznie ułożona później, to

trzeba przyznać, że wielki Ce­
sarz miał szansę na zostanie
wielkim szachistą. Większe
sukcesy odniósł jednak na

arenie militarnej.
Napoleon — Generał Ber­

trand; Wyspa Św. Heleny,
1818:

1. Sf3, Sfc6; 2.e4,e5; 3. d4,
Sxd4; 4. Sxd4, ed; 5. Gc4, Gc5;
6. c3!, He7?!; 7. 0-0, He5?!; 8.
f4!, dc+; 9. Khl, cb; 10. Gxf7+!,
Kd8; 11. fe, baH; 12. Gxg8!,
Ge7; 13. Hb3!,a5?;( mimo nie­
doskonałej gry czarnych, war­
to zwrócić uwagę na to, jak po
mistrzowsku grający białymi
Cesarz potrafił „rozwinąć”
swoje bojowe szeregi; widać

tu, że znacznie poprawił on

swoje szachowe umiejętności,
zaś spryt i konsekwencja były
przecieżjego cechą wrodzoną;
takiej partii nie powstydziłby
się ani Anderrsen ani też Mor-

phy, którzy tworzyli historię
szachów znacznie później!).
Pozycję tą obrazuje diagram
67, zaś Państwa zadaniem bę­
dzie dokończenie tej wspania­
łej akcji białych, matem w 5

posunięciach. Czytelniku! —

zagraj jak Napoleon!
Komplet szachów, którymi

Napoleon podobno grał tą
partię zawierał ukrytą we

wnętrzu kilku figur instruk­
cję ucieczki z niewoli, jednak
pech sprawił, że Cesarz nigdy
tego nie odkrył.

Włodzimierz Szyszkin
& Kamil Mitoń

Litery w polach z liczbami od 1 36 utworzq aforyzm Hugo Dionizego Steinhausa. Wystarczy
podać jego treść. Wśród Czytelników, którzy do 27 lutego 1999 r. pod adresem: Redakcja „Gazety
Krakowskiej", skr. pocztowa 402, 30-960 Kraków 1 (z dopiskiem „Krzyżówka panoramiczna nr 8")
nadeślą prawidłowe odpowiedzi — zostaną rozlosowane nagrody książkowe.

Rozwiązanie krzyżówki panoramicznej nr 5:

„Bachus utopił więcej ludzi niż Neptun".
Książki otrzymują: A. Wachowiec — Chorzów, B. Przybyło — Kraków. Nagrody prześlemy pocztą.
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Wspominałem niedawno o

turnieju Cap Gemini w Ha­
dze, do udziału w którym za­
prasza się co roku w styczniu
16 najlepszych (lub za takie

uważanych) par brydżowych
na świecie. W tym roku za­
proszono do Hagi także pol­
ską parę Michał Kwiecień - Ja­
cek Pszczoła, nie bez powodu,

częściówce. Podob­
nie powinny postą­
pić ich przeciwnicz­
ki, Austriaczki, tak­
że aktualne mi­
strzynie świata,
drużynowe. Weig-
kricht jednak zbyt
optymistycznie oce­
niła swoją kartę i

gdyż są oni aktualnymi mi- ■wylicytowała koń-
strzami świata par. Polacy
spisali się średnio zajmując
ósme miejsce, sami oceniają,
że nie grali najlepiej, mimo to

pobili jeden z rekordów im-

cówkę.
Kwiecień zaata­

kował asem trefl, a

widząc spadającego
od S króla kontynu-

A
+

Krzyżówka
nr8

Leżenie bez ośmiu

POZIOMO: 7. miasto w

Uzbekistanie, 8. instytucja
dla chorych, 9. ogłoszenie w

prasie, 11. numeracja dzieł

kompozytora, 13. port w Ma­
roku, 15. stan w USA, 17. fa­
bryka desek, 19. postać z baj­
ki, 22. kształci się bez nauczy­
cieli, 25. głośne żale, 27. list
bez podpisu, 28. nie chce się
odczepić, 29. stempel do wy­
tłaczania wzorów, 30. droga
przyprawa barwiąca na żółto,

Rozwiązania prosimy nad­
syłać w terminie do 27 lutego
1999 r. (decyduje data stem­
pla pocztowego), z dopiskiem
na kopercie „Krzyżówka nr

8”. Wśród Czytelników, któ­
rzy nadeślą prawidłowe od­
powiedzi, redakcja rozlosuje
nagrody książkowe.

Rozwiązanie krzyżówki nr 4

POZIOMO: 7. hakenkreuz,
8. musical, 9. ziarnko, 11.

prezy, zdobywając najwyższy
w niej zapis.

ręka N: piki KD109873 kie-

ry52 karaW6 trefle42

ręka W: piki4 kiery KD108
kara7 trefleAD87653

ręka E: pikiA652kiery64 ka-
raA952 trefle W109

ręka S: piki W kiery AW973
Kara KD10843 trefleK

Licytacja:
WNES
Kwiecień Fischer Pszczoła

Weigkricht
--pas Ikier
2trefl 2pik 3 trefl3karo
4trefl pas pas 4kier
kontra pasy
Naszym graczom co praw­

da idzie szlemik treflowy, ale
to dzięki temu, że mają karty
jakby powybierane. Bilans si­
ły każę się raczej zatrzymać w

owal blotką. Rozgrywająca
nie przebiła tej lewy - obawia­
jąc się skrótu atutowego - tyl­
ko wyrzuciła pika (znany ma­
newr: przegrywająca na prze­
grywającą). Kontynuacja tre­
fli nie miała teraz sensu, gdyż
Austriaczka przebiłaby w sto­
le, więc Pszczoła zagrał kiera.

Tę lewę Kwiecień wziął na

ósemkę i odszedł pikiem do
asa partnera. Rozgrywająca
przebiła i zagrała karo do wa­
leta. Pszczoła wziął asem i je­
szcze raz zagrał w kiera. We­
igkricht zabiła asem, do któ­
rego od Kwietnia spadła da­
ma!

Austriaczka w tym mo­
mencie oddała już dwa tre­
fle, ósemkę kier i asa karo, a

w ręce pozostały jej dobre
kara i dwa atuty: walet i

dziewiątka. Polacy też mieli
dwa kiery (króla i dziesiąt­
kę). Grając karami rozgrywa­
jąca mogła łatwo spędzić ich

atuty, ale wtedy leżałaby bez
trzech za osiemset. Jeśli jed­
nak (na co wskazywałaby
spadająca dama kier) atu są
u przeciwników rozdzielone

1:1, wpadnie tylko bez
dwóch za 500. Postanowiła

zawierzyć uczciwej fizjono­
mii Kwietnia i zagrała kiera.
Ta łatwowierność szybko zo­
stała ukarana, Kwiecień ścią­
gnął jej atuty, po czym do
końca grał już tylko treflami

(bo kart innego koloru już
nie miał). W ten sposób, mi­
mo niezłej karty, Austriacz­
ka wpadła bez ośmiu, za

2300.
Roberek

Arve, 13. trener, 15. akacja,
17. paleta, 19. reprezentant,
22. agenda, 25. jaguar, 27. sa­
fian, 28. gbur, 29. parodia,
30. narybek, 31. jajecznica.

PIONOWO: 1. karuzela, 2.

karcer, 3. reklama, 4. prezent,
5. Gujana, 6. Prokocim, 10. sta­
gnacja, 12. kantylena, 14. eg-
zerga, 16. kranówa, 17. Paria,
18. astma, 20. zagranie, 21.

spikerka, 23. gagatek, 24. dar­
nina, 26. rydwan, 27. Serock.

Nagrody wylosowali
Za prawidłowe rozwiąza­

nie zadań w krzyżówce nr 4,
z 23,24-01-1999 r. książki
otrzymują: T. Dziewoński, K.
Wienc — Kraków.

Nagrody prześlemy pocztą.
31. znany niemiecki pistolet.

PIONOWO: 1. podobno
„najlepsze są na placu Pigal-
le”, 2. ewangelicki ksiądz, 3.
warsztat pracy taksiarza, 4.

gardzi ludźmi o innym kolo­
rze skóry, 5. genialny wyna­
lazca amerykański, autor po­
nad 1000 patentów, 6. wy­
kwintne warzywa, na które
sezon trwa krótko, 10. ob­
wódka na towarze, 12. du­
chowy przywódca Tybetu,
14. dawne kino, 16. spo­
lszczona nazwa wielkiego
szwedzkiego koncernu elek­
trotechnicznego, 17. duży
balkon, 18. ogólnie nie łubia­
na dietetyczna zupka, 20.
smaczna potrawa z wołowi­
ny, 21. najlepiej nie dać się z

niego zbić, 23. najstarszy pa­
triarcha izraelski, 24. stare

miasto uniwersyteckie w

Szwecji, 26. mityczny król

skazany na wieczne męki,
27. kolorowa osłona żarówki.
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Nawet w środku śnieżnej zimy, rozłożysty dom z mocnych,
drewnianych bali, stojqcy na niewielkim pagórku, w sadzie peł­
nym uli, wypełnia aż po poddasze delikatny, specyficzny zapach
miodu i pszczelego wosku. Trudno nie ulec wrażeniu, że na jego
urządzenie, przestronność, funkcjonalność oraz rytm toczqcego
się tu życia musiało mieć wpływ — być może podświadomy — co­
dzienne obcowanie Anny i Janusza Kasztelewiczów z najpraco­
witszymi mieszkańcami świata przyrody.

Janusz Kasztelewicz ze

Stróży odebrał niedawno pre­
stiżowy tytuł „Agrobiznesme-
na 1998 r.”. Wyróżnienie to,
przyznawane przez miesięcz­
nik „Agrobazar” i I Program
Polskiego Radia, wręczane by­
ło już po raz ósmy, ale po raz

pierwszy nagrodzony został
nim pszczelarz.

Pan Janusz jest absolwen­
tem Technikum Pszczelar­
skiego w Pszczelej Woli koło
Lublina (to jedyna w Europie
średnia szkoła zawodowa o

tak nietypowym profilu, zaś
na policzenie podobnych jej
placówek na świecie wystar­
czy palców u obu rąk) i Akade­
mii Rolniczej w Poznaniu,
którą ukończył w 1974 r. Po­
wrócił na Sądecczyznę rozpo­
czynając pracę zawodową w

Spółdzielni Ogrodniczo-
Pszczelarskiej „Ziemi Sądec­
kiej” jako inspektor do spraw
pszczelarstwa. W 1978 r. wraz

z Janem Rżącą utworzyli ze­
spół pszczelarzy-producen-
tów „Nowosądecki Bartnik” i

przez 12 lat prowadzili wspól­
nie pasiekę składająca się z

300 — 350 rodzin pszczelich.
Wdrażali do polskiego pszcze­
larstwa różnorodne nowinki
techniczne i technologiczne,
takie jak choćby ule styropia­
nowe, czy kontenery do ich

przewożenia, metody pozy­
skiwania pyłku, propolisu,
mleczka pszczelego i pierzgi.

Gospodarstwo Pasieczne

„Sądecki Bartnik”, jedno z

największych tego typu go­
spodarstw w kraju, prowadzi
wspólnie z żoną Anną. Nie

jest ono nastawione wyłącz­
nie na produkcję towarową.
Jego właściciele są powszech­
nie znani w środowiskach

pszczelarskich, w tym także w

środowiskach naukowych Ka­
towic, Krakowa, Lublina i Po­
znania, jako wybitni praktycy
i popularyzatorzy prawdzi­
wie nowoczesnego bartnic­
twa. Pomaga w tym założone

fachu i pszczelarzy-hobby-
stów wydawnictwo przygoto­
wuje również filmy instrukta­
żowe i dokumentalne. Dwa z

nich nagrodzone zostały brą­

czemu dziwić, bowiem w 800

pniach, czyli ulach, pracowi­
cie huczy około 48 milionów

pszczół.
Specyficznego, latającego

„inwentarza” nie da się poli­
czyć co do sztuki. Każdy sza­
nujący się pszczelarz musi

jednak wiedzieć, że wjednym
pniu może gnieździć się oko­
ło 60 tysięcy owadów. Królo­
wa matka jest tylko jedna.
Trutnie — samce, których za­
daniem i celem krótkiego ży­

Niezależnie od tego czy zimą
są temperatury dodatnie czy też panują
trzaskające mrozy, wewnątrz ula urzymuje
się temperatura +35, st. C

U bartnika
zowymi medalami na ubie­
głorocznym kongresie „Api-
mondia ‘97”, który odbywał
się w belgijskiej Antwerpii.
Zapewne i ten element dzia­
łalności „Sądeckiego Bartni­
ka” brany byl pod uwagę
przez komisję przyznającą ty­
tuły „Agrobiznesmena’98”.

Latem, w szczycie sezonu,
w gospodarstwie pasiecznym

wota jest wyłącznie prokrea-
cja — to grupa licząca zale­
dwie od 2 do 3 tysięcy owa­
dów. Całą resztę populacji sta­
nowią — najpracowitsze z pra­
cowitych — robotnice. Ich
krótkie 35—dniowe życie jest
bardzo intensywne i upływa
przy zbieraniu nektaru i zno­
szeniu go do ula,- przy opiece
nad królową matką i składa-
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przed kilku laty wydawnic- „Sądecki Bartnik”, prowadzo-
two wzbogacające corocznie

rynek polskiej książki w bar­
dzo poszukiwane prace popu­
larnonaukowe nt. pszczelar­
stwa. Dla potrzeb kolegów po

nym przez Janusza Kasztele-
wicza w Stróżach koło Nowe­
go Sącza, nad pobliskimi łąka­
mi, polami i lasami, ruch pa­
nuje niezwykły. Nie ma się

nymi przez niąjajeczkami, na

doglądaniu rozwoju larw ma­
jących tworzyć kolejne
pszczele pokolenia. Więcej
szczęścia mają pszczoły, które

przychodzą na świat na po­

czątku września. Nie pracując
aż tak intensywnie, jak ich
starsze siostry, mogą dożyć
nawet do początku maja.

— Tak liczna powinna być
każda pszczela rodzina w peł­
ni sezonu. Zimą ilość owa­
dów w pniu spada do około
25 tysięcy. Wówczas pszczoły,
zbite w kulę, zapadają w stan

uśpienia, specyficznego letar­
gu. W pniu jest dość duże stę­
żenie dwutlenku węgla, więc
aktywność życiowa jego mie­
szkańców jest znacznie ogra­
niczona. Niezależnie od tego
czy zimą na dworze tempera^
tury są dodatnie, czy też pa­
nują trzaskające mrozy, we­
wnątrz ula utrzymuje się sta­
ła temperatura +35,5 stopnia
C. W świecie owadów zimowe
zachowanie pszczół jest abso­
lutnym ewenementem, a tak

precyzyjne funkcjonowanie
pszczelego „kaloryfera” moż­
liwe tylko dzięki zgromadze­
niu odpowiednich zapasów
zimowych, ich zjadaniu i

przetwarzaniu zawartych w

miodzie cząsteczek glukozy i

fruktozy na niezbędną do

podtrzymania życia energię
Na początku lutego królowa-
matka zaczyna składać

pierwsze jajeczka i pień stop­
niowo wypełnia się czer­
wiem, by z początkiem maja
nowe pokolenia gotowe były
do podjęcia dzieła poprzedni­
ków — opowiada Janusz Ka­
sztelewicz.

Pszczelarstwo jest cząstką
rolnictwa, którego prawidło­
wego funkcjonowania nie
można sobie żadną miarą wy­
obrazić bez działalności

pszczół polegającej na prze­
noszeniu pyłku i zapylaniu
kwiatów. Można traktować je
dwojako. Po pierwsze, jako
dochodową profesję. Trzeba

jednak być przygotowanym
na kaprysy pogody mogące
zniweczyć czas i trud poświę­
cony pasiece. Od trzech lat

największą przeszkodą w pro­
wadzeniu efektywnej hodow­
li, w pasiekach liczących po
kilkaset pni, jest właśnie ka­
pryśna aura, więc wielu

pszczelarzy narzeka, że ich

życie wcale aż tak słodkie nie

jest. Natomiast, jeśli pasieka
ma od kilku do kilkunastu

pni może być dlajej właścicie­
la wspaniałym hobby, wee­
kendową rekreacją, kontak­
tem z przyrodą i podgląda­
niem jej najskrytszych taje­
mnic.

Leszek HORWATH

O stałych mieszkańcach
Lasu Wolskiego, zwierzętach
z zoo opowiada dr Józef

Skotnicki, dyrektor Ogrodu
Zoologicznego w Krakowie.

Jeleń europejski zwany
również jeleniem szlachet­
nym występuje w naturze w

23 podgatunkach. Żyje nie

tylko w Europie, jakby na to

wskazywała jego nazwa, ale
również w Azji, Ameryce Pół­
nocnej i w północnej części
Afryki. W Polsce spotykamy
go praktycznie rzecz biorąc
wszędzie, gdzie są większe
kompleksy leśne. W krakow­
skim zoo hodowany jest od
momentu powstania ogro­
du. To piękne, okazałe, maje­
statycznie poruszające się
zwierzę należy do grupy naj­
większych ssaków roślino­
żernych naszej strefy klima­
tycznej. Jelenie europejskie

różne przeszkody, szybko
biegają, skaczą na duże od­
ległości i dobrze pływają.
Ulubionym zajęciem jeleni
jest kąpiel błotna. Zwierzę­
ta wyszukują odpowiednie
grząskie miejsca, gdzie ta­
rzają się w błocie, po czym
długo „czochrają się”, ocig=-
rając o pnie i gałęzie

Jeleń
europejski
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S Smacznego — na zdrowie

U Adamczyków, w „Bratku”
Kiedy się

wyjeżdża z

Wadowic w

kierunku
Tomic — już
w Radoczy
można zoba­
czyć rekla-

śledzie podmarynowane, z cebulką i lek­
ką śmietanką. Do tego ziemniaki w „ca­
łości”, albo też ugotowane w mundur­
kach i potem lekko podsmażane. Trady­
cja czyni również swe porządki i w cza­
sach obrzędowego, liturgicznego po­
wstrzymywania się od spożywania po­
traw mięsnych...

ście może być kapusta po krakowsku z

kminkiem.
Pieczeń wołowa w wydaniu „Bratka” to

odpowiednio spreparowane mięso. Tłu­
maczono mi, że właśnie w piecu naczynie
z mięsem objętejest w całości przez gorą­
ce temperatury. Pani Adamczyk pyta na­
wet czy pieczeń ma być krajana przed

mowy szyld z napisem „RESTAURACJA
BRATEK” Jest ona dość często odwiedza­
na dla walorów dobrej, domowej, miej­
scowej kuchni. Małżeństwo Rozalia i
Stanisław Bratkowie prowadzą interes

rodzinny, dbając o to, by na przykład sta­
łych gości (głównie automobilowych, bo

tędy się jedzie ze Śląska i Zagłębia — w

Żywieckie) przyciągać i punktualnością
oferty gastronomicznej, i odpowiednimi
potrawami.

Czym są owe „odpowiednie potrawy”?
Jest to po prostu kuchnia małopolska po­
dniesiona nieco w tak zwanym standar­
dzie serwisowym. Ale też wszyscy wie­
dzą, że Adamczykowie mają w swej re­
stauracji piec węglowy. Mieszkańcy po­
łudnia Polski zawsze mówią, że jednak
na piecu węglowym jedzenie „lepiej się
gotuje niż na gazie, bo płyta daje gorąco
na całej płaszczyźnie”.

Już mamy Wielki Post. Na Popielec
państwo Adamczykowie przygotowali

W dzień nie objęty postem poleca­
my w „BRATKU” w Radoczy doskona­
łą golonkę po beskidzku. Średniej
wielkości jest ona upieczona na brązo­
wo w piecu jakby chlebowym. Bardzo
ważne jest tu dodawanie jarzyn. Mu­
szą one (marchew, pietruszka, ślado-
wo cebulka) wejść w tłuszcz już po
pierwszych aromatycznych „obja­
wach”. Do tego sałatki różne. Oczywi-

podaniem — wzdłuż czy na skos? Wybra­
łem na skos. Restauracja dysponuje oczy­
wiście do tej wołowiny (i nie tylko) klu­
skami śląskimi. Ale ostrzejsze dodatki też
w postaci sosu chrzanowego (podawane­
go osobno), kapusty kilku rodzajów sta­
nowią specjalność chętnie spożywaną (zł.
6.20). Podać musimy informację, że ulu­
biona rolada wołowa z czerwoną kapustą
(na ciepło lub w postaci surówki) przyjęła
się w Radoczy dawno.

Bardzo dobre są różnego rodzaju ko­
tlety de vollaile. Dobre dostawy świeżut­
kiego surowca sprawiają, że ptaszęce
smakołyki spożywane są dość często. Ry­
by na stole „Bratka” pochodzą z niedale­
kiego gospodarstwa w Rudzy.

Restauracja liczy 57 miejsc konsump­
cyjnych. Meble jasne, wykonane przez
Antoniego Kolasę w stylu rustykalnym,
podnoszą walory tej rodzinnie prowa­
dzonej gospody.

Olgierd JĘDRZEJCZYK

żyją w stadach, którym prze­
wodzi dorosły samiec zwany
bykiem, a w skład którego
wchodzą liczne samice — ła­
nie i młodzież — cielaki obu

płci. W zoo utrzymujemy z

reguły grupę złożoną z około
10 sztuk.

Jeleń europejski należy do

zwierzyny łownej. W Polsce
można polować na byki i cie­
laki od 21 sierpnia do 28 lu­
tego, a na łanie od 1 wrze­
śnia do 31 stycznia.

Byki wyglądają szczegól­
nie imponująco na przeło­
mie września i października
w okresie rykowiska. Jest to

okres godowy, kiedy samce

walczą ze sobą. W czasie rui

byki w zoo są szczególnie
niebezpieczne, można po­
wiedzieć, wręcz nieobliczal­
ne, należy więc zachować
wówczas szczególną ostroż­
ność. Zwierzęta pobudzone
hormonalnie atakują z

ogromną agresywnością
ogrodzenie, ludzi zwiedzają­
cych, opiekunów, wszystko
to, co wydaje im się być kon­
kurencyjne i zagrażające ich
roli przywódczej w stadzie.

Rozgałęzione poroże doro­
słego byka to bardzo groźna
broń.

Samiec w okresie rykowi­
ska gromadzi harem łań.
Młode rodzą się w maju i
czerwcu. Przez kilka miesię­
cy od momentu narodzin po­
kryte są plamami — cętkami.
Później już dorastający i

młody osobnik jest jednoli­
cie ubarwiony w kolorze

rdzawobrązowym.
Jelenie w ciągu dnia naj­

częściej odpoczywają i do­
piero wieczorem wychodzą
na żer, kończąc go tuż po
wschodzie słońca. Są zwie­
rzętami bardzo sprawny­
mi. Potrafią pokonywać

drzew. Pozwala to między
innymi na usunięcie ekto-

pasożytów żerujących na

skórze.

Mają doskonały słuch i

węch. Obcy zapach, np. zbli­
żającego się człowieka, wy­
czuwają już z odległości kil­
kuset metrów, jelenie więc
niełatwo podejść.

Podstawowym pożywie­
niem jeleni są rośliny runa

leśnego, młode ulistnione

pędy drzew i krzewów, ko­
ra drzew, nasiona, grzyby.
W ogrodzie zoologicznym
ważnym składnikiem kar­
my są gałęzie „pałowane”
przez zwierzęta, podobnie
jakjest to u saren. Trudnym
okresem dla jeleni jest zi­
ma, żywią się wówczas pę­
dami drzew, korą i wygrze­
bywanymi spod śniegu ro­
ślinami. Nasze jelenie bar­
dzo lubią liście jeżyn. Są to

duże zwierzęta, mają więc
też duże potrzeby pokarmo­
we, co niestety powoduje
często szkody w drzewosta­
nie.

W Krakowskim Ogrodzie
Zoologicznym jelenie euro­
pejskie systematycznie roz­
mnażają się.

Podgatunkiem jelenia
szlachetnego jest jeleń wapi-
ti, również mieszkaniec na­
szego zoo. Należy do naj­
większych z wszystkich jele­
ni. W kłębie dochodzi do 170

cm, waży też sporo, bo blisko
400 kg. Żyje w Północnej
Ameryce głównie w lasach

Kanady. Głos jelenia wapiti
jest inny niż naszych rodzi­
mych jeleni, przypomina
swym dźwiękiem przenikli­
wy gwizd.

Jelenie są pięknymi zwie­
rzętami i trudno sobie wyo­
brazić lasy bez tych zwierząt.

Dr Józef SKOTNICKI
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Pani Elżbieta jest zodiakal­
nym Wodnikiem z dużym po­
czuciem humoru. Bardzo lubi

podróże i wycieczki krajoznaw­
cze, zwłaszcza po górach. Lubi
też kwiaty, których ma całe
mnóstwo w swoim mieszkaniu.

Interesuje się sztukq współcze­
sną. W wolnych chwilach słu­
cha muzyki, albo wypieka róż­
ne słodkości.

Specjalna pielęgnacja
Cera dojrzała, z liczną sia­

teczką rozszerzonych naczy-

Zdecydowana
odmiana

& .SALONY

FRYZJERSKIE

PROMOCJA!
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TYLKO
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Szczegółowe infonnaqe:

KRAKÓW; ul. Urzędnicza 30, tel.632-09-40

KRAKÓW; ul. Garncarska 8, tel. 429-26-51

Każdy wiek ma swoją urodę,
jednak bardzo ważny jest spo­
sób jej eksponowania. Kobieta

dojrzała powinna być wytwor­
na, subtelna, nie tylko w sposo­
bie bycia, ale i w wyglądzie.

Twarz i włosy muszą być
koniecznie zadbane, a maki­
jaż perfekcyjny. Z wiekiem

zmieniają się niestety rysy
twarzy, skóra wiotczeje, dlate­
go bardzo trzeba uważać, aby
nie przedobrzyć z kosmetyka­
mi upiększającymi. Nie zna­
czy to jednak, żeby zrezygno­
wać z makijażu. Wręcz prze­
ciwnie. Ponieważ cera niejest
jednolita w kolorycie i świeża,
dlatego często bywa koniecz­
ne używanie maskującego ko­
rektora i podkładu idealnie

dopasowanego do karnacji.
Najlepiej dobrać podkład

naturalny, pastelowy, jasny
lub porcelanowy beż (ciemny
podkład postarza) i rozprowa­
dzić go bardzo równo, nie po­
zostawiając granicy między
twarzą a szyją. Szczególnie
ostrożnie trzeba nakładać w

miejscach, gdzie zmarszczki
są najbardziej widoczne (pod
oczami i wokół ust). Tutaj
warstwa podkładu powinna
być bardzo cieniutka, położo­
na na „filmie” z kremu.

Róż na policzki trzeba sto­
sować z umiarem i tylko tyle,
aby nadać skórze świeży wy­
gląd, nigdy zaś by „ozdobić”
twarz pąsowymi rumieńca­
mi. Najlepsze będą tonacje
naturalne, pastelowe, łososio­
we, brzoskwiniowe — w zależ­
ności od typu urody. Smużkę
kosmetyku nakłada się na po­

konała bardzo lekki masaż lim-

fatyczny i położyła na twarz i

szyję zimną maseczkę z alg. Pa­
ni Elżbieta powinna używać
kosmetyków na bazie kaszta­
nowca, arniki, żeń-szenia i alg,
a także poddać się serii specjal­
nych zabiegów leczniczo-pielę-
gnacyjnych dla tego typu cery.

Odmładzająca fryzura

Cienkie i delikatne włosy
miały spory siwy odrost, wy­
blakły kolor i resztki trwałej.
Zdecydowałyśmy się na zmia­
nę koloru na cieplejszy — ja­
sny, miedziany blond, który

jest bardziej odpowiedni do

typu urody i karnacji. Biorąc
pod uwagę niezbyt wysoki
wzrost naszego gościa, fry­
zjerka wycieniowała włosy na

całej długości, co optycznie
zmniejszyło głowę, dając tym
samym wrażenie wyższej i

bardziej smukłej sylwetki.
Grzywka i boczne partie wło­
sów zostały wypazurkowane

liczki skośnym pociągnię­
ciem większego pędzla.

Makijaż oczu to najtru­
dniejsza praca wymagająca
niebywałej precyzji i staran­
ności. Kolory dla pań dojrza­
łych powinny być delikatne,

Urok kobiety
dojrzałej

zgaszone, złamane, koniecz­
nie bez perły, bowiem cienie

błyszczące uwidaczniają
zmarszczki. Szaroniebieski,
beżowoszary, beżowobrązo-
wy, odcień dymu — użyte
oszczędnie dodadzą oczom

blasku.
Małe oczy można optycz­

nie powiększyć i skorygować
ich kształt poprzez bardzo

delikatne, miękkie podkre­
ślenie dolnej powieki i kąci­
ka zewnętrznego oka cie-

na tyle, na ile pozwoliła ich

kondycja (włosy były nadwy­
rężone wcześniejszymi zabie­
gami jak trwała, intensywne
rozjaśnianie). Takie przycię­
cie włosów nie tylko wyszczu­
pliło twórz, ale dało możli­
wość różnych wersji uczesa­

nek krwionośnych, wymagała
specjalnego zabiegu zwężające­
go naczynka. Kosmetyczka wy-

Wszystkie zabiegi wykona­
no w Salonie Kosmetyczna-
Fryzjerskim „DZIEDZIC", ul.
Garncarska 8

*

Opracowanie i stylizacja
całości - SABA PIETKIEWICZ

stwa jedwabnego tuszu gra­
natowego. Również usta zo­
stały nieco powiększone po-

nia, modelowanie przy pomo­
cy szczotki, palców, pianki.
Fryzura jest łatwa do samo­
dzielnego układania w domu.

Zupełnie inna twarz

Pani Elżbieta powinna ma­
kijażem delikatnie ożywiać
twarz. Przede wszystkim do

przykrycia naczynek trzeba

używać podkładu, a do mode­
lowania owalu delikatnego
różu naturalnego, koralowe­
go albo łososiowego.

Oczy zdecydowanie wyma­
gały optycznego powiększe­
nia. W tym celu powieki przy­
krył najpierw naturalny cień-
baza (różowawy beż), a na­
stępnie zgaszona szarość za­
akcentowała dwie trzecie po­
wiek górnych i kąciki zewnę­
trzne. Rzęsy podkreśliła war-

Nasz cykl jest dla Pań, które sq zdecydowane na zmiany doty­
czące wyglądu. Dlatego wszystkie chętne Panie, które chcq zmie­
nić swój wizerunek, prosimy o nadsyłanie zgłoszeń pod adresem

redakcji: Gazeta Krakowska 31-548 Kraków, Al. Pokoju 3, zawie­
rających informację o sobie, numer telefonu i 2 aktualne koloro­
we zdjęcia legitymacyjne, z dopiskiem „Zmień się". Udział w na­
szych metamorfozach jest zupełnie bezpłatny. Panie wybierane
sq drogą losowania. Decyduje też kolejność nadsyłania zgłoszeń.

mniejszym cieniem np. sza­
rym lub zgaszonym brązem.
W żadnym razie nie wolno

zamykać oka czarnymi kre­
skami (efekt ten postarza, po­
mniejsza oczy i wygląda wul­
garnie).

Rzęsy malujemy również
bardzo starannie kilka razy
tuszem szarym albo brązo­
wym. W tym odcieniu powin­
ny być też utrzymane brwi,
których linia musi być wyre­
gulowana. Niedopuszczalne
są brwi kruczoczarne. Szcze­
gólnie źle wyglądają one przy
włosach siwych i blond, w do­
datku zaostrzają rysy i posta­
rzają.

Bardzo ważnym akcentem

są usta, które zwłaszcza po

Opieka kosmetyczna i ma­
kijaż — Alicja Żoła-Boruta

»

Fryzura — Agata Świątko i

Magdalena Antkiewicz
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przez obrysowanie ich kontu-

rówką i wypełnienie pomad-
ką w tonacji brudnego różu

przełamanego opalizującym
błyszczkiem. Makijaż wykoń­
czył puder transparentny.

pięćdziesiątce, wymagają spe­
cjalnie starannego i dokład­
nego rysunku. Szminka lubi
wnikać w zmarszczki i bru­
zdy wokół ust. Dlatego zanim

je pomalujemy, dobrze jest
najpierw nałożyć trochę pod­
kładu na całe wargi. Kolory
pomadki powinny być raczej
delikatne, przełamane, beżo-

woróżowe, beżowokoralowe i
terakota. Tylko osoby o opalo­
nej karnacji i ciemnych
oczach mogą sobie pozwolić
na bardziej zdecydowane od­
cienie. Pamiętajmy, że ciem­
na szminka pomniejsza usta i
również postarza. Wargi mu­
szą wyglądać zawsze świeżo i

estetycznie. Rozmazana, „pły­
wająca” szminka jest niedo­
puszczalna.

Puder sypki lub w kamie­
niu najlepiej transparentny,
jasny, należy stosować deli­
katnie i oszczędnie. Zbyt gru­
ba warstwa uwydatni zmar­
szczki, a twarz będzie wyglą­
dałajak martwa.

Makijaż musi być zharmo­
nizowany kolorystycznie, dla­
tego pomadka, róż i lakier do

paznokci powinny być w

podobnej tonacji.
No i włosy. Zadbane, świe­

żo umyte i ładnie ułożone —

to więcej niż połowa sukcesu.
W żadnym razie nie obnoście

panie siwych odrostów. Kolor

powinien być zbliżony do na­
turalnego lub o kilka tonów

jaśniejszy. Należy unikać

śmiałych kolorów, np. rudych
czy czarnych. Głęboka czerń

dodaje lat, a odcienie czerwo­
ne są pretensjonalne.

Najpiękniejszą ozdobą twa­
rzy jest zawsze uśmiech i

życzliwość, nić nie kosztują,
nie wymagają wysiłku, a wra­
cają z nawiązką. (S)

Elegancję określa przede
wszystkim dostosowanie ubra­
nia do okolkiczności. Dobrze

ubrana kobieta to o wiele wię­
cej niż osoba nosząca na sobie

strój. Tworzy ona wraz z ubra­
niem spójną, harmonijną ca­
łość, co oznacza, że czuje się w

nim dobrze, a jej strój pasuje
do niej, a także do miejsca i sy­
tuacji.

Oprócz fasonu, koloru i de­
tali na ogólne wrażenie skła­
da się harmonia proporcji.
Bywa jednak i tak, że zamiast

strojem podkreślać atuty uro­
dy i kamuflować wady naszej
sylwetki, nieświadomie od­
słaniamy wszelkie manka­
menty, bo większość najgor­
szych pomyłek wynika na

ogół z faktu, iż kobieta tworzy
swój wyimaginowany, zupeł­
nie nie przystający do rzeczy­
wistości wizerunek. Dlatego
tak ważne jest wyczucie pro­
porcji i zachowanie skali.

Chciałabym więc najpierw
przybliżyć charakterystykę
typów sylwetek, abyście mo­
gły panie łatwiej dopasować
dla siebie odpowiednie ubra­
nie.

Sztuka

kamuflażu
Zgrabna sylwetka to taka,

przy której szerokość ramion

jest równa lub nieco większa
od szerokości bioder. Talia

powinna znajdować się w po­
łowie tułowia, to znaczy w po­
łowie odcinka biegnącego od
krocza do linii barków. Nogi
mają prawidłową długość
wtedy, gdy są co najmniej
równe długości tułowia.

Jeżeli nasza figura nie jest
idealna, pozostaje nam popeł­
nienie pewnych, optycznych
oszustw.

A zatem co dla kogo?
* Biodra zbyt szerokie —

„kobieta amforą” — linia A

jest adresowana do pań tęż­
szych, doskonale bowiem

ukrywa szerokie biodra (przy
wąskich ramionach) i tuszuje
brak talii. Aby odwrócić uwa­
gę od szerokich bioder, moż­
na podkreślić strojem górną
część ciała. Bluzki i koszule

mogą mieć wzory, ale w żad­
nym razie nie mogą być obci­
słe. Zbyt szerokie biodra do­
brze zamaskują kamizele,
dłuższe żakiety, swetry i ko­
szule, które mogą sięgać do

pół uda, a przy wyższym
wzroście i niżej. Niekorzyst­
nie będą wyglądać fasony
zbłuzowane, marszczenia, pa­
ski na biodrach. Za to dosko­
nałe mogą się okazać sukien­
ki płaszczowe i szmizjerki
(ale zalecane jest poszerzenie
ramion). Spódnice, sukienki i

spodnie nie powinny być ob­
cisłe. Również noszenie mini­
spódniczek i szortów przy tej
sylwetce jest bardzo ryzykow­
ne. Korzystne będą za to dłu­
gie luźne spódnice i spodnie z

lejących się tkanin, które wy­
dłużą sylwetkę.

* Ramiona zbyt wąskie i

spadziste — rada jest prosta —

poduszki.
* Kobieta klepsydra —linia

X — raczej okrągłe kształty,
mocne ramiona, szerokie bio­
dra. Tutaj wzrok przyciąga ta­
lia, która też bywa za gruba.
Panie tak zbudowane powin­
ny nosić ubrania z zaznaczo­
ną talią, raczej bliżej ciała, ale
nie obcisłe. Unikać lepiej pro­
stych, długich tunik, bluzek,
sukienek i żakietów, które

sprawią, że sylwetka będzie
wyglądać na masywniejszą
niż jest w rzeczywistości. Za
to pasek będzie elementem
mile widzianym.

* Kobieta wachlarz — jest
szersza w ramionach niż w

biodrach. Odpowiednie będą
ubrania o naturalnej, mięk­
kiej linii ramion, z szerszymi
dołami, przy czym dół stroju
może być we wzory. Dobrze

gdy bluzki, sweterki mają de­
kolt w kształcie V, dzięki te­
mu ramiona wyglądają na

węższe.
* Kobieta linijka — to chło­

pięca figura, brak zaokrągleń
i talii. Wskazane będą tutaj
wszystkie ubrania z zaznaczo­
ną talią i paski. Panie niezbyt
tęgie mogą sobie pozwolić na

spódnice marszczone. Nieko­
rzystnie mogą wyglądać krót­
kie obcisłe bluzki i spodnie
biodrówki, które podkreślą
męską sylwetkę.

* „Empire” — wąskie ramio­
na, lekko rozkloszowany dół,
podniesiona talia. Taka linia

jest korzystna dla drobnych
pań o krótkich nogach i szero­
kich biodrach.

* „Slim linę” — nazwa wska­
zuje, że jest to propozycja wy­
łącznie dla osób szczupłych.
Ubrania wiernie odwzorowu­

ją rysunek ciała i są idealnie

dopasowane do sylwetki, nie

krępując przy tym ruchu.
* Nogi zbyt krótkie. Pozor­

nie problem może wydawać
się prosty do rozwiązania —

wysokie obcasy. Naprawdę
jednak kobieta o krótkich no­
gach nie powinna nosić wyso­
kich szpilek. Bardzo wysoki
obcas i krótka łydka dają
efekt karykaturalny, bowiem
zakłócane zostają proporcje.
Najlepszym rozwiązaniem są

obcasy średnie, ale nigdy zu­
pełnie płaskie. Z ubrań korzy­
stne będą spódnice i ewentu­
alnie spodnie z podwyższoną
talią. Przy takich nogach nale­
ży unikać wszelkich rzeczy
krótkich i opinających.

* Sylwetka o obfitym biu­
ście i krótkiej talii — to rów­
nież przykład daleki od idea­
łu. Chcąc zatem optycznie wy­
dłużyć tułów rezygnujemy z

podkreślenia talii. Najodpo­
wiedniejszy może być tutaj po
krawiecku wymodelowany
żakiet. Dobrze będą też wy­
glądać tuniki z dżerseju, a lek­
kości dodadzą bluzy i sukien­
ki z dekoltem w kształcie V.

* Kombinacja różnych wad

figury — w takim przypadku
trzeba zastosować całą gamę
korekt. Bywa to trudne, gdyż
wskazania niekiedy wzaje­
mnie się wykluczają. Np. sze­
rokie biodra i krótkie nogi,
przysadzista, ciężka sylwetka,
wąskie ramiona. Kluczem ko­
rekty jest ocena proporcji ca­
łej figury. Należy tutaj optycz­
nie poszerzyć ramiona podu­
szkami albo pagonami i wy­
dłużyć nogi podwyższonymi
obcasami. Trzeba unikać

wszystkiego, co skraca nogi.
Przy takich figurach spódnice
i sukienki są korzystniejsze
niż spodnie.

* Co skraca sylwetkę? — rze­
czy kończące się poniżej bio­
der, szerokie spodnie, spo­
dnie biodrówki, obszerne

ubrania, podziały poziome.
Przytłaczającymi, niekorzyst­
nymi akcentami są też buty
na grubych, ciężkich obca­
sach i podeszwach, botki za

kostkę, duże torby i kapelu­
sze. (c.d.n.)
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W Kaplicy Świętokrzyskiej na Wawelu

konserwatorzy odkrywają dzieło

pskowskich malarzy

Gust Jagiełły
Kilkupoziomowe rusztowanie wy­

pełnia całq kaplicę. Na ścianach i że­
browanym sklepieniu konserwatorki

pracowicie odkrywają pierwotną we­
rsję piętnastowiecznych malowideł,
herby Polski, Litwy i Habsburgów. Po

kawałku, po centymetrze.
Pracajest olbrzymia. Polichromia

liczy łącznie ok. 400 metrów kwa­
dratowych. Powoli spod brudu i kil­
ku warstw poprzednich przemalo-
wań wyłaniają się wyraźnie bohate­
rzy scen z Ewangelii. Namalowani

są według wzorów bizantyjskich.
Taki wschodni wystrój Kaplica Śwę-
tokrzyska wawelskiej katedry otrzy­
mała na życzenie i z funduszy Wła­
dysława Jagiełły. Później stała się
symbolem ewolucji jaką w ciągu ży­
cia dwóch pokoleń przeszli Jagiello­
nowie na drodze od cywilizacji
wschodu do zachodu. Dzięki prowa­
dzonej obecnie konserwacji już
wkróce będziemy mogli, po raz

pierwszy od ponad stu łat, zobaczyć
ten symbol taki, jaki powstał w śre­
dniowieczu.

Pierwszy z Jagiellonów urodził się
w kręgu kultury ruskiej, jaka pano­
wała na terenach państw i państe­
wek podbitych przez Wielkie Księ­
stwo Litewskie, a związanych religij­
nie z Bizancjum. Litewski władca

przywiózł też do Krakowa zamiło­
wanie, albo zwykłe ludzkie przy­
zwyczajenie, do stylu ich sztuki. Jak

wiemy od Długosza, kazał ruskim
malarzom przyozdobić ściany swo­
jej wawelskiej sypialni. Ufundował
wiele wykonanych według bizantyj­
skich wzorów polichromii, które do
dziś zachowały się jeszcze tylko w

Lublinie, Sandomierzu i Wiślicy.
Jego syn, Kazimierz Jagiellończyk

byłjuż wychowany w Krakowie, sto­

licy wielkiego królestwa związanego
z Zachodem. Ufundował tylkojedną
bizantyjską polichromię. Właśnie w

Kaplicy Świętokrzyskiej. Później
wśród jej ścian zdobionych barwny­
mi malowidłami przez artystów z

Pskowa, stanął sarkofag Kazjmierza
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Jagiellończyka. Z czerwonego sal­
zburskiego marmuru, wyrzeźbiony
przez mistrza z daleko na zachodzie

położonej Norymbergii — Wita Stwo­
sza, a nieco później przykrytego bal­
dachimem wykonanym przez Jorga
Kubera z Passawy.

Jagiełło dał ruskim malarzom
trudne zadanie. W Krakowie stawali

przecież przed ścianami gotyckimi,
a więc smukłymi, wąskimi. Zupeł­
nie innymi niż te w cerkwiach, do

jakich przywykli. — Poradzili sobie z

tym znakomicie — mówi z przekona­

niem prof. Władysław Zalewski, kie­
rujący pracami konserwatorskimi i

pokazuje jak mądrze rozplanowali
polichromie, a jej sceny zbiorowe

potrafili bezbłędnie przeprowadzić
również przez wygięte fragmenty
muru.

Tam gdzie panie konserwatorki z

firmy „Rachtan” kierowane przez
Agatę Mamon, nie zdążyły jeszcze
odczyścić plichromii, widać dosko­
nale, że wymagają one interwencji.
Podobne zabiegi przechodziły ostat­
nio pięćdziesiąt lat temu. Malowidła

są pozbawione wyrazu, kolory stra­
ciły głębię. Ich odcienie tworzą mało

czytelną magmę. To nie tylko kwe­
stia upływu czasu.

— Najtrudniejsze zadanie konser­
watorzy mają w obiektach sztanda­
rowych. Każdy ich kolejny gospo­
darz chce utrzymać je w jak najlep­

szym stanie. To owocuje częstymi
zmianami, a te nie zawsze wycho­
dzą zabytkowi na zdrowie — tłuma­
czy prof. Zalewski.

Kaplica Świętokrzyska przecho­
dziła trzy wielkie konserwacje.
Pierwszą w 1870 roku, drugą w

1905, a trzecią właśnie przed pół­
wieczem. Każda pozostawiła na ma­
lowidłach swoje piętno w postaci
licznych przemalowań, po którymi
niemal znikły oryginalne kolory, a i

rysunek został zniekształcony. Do­
piero teraz pojawiła się szansa na

przywrócenie polichromii wyglądu,
jaki pskowscy malarze nadali jej w

1470 roku. Konserwatorzy mają do­
kumentację, która pozwoli odtwo­
rzyć rysunek polichromii sprzed
wspomnianych trzech wielkich re­
montów.

Zachował się na ponad 100 kar­
tach kalek, jakie przed pierwszą
konserwacją wykonał Ludwik Łep-
kowski. Kalki przez długie lata prze­
chowywane były w uniwersyteckim
archiwum. W czasie II wojny świato­
wej wydawało się, że zaginęły bez­
powrotnie. Jednak w latach 70. od­
nalezione zostały w krakowskim
Muzeum Archeologicznym. Dopiero
teraz pojawiła się okazja, byje wyko­
rzystać. Należało jednak przeciwsta­
wić się tradycji konserwatorskiej, ja­
ka w kaplicy ukształtowała się w cią­
gu ostatniego stulecia. — To było tu­
taj najtrudniejsze — mówi prof. Za­
lewski.

Przemalowania są więc usuwane.

Na zaledwie odkrytych częściach po­
lichromii widać już żywsze kolory.
Są fragmenty, także na sklepieniu,
gdzie malowidła w ogóle się nie za­
chowały. Teraz zostaną uzupełnio­
ne zgodnie z kalkami Łepkowskie-
go. To wszystko wymagajednak bar­
dzo dużo czasu. Prace nie zostaną
skończone do jubileuszowego dla

krakowskiego biskupstwa 2000 ro­
ku.

Konserwację już przeszły dwa in­
ne niesłychanie cenne zabytki z Ka­
plicy Świętokrzyskiej. Chodzi ojedy­
ne zachowane w katedrze gotyckie
drewniane tryptyki. Pierwszy — Mat­
ki Boskiej Bolesnej — pochodzi z

końca XV wieku. Ufundowany został

przez Kazimierza Jagiellończyka i

jego żonę Elżbietę Rakuszankę po
śmierci ich syna św. Kazimierza.

Drugi tryptyk — św. Trójcy — jest je­
szcze starszy. Pochodzi z 1467 roku.
Oba wykonali mistrzowie krakow­
scy. Teraz ołtarze przeszły gruntow­
ną renowację.

Ekspertyza, jakiej poddano sarko­
fag Kazimierza Jagiellończyka, nie

wykazała niczego niepokojącego.
Murmur kształtowany dłutem Wita
Stwosza wystarczy oczyścić, uzupeł­
nić drobne ubytki.

Podobnie w dobrym stanie jest
osiemnastowieczny pomnik bi­
skupa Kajetana Sołtyka. Przy oka­

zji tej konserwacji nie wybuchła
dyskusja nad usunięciem pomni­
ka, który jeszcze w XIX wieku
uchodził za symbol złego smaku,
szpecący kaplicę. Przy okazji jego
wznoszenia zniszczono również

ŁA

■•Al
■j

• •,A

główną scenę Sądu Ostatecznego,
którą na ścianie umieścili ruscy
malarze. Pomnik jednak został w

kaplicy. Przeważyły względy pa­
triotyczne. Wyjaśnia je płasko­
rzeźba przedstawiająca biskupa w

kibitce, jaką na rozkaz Katarzyny
II wywieziono go do Kaługi. Był
więc jednym z pierwszych zesłań­
ców.

Profesor Zalewski jest przekona­
ny do swojej decyzji odsłonięcia
dzieła pskowskich malarzy w orygi­
nalnym kształcie. Dzięki temu bę­
dziemy przecież mogli zobaczyćjak
na Wawelskim Wzgórzu Wschód

stykał się z Zachodem, styl bizantyj­
ski z gotykiem. Praca jest wykony­
wana według najlepszej wiedzy. Ale
tak samo postępowali przecież po­
przedni konserwatorzy świętokrzy­
skiej kaplicy. Dopiero następcy wy­
tykali im błędy. — Nigdy nie wiado­
mo, co powiedzą o nas — uśmiecha

się profesor.
Marek BARTOSIK

Fot. Adam Wojnar

— Bardzo krytycznie podcho­
dzę do wszelkich tajemniczych
zjawisk, parapsychologicznych
sensacji, ale sam miałem takie

przypadki, które bardzo trud­
no wyjaśnić. Zwłaszcza kilka

snów — mówi Józef Mularczyk,
artysta malarz z dyplomem
krakowskiej ASP, muzyk i lut­
nik w jednej osobie.

Pierwszy sygnał o „du­
chach” otrzymał od rodziców,
którzy mieszkali na Mora­
wach.

— W czasie pierwszej wojny
światowej, w nocy, w domu roz­
legł się potrójny trzask, jakby
ktoś trzykrotnie mocno uderzył
o sufit. Odgłos był tak silny, że

obudził wszystkich w domu.
Nikt nie był w stanie wyjaśnić,
skąd się wzięły trzaski. Na dru­
gi dzień dotarła do nas wiado­
mość, że o tej samej porze w no­
cy zmarła moja babcia, matka

ojca — wspomina Mularczyk.
Drugi, znany artyście wypa­

dek łączy się z wdową, która
mieszkała w Wilkowicach na

terenie Czech. Przyśniło jej
się, że jej niedawno pochowa­
nymążdusi sięiprosijąopo­
moc. Próbowała zdobyć po­
zwolenie na odkopanie grobu,
ale władze sprzeciwiły się. Nie­
długo potem stary cmentarz

przenoszono w nowe miejsce.
Wdowa przekupiła grabarzy i

odkryli wieko trumny. Widok

był makabryczny. Pogryzione
palce rąk i zastygła krew były
dowodem, że zamknięty w

trumnie człowiek w czasie po­
grzebujeszcze żył, choć nie da­
wał znaków życia.

Duch za ścianą
W latach dojrzałych Mular­

czyk interesował się proble­
mami parapsychologicznymi i

Niezwykłe opowieści Józefa Mularczyka

Zmarli dają sygnały?
był w koleżeńskich kontak­
tach z słynnym pułkownikiem
Norbertem Okołowiczem.
Miał dostęp do jego sprawo­
zdań z seansów spirytystycz­
nych Franka Kluskiego, który
wywoływał różne „duchy”.
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Kilka tajemniczych zdarzeń z życia artysty malarza Józefa Mular­
czyka potwierdza przenikanie się świata żywych i umarłych

Co innego jednak relacje
innych osób, co innego wła­
sne doświadczenia. Pierwszy
bezpośredni kontakt z niewy­
jaśnionym zjawiskiem nastą­
pił w Zakopanem, gdzie
przez kilkanaście lat Mular­
czyk nauczał młodzież w

szkole plastycznej. W nieist­
niejącej już willi „Parnas”,
którą zamieszkiwał, coś stra­
szyło. Gospodarzy budziły ta­

jemnicze nocne odgłosy. Po

budynku krążyła też dziwna

postać — zjawa, którą widzia­
ło wiele osób!

— Próbowałem to tłuma­
czyć materializacją niezna­
nych nam energii, wpływem

żył i prądów wodnych (obok
płynął potok Bystra), ale żad­
na interpretacja nie znajdo­
wała oparcia na współcze­
snym poziomie wiedzy — mó­
wi artysta malarz.

Górale widzieli to prościej:
— Prawdopodobnie w cza­

sach austriackich w tym do­
mu powiesił się młody czło­
wiek i to jego duch nie może

zaznać spokoju.

Upadająca kobieta

W latach 70. malarz opuścił
Zakopane i przeniósł się do
Bochni. Tu już nie spotkał
żadnych dziwnych zjawisk,
aż do roku 1990, gdy pojawiły
się tajemnicze, ocierające się
o jasnowidzenie sny.

Pierwszy przyszedł wiosną:
— W godzinach południo­

wych, podczas drzemki na

tapczanie, zobaczyłem bladą
kobietę upadającą na ziemię
z rozpostartymi rękami. Zbu­
dziłem się i zastanawiałem,
czy przypadkiem nie stało się
coś złego komuś z moich bli­
skich. O śnie opowiedziałem
znajomej, a potem przesta­
łem o tym myśleć. Po tygo­
dniu poszedłem zapłacić
składkę członkowską wędka­
rza. Młody człowiek zza biur­
ka, który mnie dobrze znał,
zapytał o jakąś kobietę i czy
nie wiem, co się z nią stało?
Podobno po siedmiu dniach
od śmierci znaleziono ją mar­
twą w mieszkaniu. Przypad­
kowo dostrzegliją przez okno

pracownicy, którzy odnawiali
blok od zewnątrz. Nic o tym
nie wiedziałem. Wieczorem

zapytałem sąsiadkę. Odpo­
wiedziała, że to chodzi o Han­
kę z naszego bloku, wspólną
znajomą.

Wtedy przypomniał mi się
sen. Zmarła w tym samym

dniu, gdy drzemiąc zobaczy­
łem upadającą kobietę.

Drugi sen miał inny wy­
miar.

— 21 czerwca drzemałem w

tym samym miejscu, o podob­
nej godzinie. Nagle moim
oczom ukazał się widok pło­
nącej ściany mego mieszka­
nia. Na drugi dzień z prasy
dowiedziałem się o wielkim

trzęsieniu ziemi w Iranie.

Zginęły tysiące ludzi.

Sygnał od Kantora?

Nie tylko tragiczne zdarze­
nia łączą się ze snami Mular­
czyka.

— Wnocyz8 na9września
śniła mi się nieżyjąca już żo­
na, która wynosiła na rękach
z jednego pokoju do drugiego
niemowlę. Była to śliczna

dziewczynka. Zaniepokoiłem
się, czy to coś nie znaczy.

Rano, po przebudzeniu za­
dzwoniła znajoma, której sy­
nowa oczekiwała rozwiąza­
nia. Wiedząc o tym, uprzedzi­
łem rozmowę pytaniem: —

Jak się czuje maleńka dziew­
czynka? — A skąd ty wiesz, że
mam wnuczkę? — zapytała.

Czwarty sen, jesienny,
przeniósł Mularczyka do Za­
kopanego, do dawno spalonej
willi „Parnas”.

— Śniło mi się, że idę ulicą
Karłowicza i wchodzę do opu­
szczonego przez nas mieszka­
nia. A tam w dużym, pustym
pokoju zastaję Tadka Kantora

(Mularczyk był kolegą Kanto­
ra z ASP — przyp. LR), który
chodzi od ściany do ściany.
Pytam, co u ciebie Tadziu? A
on narzeka coś na żonę. Więc
mu mówię, że wszyscy mają
kłopoty z żonami. Dalsza

część snu była już bez niego.

Obok „Parnasu” szedł mój
syn Jędrek z matką i kuzynką.
Wyszedłem do nich, a oni

skręcili w stronę Bystrego. I

nagle Jędruś złapał się za ser­
ce. Zawołałem, Jędruś, co się
stało? A on nic nie odpowie­
dział. Wtedy się obudziłem.
Rano idąc po gazety spotka­
łem znajomą lekarkę. Opo­
wiedziałem jej ten sen i mó­
wię, że martwię się o syna. A
ona na to: — Czy pan nie wie,
że wczoraj Kantor zmarł na

serce? Nigdy wcześniej ani pó­
źniej Tadek mi się nie śnił —

wspomina Mularczyk.
Siła nekrologu

Więcej takich snów, które w

zaskakujący sposób łączyłyby
się z prawdziwymi zdarzenia­
mi, już nie miał. Do tej puli
niezwykłych zjawisk może do­
rzuć jeszcze tylko jedno, nie

mniej zagadkowe, z 1989 roku.
— Szedłem wraz z znajomą

kobietą po chodniku wzdłuż

ulicy w Bochni. Nagle jakiś
głos wewnętrzny i jakaś
dziwna siła skłoniły mnie do

podniesienia z jezdni małe­
go, urwanego kawałka gaze­
ty. Popatrzyłem i stanąłem
zszokowany. Na strzępie pa­
pieru był nekrolog informu­
jący, że 14 lipca zmarła w

Krakowie moja dobra kole­
żanka, kiedyś wielka miłość

mego brata. Byliśmy zaprzy­
jaźnieni, choć od dłuższego
czasu nie miałem z nią żad­
nych kontaktów.

Może to przypadek, ale za­
stanawiający. Jak wszelkie ta­

jemnicze zjawiska, które po­
twierdzają przenikanie się
dwóch światów, żywych i

umarłych.
Leszek RAFALSKI
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3.1. SAMOCHODY OSOBOWE

A-sprzedaż
B- kupno

C - wynajem

O - zamiana

32. MOTOCYKLE

A ■sprzedaż

B- kupno

C ■wynajem

0 - zamiana

3.3. INNE POJAZDY

A-sprzedaż
B - kupno

C - wynajem
||| 0 - zamiana

3AUSŁUGI

3.5. CZĘŚCI

A-sprzedaż

B- kupno
3.6. CIĘŻAROWE

A-sprzedaż

H B ■1011,1,0
C - wynajem

o - zamiana

^NIERUCHOMOŚCI „wwoekK'u-
4.1. MIESZKANIA

A-sprzedaż

B - kupno

C - wynajem

p - zamiana

42. DOMY

A - sprzedaż

B - kupno

C - wynajem

0-zamiana

4.3 . DZIAŁKI

A-sprzedaż
B ■kupno

C - wynajem

o - zamiana

4.4. GARAŻE

A-sprzedaż

B - kupno

C - wynajem

p - zamiana

| 4.5. LOKALE

A-sprzedaż

B- kupno

C-wynajem

D-zamiana

|?| 5^DLADOMU „JMfr

5.1. WYPOSAŻENIE

A - sprzedaż

B - kupno

E - usługi
15'2;

BUDOWLANE

A - sprzedaż

B- kupno

E - usługi

[5.3. NARZĘDZIA-MASZYNY

A-sprzedaż

B- kupno

E - usługi
I 5. DLA DOMU

I 5.4. RTV, AGO, FOTO

A-sprzedaż

B- kupno

E ■usługi
[j 5.5.

KOMPUTERY

A-sprzedaż

B - kupno

E - usługi

j 5.6. FAUNA, FLORA

A ■sprzedaż

B- kupno

E - usługi
| 6. INNE

pi ZDROWIE

IbZtURYSTYKA, SPORT

[łiZMATRYMONIALNE

pŁ TOWARZYSKIE

6.5. BIZNES

[^KOMUNIKATY

| 6.7. ŻYCZENIA szukaj w HYDE PARK

IbZróżne

6.9 HOBBY

i 7. HYDE PARK
SSESISWSSSSS

7.1 My, wy, oni

7.2 Między fanami

7.3 Kibic do kibica
<5WSS-:W:o:ł

7.4 Spotkajmy się

DAM PRACĘ
OPIEKUNKĘ do małego dziecka

- od kwietnia 1999 zatrudnię.

(0-14) 21-77-25.
_

PANIĄ z okolic Starego Sącza,

do sprzątania domu raz w ty-

godniu. (0-18) 446-20-90

ZATRUDNIĘ sprzątaczkę do ka­

wiarni w Nowym Sączu, 2 go­
dzinny dziennie rano (0-18)

441-51-78 wieczorem.

POSZUKUJĘ
PRACY

CHAŁUPNICTWA poszukuję (oprócz

szycia). (0-12) 266-00-17
__

DYSPOZYCYJNY 24 godz. samo­

chód osobowy i dostawczy

szuka pracy. 0604 481 879

ELEKTROMONTER, uprawnienia

do 1 kV — poszukuje pracy. (0-

12) 658-53-96

FLIZIARZ, malarz, elektryk szu-

ka pracy. (0-14) 26-54-72 .

KIEROWCA katAB. (0-18) 443-

51-16(17-19).____

KIEROWCA BCDE podejmie pra­
cę. (0-18) 443-75-65.

_

KOMUNIKATYWNA, zdyscyplinowa­
na, energiczna, doświadczenie

w marketingu, znajomość obsłu­

gi użytkowych programów kom­

puterowych, jęz. angielski, pra­
wo jazdy kat. B - praktyka. Szu­

ka pracy, akwizycja wykluczo-

na. (0-604) 309-702.

KROJCZY podejmie się krojenia

wszystkiego - chałupnictwo

(0-12) 271-48-49

LICEALISTKA zaopiekuje się

dziećmi wieczorem, praktyka
w Anglii. (0-18) 442-77-04.

MALARZ, tapeciarz, tynkarz, z 2-

letnią prakyką na Zach, znajo­
mość jęz.niemieckiego (032)

623-03-37_____________

MECHANIK maszyn do szycia

znajomość ślusarstwa, mech,

automatyki, hydrauliki, pneu­
matyki, podst.elektroniki, pil­
nie każdą pracę. Tel. grzeczno-

ściowy(0-12) 272-11 -53

MŁODA, energiczna, studiująca

zaocznie, podejmie pracę w Li­

manowej lub okolicy. (018)

332 12 01__________________

MŁODA, uczciwa ukończonym
studium administracyjno biuro­

wym posiadająca prawo jazdy
- podejmie pracę. (0-18) 443-

60-98_______________________

MŁODY dyspozycyjny, prawo

jazdy kat. B - poszukuje każ­

dej pracy na każdych warun­

kach. Tel grzecznościowy (0-

18) 443-52-91______________

MŁODY, ambitny inżynier-me-

chanik, niemiecki, komputer-

AutoCad, szuka pracy na po­
południa, akwizycja wykluczo-

na. (0-14) 26-27-05

MŁODY, dyspozycyjny, komputer,

prawo jazdy, samochód osobo­

wy, doświadczenie w handlu -

poszukuje pracy (nie akwizy-

cja). (0-14) 45-72-19.

PIELĘGNIARKA - średni wiek po­
dejmie opieke nad starszymi

osobami. (0-14) 27-38-79.

PODEJMĘ się zwijania sprężyn

do średn. drutu 1,5mm (0-33)

873-78-40

PODEJMĘ jakąkolwiek pracę

stałą fizyczną. Tel. grzeczno­
ściowy. (0-12) 388-29-36

PODEJMĘ się opieki osób star­

szych w Chrzanowie lub okoli-

cy. 0604 517-262_________

POMOC księgowa, biurowa, ka-

sjer. (0-12) 658-48-78.

POSZUKUJĘ pomocy w załatwie­

niu pracy w Niemczech, Au-

strii. (0-14) 27-38-48.'

PRACOWITY szuka pracy wszela­

kiej, prawo jazdy B, C, D, E. (0-

14) 26-64-57.

PRZEDSTAWICIELSTWO handlowe

- najchętniej branża budowla­

na-przyjme. (0-14) 26-38-26.

PRZYJMĘ godziwe chałupnic­
two, szycie. (0604) 404-494.

PRZYJMĘ chałupnictwo, tylko

poważne oferty. 32-400 Myśle-

nice, 21 stycznia 83.

RENCISTKA, wykszt. wyższe,

j.niemiecki, komputer. N.Sącz

tel.443-41-39._______________

RENCISTA szuka pracy w Lima­

nowej, może być dozorca. (0-

18) 337-49-35 .

RENCISTKA przyjmie pracę cha­

łupniczą od producenta -

sprzątanie biura lub mieszkań.

(0-14) 21-88-64.

RENCISTKA, średni wiek podej­
mie pracę - Polska, zagranica,

dyspozycyjna. (0-14) 27-38-79.

RENCISTKA przyjmie prace

chalpniczą od producenta, lub

sprzątanie biura lub mieszka­

nia. (0-14) 21-88-64.________

ROZNOSIMY ulotki, plakaty, fode-

ry - teren NowegoSącza.

Szybko, solidnie. Doświadcze­

nie (0601) 526-590.

STUDENTKA Wyższej Szkoły Biz­

nesu, język angielski, obsługa

komputera, prawo jazdy, sa­

mochód - poszukuje pracy. (0-

14) 45-72-19.

ANGLIA. Kurs językowy sprze­
dam. (0-22) 642-39-58, 756-

72-77 DARCLAN____________

J.ERANCUSKI - lekcje, korepety­
cje, tłumaczenia. (0-12) 411-

13-24_______________

LEKCJE akordeonu i fortepianu.

(0-12) 423-57-71, 0501 404-

919

NAUCZYCIELKA udziela korepety­
cji jeżyka angielskiego (0-18)

444-19-11

WYPOSAŻENIE

SPRZEDAŻ
„AWir żaluzje pionowe, pozio­
me, rolety. Tel.fO-14) 26-77-70,

(0-602) 501-548 (8.00-17.00).

5 krzeseł 1 fotel dębowe, rzeź­

bione, gdańskie. (0-12) 633-

59-47
___

AUT0F0TEE1K dla dziecka (9kg-

18kg), stan bdb, 140zł. (0-18)

440-60-02._______________

AUTDMAT do otwierania trady­
cyjnych skrzydłowych drzwi

garażowych, sterowanych pilo-

tem. (0-14) 24-10-00 .

BAR z wyposażeniem, okol.

N.Sącza. (0-18) 442-71-61

BRODZIK emaliowany 80x80,

nowy, 50zł. (0-18) 440-60 -02.

DUŻY wygodny fotel wypoczyn­
kowy. (0-18) 443-53 -26.

DINA piece akumulacyjne uży­
wane 1,5kW, 150zt/szt., jeden

kocioł CO 2m’ nieużywany

800zł. (0-18) 445-90 -98 .

DYWAN używany wełniany oraz

chodnik nowy belgijski 50cm,

chodnik używany, tanio.(0-12)

262-23-12_________________

ELEKTRYCZNY ogrzewacz wody'
KB 5,1, nowy, tanio. (0-18) 44-

30611._____

FOTOWYŁĄCZMłKI, styczniki, bez­

pieczniki mocy, rozłączniki, ta-

nio. (0-18) 441-03-62.
_

KOMPLET wypoczynkowy kana­

pa ♦ 2 fotele, stan bdb. (0-18)

443-99-13.

KANAPA skórzana czarna, 3

osobowa, stan idealny, 900 zł

do negocjacji. (0-18) 267-31-

35 Sidzina k/Jordanowa

KOMPLET wypoczynkowy - so­

fy 2 i 3 osobowe rozkładane,

fotel - nowe, tanio. (0-14) 21-

77-25
________________

KWIETNIK chromowany z obro­

towymi półkami - nowy. (0-

12) 262-23-12________

LADA chłodnicza na gwarancji.

(0-33) 812-34-46 10.00-17 .00

LAMPY oświetleniowe uliczne,

hydrofor 400 I, okno z wymia­
ny 210x150. (0-14) 25-07-94.

ŁÓŻKO dwuosobowe oraz toalet-

ka sprzedam. (0-14) 26-71-55.

MASZYNĘ do szycia ciężkiego

ze^stolem. (0-18) 441-05-97

MEBLDŚCIANKA „Bieszczady" ta-

nio. (0604) 304-181,443-94-32

NAROŻNIK nierozkładany 7 oso­

bowy, stan dobry, 700 zł do

negocjacji. (0-18) 267-31-35

Sidzina k/Jordanowa

NOWA szafa do sypialni 3

drzwiowa, rozsuwana, na środ­

kowych drzwiach lustro szer.

2,53mx 2,22m x0,6m; 1.000

zł do negocj. (0-18) 267-31-35

PARKIET dębowy 30m’ . (0-18)

443-95-67.

PIEC CO 25 m! do tunelu -

rusztowodne - ocieplane. (0-

14) 663-17-37

PIEC Gazowy CO 3 m! nie uży­
wany,300 zł. (0-14) 686-22-38

PIECYK gazowy do łazienki uży­
wany, model G 17-00 -Z212,

cena do uzgodnienia. (0-14)

21-32-74.__________________

PIECYK łazienkowy nowy z za­

bezpieczeniem gazowym.

(012) 413-64-24 po 16.00

PŁYTY gramofonowe (czarne)
z muzyką poważną tanio

sprzedam. (0-12) 423-45-66_

SPRZEDAM tanio piec akumula­

cyjny z nawiewem, 3000 W,

220V. (0-18) 441-05-97
_

SYPIALNIA bogato zdobiona styl

Francuski XIX w. - 15.000 zł.

Kredens wiedeński - 5 tyś zł.

Rzeszów (047) 85-27-660.

SYPIALNIA biała. (0-12)42522-20

SZAFK08IBLI0TECZKA, kolor ja­
sny orzech, tanio. (0-18) 441-

03-62.______________

SZKLIWO, sztućce gast. „Ger­
lach", oraz stoliki na chromo­

wanej nodze 65 x 65. (0-12)

262-23-12.__________________

TAPCZANO-WERSALKĘ narożniko­

wą. (0-12) 425-22-20
___

UMYWALKA błękitna 43 x 55,

nowa. (0-12) 262-23-12 .

_

ZEGAR podłogowy Gustaw Bec-

kerok.1840. (0-15) 822-11 -79

ZESTAW wypoczynkowy skóro­

podobny wiśniowy, stan bdb,

tanio^(0602) 819-81 TN.Sącz.

ZLEWOZMYWAK żeliwny 2-komo-

rowy, nowy, tanio. (0-18) 44-

30-611._______________

ŻYRANDOL kinkiet kryształowy.

(0-12) 262-23-12

KUPNO
ANTYKI również do remontu. (0-

12) 276-30-49—

DESKI podbiciowe 1", ilości

100 m’- kupię. (0-14) 25-14-

07, (0-603) 24-35-09.
_

DREWNIANE meble kuchenne,

łóżko sypialne, komodę, stół *

4 krzesła. (0-18) 446-22-61

MERLE używane do kuchni, po-

koju. (0-12) 645-05-79

OKNA 1,20 x 1,20 m, 11 szt.,

(PCV lub drewno) - okazyjnie

kupię. Tarnów (0-14) 25-14-

07, (0-6032243-509.

STARE meble zegary, biurko,

serwantkę - mogą być znisz-

czone. (0-12) 632-69-69

STYLOWE, markowe zegary: ko­

minkowy (wiedeński) i szafko­

wy - kupię. Tarnów. (0-14) 25-

14-07, (0-603) 243-509 .

USŁUGI
ODNAWIANIE tablic szkolnych

32 zł/m2. (0-12) 281-74-52

BUDOWLANE

SPRZEDAŻ
30 kubików desek: jodła,

świerk) gr.40mm. (0-18) 441-

03-26, 441-59 -77 .

80 szt grzejników żeliwnych

nie używanych, atrakcyjna ce­

na, 10 zł/SZt. (0-14) 423-316

BECZKA 600I ocynkowana, stan

b.dobry, 350 zł. 0602 32-30-39

BETONIARKA 1501 nowa. (0-33)

876-53-31__________________

BRAMA garażowa dębowa z ka­

setonów kolor palisander nowa,

282x222. (0-12) 281-26-94

BRAMY garażowe klepkowe,

z ramą + duża brama garażo-
wa dębowa..(0-12) 415-61-62

DESKI suche kilkuletnie: sosna,

jodła caldoki akacja, gr.7cm,

okazyjnie. (0-18) 441-47-41.

DESKI sosnowe suche 2 mJ 32

mm po 550 sprzedam. (0-12)

658-63-91_________________

DESKI dębowe 4, 4.5, 5 m’, je­
sionowe 1,7 m!-5, dwuletnie.

(0-18) 444-81-67____________

FDSZTY 5, 7cm tanio. (0-18)

337-49-35.

GARAŻOWE drzwi z futrynami

klepkowe nowe. 450 zl. (012)

425-31-33__________________

GRZEJNIKI ocynkowane tanio.

(0-18) 337-49-35 .______

GRZEJNIKI Filary 28szt. dł.2m,

średnica 50 mm. (018) 444-

93-58_______________________

KANAŁY wentylacyjne 50 m bie­

żących, różne, nowe. (0-12)

412-19-99 wieczorem

OKNA PCV Veka tanie sprze­
dam. (0-18) 441-89 -90

PIANINO LEGNICA lub CALISIA

sprzedam lub ZAMIENIĘ na

drewno na dach. (0-18) 443-

30-96 po 19.00_____________

PIECE akumulacyjne szt.2, uży­
wane 1,5kW 150zl/szt, kocioł

CO 2m’ nieużywany 800zl. (0-

18) 445-90-98.

PŁYTKI „Gres" antypoślizgowe

zamienię na gładkie. (0-14) 34-

04-02, wieczorem.

PUSTAK-MAK 1.90zl/szt. płówka
1.30zł (0-12) 645-94-28

PUSTAK Max 1 szt/1.90 zł, po­
łówka Max 1 szt/1.30zl. (0-12)

645-94-28__________

PUSTAKI żużlowe oraz formy.

(0-12) 281-12-14

RURA PCV śred.12, dł. 6m. (0-

12) 658-63-91______________

SILOS na cement 20T. (0-18)

445-93-96 wieczorem.

STAL zbrojeniowa śred.12, 200

kg po 1zł/1kg. (0-12)658-63-91

WYCIĄG budowlany, cena 1.200

złJ0-14)J4-60-33 .

_ _

ŻERDZIE budowlane dł. 10-

13mb - 35 szt sprzedam

taychmiast. (0-18) 332-54-84

KUPNO
KUPIĘ beczkę na wodę, stemple

bud. deski szalunkowe i inne

bud. (0-12) 282-49-74

USŁUGI
NAGROBKI granitowe parapety,

schody - piaskowiec, marmur.

(0-12) 271-41 -07 wieczorem

WYKONANIE robót ślusarskich

(drobnych) - zlecę. Tarnów. (O-

14) 2544-07, (0-603) 243-509 .

WYKONAYWANIE poręczy giętej

drewnianej zlecę. Tarnów. (0-

14) 243-509 .

ZLECĘ ocieplenie domu metodą

lekko-mokrą. Wymagane refe­

rencje. Tarnów. (0-14) 25-14-

07, (0-603) 243-509.

NARZĘDZIA
MASZYNY

SPRZEDAŻ
AGREGAT prądotwórczy, moc 37

kV, cena 2.000 zł. (014) 68-

59-420.____________________

BUTLE: acetylen, tlen tanio.

(0603) 131-291.____________

CYLKULARKA fabryczna, silnik 1,5

kW 2800 obr., średnica max pi­
ły 315mm. (0-18) 443-24-83.

ETYKIECIARKA, zgrzewarka do

folii termokurczliwej, saturator,

automatyczną rozlewaczkę. (O-

12) 267-16-46

FREZARKA dolnowrzecionowa

2.000 zł, spawarka 500 zl. (0-

12) 287-40-52,0601 82-29-77

FREZARKA ZUCKERMAN 3 wrze­

ciona frezujące, możliwość

producji spodów do trepów. (0-

18) 267-11 -28__________

HEBLARKA z cyrkularką bez sil­

nika 700 zł. (0-14) 43-66-21 .

HELIKOPTER, automat wrzutowy,

(0-18) 441-55-07 wieczorem.

HYDROFOR nowy Water Craft

H800-1 przepływowy. (0-18)

44-11-800.

HYDROFOR używany, pompa

Apollo z sil.5,5kW, 1.200zl. (0-

18) 445-86-80 .

__________

KOMPRESOR 220V 55kW, 4,2A;

niemiecki HOSCHELE 300 zł,

sprawny. (0-18) 331-30-89

KOPARKO-spycharka „Ostrówek"

KSH-45. (0-18) 440-30-97.
____

KPL linia do produkcji rur i pro­
fili z tworzyw średn. 16-110,

60.000 zł. (0-13) 447-16-21

w.110 po 18.00

KUCHNIA połowa 4 kotłowa

wraz z osprzętem. (0-18) 352-

27-25

KUŚNIERKĘ, maszynę do szycia

skór, telefon w obudowie drew-

nianej. (0-12) 276-19-83

MAGIEL elektryczny profesjonal­
ny. Cena do uzgodn. (0-18)

444-92-75__________________

MAGIEL elektryczny profesjonal­
ny. Cena do uzgodnienia (0-18)

444-92-75_________________

MALCIARKA do robienia zaprawy

tynkarskiej na pas - 350 zł.

(0-14) 74-20-89 .

______

MASZYNA + prasa 1989 r., cena

1.000 zł, mało używana. (0-

14) 78-43-51.

MASZYNY ślusarskie. Tarnów,

Monopolowa 14, 26-17-92

MASZYNY szwalnicze overlock,

prasowalnica, stoły, stołki,, do­

datki szwalnicze. (0-12) 415-

61-62

MASZYNA do szycia skór DUR-

KOPP 239-125. (0-18) 331-

50-83
___________

MASZYNY rolnicze, cena do

uzgod. (0-18) 332-70-81

MASZYNA do robienia siatki

ogrodzeniowej. (0-14) 745-778

MASZYNA do szycia - stebnów-

ka, 1 igłowa JUKI DDL 201.32-

400 Myślenice, 21 stycznia 89.

MASZYNĘ wialnię (0-18) 332-

20-55
_

MASZYNY stolarskie. (0-18) 331-

7129________________

MLDCARNIĘ do omłotów sprze-

dam. (0-12) 635-18-32.

NOWA frytownicę Niewiadów,

nową maszynę do szycia Łucz­
nik 438, patefon + pŁyty. (0-

12) 633-41 -64

OKAZYJNIE! Maszynę kaletniczo-

obuwniczą. 1993, prod. wło­

skiej. Nieużywana. 1.000 zł.__

PODZIELNICA frezarska, imadło

maszynowe. (0-14) 611-12-40.

OPRYSKIWACZ ciągnikowy, cena

500 zł, stan bdb. (0-14) 784-

351.__________________

OPRYSKIWACZ ciągnikowy, stan

dobry, cena 450 zł. (0-14) 78-

42-25._______________

OPRYSKIWACZ, cena 500 zł,

w dobrym stanie. (0-14) 78-

43-51.
_ _____________

PODNOŚNIK samochodowy 2 ko­

lumnowy, stan dobry. Sidzina k/

Jordanowa (0-18) 267-31-35

PRASA wysokiego zgniotu, stan'

b.db . 7.500 zł. 0602 826-058

PRASA hydrauliczna (wycinar­
ka) 4.500 zł. Stasikówka 27,
Poronin A. Żegliń.

PRZYRZYNARKA kątowam Black

Decker 1050W, 220V. (0-18)

443-24-83.

PRZYSTAWKĘ - tokarkę do drew­

na własnej roboty, bez napędu.

(0-18) 442-29-05, N.Sącz,
Strzelecka 2.

ROZDZIELACZE i złączki wodne

VEGA-tanio, 25zł. 0501

SIECZKARNIA toporowa z dmu­

chawą, brzozy do ścięcia. (0-

12)_415-61-62_

SIECZKARNIO-ŚRUTOWNIK. (0-14)

685-55-82_________________

SILNIK elektryczny 15, mały

traktor, silnik VW. Tarnów, ul.

Spytki 26.

SILNIK elektryczny 15, silnik

VW 1,6, wiatrak. Tarnów, ul.

Spytki 26.__________________

SILNIKI elektryczne różne pom­
py do wody, drut nawojowy.

(0-12) 415-61-62____________

SILNIK 5,5kW 2.800 obr/min;

7,5kW 980 obr/min; 17kW

1.400 obr/min. (0-18) 440-41-

46________________________

SILNIK 10kW, 630 obr. z tarczą

szlifierską. Burzyn 229, 33-

170 Tuchów.
________

SILNIK S-10 chłodzony powie­
trzem ANDORIA. (0-18) 268-

12-83______________

SILNIK elektr. 4kW, 2.8000

obr/min, nowy, 380 zł. (0-14)

790-418 po 19.00___________

SILOS 25t, wibrator, (formy do

pustaków) (0-12) 281-12-14

SPRZEDAM pompy próżniowe

typ AL 30 W. (0-14) 2242-18.

SPRZEDAM szybko i tanio ma­

szyny szwalnicze. (0-14) 22-

05-92._________________

SPRZEDAM opryskiwacz zawie­

szany, cena 420 zł. (0-14) 78-

42-25._____________________

SPRZEDAM kosiarkę konną, ma­

to używaną, tanio. (0-14) 78-

42-25._________________

SPRZEDAM tanio maszyny sto­

larskie frezarkę, strugarkę.

(014) 611-67-97.

SPRZEDAM tanio kompresor Or-

lik. (014) 611-67-97.

SPRZEDAM tanio prostownik

„Bester" Typ BSG 40/70.

(014) 611-67-97.

STÓŁ podziałowy średn.500,

nowy, frezarka uniwersalna

z osprzęem FWA 41M, przeci­
narka tarczowa BTC 50. (0-13)

447-16-21 w. 110 po 18.00

STRUGARKA wieloczynnościowa

(pilarka, czopiarka). (0-14) 79-

51-32 po 17.00.

SZLIFIERKA do wałków SWA 10

a „JS" do wierteł. ZSRR zgrze­
warka ZPK 80 (0-13) 447-16-

21 w. 110 po 18.00_____

TOKARNIA, toczenie 300x100

mm, 500 zł. (0-12) 658-63-91

TRAK tarczowy 1-piłowy, obrzy-

narka do desek - tartaczna,

prasa balansowa - nacisk 10t,

ceny do uzgodnienia. (01-2)

274-65-52___________________

UBIJARKI do kostki brukowej

500 kg, 160 kg - sprzedam.

(0-14) 78-48-49 wieczorem.
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NARZĘDZIA
MASZYNY

SPRZEDAŻ
UBIJARKA do gruntu skoczek f-

my BOMAG. (0-12) 331-50-83 .

UNIWERSALNĄ tokarkę do drew­

na robioną. (0-14) 527-441

Siedliska

URZĄDZENIE do naprawy szyb

samochodowych. (0-18) 443-

95-67.

URZĄDZENIA do produkcji port­
monetek skórzanych (podkó-

wek). Tanio. (0-12) 276-19-83

WYTACZARKA do bębnów, patel­
nia elektryczna, wyparzacz. (0-

33) 876-53-31

KUPNO
KOSIARKI; do trawy soalinową

nową lub mało uzywąną - ku­

pię. Tarnów (0-14) 25-14-07,

(0-603) 24-35-09.___________

KOSIARKĘ do trawy spalinową

nową lub mało używaną - ku­

pię. Tarnów. (0-14) 25-14-07,

(0-603) 243-509.____________

KUPIĘ małą szlifierkę do płasz­
czyzn (do remontu). (0601)

96-06-53.___________________

KUPIĘ betoniarkę używaną 20-

250L. (0-18) 441-41 -33 po 33.

KUPIĘ mały trak taśmowy do

cięcia wałków wzdłuż okrą­
głych metalowych lub inną ma­

szynę do cięcia okrąglaków.

(0-18) 443-42-89.

KUPIĘ młot spalinowy Atlas

Copco Berema „FB 60“. (0-14)

21-46-88.___________________

KUPIĘ spawarkę. 0602 115 188

SILNIKI elektryczne 3 kW

900obr,; 0,8kW 900 obr. - ta­

nio kupię. (0-12 267-16-46

APARAT fot. Nicon 90X + lampa

SB 28. (0-32) 61342-33

AUTOMATYCZNA sekretarka PA-

NASONIC. (012) 658-56-28

DO sklepu - chłodziarko-zamra­

żarka ARGOS 200I z szybami

(pozioma), używana 3 miesią-

ce. (0-18) 445-02-64 do 15.

DO sklepu chłodziarko-zamra­

żarkę ARGOS 200I z szybami,

dobry stan. (0-18) 445-02-64

GEOŚNIKI samochodowe Pione­

er, Philips, Sony, nowe sprze­
dam. (0-18) 443-99-13, (0602)

530-810.__________________

GRY zarobkowe 6 szt. 400

zł/szt. (0-12) 657-49-11____

IBM, karta Hercules, 1MB

RAM, HDD 40MB, monitor,

drukarka, 300 zf. (0-12) 266-

81-08_____________________

KARTA aktywacyjna do telefonu

ERA GSM za 10 lat. (0-18)
431-02-36 wieczorem

KASA pancerna - okazja! (O-

41) 383-01-21, 383-13-36,

383-15-06.

KOMPUTER, monitor kolorowy,
z drukarką i ze stołem (318)

441-20-66

KUCHENKI mikrofalowe używa­
ne tanio sprzedam. (0-18) 443-

99-13, (0602) 530-810.

LODÓWKĘ, pralkę automatycz­

ną, telewizor, wszystko w do­

brym stanie. Tarnów (0-14) 22-

11-08._________________

LODÓWKA POLAR nowa, spraw­
na, nieużywana 200 zl. (0-12)

425-31-33___________________

LODÓWKO-ZAMRAŻARKA ZANUSSI

wys. 1,40; 18 m-cy gwarancji,

stan idealny. Sidzina k/Jorda-

nowa. (0-18) 267-31-35

MAGIEL elektryczny - stan do­

bry - cena do uzgodnienia. (O-

14) 33-21-57.______________

MAGNETOWID PANASONIC VHS

NVS 65 HO Hi-Fi stereo (insert
+ auto-dubing). (0-14) 251-

241, 0601 54-60-78

MASZYNĘ do szycia tucznik,

walizkową, mało używaną. (0-

18) 443-99-13.______________

MINI wieża FINISHER CD, tuner

cyfrowy, DECK, pilot., mato

używana. Tanio. (0-18) 331-

35-02_______________
'

NIEDUŻA zamrażarka szuflado­

wa PINGWIN 140 I, mało uży­
wana 350 zł. (0-18) 267-05-87

popołudniu

NIKON AF F501 06 SOLIGOR

ZOOM 28-80 mm nowy. (0-12)
22-05-49

___________________

NIKON F60, F70. (0-32) 613

42-33.______________________

ODTWARZACZ „Orion" N 500

z możliwością nagrywania,

250 zł, cena do uzgod. l -wł. (0-

18) 337-92-84______________

PRALKA automatyczna Diana

(mała), używana, 200 zł. (0-

18) 446-20-90_____________

SAMOCHODOWY zmieniacz płyt

CD .Pioneer”. (0-18) 443-99-

13, (0602) 530-810.

SONY Hi8 kamera video TR

3300 EPAL Hi-Fi stereo + mo­

nitor LCD kolor. (0-14) 251-

241,0601 54-60-78

SONY HI8 magnetowid EVC

500E PAL Hi-Fi stereo. (0-14)

251-241, 0601 54-60-78

SONY videoodtwarzacz oraz

komputer IBM kolor monitor,

zamienię na video - nowe. (0-

18) 446-20-90______________

SPRZEDAM tanio 2 używane,
stan bardzo dobry. (0-14) 26-

31-84.______________________

SPRZEDAM, mini-wieżę Fini-Shr,

cena do uzgodnienia. (018)

331-35-02.__________________

SPRZĘT do wywoływania zdjęć
+ plastikowy aparat fotograficz-

ny, nowy, (0-18) 441-23-79.

SPRZĘT do zakładu fotograficz­
nego kompletny, sprzedam
w komplecie lub osobno. (0-

18) 332-54-84______________

STOJAK organowy 3-poziomo-

wy, mini organiki Casio MT

110, gitara basowa. (0-12)

636-38-35__________________

TANIO sprzedam kuchnie gazo­
wą - nowa 450 zł. (0-14) 22-

19-88.______________________

TANIO automatyczna sekretarkę
Panasinic. (0-12) 658-56-28

TELEFON komórkowy Philips +

ładowarka, 230zł. (0-18) 441-

44279-______________________

TELEFON komórkowy Alcatel

one touch club, 300zł. (0602)

864-107,____________________

TELEFON komórkowy SIEMENS

S 6 wraz z kartą, ładowarką,
z futerałem, 400 zł. 0602 826-

058________________________

TELEWIZOR 30 cali, stereo, tele

- gazeta, cena 800 zl. (0-14)

3318-13.__________________

TY kolorowy HELIOS TC 506

200 zł. lub zamienię na maszy­
nę do szycia. (0-14) 7972-99

WIEŻĘ srebrną stereo .Philips':

tunr, amplifier, magnetofon

deck + kolumny .Philips" ra­

zem lub osobno. (0-18) 442-

29-05 .

ZAMRAŻARKA szufladowa wys.

1m ATLAS stan idealny. SIDZI­

NA. (0-18) 267-31-35
____

ZAMRAŻARKA 400L nieużywana.

(0604) 304-181, (018) 443-

94-32.________________

ZAMRAŻARKA - stan dobry - ce­

na do uzgodnienia.(0-14) 33-

21-57_____________

ZAMRAŻARKA szufladowa „Ami-

ca" AZ 130, poj. 1101, prawie

nie używana, 2 lata gwarabcji.

Tanio, do uzgodnienia. (0-14)

26-10-89.___________________

ZAMRAŻARKA PHILIPS 3001, ma­

ło używna 400 zł. 0602 824-

902________________________

ZAMRAŻARKA „Philips" używana

400 zl. (0-32) 643-31-63

ZAMRAŻARKĘ niemiecką szafko­

wą wys. 108 cm, stan bdb,

400 zł. (0-12) 412-07-71

ZAMRAŻARKA PINGWIN 100,

mało używana. (0-12) 411-05-

93__________________________

ZESTAW satelitarny Uniden

7007 telewizyjny, kompletny.

Tarnów (0-14) 21-33-10.

ZESTAW satelitarny .Amstard"

2301 - dual LNB, gwarancja,

Tarnów. (3602) 817-476.

ZMYWARKA do naczyń BAUKH-

NEHT, stan dobry. (0-18) 267-

31-35 Sidzina k/Jordanowa

KUPNO
LADĘ chłodniczą i regały skle-

powe. 0604 481 879

PRALKĘ automatyczną, małą lo­

dówkę oraz krzesła. KUPIĘ. (3

12) 411-06-84_______________

SPRZĘT RTV, wideo, audio, mo­

że być uszkodzony z terenu

N.Sącza i okolic. (0602) 533

810.

TELEFON GSM Nokia 5110 lub

6110 bez aktywacji. (0-602)

817-476.

'
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KOMPUTERY

SPRZEDAŻ
IGM (uszkodzony) + kolor mo­

nitor oraz videoodtwarzacz So­

ny zamienię na nowe video. (0-

18) 446-20-90______________

KOMPUTER IBM, monitor kolor,

drukarka, 340zł. (0-18) 441-

33-51.

KOMPUTER AMD K-6 200t moni­

tor 14“ + oprogramowanie. (0-

18) 446-07-77 po południu.

PENTIUM 133, MS Windows 98

PL, MS Word 97 PL, NC, moni­

tor kolor, HDD 1,2 GB, drukar-

ka, (0602) 819-817.

SPRZEDAM grę TV - tanio, ,Pe-

gazus" nowy model, 4 dyskiey-
ki. (0-14) 26-75-91.

FAUNA, FLORA

SPRZEDAŻ
DRZEWKA świerkowe na żywo­
płot wys.1 -2.5m, 4-8zł (0-46)

837-58-60__________________

KLATKI dla królików drewniane

z wyciąganym rusztem, 250 zł

do uzgodn. (0-18) 446-02-93

KROWY i jałówki rasy czerwo­

nej, z dokumentacją. (0-18)

351-17-11 w.198 po 18.00

OWCZARKI niemieckie psy 3-

miesięczne z rodowodem No­

wy Sącz 441-38-74__________

PSZCZOŁY, ule wielkopolskie. (O-

18) 267-31-07______________

PSZENICA jara ETA, materiał

siewny 50 zł/100 kg, słoma

pszenna 1,5 zl kostka. (0-14)

26-96-13,74-20-11.

ROSNĄCE drzewa akacje 50-let-

nie przeznaczone do ścięcia
w Krakowie. (0-12) 645-87-10

SŁOMA prasowana, kostki wy-,

sokiego zgniotu. (0-18) 445-

84-12,445-81-65.

TUJE szpalerowe na żywopłoty
i osłony (plikata olbrzymia) od

1-3 m. (0-12) 282-34-90.

TURYSTYKA,
SPORT

ABSOLUTNIE atrakcyjne! 6km od

Krynicy. Pokoje 2, 3-osobowe.

Aneks kuchenny. Wyciąg nar-

ciarski. (0-18) 471-20-53

AGROTURYSTYKA w górach koło

Krynicy, mieszkanie 2 - poko­
jowe k.p.l. tanio. (018) 445-02-

64 (do 15-stej)

ATRAKCYJNY pobyt w KRYNICY

G. Wolne terminy na zimowi­

sko. (Dla grupy 36 zł/osobodo-

ba). (0-18) 471-34-80

BIAŁKA Tatrzańska ferie zimo­

we, korzystanie z kuchni, sieć

wyciągów. (0-18) 265-42-06

BIAŁKA TATRZAŃSKA. Ferie zi­

mowe, wyciągi, dostęp do

kuchni. (0-18) 265-42-06

BIEŻNIA sportowa ruchoma. (0-

18) 441-65-62, 0602 832-

063________________________

GÓRSKA miejscowość uzdrowi­

skowa - komfortowe warunki.

Domowe jedzenie. Nocleg
12zl. (0-18) 471-72-09

KOMBINEZON narciarski, nowy,

męski, COLORADO kpi: kurtka

+ spodnie. PILNIE SPRZEDAM.

(0-18) 337-81-11 w. 352

KRYNICA GÓRSKA. Atrakcyjny

pensjonat - 46 miejsc. Wolny

termin na zimowisko. Nocleg
*

wyżywienie 35 zł/osobodoba.

(0-18) 471-34-80____________

KRYNICA wolne pokoje 20zl/do-

ba (018) 471-39-81

KRYNICA. Wolne pokoje. (0-18)
471-27-74 po 16.00

KRYNICA. Komfortowe mieszka­

nie 2 pokojowe, samodzielne -

na wczasy - do wynajęcia. (0-

18) 47jL20-4^ _

KRYNICA Centrum! Pokoje na

wczasy, weekendy. Parking.

Dąbrowskiego 13. (0-18) 471-

20-53________________

ŁÓDKĘ długą wąską „pychów-

kę“, z laminatów może być
uszkodzona. KUPIĘ. (0-12)

647-36-17.__________________

ŁYŻWY męskie sportowe nr 40-

41 tanio + gratis używany kij

hokejowy. (0-18) 441-23-79.

MUSZYNA: pokoje 1,2-osobowe.

(0-18) 471-41-00____________

MUSZYNA. Tani wypoczynek.

Noclegi. Domowa kuchnia.

W pobliżu wyciąg. (0-18) 471-

47-15_________________

MUSZYNA SZCZAWNIK. Tani po­
byt. Warunki b.dobre. Obiady.

Wyciągi. (0-18) 471-48-17
___

NAMIOT, Alpinus" - Expedition
2 typu igło w ogóle nie rozkła­

dany (pilnie). Przystępna cena.

(0-14052-63-09.___________

NAMIOT „Alpinus" Expedition II

typu igloo, nowy, nieużywany,

pilnie. (0-14) 52-6309.

NARTY dl.1,8m austriackie, bia­

łe, z zapięciami i kijami tanio

sprzedam. (0-18) 44306-11.

NARTY, wiązania, buty 500 zl.

łyżwy damskie .8“ kijki gratis.

Sprzedam. (0-18) 331-30-89

ORAWA. Tanie kwatery prywat­
ne. B.dobre warunki. Wyciąg

orczykowy. Parking. (0-18)

265-24-93__________________

PORĘBA WIELKA-KONINKI. Ta­

nie wczasy w górach. Wyciągi

narciarskie. Domowa kuchnia.

(0-18) 331-71-57____________

RABKA, PONICE 196. Tanio -

pokoje, kuchnia z wyposaże­
niem, łazienka. Blisko domowe

obiady. (0-18) 2635448

RABKA. Wypoczynek. Nocleg

15 zł. Kuchenka, lodówka. Za-

praszam. (0-18) 267-65-58

REWAL-POGORZEŁICA w dn. 24.III

zaborę 2 osoby samochodem.

(0-12) 6433396____________

RYTRO: pokoje gościnne w Doli­

nie Popradu, wygodnie, spo­
kojnie wypoczniesz, dogodny

dojazd. (0-18) 4439371.

SZCZAWNICA. Domki góralskie,

pokoje z łazienkami, TV, par­
king przed domem - całorocz-

nie. (318) 23211-11 .

SZCZAWNICA. Wolne pokoje; zi­

ma, lato, weekendy. Parking
w ogrodzie. (312) 262-25-50

USTROŃ kwatery prywatne,

obiady TV, wyciągi narciar-

skie. (0-33) 854-34-20

WCZASY, weekendy. Turnus

świąteczny, w górach. TYLICZ

k/Krynicy Górskiej. Noclegi +

wyżywienie. Cena do uzgodn.

(318) 471-13-74____________

WYPOCZYNEK w górach k/Kryni­
cy. 2-pokojowe, kpi. wyposażo­
ne. Tanio. (0-18) 445-02-64 do

15.00_________________

ZAKOPANE. Pokoje gościnne do

wynajęcia. Blisko do centrum

i do wyciągów narciarskich.

25zl/noc. (0-18) 206-26-47,

0602 324-357

ZAKOPANE. Pokoje gościnne
z łazienkami lub bez, wyżywie­
nie. Zapraszamy, atrakcyjne

cenyJ318) 201-18-35

ZAKOPANE Krzeptówki pokoje

gościnne z łazienkami i TV,

wyżywienie. (0-18) 206-20-58

ŻAGIEL fok do Omegi sprzedam.

(0-18) 441-23-79.

OFERTY

Z KATOWIC

TEL. KIER. 0-32

WYPOCZYNEK
AGROTURYSTYKA Wisła komfor­

towa góralska drewniana cha­

ta na weekendy i wczasy do

wynajęcia przez cały rok, ci­

sza, relaks, las, rzeka. Tel.

0603-117-536._____________

RESKID Makowski komfortowy

domek drewniany na weeken­

dy i wczasy do wynajęcia przez

cały rok. Tel. 090-34-27-15.

BESKID Żywiecki (Węgierska

Górka) urlopy - weekendy
z korzystnymi warunkami. Tel.

033/ 864-18-37._____________

BRENNA - wynajmę domek let­

niskowy (ogrzewany) - 4 po­
koje, kuchnia wyposażona,

pełny węzeł sanitarny, TV,

wczasy i weekendy cały rok.

Tel. 036/ 42-20-359 .

BUCZKOWICE k/ Szczyrku -

wczasy zimowe, komfortowe

pokoje, smaczna kuchnia. Ci­

sza, relaks, wypoczynek. Za­

praszamy w weekendy. Tel.

033/ 817-76-50 i 033/ 817-

62-84.______________________

GORCE - pokoje z wyżywie­
niem, cena 28 zł doba, tel.

018/ 26-24-148.___________

KORBIELÓW - wczasy bez po­
średnika, styczeń - 30 zł./

osobodzień, pełne wyżywienie,

ferie-40 zł. (033) 861-64-27.

REWAL - pensjonat 100 m mo­

rze. Zaprasza na ferie, Wielka­

noc wczasy letnie. Nawiąźę

współpracę. Tel. 0931-62-611,

090-55-0364.______________

WISŁA-pokoje. (0-33) 855-26-

99.

NOCLEGI
WISŁA. Pokoje. (033) 855-12-

06.

SPRZĘT
BUTY narciarskie Lange (43),

200 zł - sprzedam, 060-44 -

44-44-0.____________________

FIGURÓWKI łyżwy, nr 3339 ku-

pię. Tel. 2534370.__________

HACHT Micro Polo sprzedam.
Chorzów 2464-392.

JACHT kabinowy wraz z przy­
czepą - sprzedam, Gliwice

032/ 232-10-40.____________

ŁODZIE, silniki spalinowe, elek­

tryczne, części, akcesoria,

sprzedaż, naprawy, remonty.
P.U.H. „Marinę Service“ ul. Że­

liwna 41 Katowice, Tel. (032)

2517-976 lub 0601-448-248.

ŁÓDKĘ wiosłową, 4 metry, moż­

liwość dopięcia silnika - tanio

sprzedam, tel. 0 -32/ 761-91-

87, 0-602-219-343.

ŁYŻWY białe, roz. 34 i 36 -

sprzedam, 0-33/ 854-34-14.

ŁYŻWY figurówki rozm. 37 i 38

tanio sprzedam. Tel. 22325-66 .

MATERAC 2-osobowy, nie uży­
wany, za 1/2 ceny - sprzeda,

tel. 332/ 254-11-53 .

NARTY biegówki z butami, kijka­
mi-tanio, tel. 0-601-86 -41 -01

Świętochłowice._____________

NARTY i buty zjazdowe dziecięce

lub młodzieżowe - tanio sprze­
dam, oraaz deskę snowboardo-

wą firmy Rosiniol - sprzedam,
tel. 332/ 20352-45.

NARTY Polsport 175 cm nowe

- tanio sprzedam w cenią 200

zł+ narty 120 nowe gratis, 3

32/ 2633330.______________

NOWE i używane części do ro­

werów górskich, ceny do nego-

cjacji, tel. 3603183421.

NOWE łyżwy hokejowe kanadyj­
skie (45) - sprzedam, 032/

281-91-06.__________________

PRZYCZEPĘ kempingową N-

126E, 1984, z przedsionkiem,

w bdb stanie sprzedam. Tel.

0602-484-989.______________

ROWER górski Cot Junior -

sprzedam, 032/ 266-8312.

SNOWBORD nie używany - buty

(39), rękawice, spodnie -

sprzedam, 0603111-111.

SNOWBORD firmy Burton z wiąza­
niami do butów miękkich sprze-

dam, 400 zl, 032/2337848.

SPRZEDAM tanio nowe narty

„Polsport", dl 1.90 m - bez

okuć. Tel. 032/ 4243941.

SPRZEDAM tanio narty lekko

używane „Polsport", wraz

z wiązaniami marki „Marker",

dł 1.90 . Tel. 032/ 42-40-941.

SPRZEDAM sprzęt do ćwiczeń

kulturystycznych, stan bdb, ta-

nio. Tel. 263-64-64.

SPRZEDAM sprzęt do ćwiczeń

kulturystycznych, stan bdb -

tanio, 26364-64.

TANIO sprzedam namiot foliowy

30 x 6 m, rury stalowe. (032)

26382-67._________________

WĘDKĘ Cormotan eurocor 4 m, 3

20 q, teleskopa - sprzedam ce­

na 60 zł, tel. 332/2038378.

MATRYMONIALNE
KAWALER I.60, wysoki, bez nało­

gów, z mieszakniem pozna

pannę I.50 wysoką (bez miesz­

kania). C . P. 31-070 Kraków,

Dietla 7/2.__________________

WOLNY 38/176, z temperamen­
tem i poczuciem humor pozna

odpowiednia partnerkę. Cel to-

warzysko-matrymonialny.
OFERTA 28/T, Kraków, Staro­

wiślna 10, Gazeta Krakowska,

(312) 632-19-14.

TOWARZYSKIE
KAWALER 29-letni pracujący,

bardzo wrażliwy, domator, po­
zna dziewczynę z Tarnowa lub

okolic w celu matrymonial­
nym. BRAK ADRESU lub tele­

fonu. Redakcja prosi o ponow­
ny kontakt!

BIZNES
MIEJSCE pod bilboard, trasa wy­
lotowa z N.Sącz do Krakowa

(Zabefcze) (0501) 401-981

PRZYJMĘ reklamę na samo-

chód. (0-604) 859-791.

POSIADAM wolne ogrzewane po­
mieszczenie magazyn, po­
mieszczenie gosp. przyjmę

chałpnictwm 0604 481 879

POSZUKUJĘ wspólnika z samo­

chodem ciężarowym. (0-12)

269-29-35_________________

WSKR SIEDLISKA k/Tuchowa

sprzeda cegielnię. (0-14) 52-

72-28_______________________

ZAŁATWIĘ drobne sprawy w re­
jonie GDAŃSKA. KRACIŃSKI

(058) 629-5352 po 18.00, po

03.marca.99r.

RÓŻNE
BUTLA tlen + acetylen do spa­
wania. (312) 412-19-99 wie­

czorem

AKORDEON WELTMAISTER 80

basów - sprzedam. (332) 62-

334-55_____________________

ANALIZATOR barw z zegarem

Wallner CBS 2028 profesjona-

ly U/N 750 zł, przecinarka au­

tomatyczna do papieru fotog.
z roli max szer. cięcia 18 cm

150 zł. (318) 267-0327 po

południu____________________

DRZWI wejściowe, nowe z mo­

drzewia, 210x100 -15 szt. (3

12) 282-34-90.______________

DRZWI wewnętrzne 80 cm,

z dużą szybą, nowe. (0-12)

282-34-90__________________

FORD Aerostar sport 3,0; 1993,

128.000km, pełne wyposaże-

nie, 32.000zl. 0601 41-27-99

HECO Turbo Daily 3310 1990,

blaszak, wysoki, „bliźniaki"

31.000 zl. 0601 41-27-99 po

18.00______________________

KARTY telefoniczne zużyte USA

(50zt) sprzedam 1 zł/szt. (daw-

ne tarnowskie) 0603 322-932

KIOSK typu RUCH, stan dobry,

sprzedam. (0-12) 2731303

KOCIOŁ do szklarni 25 m!, mia-

łowy z wodnym rusztem, uży-

wany 1 rok. (312) 282-34-90.

KOMPLETNA sypialnia zdobiona,

styl francuski XIX w. -15 tys

zl, kredens wiedeński 5 tys zł.

Bochnia 61-23392 do godz.

15.00 .

KOMPLET matryc na ozdoby tru­

mienne + matryce na guziki.

SPRZEDAM. Gdów 614, (312)

2784300 w. 178___________

KOŻUCH damski długi b. ładny,

brązowy, nowy, rozm. średni.

(312) 648-21-88____________

KSIĄŻKI o tematyce fantastycz­
no naukowej - tanio sprze-

dam. (312) 423-4366

KOLUMNY estradowe Vermona

i Eltron oraz wzmacniacze od

103600zł. 0602 826-058

KUPIĘ buty wojskowe nr 43 opi-

nacze. Amadeusz (d.199) box

105, 41-500 Chorzów.

KUPIĘ PIANINO do naprawy, do

1.000 zł. (0-18) 44320-90

KUPIĘ buty wojskowe nr 43,

opinacze, AMADEUSZ d.199,

box 105 41-500 Chorzów

KUPIĘ! Spawarkę - transforma­

torową, 220/380V do 300A.

(0-14) 27-21-73._____________

KURTKI teksasowe męskie: ocie­

planą i letnią, jasny płaszcz mę­
ski, kurtkę skórzaną sprzedam.

(318)441-23-79.
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bezpłatny kupon uprawniający do jednego ogłoszenia
drobnego w środowym dodatku ogłoszeniowym

i
i klilii

1 wykaz skrótów: AA-autoalarm, AF-aluminiowe felgi, ASaut. skrzynia,
BSUlokada skrzyni, CZ-centralny zamek, EL-el. lusterka, ESel. szyby,

EW-el. wtrysk, H-łiak, K-klimatyzacja, KT-katalizator, R-radiomag.,

S-szyberdacti, SP-spojler, WS-wspomaganie

MARKA MODEL POJ.SILNIKA
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ROK PROD. PRZEBIEG CENA KOLOR

DODATKOWE INFORMACJE:...............

! TEL. LUB ADRES:

Wytnij kupon - a) prześlij pocztą na adres 31-548 Kraków, al. Pokoju 3 lub b) wrzuć do skrzynek „Gratki”
przy Biurach Ogłoszeń „Gazety Krakowskiej”
• W OGŁOSZENIU PODAJ: MIEJSCOWOŚĆ, ADRES, NUMER TELEFONU
- BIURO OGŁOSZEŃ ZASTRZEGA SOBIE PRAWO DO ZREDAGOWANIA I SKLASYFIKOWANIA OGŁOSZENIA
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bezpłatny kupon
uprawniający do jednego ogłoszenia drobnego
w sobotnim lub wtorkowym dodatku ogłoszeniowym

Treść (Do 10 słów)
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Numer dowodu osobistego telefon

Wszystkie koszty publikacji zawarte są w cenie gazety
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Wytnij kupon • a) prześlij pocztą na adres 31-548 Kraków, al. Pokoju 3 lub b) wrzuć do skrzynek „Gratki"

przy Biurach Ogłoszeń „Gazety Krakowskiej"
‘

- W PODRUBRYCE ODNAJMĘ-SPRZEDAM NALEŻY PODAĆ CENĘ

• WSZYSTKIE CENY W NOWYCH ZŁOTYCH POLSKICH

• OGŁOSZENIA W RUBRYKACH: ODDAM ZA DARMO I PROSZĘ O POMOC MOŻNA NADAĆ TYLKO OSOBI­

ŚCIE W BIURACH OGŁOSZEŃ

• W OGŁOSZENIU PODAJ: MIEJSCOWOŚĆ, ADRES, NUMER TELEFONU

• BIURO OGŁOSZEŃ ZASTRZEGA SOBIE PRAWO DO ZREDAGOWANIA i SKLASYFIKOWANIA OGŁOSZENIA
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ŁYŻWY figurówki nr 3940 - ku-

pię. (0-12) 412-27-29

MAGIEL elekt. MG 3E/A. Tanio.

(314) 663-1353____________

MAŁA encyklopedia Red-

ger’s Diegest „Jak to jest?" -

ciekawostki - sprzedam. (3

14£2A3879. -

MARMUR Carara 60 nT

MARMUR Carara 60 m!, 2 cm

gr. 0604 246 333 .

MARYNARKA skórzana nowa mło-

dzieżowa. (312) 648-21-88

MASZYNA dziewiarska do robie­

nia swetrów nr 5 VERITAS

360, 2 płytowa. (318) 332-

54-84_____________________

MATERACE wodne podgrzewane

do łóżek jedno i dwuosobo­

wych, stan bdb, tanio. (318)

443-99-13._________________

NAMIOT typu Igło 4 osobowy.

(312) 636-30-95 po 16

NARTY Austria - Tyrol, białe,

dl.1,8m, z zapięciami, kijami,
tanio sprzedam. (0-18) 44-33

611.________________

NGWE, damskie, białe figurówki
nr.37 (0-18) 44342-51

OBRAZY olejne po 30 zl. Myślę-

nice 274-19-72,_____________

ODZIEŻ używana pozostałość

po hurtowni, nadająca się do

dalszej sprzedaży lub na czy­
ściwo za symboliczną zlotów-

kę za kg. (318) 443-42-89.

ODZIEŻ używana wraz z wypo­
sażeniem sklepu pilnie sprze-

dam. (318) 332-74-77

OKAZJAI Sprzedam rower górski
GIANT. Rozmiar x 24 (średni)

super stan. (0-14) 27-57-67.

OPRAWIONE roczniki tygodnika

„Motor" 1983-87, tanio sprze-

dam. (318) 443-99-13.

ORGANY 2 manuowe ESTRADA

207 AR z podkładami, mało

używane. (0-18) 332-54-84.

ORGANY YAMAHA 7 oktaw,

ELECTRONIC PIANO pf 15. (0-

18) 332-54-84______________

ORGANY ROLAND E 56, 1.600

zł. 0602 823058___________

ORGANY Casio CTK 650, stan

idealny, mało używane, cena

do uzgod. (314) 67144-06

ORGANY Ensonią S02. (312)

649-0398__________________

PAKAMERĘ sprzedam. (314)

2323-26___________________

PERKUSJĘ - stan bardzo dobry,

cena 600 zl. (314) 24-14-83.

PERUKA damska zagraniczna +

konserwanty - stan idealny.

(318) 332-54-84___________

PIANINO, stan idealny okazyj­
nie, pilnie sprzedam. (0604)

818-894._________________

PIANINO w idealnym stanie oka­

zyjnie sprzedam. (0604) 323

230.______________________

PIANINO-sprzedam. (314) 23

54-72._____________________

PIANINO sprzedam. (314) 23

54-72._____________________

PIANINO w b.db stanie, tanio

sprzedam. (318) 442-75-14

PIANINO LEGNICA lub CALISIA

sprzedam lub ZAMIENIĘ NA

DREWNO NA DACH. (318)

443-30-96 po 19.00

I

_______

B
podpis

_____
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PIANINO sprzedam lub zamienię

na drewno budowlane. (018)

443-30-96__________________

PŁASZCZ skórzany damski, brą­
zowy, nowy, tanio sprzedam.

(0-12) 262-23-12____________

PRZYCZEPKA bagażowa 500kg

za samochodem osobowym,

zarejestrowana, tanio.(0-12)

262-23-12
________________

PŁASZCZ skórzany czarny nowy,

b. ładny rozm. średni okacja.

(0-12) 648-21-88____________

PRYMUS - przedwojenny

szwedzki .Optimus" - sprze-

dam(0-14) 26-90-19 /Kaśka/,

PRZEDWOJENNY fortepian śred­

niej wielkości sprzedam. (0-18)

444-26-83, (0601) 397-667.

RAPITOGRAFY kreślarkie au­

striackie nowe 4 komplety od

0,35 -1 mm, tanio sprzedam.

(0-14) 26-70-58._____________

ROLAND E28 mało używany, ce-

na douzgod. (0-18) 444-94-32

SIANO - słomę w balach -

sprzedam. (0-14) 68-59-420.

SIANO, słomę w balach, przy­
stępna cena sprzedam. 014)

68-59-420.__________________

SILNIK 900 obrotów o,80 kW,

silnik 900 obrotów 3 kW. (0-

12) 267-16-46_______________

SKRZYPCE, gitara elektr., staty­
wy, futerał na organy. (0-18)

442-63-03.______________

SPODNIE sztruksowe orginalne

Wrangler 76/186 - 70 zł. (0-

12) 267-16-46______________

SPÓDNICA i spodnie czarne, no­

we, skórzane. (0-12) 262-23-12.

SPRZEDAM używane 2 odkurza­

cze oraz 30 szt pojemników z

PCV na butelki. (0-14) 22-22-76

SPRZEDAM tanio futro z rudych
i białych lisów. (0-14) 74-61-33

SPRZEDAM piec grzewczy - ga­
zowy - pokojowy, bardzo ta-

-nio, produkcji lirmy Cieszyn.

(0-14) 27-21-73.____________

SPRZEDAM! Piec-grzewczy-gazo-

wy-pokojowy, bardzo tanio,

produkcji firmy Cieszyn. (0-14)

27-21-73.___________________

SPRZEDAMI Reduktor do gazu

ziemnego, bardzo tanio, pro­
dukcji firmy Cieszyn. (0-14)
27-21-73.___________'

SPRZEDAM wagę przesuwną,

1000 kg, mało używane, 1.100

zł. (0-12) 281-85-29________

SPRZEDAM rower górski / skta-

dak damski (018) 44-64-181

SPRZEDAM acordoen Royal stan-

dart, 120 bas, 11 registrów (0-

14) 22-45-42________________

SPRZEDAM rozdzielacze oraz

wlączki firmy niemieckiej ,Me-

ga“. (0-12) 423-53-87 (10-17),

0501 955 669___________

SPRZEDAM lub zamienię roczni­
ki: „AUTO-ŚWIAT", .NAJWYŻ­

SZY CZAS", JO i OWO". (0-

14) 681-12-33_______________

STÓŁ pingpongowy - kupię. (O-

12) 412-27-29_______________

SUKIENKA komunijna z dodatka­

mi na dużą dziewczynkę

(wzrost 140cm) — bardzo tanio

sprzedam. Kraków 0501 413-

990 po 18,00,_________

SUKNIA ślubna, długi rękaw,

rozm. 42/44, wzrost 158/160.

(0-18) 441-50-17___________

SUKNIĘ ślubną wiedeńską, na

szczupłą osobę, dodatki typu

welon, rękawiczki tanio, nowe

buty gratis. (0-18) 443-43-95.

TERMĘ elektryczną nową

poj.5L, tanio sprzedam. (0-18)

44-30-611._________________

TDKARKO-KOPIARKA, dług.tocze-

nia 90 cm, frezarka, szlifierka

- do drewna (przystosowane
do produkcji krzeseł). (0-14)
685-35-44 wieczorem

__

TUNELE foliowe ocynkowane +

CO, 30 x7m. (0-12) 282-34-90.

USTĘP przenośny z blachy

ocynkowanej. Sprzedam, 200

zł. (0-12) 658-63-91
_____

WEK dziecięcy 2 funkcyjny

z nadrukiem, ok. 250 zł -

sprzedam. (0-14) 42-36-95

WYCIĄG narciarski czynny,

oświetlenie typ BIW 300 NWW

dokumentacja, 0602 792 226

WYKRYWACZE metali z rozróżnia­

niem lub bez, zasięg 3m gwa­
rancja. (0-18) 353-11 -49

ZABIORĘ niepotrzebne zabawki

0501 955 669

WZMACNIACZ WS 432 MDS

srebrny sprzedam razem lub

osobno. (0-12) 645-34-84

YAMAHA PSR 500, keyboard dy­
namiczna klawiatura MIDI itp.

-sprzedam. (0-14) 22-07-02.

ZA 25 zużytych kart telefonicz­

nych w dobrym stanie nowa 25

impulsów. (0-14) 611-05-06.
__

ZAPASOWY spadochron biały

(jedwab) zbiornik paliwa
250I nowy do JELCZA. (0-12)

267-IW6
____________

ZEGARY: kominkowy i szafkowy

stojący, antyki - kupię. (0-14)

25-14-07, (0603) 243-509 .

HOBBY
.FILATE LISTA- 1967 - 1984,

320 sztuk, cena 60 gr/ szt. O-

32/ 761-08-44 .

.HORYZONTY techniki" 1968-

1986 - 174 sztuki, cena 3 zł/

sztuka, 0-32/ 761-08-44.

. MŁODY technik" 1962 - 1986,

168 sztuk, cena 54 sz/ szt. 0-

32/ 761-08-44 .

. POZNAJ świat" (mieś, geogr.)

1970- 1989,177 szt.-cena

3 zł/ szt. (0-32) 761-08-44 .

. RADIOAMATOR" miesięczniki
1966 - 1986,168 sztuk, cena

3 zł/ szt. (0-32) 761-08-44 .

.W IEDZA i Życie" 1983 - 1986,

23 sztuki, 3 zł/ sztuka, teł. 0-

32/ 761-08-44._____________

.ŻYJMY dłużej" (mieś.) 1967-

1987 - 91 sztuk, cena 2 zł/

szt. 0 -32/ 761-08-44 .

ROGATĄ kolekcję kolejki PICO-

HQ sprzedam tanio (całość lub

części), 0-32/ 586-189.

GAZETY wojenne, numer 1 - 20

+ segregator - sprzedam. Tel.

0-602-522-851.______________

GIEŁDA antyków, staroci, explo-

ratorów, hobbystów, zaprasza

21 luty od 8.00 do 12.00 Szko­

ła Podstawowa nr 4 Rybnik Li­

gota 200 m od Makro, wstęp

bezpłatny. Dodatkowe informa-

cje lei. 0603-216-274.

KARTY telefoniczne polskie i za­

graniczne wymienię. Tel. 0601-

443-449.

KATALOG znaczków pocztowych

Stanley Gibbons 1975 „Stamps
of the world" 25300 ilustracji -

174600 znaczków, cena 70 zł,

tel. 0-32/ 761-08-44.________

KATALOG znaczków pocztowych

„Yvert-Tellier“ (j.fanc.) I-II -III tom

1972, ponad 3500 stron, cena

70 zł, całość. 0-32/761-0844.

KOLEKCJA współczesnych mo­

net srebrnych i banknotów -

sprzedam. Tel. 268-88-53.

KOMIKSY z serii .Kapitan Żbik",

.Podziemny Front", .Pilot Śmi­

głowca" i inne sprzedam, tel. 0 -

32/ 586-189.________________

KUPIĘ antyki: meble, obrazy, ze­

gary, inne. Płatne gotówką,

największe ceny zakupu. Kon­

cesja min. kultury. Tel. 0601-

48-82-73 lub 032/230-23-30.

KUPIĘ militaria o raz stare ma­

py, stale aktualne. Tel. 0603-

216-274.____________________

NOWE akwarium 250 litrów

wraz z pokrywą oświetleniową,

szafką i fototapetą, 2 filtrami -

sprzedam komplet, 700 zł, tel.

0-32/ 767-00-30.____________

PILNIE sprzedam nową encyklo­
pedię popularną PWN. Tel.

0602-324-284 po 18.00.

PLAKATY sportowe - sprzedam,

032/ 299-58-58._____________

PRZYJMĘ gratis lub za symbo­
liczną cenę wszelkie telekarty.

Rozpoczynam zbiór - proszę

o pomoc. Kurowski, box 48,
41-600 Świętochłowice 1.

SPRZEDAM szwajcarskie karty
telefoniczne. 2414-048.

SPRZEDAM znaczki czyste RFN

i Berlina Zachodniego lata

1964 - 1998. Tel. 2567-154.

SPRZEDAM „Małe Modelarze"

(1975-98), i inne wydawnic­
twa, także książki modelarskie.

Tel. 67-217-51._______________

SPRZEDAM zbiór monet różnych
i dużą ilość bilonu PRL. Tel. 67-

217-51.______________________

STARE monety, złote, srebrne,

niklowe chętnie kupię, tel.

032/ 241-29-86._____________

STARE widokówki, monety, ku­

fle, zegary, oznaczenia oraz in­

ne starocie - kupię. 032/

2412-986, 0601-86-59-20.

SZTUKĘ Świata tom 1 - 10

sprzedam lub zamienię na wa­

lory filatelistyczne. (034) 356-

17-94.____________

WĘDKĘ Cormoran, eurocor 4 m,

5 - 20, teleskop - sprzedam,

60 zł, tel. 209-85-78.

MY, WY, ONI
AKA. Chcę Ci powiedzieć, że

znam Cię bardziej niż nyślisz
i Ty . mnie też... Moja krew...

jest bardzo czerwona i słodka

mieszana z czarnym winem....

Po za tym istniałem już w Grat-

ce..._APOKLIPSA__________

AKA. Już myślałem, że i Ty znik­

nęłaś. Nie przejmuj się żółtym
- my mu jeszcze pokażemy. Ja

mieszkam w S... A Ty? W: Z, P,

K, O,...??? Niewątpliwie miesz­

kamy niedaleko siebie. MER-

KIT. PS Na dokładność mojej

mapy nie narzekam.

AKA. Oczywiście, że możesz na­

pisać jednak wołałbym poroz­
mawiać z Tobą osobiście (choć­
by przez telefon) Mieszkam bar­

dzo blisko D.J .GAHANA. Jeżeli

mogłabyś podać nr telefonu

w Gratce lub GAHANOWI to od-

biorę od niego. HARRY .

ANIOŁKU 1.02. była SIMONE,

KOCHANEK, D.J.GAHAN,

a dwóch facetów na czarno

i w skórach to ja i KOKS. CHA-

KA - ciągle mam Twoje zdję­
cia - skrobnij. Aha, BLUE -

dlaczego nie przyszłaś na zlot,

chyba masz blisko?! HARRY.

APOKALIPSA. Traktowałem to jak

zabawę, ale kończę tą przyjem­
ność. Nie dajesz wyjaśnień, a to

traci na wartości. No i ta na­

stępna fraszka do mnie, nie

wiem jak mam coś takiego pod­
nieść. Miło było denerwować

się nawzajem. Kocha(nek).

APOKALIPSA! Emanujesz nega­
tywną energię. Myślisz, że je­
steś oryginalny, ale to niepraw­
da. Poznaj, że to tylko Twoja

pozorna powierzchowność. Nie

wierzę, że to wypływa z głębi

Twojej duszy. Co do llusion -

to masz rację (Sandomierz to­

talny). Jednak bardziej odpo­
wiadają mi lżejsze klimaty.

Vendetta.________

APOKALIPSA - Masz moje po­
parcie w 90% - Nekroskop!

Mansonka - dzięki, że odpisa­
łaś. Denims - witaj! Stain -

gdzie jesteś? ULTIMA THULE

- ciekawe zainteresowania!

Czy ma ktoś kasetę - M.Man-

son? Zaraz skoczę z okna -

Nekroskop.__________________

RENY. Jeżeli się nie mylę, to

chciałeś kiedyś odprowadzić

podatek VAT. Prowadzisz mo­

że jakąś knajpkę z alkoho­

lem??? MERKIT P.S . Bywasz
w Gorlicach?.

CHCIAŁBYM złożyć życzenia mo­

jej Walentynce ASI WIDŁAK

„Miłość jest mocna, miłość jest

zła, bo w tej miłości kocham

tylko ja" Od Michała W.

CHŁOPCZYCA! Dlaczego tak nagle
zmieniłaś o mnie zdanie! Czy to

jest związane z Frytką, a może

to całkiem coś innego? Nie mu-

sialaś mnie tak nazwać. Nie

uważam się za kogoś takiego.
I wcale nie czuję się winny
w lej relacji. Kocha(nek). ■_

CHŁOPCZYCA! Jak tam po ostat­

nich szaleństwach? Chyba wró­

ciłaś do domu w jednym kawał­

ku? Przyślij mi te puste kupony

dla Młota, to mu je przekażę.

Mam nadzieję, że szybko się zo­

baczymy. Właśnie zaczęła się

szkoła i jest nieciekawie, a Ty

jeszcze labujesz - fajnie masz.

Całuję. FRYTKA._____________

CHŁOPCZYCA. Z góry dziękuję za

chęć poratowania mnie Podaję
nr tel. do akademika aby te

chęci zrealizować Brzmi on: (0-

14) 22-07-38 prosić Piotrka

z pok.216. FRYTKA może też

zadzwonisz i umówimy się na.

spotkanie. HARRY sorry, że nie

pojawiłem się na locie, ale mia­

łem zebranie starostów na

uczelni. MŁOT

DHARMA skąd możesz wiedzieć,

że jestem w porządku? Nie

znasz mnie.... Ciekawe co ma­

my wspólnego? Bo ja mam

. puste kieszenie i torbę pełną

snów. Nie wierzę ludziom i so­

bie chyba też" R.R. MANS0N-

KO czy myślisz, że jak posłu­
chasz (nieczytelne red.) np Le­

gion - Satanspaawn Jhe-ca-

co daemon to świat będzie

twój?! Apokaliptycznie apoka­
liptyczna APOKALIPSA.

ESCADA Skoro nie zginąłem pod

tonami śniegu, to pewnie też

i Twoje kupony, nie będą w sta­

nie mnie zasypać. Czy KLON

będzie miał duszę? Muszę tro­

chę nad tym pomyśleć (wbiłaś
mi ćwieka) gdyż nie jestem tak

dory jak Ty w rozważaniach fi­

lozoficznych. MERKIT.

ESCADA. Teksty glacy takie jak
bruk getto to... (brakuje słów!

Uwielbiam je i oczywiście po­
zdrawiam Cię za to, że znasz

KAT'a gdy ich słucham czuję

sie jak po trawie lub grzybkach

na seansie Woodstock. Witam

oko zła! MANS0NK0 to Ty pró­
bujesz rozsiać sztuczną mrocz-

ność więc i ja współczuje i łą­
czę się z Wami.. .HARRY

FRYTKA. Mam nadzieję, że

wszystko jest w porządku. Dla­

czego nie słychać, co z listem?

Czemu byłaś taka dziwna, gdy

dzwoniłem? Czy to wszystko

to z mojego powodu? Pozdra-

wiam. Kocha(nek).________

GÓMA. Jeżeli nie powodujesz

ciamkania, to chyba wiem...

Włóczęgostwo to piękna rzecz

(szczególnie popieram PKP)

Mamy wiele (jak widzę) wspóF

nych cech - może to kiedyś

czymś zaowocuje? MERKIT

HARRY X. Szkoda, że wyszło

tak, nie inaczej. Kiedyś docze­

kamy się takiego zlociku, że

głowa boli. Skrobnij coś to się

rozpiszemy. Aniołek! Nie ład­

nie! D.J .Gaham. Co z tym co

obiecałeś! Koctia(nek).

HARRYI W gratce przekręcony

był wyraz „sorry" na sirry.

Mam nadzieję, że to zauważy­
łeś. Kto to jest ten żółty? Jak

to pożera kupony? Pozdra­

wiam Rossa, Simone, Susie,

Chłopczycę, Ciebie, Escade (za
śliczne wiersze) ANIOŁEK.

INKA Nie jestem z Grybowa

(moje miejsce zamieszkania

odgadła PRINCESSA) W Kro­

merze naprawdę było dobrze -

może przez to, że mieliśmy

zgraną paczkę i nie przejmo­
waliśmy się zbytnio ocenami.

MERKIT_____________________

KOCHAINEKII Co u Ciebie sły­
chać, mój przyjacielu? Gdzie

szalałeś na ostatkach? Za­

dzwoń, albo przyjdź na spotka­
nie, kiedy Ci odpowiada. Po­

zdrawiam i mocno całuję,
w czółko. Pozdrów Simone

(koniecznie)! czekam na wia-

domość. FRYTKA.___________

KOSA. Gdzie przepadlaś, w ja­
kie czeluści wpadłaś. Dlaczego

Twa osoba, z H.P. dala choda.

Odezwij się i przy okazji po­
zdrów Magdę (dobrze pamię­
tam imię?) Musimy dokończyć

ostatnią rozmowę telefoniczną.
Może oboje jesteśmy zakręce­
ni? Niemożliwe - A jednak to

prawda. MŁOT.

MANSONKA. Góry kocha ponie­
waż w nich zapominam

o wszystkich dręczących mnie

kłopotach, a zwłaszcza o szko­

le. Wypoczywam, obserwuję

górskie krajobrazy jakie dał

nam Bóg. Ferie też są w po­
rządku. Chyba nie zaprze­
czysz, że czasem chcesz zapo-

mnieć? Aniołek._____________

MANSONKA - Chętnie odwiedzę

twoją miejscowość! Pożyczyła­
byś mi kasetkę M.Manson?

Najlepiej niedziela - chyba, że

po szkole? Odpisz! Za kilka dni

będę zmuszony ściąć włosy

Hak na łyso. Pozdrówka - Har-

ry, Stain, Aion! - NEKROSKOP.

MŁOT! Trochę nam nie wyszło

to spotkanie, ale można to

nadrobić. Napisz gdzie i kiedy.

Chłopczyca ma dla Ciebie ku­

pony, więc mogę Ci je przeka­
zać. Mam nadzieję, że teraz się

nam uda i wszystko będzie na

wysoki połysk. Czekam na

wiadomość i mocno Cię ści­

skam. FRYTKA.

MŁOT. Zostałeś wyróżniony

przez mojego brata, trafił na

Twój kuponik i dlatego ode

mnie i od niego masz gorące

pozdrowienia! Urodziłeś się

pod szczęśliwą gwiazdą! AN­

KA z Z-ca. Takie amo pozdro­
wienia dla szczęśliwie wyloso­
wanej FRYTKĄFALKON

MŁOT. Twoja propozycja jest

ciekawa i możliwa do zrobie­

nia, ale jak na razie stanęło na

akceptacji (przez SIŁY WYŻ­

SZE też) Nie jestem w stanie

tego zrobić sama, więc pozo-

staje czekać. DZIĘKI ZA PO­

MYSŁ. REDakcja.____________

NA przekór wielu z Was po­
wiem, że .TRÓJKA" jest lepsza

od RMF. MERKIT

ODEJDŹ - zanim zdążę Ci od­

dać wszystkie moje myśli,
ODEJDŹ - zanim szczelnie wy­
pełnisz przestworza małych
źrenic. ODEJDŹ - póki jeszcze

nie ma mowy o rozczarowa­

niach ODEJDŹ... (dla Escady)

Aniołek.

POZDRAWIAM wszystkich, któ­

rych znam bliżej lub dalej. Lu­

dzie piszcie!!! Całuję. Ko­

chanek).

00 REDAKCJI. HARRY. Trollów

w Gratce nie ma. Czasami tyl­
ko przychodzi taki jeden i po­
maga wpisywać kupony, tro­

chę mi dokucza, ale przekupu­
ję go czekoladą i muzyką Old-

field' a. REDakcja.

00 REDAKCJI. ESCADA. Bę­
dzie nam bardzo miło, jeśli kie­

dykolwiek nas odwiedzisz. Za­

praszamy i czekamy. PS. Cie­

kawa jestem skąd masz naszą

gazetę? REDakcja.

OPOWIEŚCI pilota 0’Persa. Opo­
wieść czternasta: Kiedy przela­
tywałem nad Piwniczną, zauwa­

żyłem, że szkoła jest tam, gdzie

była, Kinga czyta sobie „Zbiór

gratek" autorstwa Leszka I.SIo-

necznego, a Magda i Anka oglą­
dają na video znakomity pro­
gram .Sonda". Zauważyłem

również Rencistę Czasowego,

kupującego w kiosku pięć cza­

sopism popularnonaukowych,

zapewne z zamiarem sprezen­
towania ich miejscowej bibliote­

ce... Prawdziwa kraina bajek! -

zakończył z pewnym niedowie­

rzaniem w głosie pilot O’Pers.

I nareszcie budują elektrowien-

kę wodną w Wierchomli WieF

kiej - dodał._________________

POZDRAWIAM Chłopczycę, Tarę-

la, Kocha9nka), Simone, Cha-

kę, Harry, Koksa, Alfa, Merkit,

Beny, Ogrodnika, Młota, Anioł­

ka, Nekroskopa, Artiego (dzię­
ki za pozdrowienia, skrobnij

coś - odpiszę na pewno), Gó-

mę Dumb, Denims i redakcję

(dzięki za drukowanie moich

bazgrołów) FRYTKA.

ROSS. Szkoda, że nic z tego nie

wyszło (VIS MAI0R) - może

innym razem. MERKIT

SPRZEDAM UFO rok prod. 2163,

przebieg (przelot) 2.783.286

lat świetlnych. Silnik nuklear-

no-kwantowy. Alu-felgi, szyber-

dach, centralny zamek, gara­
żowane, stan dobry, P.S. BE­

NY, MERKIT: można by tym

przewieźć kilka bab (czyt.ko-

biet) z Księżyca lub z innych

planet. Kosmiczne wcielenie.

□UJDAMA.__________________

SUSSIE. Jesteś świetna! O klono­

waniu mam identyczne zdanie.

Myślę, żę skok na bangi to ge­
nialny pomysł. Zakosztowałam

adrenaliny i ciągnie mnie do np.

skoku ze spadochronem. Chcę

aby moje życie było wykrzyknę

kiem, a nie znakiem zapytania.

Co Ty na to? FALKON

TISS & RAVONOUS Nowa zna­

jomość i nowe wrażenia

(oczywiście pozytywne). Nie

mam pojęcia jaką datę wyzna­
czyć na spotkanie Może mi

pomożecie. DUIDAM Dzięki za

pozdrowienia, takie same dla

Ciebie szkoda, że nie mogłeś
zostać. Kiedy kończy Ci się

sesja, a może uz się skończy-
la. MŁOT.___________________

ZŁAMANIEC. Skąd w Twoim tek­

ście tyle pesymizmu? PRIN­

CESSA - trafiony, zatopiony.

APOKALIPSA chyba jednak za­

liczę Cię do kategorii .świrów".

BENY - może to my jesteśmy

tacy marni i dlatego odcho­

dzą? Redakcja - całą cię pod-

rawiam. MERKIT.

DENIMS zauważyłem twój po­
wrót, dobrze, że chociaż ty, mo­

że za twoim przykładem pójdą
inni? Merkit. Ps. Kto chodzi

z Panem Bogiem? Jaka ona?

FEBE i Rejpedios scieszę się ra­

zem z wami. Musiatyście się

chyba nieco napracować na ta­

ką ocenę. Gratuluję. Merkit. Ps.

Dobrze że tematem waszej

pracy była .Gratka” krakow­

ska, a nie katowicka (w której

ponoć bierze udział więcej

osób i jest mniej .dziwna”)___

D.J. GAHAN z okazji urodzin ży­
czę ci wszystkiego co najlep­
sze, a na dalsze lata wiele, wie­

le radości. Merkit. Ps. Piękny

wiek, ale najlepsze dopiero

przed tobą (mówię ci)

SUSIE, Młot - mogę wam pod­
rzucić po kilka kuponów

(w trosce o wasze fundusze),

ale nie wiem jak to zrobić. Nie

chcę odczuwać waszego bra­

ku w HP z powodu tak przy-

ziemnego. Pozdrawiam. Merkit

DENIMS (ex. Denim) - witam

ponownie, ja na razie tak

skromniutko ale będzie wielki

powrót. Przekaż pozdrowienia

dla Gypsy. cyeść. Ogrodnik___

JAK BYŁO na zjeździe w Krako­

wie Raven Tiss dużo osób przy­
było? Ja nie mogłam - nieste­

ty. Będę jednak 18.02 od

14.30 do 15 na dworcu w Kra­

kowie (mamy z klasą zwiedzać

Akademię Ekonomiczną). Jeśli

są chętni na spotkanie to będę

czekać z „Gratką" Falkon

II) KOSA dzięki za kuponiki nie

wiesz jaką mi sprawiły przy­
jemność. Jak jest ze mną. Lu­

bię ekonomię, chodzenie po

górach. B . tęsknię za Mazura­

mi i jazdą w terenie na koniu!

Jaka jestem? Wiesz w zasa­

dzie też nie wiem, ale jaka

chciałabym być? Trochę szalo­

na, umieć dostrzegać piękno

świata cdn. Falkon__________

121 KOSA i widzieć w ludziach

ich plusy, do tego dążę i taka

już trochę jestem. Będziesz
18.02 o 15 na dworcu PKP ko­

ło Globusa? Anka z Z-ca (Fal­
kon) Mapet - pewnie masz ra­

cję, bardzo chciałabym zoba­

czyć katowicką Gratkę. Falkon

SUSIE - biorąc pod uwagę że

jestem ostatnio mało aktywny
w H.P. Mam na zbyciu kilka­

dziesiąt kuponów ,lnfo" Krzy­
siek (0-12) 386-16-08,

Agnieszka (0-18) 352-53-50 .

Powodzenia i pozdrowienia.

Ogrodnik

SKITI - jak tam po feriach i co

tam u ,G”. Simone wydaje mi

się że brak u ciebie oznak ży-

cia, cześć Ogrodnik

JA MYŚLĘ że Gratka jest coraz -

gorsza. Nasze kupony zajmują
coraz mniej miejsca, drukowa­

ne są dopiero po 2 tygodniach.

Poza tym coraz rzadziej piszą:

Kosa, Ross, Replay, Susie, Pre-

dator (to już w ogóle) i wielu in-

nych! Falkon________________

OGLĄDAM właśnie .Potop’ i pi-

szę do was. Przepraszam, że

nie odpisywałam na niczyje ku­

pony, ale z przyczyn technicz­

nych nie pojawiło się moich 7

kuponików np. do Rossa, Inki,

Aki, Merkita, Kosy. Susie, Re-

playa1 Młota, Warii. Falkon___

MERKIT dziękuję za propozycję,
nie wiem niestety czy jest ona

nadal aktualna i jak mógłbyś
mi te kupony przekazać. Bar­

dzo mi miło, że mnie zauważy­
łeś. Napisz coś o sobie. Ja my­
ślę że klonować ludzi nie moż­

na. Ps. dziaęki też za tą

wzmiankę do Escady. Jesteś

spoko. Falkon

A TERAZ coś o osobach mi zna­

nych: Polly ma zamiar wrócić

doHP, Harryx dzięki za super

odjazd, pozdrów kumpli! Ko-

cha(nek) było super aż do

19.00 w jazzie! Simone szkoda

że cię nie było! Mam nadzieję

na odpis. D.J . Gahan

CZEŚĆ Princessa! Dzięki za to

że mnie polubiłaś. Mam na­

dzieję że się bliżej poznamy, co

ty na to?! Na początek jestem
z Barcic. A ty skąd jesteś. Na­

pisz coś więcej o sobie, cho­

dzisz do budy? Gdzie? itp, itd

mam nadzieję że się spotka­
my. D.J. Gahan

MERKIT! Nie tak nisko, bo nie

lubię tego. The. Kong of HP.

Jest tylko na papierze po za

tym co to za mnie za król.

0 Rany Denim wróciła aż miło

czyta się teraz Gratkę! Witaj

ponownie Susie! Po prostu bio­

rę 4 lub 5 kuponów i piszę. Ot

colD.J Gahan

AICHA album nosi tytuł: Superno-
va - odlotowa Aicha z Piwnicz­

nej mam nadzieję jeszcze na

wspólne loto z tobą! O ty moje

natchnienie, słodka panno,

a może pani. Dariusz M. ciebie

pozdrawia! Szkoda że wycho­
dzisz za mąż! AAAACHCHCH!

Aicha. Robert________________

O.K. POZDRAWIAM! Polly, Harryx,

Kocha(nek), Merkit, Susie, Si­

mone, Neli (zostań), Chłopczy­
cę, Czarną, Benego, Małego

Lee, Młota, Neskroskopa, Gyp-

sy, Denims, wszystkich z HP

Aśkę, ewę z Rożnowa, kibiców

Legii, Pogonił, Zagłębia S, MU,

Betisu! D.J. Gahan

REDAKCJO co się dzieje z Gratką?
Jeszcze kiedy tu trafiłem czyli
10.02.96 r. było tego ze 3 stro­

ny!! Problem kupony, dlaczego

jak wysyłamy w poniedziałki

ukazują się za 2 tygodnie. Kiedy

będzie wreszcie jakiś zlot, coo?

D.J. Gahan i Spółka

NAJBARDZIEJ znienawidzone

osoby w HP przez D.J . Gahan

co to: Apokalipsa - skoro

masz udawać pannę z pod la­

tarni to won stąd! Saper - ty

beznadziejny psie gończy ty

zamiast głowy masz tykwę to

samo tyczy się Apokalipsy!
D.J. Gahan

ROSS szczerze mówiąc to

przede wszystkim zależy od

mojego nastroju - jak mam

.ten odpowiedni" to przy każ­

dej. Miło że napisałeś, pozdro­
wienia. Apokalipsa oj niedo­

brze z tobą robisz się coraz bar­

dziej miły a ty przecież chcesz

szokować nie? Monicha

APOKALIPSA - moje uznanie co

do twojej intuicji z psychologią

mam rzeczywiście wiele

wspólnego. Przede wszystkim

zawsze miałam do takich nie­

szkodliwych psycholków (mó­
wiąc pieszczotliwie) jak ty. Po­

zdrawiam cię - wiem że na to

czekasz. Monicha

ZBIOROWO: Inka o mnie u Ros­

sa. Kiedy odwiedzisz rodzinę?

Replay skąd taka ksywa? Po­

zdrawiam. Aka jak tam stud­

niówka? Moja w porządku! I ty­
le! Waria a mnie chcesz po­
znać? Ja ciebie bardzo chęt­
nie. Eskada nie długo się ode­

zwę. Falkon

ROSS! To mi się bardziej podo­
ba - czemu ta zmiana? Czyją

poezję lubisz? Niedawno po­
znałam co to Hip-Hop, fajne ale

nie mogę chwycić rytmu. Ja

18 Bliźniak (matura) Le Lubię

RMF, Mazury i góry oraz mu-

zykć. Odpisz. Falkon________

MŁOT zostałeś wyróżniony

przez mojego brata, trafił na

twój kuponik i dlatego ode

mnie i od niego masz gorące

pozdrowienia! Urodziłeś się

pod szczęśliwą gwiazdą! Anka

z Z-ca takie same pozdrowie­
nia dla szczęśliwie wylosowa-

nej Frytki. Falkon
_

SUSIE jesteś świetna! 0 klono­

waniu mam identyczne zdanie.

Myślę że skok na Bangi to ge­
nialny pomysł, zakosztowałam

adrenaliny i ciągnie mnie do

np. skoku ze spadochronem,

chcę aby moje życie było wy­
krzyknikiem, a nie zankiem za­

pytania co ty na to? Falkon

ZAŁAMANIEC skąd w twoim tek­

ście tyle pesymizmu? Princes­

sa - trafiony, zatopiony. Apo­
kalipsa - chyba zaliczę cię do

kategorii .świrów". Beny - mo­

że to my jesteśmy tacy mami

i dlatego odchodzą? Redakcja
- całą cię pozdrawiam. Merkit

SUSIE - zielono-różowy (nie

wiem dlaczego, ale tak go na­

zwałaś). Tak jak każdy młody

Troll lubi się dobrze bawić. Dla­

tego zżera twoje (nie tylko) liter­

ki. Szczególnie upodobał sobie

kropeczki, bo są bardzo smacz­

ne (i takie małe jak on). Merkit

BASIU choć w życiu jest ci cięż­
ko choć życie jest ciemną kar­

tą są jednak chwile takie że

żyć i cierpieć warto. Kochanej,

kochaniutkiej Basi „Kuba" -

Krzyś_______________________

D.J . GAHAN - królu mój królu.

Najlepsze życzenia! Czy wiesz

że jestem z miasta Twojego

ukochanego klubu? A co tu ro-

bię, to już inna historia. Escada

ZWRACAM honor i łączę wyrazy

sympatii dla .żółtego" który
został posądzony o to że

wszystko zjadł, a on tylko prze­
trzymał. Escada

HARRYX jesteś. Powoli wyła­
niam się z mroku monotonnej

codzienności życie moje -

uparty promyk świecy targany

na wietrze. Pozdrowienia dla

ciebie mroczny przyjacielu.

Trwaj mimo wszystko. Gypsy

BARBABZE C. z kl. II wszystkiego

najmilszego, najsłodszego
w najbliższym czasie, gromad­
ki dzieciaczków i męża super-

mena + miliard w lotto od od­

danej po ostatniego gwoździa
w grobowej desce. Milka

2(cd) GRATKĘ A co dopiero wypi­
sać kupony dla was. Ale wciąż

o was wszystkich pamiętam
i śledzę pilnie co u was słychać,

więc wciąż jestem w zasadzie

z wami. Pozdrawiam i ściskam

mocno! Całuski dla Redakcji.

Trzymajcie się. Gypsy________

1) STAIN dziękuję za pamięć! Nie

mogę pozostać nie wzruszona

na takie ogłoszenia. Cóż za wy­
trwałość. Jak tam w nowym

roczku u mnie jak zwykle - no­

toryczny brak czasu. Uwierz mi

jestem strasznie zajętą osobą

(spytaj Denims). Nie zawsze

mam kiedy przeczytać

DJ. GAHAN uparty jesteś! Co

u ciebie? Ja mam chwilkę od­

dechu, zdałam wszystkie egza­
miny, przez co wyglądam i czu­

ję się jak Zombie. Pocieszam

się tym, że niedługo wiosna.

Pozdrawiam cię serdecznie!

TrzyrnaLP'.!LciGPl0-_^yPjy___

DENIMS! To co wracamy? Nie

mogę spać. Ciekawie było, nie

sądzisz? Sylwester godzien za­

pamiętania (choć niektórzy bę­
dą mieli z tym kłopoty). Na­

stępnym razem będziemy mu-

sieli wziąć kubeczki „The Wall”

jest fantastyczna! Pozdrawiam.

Plum! Gypsy ____

CZY jest tutaj ktoś kto szyje
w stanie zachwytu wspania-

mył brzmieniem Rocka w wy­
konywaniu Deep Purle?! Zde­

sperowana - Gypsy. Już tracę

nadzieję

SCULLYI Pamiątaj zbliżają się

Walentynki. Pomyśl o poma-

rańczy. Milka

BARDZO słodkie pozdrowionka

dlaIIdzILOwLimanowej

przesyłają Milka i Bronia (Bie­
dronka)

DLA Pumci, Scully, Agi, bliźnia­

czek, Zygiego, Yetiego, Tajfuna
z Tarnowa oraz paczki z Nowe­

go sączą życzenia wspania-

łych śnieżnych ferii śle Milka

DLA Ani (młodej) i Agi z klasy
I „F” I LO w Limanowej dziew­

czyny - szalonej zimowej za­

bawy z ogromną ilością śnieku

od Milki____________________

BBONIUI Słuchaj głosu serca,

nie przejmuj się i żyj długo
i szczęśliwie ze swoim mężczy-

zną. Milka______________

DOMINICE Bindzie - Chudy

wszystkiego najlepszego na

nowej drodze życia. Ukochany

mężuś Wojtuś. Ps. Chcę 10

dzieciaczków_______________

BIEDRONA zrozum to wreszcie.

Nieważne że nie jestem pewna.

Grunt że my wiemy. Zaufaj

nam. Ps. Stara miłość nie rdze­

wieje. Milka, Młoda, Aga, chu­

dy, Łysa, Martuśka, Nina i Dana

PIĘKNISIA! Mocne wrażenia?

Ciekawe cóż to takiego? Jedna

noc to chyba nie nuda co Pięk-
nisiu? Życzę dalszych moc­

nych wrażeń. Figurant.

REMEDIOSI Oczywiście o Twoim

całym życiu! Czekam.PS. Po-

zdrwiam Vanillę, Junonę, Milu-

się itd. Alaska.

HENI Jusis. Ho! Reni. Prganął-

bym tobie zaproponować by

moja spragniona miłości dusza

oraz Twoja zakręcona osoba

spotkały się w jednym miejscu

o jednym czasie. Superloyer.

RDBINKA - ciale piszę i piszę,

a żółty... Jeśli chcesz jeszcze

się ze mną spotkać to podaj

trermin, może Tobie uda się

przechytszyć żółtego. Pozdra­

wiam. Dudu.__________ .

ROKSIK!A co domojej ksywki to

wymyślił ją mój kumpel, gdy

wracaliśmy z basenu. Byłam
tak nazywana całą podstawo­
wą, teraz już nie. A skąd Two­

ja ksywka? Jak bawiłaś się
w ferie? Serdecznie pozdra-

wiam. Grzmiąca.

SAMOTNA Kocham Cię z całego

serca, które jest przepełnione

miłością do Ciebie. Uwielbiam

Ciebie całą i uważam, że je-

asteś przepiękną dziewczyną.

Twój kochający - Portos.

ROKSIKI Całe ferie przechero-

walam co spodowdowało rów­

nież, że nie mogłam przyje­
chać do Topu wtedy kiedy Ty.

Oczywiście słuchałam listy
i stwierdzam, że masz bardzo

miły głos, może kiedyś mi się
uda tam trafić. Grzmiąca.

ROZETKAI Jak tam główka po

imprezie...? Pozdrawiam- Este­

ra. P .S. Czy mogłabyś do mnie

zadzwonić? Pilne!____________

SAGA - to co usiłowaliśmy Ci

z kolegą K - wbić do Twojej

główki - jest całkowicie aktu­

alne! Musisz chcieć i to bardzo

mocno? Wtedy jest duża szan­

sa, że się uda. Tymczasem po­
rzuć swe smutki i szykuj się na

dzisiejszą zabawę... Spice
Alex.

SAMOTNA. Wybacz mi krzywdy
które Ci wyrządziłem. Ja na­

prawdę nie chciałem tego Ci

zrobić. Przebacz mi - proszę!

Twój oddany kochający i tęsk-

niący-^PortOŁ _

SAMOTNA Kocham Cię mój skar­
bie całym moim sercem. Żebyś

Ty wiedziała jak bardzo mocno

za Tobą tęsknię. Tak bardzo

chciałbym być teraz przy twoim

boku. Twój - Portos.

SAMOTNA. Kocham tylko Ciebie

moja wspaniała blondynecz-

ko. Tęsknię za Tobą tak bar­

dzo, że sam się dziwię, że

człowiek może tak cierpieć.

Twój kochający i tęskniący -

Portos.________________

SASANKA Ptyś, Super-Nowa,

Rybka, Steczkowska, witajcie
w ,G". Życzę wam tu miłego

pobytu i dobrej zabawy. Po­

zdrawiam - Purplowiec

SCANDYI Jak wrażenia z tamtej

sobotniej wyprawy pod ha­

słem, „Zawiercie by night -

will Smith w operetce, sklepy

nocne, Rico, romantyczna ku­

pa drewna na środku.... szkoda

gadać. A jednak nie musiałem

czekać do wiosny, żeby się

karnąć twoim Lanosem - na­
prawdę jest super! Ściskam

Cię mocno. Docent.__________

SCARLET. Jak mogłaś tak są­
dzić, to odnośnie bair-ów - no

wiesz? Co słychać u Ciebie?

U mnie w miarę spoko - znów

.kochana" szkółka, poza tym

nic ciekawego. Pozdrawiam.

Nastja.PS. Odgratkujesz?

SCARLET. Dzięki za słowa otu­

chy. Ja też mam nadzieję, że

będzie lepiej, a na razie

„śmiech jest lekarstwem, które

każdy może sobie przepisać.

(R. Boller). Muszę spróbować,

gorąco pozdrawiam. Trebor.

PS. Wiesz co - lubię Cię, na­

prawdę_____________________

SCARLET. Sorry, że Cię nie po­
znałam, ale naprawdę nie mam

pamięci do imion, twarzy,

a tym bardziej do ksywek.
Mam nadzieję, że się na mnie

za to nie gniewasz i że nasza

znajomość się na tym nie

skończy. Becia.______________

SHORTYI Dziękuję za list. Już

niedługo dostaniesz odpo­
wiedź. Jak było na zlocie jak

poszłam do domu? Pozdra­

wiam Ciebie, Bandiego i Re-

dakcję. Foxy.

SHORTY. Ferie były wprost

okropne. Całe przeleżałam
w łóżku z powodu choroby i za­

strzyków. A jak u Ciebie? na

pewno były lepsze! Pytanko:

podoba Ci się Emilia -Big big

world? Mi bardzo! Buziaczki

i serwuski. Juna X.

SIMKUI Popatrz daleko, tam

gdzie ja. Idź zawsze tam gdzie

jestem ja. I tak jak bardzo

kocham Cię, tak Ty pokochaj

wreszcie mnie! Ania-Twee.

SISTER Moon! Pamiętam o

Tobie właśnie teraz. Całuję Cię,

moje słoneczko. Remedios

SAMOTNA. Kocham tylko Ciebie

moja wspaniała blondyneczko.

Tęsknię za Tobą tak bardzo, że

sam się dziwię, że człowiek

może tak cierpieć. Twój

kochający i tęskniący - Portos.
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DAM PRACĘ
. KRAKOWSKI Rynek Pracy", ogłoszenia, infor­

macje - szukaj w kioskach.

A. Ciężka praca umysłowa. Wymagane wy­
kształcenie średnie. 3000 PLN. (0-14) 26-

04-06 .

A. Firma zachodnia przyjmie do współpracy
od zaraz 20 osób. (0-14) 232-058.

ABSOLWENTÓW do sklepu odzieżowego w „re-

alu“ Nowy Sącz zatrudnię (0602) 798-206.

ADRESOWANIE kopert, składanie długopisów,

przyjmowanie zgłoszeń telefonicznych - za­

trudniony. Informacje bezpłatne, koperta
zwrotna. „EURO-INWEST" 99-300 Kutno,

box; 28._________________________________

AGENCJA ochrony zatrudni pracowników.
012/422-14-95._________________________

ATRAKCYJNA praca domowa. Nowe oferty

(montaż sztucznej biżuterii). 1970 zł. Firma

Marketingowa „Praca", skrytka 27, 33-300

Nowy Sącz (koperta zwrotna).____________

ATRAKCYJNE chałupnictwo - zapewniamy od­
biór. (0-32) 769-09-18 (8-15), (0501) 431-

734 (9-15).______________________________

ATRAKCYJNE prace do wykonania w domu -

informacje bezpłatne, koperta zwrotna +

znaczek. Stefański Jarosław, 39-200 Dębi-
ca - 1, Box 9___________________________

ATRAKCYJNE prace chałupnicze dla każdego,
kilka nowych, ciekawych, ulepszonych ofert

- napisz, bo warto! K.S. skr. poczt. 42, 32-

800 Brzesko (koperta zwrotna)

AMON Cosmetics. Poszukuję konsultantek.

(014) 21-56-17, (0604) 42-11 -94.

BRYGADY i firmy budowlane zatrudniony. Tel.

(012) 637-55-61._________________________

CHAŁUPNICTWO - 4000 zł, zaopatrzenie, zbyt,

umowa, materiał próbny, informacje bezpła-

te, wyłącznie pisemne. PUH „PERFECT" Pan

Mariusz Obidowicz, Kornatka 108, 32-410

Dobczyce (koperta zwrota - kompletna).

CHAŁUPNICTWO - zapewniamy godziwe za­
robki. Regeneracja kaset, wprasowywanie
żelazkiem nadruków na koszulki. Informacja

bezpłatna, wyłącznie pisemna (koperta

zwrotna) 32-700 Bochnia, ul. Pagórek 8 a.

DZISIAJ praca, dzisiaj pieniądze, wykształce­
nie min. średnie. Zadzwoń (0601) 464-229,

(0602) 734-695 .

_________________________

FIRMA zagraniczna przyjmie od zaraz mło­

dych, dyspozycyjnych z własnym samocho­
dem. Nowy Sącz, (0-18) 444-26-91 w godz.
9.00- 16.00

_________________________

FIRMA handlowa zatrudni osoby z samocho-

dem. (0-14) 26-17-08.____________________

FIRMA zleci pracę domową. (060) 447-78-94

FRYZJERKI - zdolne, po szkole fryzjerskiej do

nowo otwartego Salonu przyjmę (0-18) 442-

80-79__________________________________

KIEROWNIKA, niskie budowy, z uprawnieniami
zatrudni Firma Budowlana. Tel. (012) 637-

10-70.

LOK - organizuje kurs Agenta Ochrony
- Konwojenta. Praca, raty, system za­

oczny. NowySącz, Tarnowska 32 (0-

18) 441-25-04.

PANIĄ do rozliczania inwestycji i kosztoryso­
wania komputerowego, przyjmie Firma Bu-

dowlana. Tel. (012) 637-34-66
____________

PIEKARZA przyjmę Nowy Sącz, (0-18) 442-

12-94.

POSZUKUJEMY kandydatów na przedsta­
wicieli Funduszu Emerytalnego PTE

„DOM" SA (Warta, Citibank) z powia­
tów: Nowy Sącz, Gorlice, Limanowa.

(0-18) 444-24-81, 441-27-32

PRACA stała lub dodatkowa. Możliwość wy­
sokich zarobków i szybkiego awansu. Wy­
kształcenie średnie. Informacja pon.- pt
w godz. 14 - 16. Nowy Sącz, ul.Dfugosza
21 lub (0-18) 441-45-37__________________

PRACA umysłowa, atrakcyjne możliwości fi­

nansowe, stała - dodatkowa. (0604) 327-

001.
________________________

PRACĘ w domu zdyscyplinowanym zleci wy­
dawnictwo, 890 zl netto, 090-28-26-82

PROMOCJA KOSMETYKÓW. Tel. 0501-

436-430

PRZYJMĘ od zaraz blacharza samochodowe­

go - Nowy Sącz (0-18) 443-00-40,443-10-

45_________________________ ___________

RENCISTKĘ w biurze zatrudnię. Oferty: Kra­
ków, Starowiślna 10 nr 40/40

PRZEDSTAWICIELI
HANDLOWYCH

zatrudni
na terenie Nowego Sącza

TVK „INSAT”
O/erujemy:
*

wysokie zarobki
'

wynagrodzenia płatne co tydzień
’

samodzielne planowanie czasu pracy
’

bezpłatne szkolenie

TVK INSAT”

33-300 Nowy Sącz, ul. Konopnickie] 3

w godz. od 9.00 do 18.00 321/HS

TARNÓW, Brzesko, Dębica. Szwajcarski

Bioptron w sprzedaży bezpośredniej.

Zatrudnię przedstawicieli handlowych,
menadżerów. Tel. (0-604) 464-912.

UCZNIA na praktykę doSalonu Fryzjerskiego

przyjmę (0-18) 442-80-79

UNIT MANAGER - Urszula Lewandowska

w Szwajcarskim Towarzystwie Ubezpieczeń
na życie, poszukuje kandydatów na: Agen­
tów - praca w III Filarze - mile widziane

osoby z licencją P.U .N.U; osoby do sprzeda­
ży II Filaru, praca na zlecenie. GWARANCJA:

szkoleń - uzyskania niezbędnych kwalifika­

cji i uprawnień. Tylko kontakt osobisty po

uzgodnieniu spotkania. Tel. (012) 657-81-

09, 411-31-82, 413-54-33 codziennie rano

i wieczorem._____________________________

USŁUGOWA firma zatrudni osoby ze znajomo­
ścią języka angielskiego z okolic Mszany

Dolnej, Limanowej i Makowa Podhalańskie-

go.Tel, (012) 632-40-62_________________

WYDAWNICTWO encyklopedyczne zatrudni do

pracy w domu (umowa) 090-62-21 -87

ZATRUDNIĘ sekretarkę 3 dni w tygodniu, ofer-

ta nr 26621 Kraków, Starowiślna 10__

ZATRUDNIĘ księgową ze znajomością kompu­
tera. N .Sącz, tel.443-97-17.

ZATRUDNIĘ przedstawicieli handlowych,
menadżerów. Etat. Tarnów, Brzesko,

Dąbrowa Tarnowska. (0602) 706-349.

ZATRUDNIĘ osobę do robienia pizzy, kelnerkę
i barmana. Tarnów (0-90) 602-245.

_

ZATRUDNIĘ osobę na głównego księgowego.
Tel. (018) 266-73-01_____________________

ZATRUDNIĘ kierowców zaopatrzenia, oraz

osoby reprezentacyjne. Pilnie! (014) 677-

89-71 .___________________________________

ZATRUDNIĘ kierowcę z własnym samocho­
dem do rozwozu pieczywa na terenie Dębi­
cy. Tel. (014) 68-16-350, 67-02-409 po 20

ZATRUDNIĘ osobę (manicurzystkę - pedicu-

rzystkę) z praktyką. Tel. (012) 637-45-09

(9-19)___________________________________

ZEPTER Vita poszukuje przedstawicieli i me­
nadżerów na terenie Tarnowa, Dębicy, Boch­

ni, Brzeska i okolic. Tel. (0601) 85-80-35.

POSZUKUJĘ PRACY
BIURO rachunkowe. Nowy Sącz (0-18) 442-

74-38 .

KIEROWCA: 11 lat stażu, podejmie pracę. (0-

18) 443-54-71.__________________________

KIEROWCA kat. B i C poszukuje pracy. Dębica,
tel/fax: (014) 670-36-29__________________

KIEROWCA z Transit - Busem poszukuje pra­
cy (znajomość jęz. niemieckiego) lub zlece­
nia na przewozy osób, towarów. (014)

6811-525._______________________________

PILOT, licencja zawodowa IFR, wielosilniki,

prawo jazdy, język angielski, niemiecki. Tel.

(094) 364-136.
___________

PRZYJMĘ pracę chałupniczą (0-18) 442-66 -

74_____ _______________________

RENCISTA młody, szuka pracy w Limanowej,
może być dozorstwo. (0-18) 337-49-35 .

SAMOTNEMU posprzątam, inne prace domo-

we dzwonić po 17.00 . (0-14) 26-91-39.

SPRZĄTAM tanio, solidnie. (012) 645-70-19

SZUKAM pracy. Opieka nad dzieckiem, Tar-

nów, tel. (0601) 85-25-87.________________

SZUKASZ pracowników? Zadzwoń! (012)
422-30-33 w 407, poniedziałek - piątek
9:00 - 16:00____________________________

TARNÓW. Absolwentka A.E . rachunkowość -

podejmie pracę w księgowości. (0-14) 21-

91-27.

„ADR" Przewóz ładunków niebezpiecznych

(UPRAWNIENIA). ZDZ Kraków, Dietla 38:

(012) 422-31-02

„ARMA" - nauka jazdy. Kremerowska 4.

(012) 632-70-19_________________________

„ART - Mot" Kursy Prawa Jazdy, Al. Słowac-

kiego 23. (012) 645-31-19________________

ADRES ZDZ, Kraków, DIETLA 38, (012) 422-

31-02. ROZPOCZYNAMYKURSY! Sekretar­
ka (asystentka). Maszynopisanie. Bukieciar-

stwo. Manicure, Pedicure. Barman. Kelner,

bufetowa. Pedagogiczny (uprawnienia).

Uprawnienia budowlane, przygotowawczy
do egzaminu. Uprawnienia energetyczne,

przygotowawczy do egzaminu. BHP.______

ADRES zapamiętaj! ZDZ, Kraków, DIETLA 38,

(012) 422-31-02. ROZPOCZYNAMYKURSY!

Spawacz: elektryczny, gazowy. Instruktor

nauki jazdy. Kierowca wózków: akumulato­

rowych, spalinowych. Palacz kotłów: CO,

wysokoprężych. Przygotowawcze do egza­
minu: czeladniczego, mistrzowskiego (różne

zawody)_________________________________

BHP - szkolenia. (0-14) 42-26-37.
_

JĘZYK polski - korepetycje. Tarnów, (0-14)

33-10-32, wieczorem.____________________

KOREPETYCJE - język angielski (0-18) 441-

59-56.
_________________________________

KURS instruktorów rekreacji - weekendy.

Najnowsze programy fitness. Miodowa 21,

(012) 421-95-34_________________________

KURS masażu klasycznego, akupresury, za­

kończony egzaminem - weekendy. Miodo-

wa21, (012) 421-95-34

KURS stylizacji, wizażu. Dwustopniowy, za­

kończony egzaminem - weekendy. Miodo-

wa 21, (012) 421-95-34__________________

KURS tańca towarzyskiego i nowoczesnego

dla początkujących i zaawansowanych.

(012) 634-44-25

KURSY prawa jazdy. Promocja: 450 zł

cena kursu. Testy gratis. OSK „Auto-

Kurs“ Tarnów, ul. Kopernika 7/17, tel.

(0-14) 22-42 -43, www. auto-kurs. w . pl.

LICEUM Ogólnokształcące Zaoczne Mgra
Stefana Kwietniowskiego, trzyletnie, od lute­

go 1999, Krzeszowice, Proszowice, Wielicz-

ka. (012) 276-50-91, 0604-26-61-51______

MATEMATYKA - KOREPETYCJE. Przygotownie
do egzaminów do szkoły średniej. (0-14) 22-

07-28.

MATEMATYKA. Tel. (012) 636-29-07,

637-10-03 (wieczorem)

PRAWO Jazdy, PI.Na Stawach 1/601. Wykła-

dy, testy, raty. (012) 637-89-89
__

SZKOŁA modelek - weekendy, oferty pracy,

pokazy, promocje. Miodowa 21, (012) 421-

95-34___________________________________

TANIEC. (012) 422-20-15, 0604-473-666

TANIEC - lekcje indywidualne. Tarnów. (O-
6Ó3) 111-849.

BIOSTUDIO
ZAWODOWE KURSY MASAŻU
* klasycznego
* odchudzającego
*

sportowego itp.

DYPLOM MASAŻYSTY
(0-18)443-70-93, 0/602-522-720

WŁOSKI - KURSY Studium Języka Włoskie­

go, Basztowa 1. (012) 421-34-15

SAM. OSOBOWE

SPRZEDAŻ
...... ...... .... ..

JANUSZ

LISOWSKI
KONCESJONER

RENAULT

SPRZEDAŻ
SAMOCHODÓW i CZĘŚCI
KRAKÓW, ul. Powstońców Śląskich

(d. Telewizyjna) 24

tel. 656-41-11, 423-61-31,

fox 423-61-01

WIELICZKA, ul. Niepołomska 26d,

tel. 278-50-51

AUTORYZOWANE

SERWISY
KRAKÓW, al. Powstańców Śląskich 24,

tel. 656-22-46

WIELICZKA, ul. Legionów 12,

tel.278-20-20 V

RENAULT

125P, 1989,59.000km, czerwony, silnik polo-

neza, skrzynia-5, stan bdb. (0-18) 331-74-78.

126 Bis, stan bardzo dobry, 1987 - pilnie

sprzedam. Tel. (0602) 343-612.___________

126P, 1979, stan dobry, 1.100zł. (0-18) 441-

49-83.
______________________________

126P, 1993, stan bdb, garażowany. (0-18)
441-03-10.______________________________

AUDI 80S, 1989/90,114.000 km, czarny. S,

CZ, A, AF, multi - loock, pełny wtrysk,
H,R,WS, podgrzewane siedzenia, regulacja

pasów, roleta. 19.200 zł. Sprzedam lub za­
mienię. Dębica - Świętosława 114. (014)

6760-759
____________________________

AUDI A4 1.6 16V, 1998, 4x air bag, 5x alu

felga, klimatyzacja, 78.000zł. (0602) 702-

624.

AUTA powypadkowe, uszkodzone sprze­
dam - kupię. (012) 645-02-85, 647-

13-64

CC - 700,1996, czerwony, 43.000 km. Pil -

nie sprzedam. (012) 425-14-75________

CC-700, 1994, pełna dokumentacja, immobi-

lizer, zegar cyfrowy, szyby atermiczne, ra­

dioodtwarzacz, 12.500zł. (0-18) 443-08-19

lub (0604) 321-786.____________________

CC-700, VHI.1995; 43.000km, czerwony,

stan idealny, 13.200zł. (0-18) 441-26-05 .

DAEWOO Lanos 1998, sprzedam, raty, zamia-

na (tańszy). (012) 415-26-52_____________

FIAT I26p, 1993, czerwony, lifting. Cena do

uzgodnienia. (014) 66-390-14.

akropol
©DAEWOO

MATIZ, LANOS, NUBIRA,
POLONEZ, TICO

KRAKÓW, ul. Balicka 117

tel. 638 00 20

FIAT Punto ELX, 1995, srebrny, 70 tys. km.

Tel. (0-14) 21-99-31._____

FIAT Ritmo 1,1,1982 około 1200 zł - sprze-

dam. (0-14) 21-42-46.______________

FIAT Tipo DGT, 1,7D, 1990r. Cena: 15.500

zt. CZ, ES, tel. (014) 6831-796___________

FIRMA sprzeda Opla VECTRĘ 1,8,1996 rok,

przebieg95.000 km, z pełnym wyposaże­
niem, bez klimatyzacji, zielony metalic,

pierwszy właściciel, 40.500 zł. (012) 423-

54-30, 090-31-58-32_____________________

FORD Sierra Sedan 1.6,1990, c.zamek, nie-

bieski met. (0-18) 444-68-64.

FORD Sierra 2,3D, 1988/89, 3 drzwiowy,
stan bardzo dobry, 120 tys., wspomaganie

kierownicy, centralny zamek, alarm, cena

do uzgodnienia. Tel. (0-14) 27-37-49.

FORD Sierra 1,6i - 1990, złoty metalik. Tel.

(018) 262-29-19
____ _______

FORD Transit 2I 1990, 9 osób cena:

190tys.zł (0-18) 442-82-23.______________

GOLF 1995, 1,9D, Opel Astra 1996 sprze-

dam (0602) 153-128.___________________

MERCEDES 200D, rok prod. 1981, cena do

uzgodnienia sprzedam, tel. (014) 21-5341.

MERCEDES MB 100 2,4 diesel 1994 sprzedam
lub zamienię na osobowy. (014) 34-05-97.

MERCEDES 207D, 1986r — sprzedam. Dębica,

tel.0604/846-700______________________

NISSAN Primera 2,0 SLX 1991, w całości

przywieziony w 1994, pełne wyposażenie

oprócz skóry, nowe amortyzatory, opony zi­

mowe, gwarancja, układ wydechowy, układ

hamulcowy nowy, (0-18) 443-77-83

DOSTĄPIĘ 18 rat w Auto - System. Tarnów,

(014) 26-75-06._________________________

OPEL Ascona 1,6D, 1983, złoty metalik. Re-

mont silnika. (014) 68-61-527
_

OPEL Kadett 1.6S, czarny metalik, 1990,

147.000 km, 150.000 zł. (014) 23-10-38.

OPEL Vectra: 2,0i, 1993,180.000 km - bor­
do - metalowe. Tel. (032) 613-76-04

PEUGEOT 309 GTI, 1991, wspomaganie kie­

rownicy, centralny zamek, al. felgi, grafit
metalik, 17.000 zł, stan bardzo dobry. Tel.

(014) 216-493.

PILNIE sprzedam 11 rat Auto-System na

Daewoo Nubirę. (014) 61-285-56

POLONEZ 1500,1983, oryginalny lakier, stan

bdb, Bronisław Chełmecki, Rożnów 106.

POLONEZ 1.5, 1990/91, stan idealny, radio­
odtwarzacz. (0-18) 443-08-19, (0604) 321-

786 N.Sącz.____________ _______

POLONEZ Caro 1.500 GLi, 1994 r., oryginalny
lakier. Tarnów. (0-14) 26-73-28.________

RENAULT 19 1700cm3 1994, czerwony, auto-

alarm, centralny zamek, alu felgi, radioma­

gnetofon Sony, poduszka powietrzna, wspo­
maganie kierownicy, nowe opony, 20.400zł

(0-18) 441-45-37 lub 442-24-51

RENAULT 21 Kombi Newada, szyberdach,

hak, nowe opony, 1991, cena: 12.900zł (0-

18) 337-67-50 .

RENAULT Laguna 1,8 RT, 1995 r. prod.

(014) 612-69-30, 0602-753-280

SKODA Favorit, 1991, 85.000km, 11.000zł.

(0-18) 445-84-29._______________________

SKODA Favorit, 1991, I właściciel, biały, pil-
nie. (0-18) 443-98-87.

_______ ________

SKODA Fayorit - sprzedam. (014) 66-58-289

SKODA favorit, 1991 rok, stan bdb. (014)
685-96-55

SKODA favorit, 1991 r. prod, stan dobry,
kolor morski. (014) 61-292-18

SKODA 105S, 1982r oddam za darmo do re­
montu lub na części (zarejestrowana) Jan

Satoła. Nowy Wiśnicz, ul. M. Konopnickiej
101.

TOYOTA dostawcza 1.6, 1989, stan do­

bry, tanio. (0-18) 446-40-22 po 20.

TOYOTA Corolla 1.3 XLi, 1996 grudzień, im-

mobilizer, 31.000zł. (0-18) 446-13-99.
_

VW Golf II 1.8GT, 1989, atrakcyjny wygląd,
16.500zł. (0604) 475-029.

_____________

VW Golf II, 1989r, 5-drzwiowy, 16.500 zł.

(014) 61-270-67 wieczorem.
_____

VW Passat 1.9D, V.1997, zielony, ABS,

alarm, immobilizer. (0602) 764-798.
___

WARTBURG 1,3 Golf, 1990, seledyn, 48.000

km. (012) 421-19-22 wieczorem.

ŻUKA skrzyniowego do jazdy 1973, stan do­

bry sprzedam (0-18) 445-74-83, 442-88-12

WARTBURG 1.3, Golf, 1990, seledyn, 48.000

km. (0-12) 421-19-22, wieczorem

KUPNO
AUTA powypadkowe, zniszczone, skorodo­

wane do remontu - kupię. 090-26-72-38

SKUP samochodów powypadkowych,

uszkodzonych (płacę gotówką) 090-

615-163.

ZDECYDOWANIE kupię auta powypadkowe, do

remontu. 090-354-003.

PILNIE kupię auta powypadkowe, osobowe,

dostawcze. 0601-64-62-74

PILNIE kupię auta rozbite, zniszczone,

skorodowane, do remontu. 0604-228-

214.

A.AUTA powypadkowe - kupię. (012) 645-

03-72 .__________________________________

AUTA, AUTO uszkodzone, powypadkowe,

zdecydowanie kupię. (012) 647-13-64,645-

02-85___________________________________

AUTA POWYPADKOWE, zniszczone, skorodo­

wane, do remontu kupię. (012) 423-37-21

AUTA powypadkowe, uszkodzone, zde­

cydowanie kupię. Gotówka - Trans­

port. (012) 645-02-85, 647-13-64

AUTA powypadkowe zdecydowanie - kupię.
012/281-11 -45, 0601-86-25-21.__________

AUTA rozbite, zniszczone, kupię, płacę go-

tówką. (012) 648-80-94

SAMOCHODY osobowe po wypadku, mogą

być mocno rozbite - kupię. (0-14) 250-599.

MOTOCYKLE

KUPNO
KUPIĘ stary (motocykl do remontu. (012)
412-12-24

INNE POJAZDY

SPRZEDAŻ
AUTOBUS Robur 21 miejsce + części, cena

6.700 zł. (014) 744-289________________

C-330, 1990 r. prod. (014) 61-275-32.

CIĄGNIK C-330 skł. 1992, sprawny technicz-

nie, rejestrowany. (014) 68-59-637.

CIĄGŁA sprzedaż ciągników C-360, C-330, T-

25 oraz Samów na zamówienie. Ardecki

Marian, Pisarzowa 427, (0-18) 332-81-16.

OBWIESZCZENIE

KOMORNIK SĄDOWY REWIRU II

przy Sądzie Rejonowym w Nowym Sączu
zawiadamia

na podstawie art. 953 kpc w związku z art. 955 kpc, że

w dniu 17.03.1999 r. o godz. 9.00

w Wydziale Cywilnym Sądu Rejonowego w Nowym Sączu

odbędzie się:

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI

oznaczonej jako:
GARAŻ MUROWANY nr 51

położony przy Alejach Wolności

nadziałcenr:68/55-wobr.88 -opow. 19m2-

działka gruntu w użytkowaniu wieczystym
do dnia 19.11.2092r. KW NR 71099-Nowy Sącz

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę 6.200,00 zł. Cena wy­
woławcza w powyższej licytacji wynosi trzy czwarte wartości

oszacowania, tj. kwotę 4.650,00 zł.

Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w wy­
sokości 10% ceny oszacowania nieruchomości, najpóźniej do mo­
mentu rozpoczęcia licytacji, w gotówce lub w postaci książeczki
oszczędnościowej Banków upoważnionych według prawa banko­
wego do jej wystawienia, zaopatrzonej w upoważnienie właścicie­
la do wypłaty całego wkładu, stosownie do prawomocnego posta­
nowienia Sądu.
Nieruchomość tę można oglądać codziennie od dnia wywieszenia
niniejszego obwieszczenia, zaś elaborat szacunkowy tej nierucho­
mości znajduje się do wglądu w biurze komornika.

Prawa osób trzecich będą przeszkodą do przeprowadzenia licyta­
cji i przysądzenia na własność na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń,

jeśli osoby te przed rozpoczęciem licytacji nie złożą dowodu, że

wniosły powództwo o zezwolenie spod egzekucji tej nieruchomo­
ści lub innych przedmiotów razem z nią zajętych.

Użytkowanie służebności i praw użytkownika, jeśli nie są ujawnio­
ne w księdze wieczystej i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na trzy
dni przed rozpoczęciem licytacji nie będą uwzględniane w dal­
szym toku egzekucji i wygasną z chwilą uprawomocnienia się po­
stanowienia o przysądzaniu własności. k-

CIĄGŁA sprzedaż na raty ciągników rolni­

czych, prasy, przyczepy 1,2-osiowe z ki-

prem, ładowacze, rozrzutniki, kosiarki, kom­

bajny, kopaczki oraz inne maszyny rolnicze.

K. Michniak, Łapczyca 33. (014) 61-275-

48, 0602-51-76-84.____

CIĄGNIK C-360,1984 r. prod, stan bardzo do­

bry, nowe akumulatory, nowe ogumienie.

(014) 685-51-35
_____________________

CIĄGNIK SAM-S7-10-15. Tanio sprzedam.

(014) 66-325-98, 68-66 -523,

CIĄGNIK Zetor 7711,1990 r. prod. przebieg:
2000 km. (014) 61-275-32

KOMBAJNY zbożowe, prasy do słomy zachod­
nie duży wybór możliwy transport tel.(034)
3628-681, (032) 4355-063, (033) 8754-

506._______________________________

KOMBAJN Merkator 75, 1980 r. prod. 1500

Mtg. (014) 61-275-32

KOPARKO-spycharkę Białoruś budowla­

ną, cena: 12.000zł sprzedaż lub zamia­
na (0-18) 444-64-80 .

MF 255, 1989r. prod. (014) 61-275-33

NACZEPA FREUHOF, 12,5m, 3-osie, sze­
roki rozstaw. (014) 68-63-903, 0602-

218-102.

NA RATY! C-328, C-330, T-25A, C-360-3P, C-

360, Ferguson-255, kombajny, pługi, radła,

rotacyjne. Wastag Bronisław, Librantowa

139, 33-300 Nowy Sącz (0-18) 441-79-52.

OKAZJAI - Wyprzedaż: ciągniki - C -330, C-

328, C-360, C-363 P; Zetor, kombajn „Bi­
zon", prasa zbierająca, cyklopy; rozrzutniki;

przyczepy, wozy zbierające, Ził z Leylandem;
beczkowóz oraz inny sprzęt. RATY. Kamion-

ka 323 k/Ropczyc. (017) 22-16-181.

PRZYCZEPA samochodowa /do 650 kg/

sprzedarn_tajnio! Tel. (014) 6828-575
_

SAM-15 oraz części do silnika S-15. Tanio.

(014) 68-66-863
_________________________

SILNIK S18+ podzespoły na ciągnik SAM.

(014) 66-325-98, 68-66-523.
_____________

SPRZEDAŻ ciągników C-330, duży wybór.

Piaszczak, Łętownia k/ Jordanowa. (018)
267-56-73

KUPNO
KUPIĘ ciągnik ogrodniczy, mały, czeski, mało

używany. (012) 643-04-25

USŁUGI
.. ... . „ ww ■

AUTOALARMY, centralane zamki, immobilize-

ry. Tel. (0-14) 25-02-77 lub (0602) 522-

362.



20-21 lutego 1999 r.
Dział Reklamy GK tel. (0-12) 430-43-30 Gazeta Krakowska Str. 21

BUS: przewóz osób kraj, zagranica. N.Sącz
tel.44-19-152, Gorlice tel.35-12-761.

FORD 9 osób na różne okazje. Tel. (014)

784-212, (0604) 801-155.________________

KRAJOWE i zagraniczne przewozy osobowe

Transitem. Faktury VAT. (0-14) 784-212, (0-

604) 801-155.
_______________ ______

PRZEPROWADZKA - fachowo. (012) 643-46-83

PRZEWÓZ osób basami 8,14,20 osobowymi

na wesela, przysięgi inne. Tel. (0-14) 266-

398, (0602) 809-025.____________________

STAR-200 6t 12 palet, poszukuje pracy, fak­

tury VAT, (0602) 276-095 .

TRANSIT - Bus przewóz osób, kraj - zagrani­
ca. j<raków_(0601) 339448______________

TRANSIT Przewozy kraj - zagranica. Tanio,

szybko, solidnie. Tel. (0-14) 24-18-69,

(0603) 276-703.
_________________

TRANSIT - Bus, przewozy krajowe, zagra­
niczne. Tanio, szybko, wygodnie. Tel. (014)

676-00-85_______________________________

TRANSPORT 6, 12 ton + przeprowadzki.

(0602) 884-986, (0603) 209-882.

USŁUGI transportowe Mercedes 1t,
F.VAT. (0-18) 441-60-21, (0601) 957-

041.

USŁUGI transportowe Ford Tranzit do 2 t -

Tanio. Nowy Sącz, (0601) 269-903.

USŁUGI transportowe, cement luzem, na­

czepa 30 europalet, plandeka celna.

tel./fax (0-14) 42-43-23.

TRANSIT - Bus: przewozy - wesela, przysię­
gi, lotnisko, przeprowadzki, inne. (014)
6721-652, 0602-579-389.

CZĘŚCI
SPRZEDAŻ

CZĘŚCI Fiat Uno 1985, Ford Fiesta 84/89

(0601) 877-511
_ __ ____________

FELGI z opónami-zimowe 175/70 R13S30

do opla. Gwarancja. (012) 647-32-10

MERCEDES 123: części różne. (0-18) 445-66 -

42.
___

SILNIK S-15 - sprzedam. (014) 68-60-497

po 17.___________________________________

SPRZEDANI nowe, używane części do każde­

go typu mazdy. (018) 27-526-14 wieczo­

rem.

KUPNO
SILNIK do Simsona do remontu, tani - kupię.

(0-14) 79-14-95.

CIĘŻAROWE
SPRZEDAŻ

AUTOBUS turystyczny renault 54+1,

1981. (014) 68-63 -903, 0602-218-

102.

JELCZ 317 wywrotka, stan bardzo dobry,
1984 - sprzedam. Tel. (0602) 343-612,

Wojnicz. _______________________________

KAMAZ 5511 lub zamienię na koparkę. (0-18)
441-94-14 .

KANIAZ 5320 skrzyniowy + przyczepa 083,

stan dobry tanio sprzedam, (014) 792-605.

LUBLIN kontener izoterma, 1996. (0-18) 441-

47-93 (9-15).

MB 709, ciągnik siodłowy, 1985, z na­

czepą meblową. (014) 68-63-903,

0602-218-102.

ROBUR LO, 3001, 1987r. Cena 2000 zł. Pil -

zno, tel. (014) 6721-117.

SAMOCHÓD ciężarowy Tatra - wywrotka.

Stan dobry - tanio. Tel. (018) 266-55-48

SKODA ciężarowa na części - sprzedam.
Szczucin. Tel. (014) 43-68-38

SPRZEDANI pilnie Pragę wraz z przycze­
pą do dłużyc leśnych, cena do uzgod­
nienia (0-18) 444-64-80

SPRZEDANI żuka oraz silnik po kapitalnym re­
moncie. Tel. (018) 26-29-441 lub 442 po

południu._________________________

STAR 28 Chłodnia, 1984 r. po remoncie. (0-

14) 26-67-82.________________

WW Plandeka, benzyna 2.I, poj. 1982, tanio

sprzedam. (0-14) 42-36-55.

NIERUCHOMOŚCI
MIESZKANIA

SPRZEDAŻ
AGENCJA „Meritum" kupi, sprzeda domy,

mieszkania, działki. NowySącz, ul.Jagielloń-
ska 38 (0-18) 442-04-68

BRZESKO, mieszkanie 54m2+ garaż blaszak

-sprzedam. (014) 6861-279

BRZESKO - mieszkanie 60,55m2 zdecydowa­
nie sprzedam. (012) 429-17-79, 0603-755-

948______________

DĘBICA: mieszkania, domy, działki, lokale -

kupno, sprzedaż, najem. (014) 676-08-00,

682-65-65____________ _____

DĘBICA - Robotnicza: własnościowe 62m2,1-

piętro+ garaż. Tel. (014) 670-32-37.

DĘBICA - Tuwima, własnościowe, 32m2

(dwupokojowe) III piętro. (014) 670-50-26

po 19.____________________

DĘBICA - Robotnicza: mieszkanie 58m2,3 -

pokojowe. Sprzedam tanio! Tel. (014) 670-

37-46___________________________

DĘBICA - centrum (ul. Czarnieckiego) wła­
snościowe 50m2. Pilnie sprzedam. (014)

670-28-20.______________________________

HIPOTECZNE, 60m2. Krynica, ul. Czarny Po­
tok. Tel. (087) 423-47-80________________

KRAKÓW, 3-pokojowe, os. Podwawelskie, 48

m2, 139.000 zł. Tel. 0602-221-675

KRYNICA: 2-pokojowe 53m! (mieszkanie bez-

czynszowe), Ip, balkon. (0-18) 442-74-36.

KRYNICA, centrum: 97m’, wysoki parter (oko
lica deptaku). (0-18) 471-27-27.

N.SĄCZ, oś.Sucharskiego, 3-pokojowe, 60m!,

llpiętro, (0-18) 441-31-30_________________

N.SĄCZ, centrum: 20m’ 1-pokojowe, lllp. (0-

18) 443-88-01.

N.SĄCZ, blisko centrum: 36m! 1-pokojowe,

parter. (0-18) 443-88-01.

N.SĄCZ: 48m’ 3-pokojowe, IVp, garaż. (0-18)
443-88-01.

N.SĄCZ: 2-pokojowe 56m!, parter, 60.000zł.

(0-18) 442-35-33._____ _________________

NOWY Targ - mieszkanie M-4, komfortowe,
z meblami, telefon. Tel. (018) 26-673-63.

POŚREDNICTWO sprzeda mieszkania, domy,

działki. (0-18) 443-88-01.______

PRZYBOBÓW k/Dębicy: własnościowe 66,8

m2 sprzedam (014) 6817-595 po 16.00 .

SPRZEDANI mieszkanie w Rzeszowie

74,30m2. (013) 44-628-98
_______________

SZCZAWNICA - własnościowe 65m2,1 piętro,
z telefonem - komfortowe - umeblowane.

(018) 262-29-19________________________

TARNÓW. Mieszkanie 46 m2, dwupokojowe,

I piętro.Tel. (014) 22-41-92._______________

TARNÓW mieszkanie komfortowe 60 m! z te-

lefonemsprzedam.(0-12) 23-14-15.
__

TARNÓW, Powstańców Warszawy 14, kamie­

nica, 2 mieszkania wolne - sprzedam. (0-

14) 21-69-54.

KUPNO
KUPIĘ mieszkanie w Nowym Sączu 2, 3-po-

kojowe (0-18) 441-45-37, 442-24-51.

WYNAJEM
DĘBICA: poszukuję dwupokojowego mieszka­
nia do wynajęcia (najlepiej umeblowanego).
Tel. 0604/820-586

______________________

MAŁŻEŃSTWO poszukuje małego mieszkania

do wynajęcia. (0-601) 24-08-68 .__________

N.SĄCZ: poszukuję 2-pokojowe mieszkanie.

(0-18) 444-17-33,________________________

NOWY Sącz, pokój do wynajęcia dla dwóch

osób, (0-18) 441-65-62 po gqdz.J9 .00__

PANI w średnim wieku poszukuje niedrogie-

go pokoju. (012) 425-84-82______________

POKÓJ studentce niepalącej. Os. Podwawel-

skie. (012) 266-56-65
________________

POKÓJ do wynajęcia dla dwóch dziewczyn.

(0-18) 443-86-98._________________

TARNÓW wynajmę pokój. Małżeństwo wyklu­
czone, dzwonić po 17.00 . (0-14) 26-91-39.

WYNAJEM mieszkania o pow. 33m2 luksu­
sowo umeblowanego na dłuższy okres

w Zakopanem - Kościelisko. Tel. 0604-84-

08-66

ZAMIANA
KUBDWANÓW - 63 m2, na dom, okolice Kra­

kowa (dopłata). Tel, (012) 6540-530

ZAMIENIĘ mieszkanie 35 m2 w Ostrowcu

Świętokrzyskim na podobne w Krakowie.

Tel. do 18:00 - (041) 247-92-02, po 20:00

-(041) 263-23-43

|!■■>ś!ś:I
DOMY

SPRZEDAŻ
DĘBICA - dom jednorodzinny, piętrowy, wy­
soki standard. Cena do uzgodnienia. (014)
670-23-67.

__ ___________

DOMEK całoroczny Gródek n/Dunajcem,

komfortowy, 80m2. (014) 61-270-67 wie­

czorem._________________________________

KRYNICA, Kraszewskiego: dom 200m!. (0-18)

471-16-43.__________________________

NAGAWCZYNA - Dębica: dom pow. 142m2 wy­
kończony w 80%, działka 6a, pełne uzbroje­
nie. Sprzedam. Tel. (014) 670-57-38

ROZPOCZĘTA budowa domu, działka 115a,

okolice Jasia. Tel. (013) 44-628-98

NOWY Sącz: dom 150m! pow. mieszkalnej,

wszystkie media, dobra lokalizacja, dział­
ka 5,4 ara, cena 200.000zł. (0-18) 441-

44-98.________________

SPRZEDAM dom mieszkalny i 2 ha pola
w miejscowości Skrzynka 109. (0-14) 43-

16-61.

SPRZEDAM budynek mieszkalny z częścią

usługowo - produkcyjną - Tarnów (013)
44-628-98

___________

TANIO! Zgłobice - dom w stanie surowym.

(0-14) 26-72-12, (0-601) 444-565.___

TARNÓW Mościce - dom sprzedam. (012)

636-46-13 wieczorem. 090-25-43-42 .___

ZABORÓW 50 Gmina Szczurowa, posiadłość

2,7 hektara - sprzedam. (014) 61-253-18

wieczorem.

KUPNO

DOM drewniany do remontu, okolice

Krakowa (012) 643-28-60, po godz
17:00

POŚREDNICTWO kupi maty dom mieszkalny,

małe mieszkanie. (0-18) 443-88-01.

DZIAŁKI

SPRZEDAŻ
1 hektar sadu w Wojniczu przy ulicy E-4 . tel.

(014) 790-066.

20 a budowlane przy trasie Bochnia - Gdów

- 1000 ar. (014) 61-270-67 wieczorem.

BRZESKO działki 7 arowe na ul. Bagiennej.

(014) 68-66-523 sprzedam.

DZIAŁKI budowlane dowolnej wielkość

w Łącku sprzedam (0-18) 444-54-51 wie­

czorem

GRABINY (Dębica) Działki budowlane, wszyst­
kie media. (014) 670-20-21 wew. 396 wie­

czorem.
____ _ __ _______

LAS 1ha 35a mieszany, Podole - Górowa

k/Gródek n/Dunajcem (0-18) 440-62-96 .

N.SĄCZ Chełmiec: 30ar rolnicze. (0602) 896-

520.

NOWY Sącz, Tarnowska - ulica wjazdowa do

miasta -19ar +pawilon, doskonała lokaliza­

cja na salon samochodowy, komis, diagno­
stykę myjnię itp. - pełne uzbrojenie (090)
360-991.

____________________________

PLEŚNA. Działkę przemysłową 70 arów -

sprzedam. Tel. (0-14) 798-343.

POLE orne w Nowym Sączu sprzedam.

(0602) 712-846.

SZCZUCIN - Centrum. Działkę - sprze­
dam. (014) 43-61-19

TARNÓW, ul. Okrężna. Działki budowlane -

sprzedam. (0-14) 212-833.

KUPNO
DZIAŁKĘ w okolicach Dębicy, przy trasie E-4,

kupię. Tel. (014) 67-78-918.______________

KUPIĘ 1-2ha pola przy drodze w okolicach

N.Sącza. (0-18) 443-68-63 (9-17).________

N.SĄCZ okolice: pilnie kupię działkę 10-12a.

(0-18) 442-70-80 .

PILNIE kupię działkę w okolicach N.Sącza do

10-12a. (0-18) 442-70-80 .

GARAŻE

SPRZEDAŻ
GARAŻ blaszak 5x3 m - 1 rok. (014) 66-

325-98, 68-66-523.
______________________

GARAŻE, wiaty, kioski. N.Sącz, Bielowicka

35, (0601) 49-53-33.

GARAŻE blaszaki - drzwi uchylne, niskie

ceny. (0-14) 790-912, kom. (0604)
310-015.

GARAŻE. Zimowa poromeja, ocynkowane,

(3x5, 1.000,-) (018) 332-10-52, (012) 655-

17-29,090-38-98-58

SPRZEDAŻ
ATRAKCYJNE lokale handlowe po ok. 50m2

w centrum Dębicy. 0602/577-691
_______

GORLICE: handlowe 500m! +dzialka 13a,

dobra lokalizacja. (0-18) 442-74-15 w.23.

KIOSK typu „RUCH" - Nowy Sącz,

ul.Węgierska, 4.000zl sprzedam (0-18) 441-

66-52, (0604) 864-378________________

LIMANOWA: 20m! handlowe sprzedam lub

wynajmę. (0-18) 33-33-075.
________

N.SĄCZ ul.Kolejowa: sprzedam mały sklepik
10m;. (0-18) 442-19-57 po 18.___________

NIERUCHOMOŚCI produkcyjne, magazynowe -

sprzedaż, dzierżawa. (013) 44-850-81

NOWY Sącz, uLReguły 2 - kiosk spożywczy

pow. 20rrr (0-18) 442-12-94.
___________

SPRZEDAM pawilon 40m! na każdą
działalność. Nowy Sącz, Nawojowska 36 (0-

18) 442-35-20.
____________________

SPRZEDAM lokal na Dworcu PKP w Nowym

Sączu 35m! (0-18) 447-16-84 wieczorem.

SZCZDCIN. Pawilon Handlowy 275 m!.

(0-14) 43-61-19.

WYNAJEM
CENTRUM Tarnowa ok. 700 m! Hala produk­
cyjno handlowa do wynajęcia z placem ma­

newrowym i wiatami. (0-14) 21-47-39 po

20.00, (0-602) 701-054._______________

DĘBICA ul. Konarskiego 32: magazyn 1500

m2 z rampą do wynajęcia (014) 670-31-64

DĘBICA - centrum: lokal 60m2 (na sklep) do

wynajęcia. (014) 6810-630.

DO wynajęcia lokale biurowe 65 m2

Tarnów - Centrum, wysoki standard.

(0601) 848458 (całodobowo), (014)
21-52-36 po 20.00.

DZIERŻAWA - usługi - produkcja - hurt 300

m?. NowySącż, (media) (0-18) 443-93-01

N.SĄCZ, centrum, Lwowska: sklep 50m!. (0-

18) 443-92-83.
_________________ _____

OKAZJA! Wydzierżawię pomieszczenia biuro­
we o pow. 250 m! i pomieszczenia magazy­
nowe o pow. 180 m! z parkingiem. (0-14)

26-72-12,(0-601) 444-565.

TARNÓW Centrum. Poszukuję lokalu handlo­

wego do wynajęcia. Tel. (014) 27-31-84, do

14, (0-14) 33-05-48, wieczorem.

TARNÓW, Hodowlana. Lokal 70 m2 biu-

rowo-handlowy do wynajęcia. (014) 22-

14-84.

TARNÓW. Lokal 85 m! do wynajęcia. Tel.

(0-14) 27-58 -08, (0-14) 21-37-65.

TARNÓW. Do wynajęcia pomieszczenie na ga­
binet lub punkt usługowy oraz miejsce na

reklamę w pobliżu dworca PKS. (0-14) 215-

573, po 18.____________________________

WYDZIERŻAWIĘ lokal handlowy w samym cen­

trum Nowego Targu w całości lub na sto-

iska, około 400m2. TelJ018) 266-73-01
_

WYNAJMĘ dwa pomieszczenia przy salonie

fryzjerskim (kosmetyczka, manikurzystka,

inne). (0-18) 441-45-38 .

______________

WYNAJMĘ 100m2 pod działalność gospodar­
czą - hurtownię. Nowy Targ, tel. (018) 266-

55-48

ZAKOPANE - lokal 35m2 do wynajęcia przy

ul. Zamoyskiego 3a. Zgłoszenia: tel. (018)
20-128-18 w godz: 9-12, 15-20.

WYPOSAŻENIE

SPRZEDAŻ
ELEMENTY wyposażenia sklepu odzieżowego
- NowySącz, tel.(0603) 420-281, od 10.00

-18.00_________

KOMPLET wypoczynkowy, (sofy 2 i 3 osobo­
we rozkładane, fotel) - tanio. (0-14) 21-77 -

25._ __ _________ _______

KRZESŁA drewniane tapicerowane, stoliki, te-

lewizor kolorowy tanio.JeL (014) 41-41 -93.

KUCHNIA węglowa „Jawor" z piekarnikiem

(nowa). Tel. (014) 677-89-52 po 17._______

MATERACE - ceny producenta, każdy wymiar.
29 Listopada 95. 0602-170-714, (012)
388-50-14

_

MATERACE ekologiczne, sprężyste, twarde,

sprężynowo-kokosowe. kokosowe, pianko-
wo-kokosowe, piankowe. Każdy wymiar, ni­

skie ceny. Tel. (0-14) 66-58-329, Drużkow-

ski Andrzej, Maszkienice 203.

MEBLE na wymiar Krzysztof Zegar. Tel.

(014) 27-32-86, (0604) 505-380.

TANIE meble tapicerskie. Usługi, sprzedaż,

renowacja. (0-18) 441-35-25.

KUPNO
KUPIĘ stare, zniszczone meble. (012) 262-

11-42

USŁUGI
ANTYWŁAMANIDWE zabezpieczenia drzwi: bla­
cha, blokady, tapicerka, zamki, kołki, Pła-

tek:(012) 415-42-87_____________________

CZYSZCZENIE tapicerek i dywanów. N .Sącz,
Lwowska 121 w podwórzu rest. „Cara"

(0604) 501-395._____ ____________

KRATY antywlamaniowe: stale i otwierane.

Drzwi antywlamaniowe i MUL-T-LOCK. (012)
632-39-38

_ __________ _________________

STYLOWE kominki, wnętrza. Dębica. Tel.

(014) 6822-072, 0601-421-217.

ZAKŁAD KARNY

w Tarnowie, ul. Konarskiego 2

ogłasza przetarg nieograniczony

NA SPRZEDAŻ:

SAMOCHODU OSOBOWEGO

FORD FIESTA 1.1 CL

nr nadwozia WFOAXXGAFAPD75610,
nr silnika PD75610, rok produkcji 1993,

pierwsza rejestracja 1995 r., przebieg 77.500 km.

Cena wywoławcza 16.500 zł

Ww. pojazd można oglqdać codziennie od poniedziałku do

piątku w godz. 8.00-10.00 w garażach Zakładu Karnego, ul.

Wspólna 15.

Przetarg odbędzie się w dniu 9 marca 1999 r. o godz. 10.00 w Za­
kładzie Karnym w Tarnowie, ul. Konarskiego 2, (biuro DKw).

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić
w kasie ZK w dniu przetargu. Wadium przepada na rzecz sprze­
dającego, jeżeli żaden z uczestników licytacji nie zaoferuje ceny

nabycia równej co najmniej cenie wywoławczej. Wadium złożo­
ne przez oferentów, których oferty nie zostaną przyjęte, zostanie

zwrócone bezpośrednio po zakończeniu przetargu.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn.

T/U/5OO

WOJEWÓDZKI SZPITAL ZESPOLONY

IM. E . SZCZEKLIKA

W TARNOWIE
ul. Szpitalna 13, 33-100 Tarnów

tel. 0 -14/21 -18-61, fax 0-14/21-19-81

ogłasza przetarg nieograniczony
na usługi: transport gospodarczy

Przedmiotem zamówienia

jest wykonanie usługi
transport gospodarczy

samochodem ciężarowym
o ładowności 3-5 ton,

codziennie w godzinach 8.00-15.00

Specyfikację istotnych warunków zamówienia można odebrać

w siedzibie zamawiającego pok. 20 lub za zaliczeniem poczto­
wym.

Uprawnionym do kontaktów z oferentami jest: mgr Jerzy Kie - tel.

0-14/27-24-97, w godz. 8 .00-15.00.

Termin składania ofert upływa dnia 16 marca 1999 r. godz. 15.00.

Otwarcie ofert nastąpi 17 marca 1999 r. o godz. 11.00 w siedzibie

zamawiającego pokój nr 20.

Postępowanie przeprowadzone będzie z zastosowaniem prefe­
rencji krajowych, zgodnie z ustawą o zamówieniach publicz­
nych z dnia 10 czerwca 1994 r. (Dz.U. nr 76 poz.344 z p. zm.).

WOJEWÓDZKI SZPITAL ZESPOLONY

IM. E . SZCZEKLIKA

W TARNOWIE

ul. Szpitalna 13, 33-100 Tarnów

tel. O-14/21-18-61, fax 0-14/21-19-81

ogłasza przetarg nieograniczony na usługi:
przewóz odpadów niebezpiecznych i innych

Przedmiotem zamówienia jest wykonanie usługi:
przewóz odpadów niebezpiecznych i innych

z oddziałów Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego
im. E. Szczeklika w Tarnowie

przychodni oraz Ośrodków Zdrowia
do spalarni w Szpitalu im. Św. Łukasza w Tarnowie

Specyfikację istotnych warunków zamówienia można odebrać

w siedzibie zamawiającego pok. 20 lub za zaliczeniem poczto­
wym.

Uprawnionym do kontaktów z oferentami jest: mgr Jerzy Kie—tel.

0-14/27-24-97, w godz. 8.00-15.00.

Termin składania ofert upływa dnia 15 marca 1999 r. godz. 15.00.

Otwarcie ofert nastąpi 16 marca 1999 r. o godz. 11.00 w siedzibie

zamawiającego pokój nr 20.

Postępowanie przeprowadzone będzie«z zastosowaniem prefe­
rencji krajowych, zgodnie z ustawą o zamówieniach publicz­
nych z dnia 10 czerwca 1994 r. (Dz. U . nr 76 poz.344 z p, zm.).
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SCHODY drewniane montaż, produkcja.
Tel. (018) 27-526-58

TAPICERKI, zabezpieczenie drzwi, montaż

zamków i żaluzji. (012) 421-83-06

ŻALUZJE vertikale rolety. Producent hurt de­

tal. Promocja zimowa rabat vertikali do

20%. N .Sącz, Tarnów dojazd, pomiar gratis.
Kielce (0-41) 361-92-90, kom. 0/602-289-

864, N.Sącz ul.P.Skargi 9, tel.(0-18) 442-07-

31, Limanowa tel.(0-18) 337-14-31.
___

ŻALUZJE, rolety tanio, punkt przyjmowania

zleceń (0-18) 446-04-95 do 17.

BUDOWLANE

SPRZEDAŻ

DACHY, deski, bale, stemple. (017) 74-

41-518, (090) 346-050.

FOSZTY 7 i deski 3,6 sosnowe (0-18) 446-

80-74.

FOSZTY brzozowe 4 kubiki sprzedam. (014)

784-431.________________________________

FOSZTY bukowe - suche 7cm. (014) 685-51-

35._____________________________________

KONTENERY biurowe, magazynowe, pakame­
ry,altanki - wynajem. 012/644-62-97.

OKNA skrzyniowe 150x 150, 180x 150 uży­
wane, sprzedam. (012) 425-14-75

PŁYTA wiórowa - tanio. (017) 74-41-

518, (090) 346-050.

PROMOCJA! Pustak PGS. Zamówienia

tel./ fax (0-14) 42-43-23.

SIATKI OGRODZENIOWE, ocynkowane,

powlekane - Bekaert. Bramy. Trans­

port, montaż, producent. (012) 27-11-

526

SIATKI ogrodzeniowe, ocynkowane, powleka­
ne, dowolne wysokości, akcesoria. Produ­
cent (014) 26-81-35.___________________

STOLARKA „Stolbud - Włoszczowa", Dębica
ul. Cmentarna 93; Drogowców 10; Konar­

skiego 32, ceny producenta.

TARCICA iglasta, krawędziaki, taty, da­
chy na wymiar z transportem, tartak

Dąbrowa tarnowska (0-14) 42-34-83.

USŁUGI

„AWIX" Żaluzje pionowe, poziome, role­

ty. Tel. (0-14) 267-770, (0602) 501-

548.(8- 17).

„IZOMONTAŹ" regipsy w pełnym zakre­

sie, kompleksowo remonty, adaptacje.

(0602) 807-592, (0-14) 45-74-28.

ADAPTACJE pomieszczeń, regipsy, gładź

gipsowa, malowanie, tapetowanie, pa­
nele. Gwarancja - (0-18) 443-42-93,

(0602) 695-174.

ADAPTACJE, sufity, regipsy, panel ocie­

plania - praktyka Francja, Niemcy.

Szybko, tanio, VAT, (0-18) 445-84-32

ADAPTACJE poddaszy, suche tynki, sufity

podwieszane, panele. Tel. (0-14) 21-87-25,

(0-14) 79-52-59.

ARCHITEKT - projektowanie - domy,

przebudowy, wnętrza (0-18) 442-14-22 .

BAU-GIPS.' suche tynki, adaptacje stry­
chów. Praktyka, gwarancja, referencje.

(0-18) 442-61-95, 0/602-185-735.

BRYGADA wykona budowy, więżby,ogrodze­
nia. (012) 281-78-89 wieczorem.

BUDOWLANE usługi - więżby dachowe,

remonty mieszkań, suche tynki tel.

9018) 27-526-58

BUDOWY, remonty oraz nadzory budowlane

(0-18) 441-54-51.

DAlfl: montaż boazerii, podłóg, schodow pa­
nelowych, docieplanie budynków, siding. (0-

18) 441-02-82._____________ t____________

DEKORACJE wnętrz, regipsy, szpachlowanie,

malowanie, flizowanie, kamieniarka, fasady

(0-18) 442-60-50.________________________

DĘBICA - ocieplanie budynków: styropian,

tynki szlachetne. Tel. (014) 6700-506

DOCIEPLANIE budynków, parkiety. (012) 656-

04-67___________________

FIRMA Remontowo-Wykończeniowa Marek

Żurek. Szpachlowanie, malowanie, tapeto­
wanie, układanie płytek, suche tynki. (0-14)
43-71-71.

FIRMA wykona docieplenia styrppianowe, bu­

dowy od podstaw, stan surowy z materiału

własnego lub klienta. (0-14) 742-417, (0-14)
24-25-60.

FIRMA „Rolmet" wykona: murowanie, tynki,
flizowanie, gładź, panele. (012) 653-05-37,

0602-511-700.

FLIZOWANIE, (012 ) 2-747-166, 090-67-40-45

FLIZOWANIE, malowanie, remonty. (012) 636-

41-60
_ ____________________ ________

FLIZOWANIE. malowanie, tapetowanie, suche

tynki. (0-18) 441-79-30 .

FLIZOWANIE, hydraulika - remonty, wy­
kończenia kompleksowe, referencje, 3

lata gwarancji. 0602-652-553, (014)
611-71 -34, (012) 425-87-81. -

FLIZY, rygipsy, malowanie. Długoletnia

praktyka w Niemczech. (0-18) 441-66-45,

441-88-85 .

__________________________

FLIZY, regipsy, remonty, gładź tynkowa -

krótkie terminy wykonania. Tel. 0604-500 -

725

HYDRAULIKA, kuchenki, piecyki. (012)
267-42-78

INSTALACJE gazowe, wodno-kanalizacyj­
ne, CO, roboty ogólnobudowlane, su­
che tynki. (012) 648-95-49

INSTALUJE elektryczne. Projekty, pomia­
ry, wykonawstwo. Tel. (0603) 416-517,

(0-14) 240-631.

KUCHNIE wymiar, pawlacze, dębowe schody,

boazerie, podłogi, wykonanie, montaż (014)
747-009.________________________________

MALOWANIE, tapetowanie, flizowanie, gładź

gipsowa. (012) 282-06-68
_______________

MALOWANIE, Tapetowanie, gładź. (012) 638-

12-41
____________________________________

MALOWANIE, flizowanie, gładź, tapetowanie,

murowanie, hydraulika, pełne remonty
mieszkań. (012) 658-24-79_______________

MALOWANIE dachów, układanie płytek, ocie­

planie budynków, wylewki (0-18) 441-06 -

45._____________________________________

MALOWANIE, tapetowanie, suche tynki, sufity

podwieszane. VAT . Teł. (014) 330-878; tel.

kom, (0603) 211-215.
___________________

OCIEPLANIE budynków, układanie płytek (0-

18) 443-31-22 lub (0604) 282-715.

OGRZEWANIE nadmuchowe, klimatyza­
cja, hale, sklepy, domy jednorodzinne.

Faktury VAT. (090) 330-859.

PARKIET (maszyny bezpyłowe), flizy, panele

podłogowe. (0-18) 446-13-41, 262-42-74 .

PARKIET .Jarząbek" produkcja, sprzedaż,

montaż, zakład. Tel. (012) 272-19-96 . Sklep

Firmowy al. 29 Listopada 103a. Tel. (012)

413-47-83, kleje, lakiery, akcesoria hurt-detal.

PARKIETY, układanie, cyklinowanie, sprzedaż,
niskie ceny. Tel. 0604-500-725

___

PHU „Czes-Pol" - Alarmy, domofony, videodo-

mofony, autoalarmy, urządzenia elektronicz­
ne. Profesjonalne zabezpieczenia pomiesz­
czeń. NowySącz, (0-18) 442-37-72, (0601)
77-08-51. Montaż, serwis, gwarancja.

PRODUKCJA podłóg i boazerii. Tel. (018) 26-

574-70.
_________________________________

REMONTY kompleksowe: flizy, podłogi, płyty

gipsowe, panele itp. (0-18) 445-22-53,

(0603) 390-133.
_________________________

SOLIDNIE; malowanie, tapetowanie, panele,

flizy, gładź, suche tynki. (012) 658-30-96,

0602-625-513___________________________

STUDNIE odwiercam, lokalizuję. N .Sącz (0-

18) 44-11 -644,________________

SUCHE tynki, flizy, gładź, panele, malowanie,

tapetowanie i inne (0-18) 44-26-477.

USŁUGI: kowalstwo wykona bramy, balustra­

dy, ogrodzenia, flizowanie. (014) 525-711.

USŁUGI remontowo-budowlane; wykończenia

wnętrz, flizy, panele, piaskowiec, granit,
marmur, elewacje. Tel. (014) 6818-709,

0601/53-00-47.
__________________________

WYKONYWANIE tynków, murowania wylewek,
wszelkich prac budowlanych. Numer kon­

taktowy (0-18) 444-1843 po 18.
____

WYKOŃCZENIE wnętrz: malowanie, ścianki gip­
sowe, regipsy, gładź, panele, tel. 0601-96 -

60-54.
___________________________________

WYSTROJE wnętrz schody, mozaika, parkiet,

panele z montażem (0-18) 445-21-86

ŻALUZJE vertikale rolety. Producent hurt de­

tal. Promocja zimowa rabat vertikali do

20%. N .Sącz, Tarnów dojazd, pomiar gratis.
Kielce tel.(041) 361-92-90, kom. 0/602-

289-864, N.Sącz ul.P .Skargi 9 tel.(0-18)

442-07-31, Limanowa tel.(0-18) 337-14-31.

ŻALUZJE markizy, rolety - produkcja usługi.

Tarnów, Strusińska 10, (0-14) 21-50 -98, (0-

14) 26-46-30.

NARZĘDZIA
* MASZYNY

SPRZEDAŻ
AGREGAT mieszalni pasz „Rap" + workowni-

ca i sterownia - cena złomu. (014) 670-

31-64

ELEKTRDWCIĄGNIK 5 L, orginalny, przemysło­
wy, duży, obroty prawe - lewe. (012) 274-

33-78
_________________________________

FREZARKO pilarka do drewna, nowa, Jarociń­

ska, piła taśmówka. (012) 272-22-96

GRUBOŚCIÓWKĘ 350 mm z wiertarką poziomą,

cena około 4200 zł - sprzedam. Łęg Tar­

nowski, tel. (0-14) 45-13-88.

GWOŻDZIARKA do produkcji gwoździ od 30 do

80 mm (robiona) oraz prasa mimośrodowa

o nacisku do 15 ton, Mieczysław Siembab, ,

Partynia 164, 33-225 Radomyśl Wielki, tel.

(014) 681-98-80.

HONDA: generatory, pompy spalinowe,

maszyny budowlane, silniki zaburtowe,

piły diamentowe. „PIWI" sprzedaż, ser­
wis. N .Sącz, ul.Krajewskiego 27, (0-18)
44344-40, Kraków, Cystersów 2, (0-

12) 412-51-33.

KOMORA chłodnicza. Dębica. Teł. (014) 670-

21-51, 670-55-68

MASZYNA portalowa do cięcia, wycinania pro­
fili stalowych palnikiem, DDR. (012) 274-33-

78

MASZYNY stolarskie fabryczne. (012)
27-47-915

MASZYNĘ do gipsu sprzedam (0-14) 612-59 -

66

MASZYNY szwalnicze - kupno, sprzedaż.

Sprzedam maszyny 3-transp. (012)
423-63-33 wew. 5, 090-383-756.

NADZIEWARKĘ 20I pionową na korbę i wyci­
narkę suwnicową, cena do uzgodnienia (0-

18) 442-88-12

OYERLOCKI Stębniówki, maszyny wielo­

czynnościowe, urządzenia prasowalni­
cze. Sklep. (012) 656-34-65 . RATY.

PIŁA tarczowa BTB40, chłodzona, prod. Biel­

sko, manipulator spawalniczy. (012) 274-

33-78___________________________________

SPAWARKĘ Bester SPD-315, 2000zł, wytwór-
nicę +2 butle tlenowe. (0-18) 445-6642.

_

SPRZEDAM cyklop, rozrzutnik obornika 2-

osiowy, kopaczkę elewatorową stan b. do­

bry. (0-14) 43-13-78.
_____________________

SPRZEDAM kompletne wyposażenie szwalni

do szycia cholewek obuwniczych lub podej-

mę współpracę, tel. 0-601 867-237,

SPRZEDAM wyposażenie Super - Marketu

200m2 w całości lub osobno. Cena 50%

wartości nowych urządzeń. Tel. (018) 266-

73-01___________________________

SPRZEDAM kompresor - cena:800 zł. Tel.

0603-312-744

SUSZARNIĘ do drewna, piec CO 115 KW pilnie

sprzedam. 0604-269-184

ŚRLITOWNIK na kamienie, oryginalny. (014)

685-51-35

KUPNO
KUPIĘ małą szlifierkę do płaszczyzn (do re­

montu). (0601) 96-06-53.

KUPIĘ sprężarkę spalinową (0-18) 444-90-

82, (0604) 314-935
________________

KUPIĘ maszyny do wyrobu wafli. (0-18) 445-

72-55 wieczorem.

USŁUG!
GRAWEROWANIE, toczenie, frezowanie, ostrze­
nie narzędzi. Dębica - Rzeszowska 14.

(014) 6811404, 0601/421-386 .

NAPRAWA piecyków łazienkowych, term ku­

chennych, kuchenek oraz wymiana. Usuwa­
nie awarii gazowych, wodnych i kanalizacyj­
nych. Tel. 419-22-63, 0501-475-590.

RTV, AGD, FOTO

SPRZEDAŻ
CANON EOS 600 (0601) 877-511.

USŁUGI
BOJLERY, piecyki, kuchenki, kotły, wężowni-

ce, pralki - naprawa. 012/658-37-75.
_

DOMOFONY naprawa (012) 423-59-97

NAPRAWA RTV Sanyo, Sony, Funai, Sam­

sung, dojazd gratis, gwarancja. (012) 285-

92-75

KOMPUTERY

SPRZEDAŻ
KOMPUTER Pentium 166, dużo dodatków, ce-

na 2200 zł. Tel. (0-14) 22-20-39._________

WORD, EXCEL - oprogramowanie (090) 30-

8043.

USŁUGI
TANIA, cyfrowa konwersja kaset VHS, NTSC-

PAL. Tel. 0501-473-726

FAUNA, FLORA

SPRZEDAŻ
ALASKAN malamut 15-miesięczny, rodowód

500zł (0-18) 443-93-27__________________

BERNARDYNKĘ 5-miesięczną z metryką, bok­

serki, spaniele, kaukazy, syberiany. Oferuje:
Hodowla Psów „Borys”. Atrakcyjne ceny. (0-

14)4243-29, do 16, (014)4242-59, po 21.

BOKSERY - szczenięta - sprzedam. Tel. (014)
6776-738

COLLIE - szczenięta rodowodowe po Cham­

pionie, niedrogo. Tel. (012) 413-69-48

DALMATYŃCZYK, młody, piękny, rasowy. Tel.

(012) 278-34-82

JAMNIKI suczki. Starowiślna 44/4 (oficyna)

KOCIĘTA Perskie różnokolorowe, śliczne, czy­
ste, szczepione, tanio sprzedam. 0602-801-

98£___ ______ _________________________

KUCYKI, kuce, konie, źrebięta, możliwość trans­

portu koni. Tel. 090-50-9747 wieczorem.

NASIONA iglaków - wszystkie gatunki 0602-

49-10-13
___________________

NIEBIESKOOKIE Siberian Husky, rodowodowe

szczenięta-sprzedam. Tel. (032) 613-72-52.

OWCZAREK niemiecki - szczenięta - sprze-

dam. Tel. (014) 6763-825.

POINTERY po złotych medalistach - sprze-

dam. (014) 68-63-155, 66-38-364.

RATLERKA - sprzedam. (0-14) 745-394.

ROZSADĘ pomidorów (szczepione). (0-18)
444-80-22 .______________________________

SHAR-PEI ekskluzywny towarzysz rodziny,

szczenięta rodowodowe po championie

sprzedam. (014) 21-26-17.__________

SKÓRY lisów niebieskich. (0-18) 443-23-89 .

SPANIELE. (012) 262-20-41 po 18:00_____

SPRZEDAM szczenięta psów rasy, tel.

0604/232-522, tel. 0604/259420

SZNAUCERKI miniaturki - sprzedam. (0-14)

21-80-32._______________________________

TERRIERY SZKOCKIE, szczenięta, rodowodo­
we. (012) 41247-30

USŁUGI
SZKOLENIE, strzyżenie psów. (014) 611-21 -

82, 0602-178-712.

0601428-158 GINEKOLOGIA-zabiegi -tanio.

ZDROWIE

0601-45-47-47. Zabiegi ginekologiczne, najta­
niej. Kraków.

090-657-975 GINEKOLOG-tanio, Kraków.

A 0501431-880 Ginekolog. Najniższe ceny!

AMERYKAŃSKI hit. 0604-301-506

GINEKOLOGIA (zabiegi). Kraków. 0501-920-

149 (całodobowo)

GINEKOLOGIA (centrum Krakowa) - tanio.

0602-885-392__________________________

GINEKOLOG (tanio, centrum Krakowa -

sprawdź!). 0501-920-149

LARYNGOLOG lek B.Mikołajewska. Nowy Sącz,

Reja 4 (0-18) 442-04-08, (0604) 325-762

MASZ problemy z trawieniem, bóle głowy,

nadwagę, jesteś zmęczony zadzwoń. (014)
672-61-86 od 19.00 -21.00 .____________

SCHUDNIESZ bez problemów. (012) 655-61-

63

TURYSTYKA, SPORT
FITNESS. Szkolenie dla instruktorów w N.Są-
czu 26-28 marca, ul.Jagiellońska 32, (0-18)
441-59-24 (zajęcia prowadzą instruktorzy

francuscy).______________________________

O.W . „CZERCZ" Piwniczna - Zielone szkoły,

wczasy, wycieczki - obozy (0-18) 44-64-185.

RYTRO - wczasy, zielone szkoły (0-18) 446-

96-22

MATRYMONIALNE
21ŁETNIE Biuro „Krakowianka". Krowoder­
ska 74/1.(012) 633-01-57

BIURO Matrymonialne „Para" kojarzy
i umawia pary. Poniedziałek, środa, pią­
tek, godz. 15-17. Tel. (0-14) 27-58-63.

KORESPONDENCYJNE: „EDEN", 30-960 Kraków

1, box 164. Luty: Panie bezpłatnie.

KORESPONDENCYJNE Biuro Matrymonial­
ne „Stokrotka", 30-233 Kraków 24,

skr. pocztowa 6

TOWARZYSKIE
KALINKA 060245 77-88__________________

18-LATKI (012) 656-07-21
_________________

19-ŁATK1 (012) 658-00-04

BIZNES
AGENCJA „PROKURA" pomaga odzyskać dłu­

gi, wywiadownia gospodarcza, detektywi­
styczne. (012) 421-93-18, 0501-161-970

BIURO Rachunkowe posiadające kwalifi­

kacje Ministerstwa Finansów poprowa­
dzi książki przychodów i rozchodów,

księgi handlowe, rozliczenia VAT. (0-

18) 443-65-27 po 18.

BIURO Rachunkowe. Świadectwo kwalifika­

cyjne Ministra Finansów poleca: usługi
w zakresie prowadzenia ksiąg podatko­
wych, rozliczeń z urzędem skarbowym
i ZUS. Łękawka 134A, tel. (014) 744-338.

DARMOWE informacje gdzie możesz kupić

produkty najtaniej na świecie - wprost od

producentów. Kilkadziesiąt tysięcy adresów

w kilkunastu krajach. George Lancos P.O.

BOX 6614 Fort Myers Beach, EL 33932

DĘBICA - Piekarnia aktualnie działająca do

wynajęcia. Tel. (014) 68-16-350,67-02409

(po 20)_____________
'

_____________

FIRMY budowlane z uprawnieniami do budo­

wy domów jednorodzinnych w RFN. Fax:

0049-2161-209008._____________________

MIEJSCE pod reklamę trasa Nowy Sącz -

Krynica przy obwodnicy (0-18) 443-93-01.

POŻYCZKI gotówkowe bez żyrantów. (0-

18) 443-77-15, N.Sącz, Rynek 10 Ip.

PRZYCZEPĘ gastronomiczną z rożnem

i lokalizacją - sprzedam. (012) 658-

08-25

PRZYJMĘ wspólnika do salonu i serwisu sa­

mochodowego. (0601) 96-06-53.

PRZYJMĘ reklamę na samochód - Nowy

Sącz (0-18) 442-66-74___________________

RENOWACJE mebli antycznych - odnawianie,

tanio. 090-38-34-55

SKLEP z konfekcją męsko-damską
w centrum Dębicy - odnajmowany lo­
kal, l-piętro. Pilnie sprzedam. Atrakcyj­
na cena (lub odsprzedam wyposażenie

sklepu albo towar). Tel. (014) 6812-

491 po 18.

WARSZTAT Renowacji Mebli podejmie współ-

pracę. 090-38-34-55_____________________

WYPOSAŻENIE baru, barek, urządzenia gastro­
nomiczne - sprzedam. Tel. (0-14) 240-154,

(0603) 309-768. .________________

WYPOSAŻENIE sklepu spożywczego: regał

chłodniczy, regały sklepowe, gondole, wa­

ga elektroniczna. Sprzedam. Tel. (014) 677-

69-56

ZAKŁAD Masarski wraz z wyposażeniem
- wydzierżawię. Tel. (018) 27548-63

RÓŻNE
ALARMY antywłamaniowe - mieszkania,

kioski, sklepy, biura, magazyny - poszuku­
jemy przedstawicieli. (012) 643-12-89

ANTYCZNE stoły rozkładane, pięcionożne, kre­
dens i inne - sprzedam. 060141-18-73

ANTYKI, obrazy, znaczki, pocztówki, stare ak­

cje, obligacje - kupię. (0-12) 423-2246, (0-

14)2242-18. .

ATRAKCYJNA suknia ślubna z nakryciem gło­
wy. sprzedam tanio. Tel. (014) 6831-796.

BUTLE pełne legalizowane, reduktory, węże,

palniki komplet. (0-14) 43-66-30.

DEZYNSEKCJA - Deratyzacja 100% sku­
teczności. Gwarancja, doświadczenie

(0-18) 471-24-59, (0602) 853402.

GAZOWE promienniki ciepła do ogrzewania
hal produkcyjnych. Fax: 0049-2161-

209008.

GRUZ budowlany przyjmiemy (dobry do­

jazd - zachodnia część Krakowa).

(012) 266-6845, (012) 267-5145

HEIDELBERG - używane maszyny drukarskie.

Fax: 0049-2161-209008.

HURTOWNIA niemieckiej odzieży używa­
nej, sortowanej (012) 284-21-99

INDUTEC - młyny wahadłowe, kruszarki uda­

rowe, suche oczyszczanie spalin, piece do

wytopu metali niezależnych. Fax: 0049-

2161-209008___________________________

KOLEKCJONER: kupi monety złote, srebrne,

stare banknoty, srebrne wyroby. 0/604-

293-221.________________________________

KONSTRUKCJĘ tunelu foliowego sprzedam. (0-

18) 447-93 -11.
_________________________

KUPIĘ znaczki, stare pocztówki, monety. Fila­

telistyka Sławkowska 12 (012) 422-8844

KUPIĘ ANTYKI: stare obrazy, meble, sre­

bra, inne. (012) 632-71-97, 0501-251-

136, (012) 647-80-50

NADRUKI: koszulki, balony, znaczki re­
klamowe (button), flagi, transparenty
„EMKA" (0-18) 471-31-00 .

ODŚNIEŻANIE DACHÓW, obijanie sopli, eks­

presowo - całodobowo. 060140-32-12

SOLARIA (0-58) 621-76-63.

NOWA OFERTA „GAZETY KRAKOWSKIEJ”
Nasze reklamy

w Białymstoku, Katowicach, Kielcach, Poznaniu, Szczecinie, Wrocławiu

Treść reklam z ostatniego tygodnia z gazet:
* „Dziennik Zachodni" - Katowice * „Głos Wielkopolski" - Poznań * „Głos Szczeciński" - Szczecin

* .Gazeta Współczesna" - Białystok
* „Słowo Ludu" - Kielce * „Słowo Polskie" - Wrocław

Poznasz dzwoniąc:

94-77

ODŚNIEŻANIE dachów - alpinistyczne. Tel.

(014) 68-62-372. -

ODZIEŻ holenderską sortowaną i wyposaże­
nie sklepu - sprzedam. Tel. (0-14) 21-05 -05.

ORGANY Roland E-28 sprzedam. (0-18) 44-

49432.
_________________________________

ORGANY elektr. YAMAHA PSS 780, mała kia-

wiatura 5 oktaw, 250zł (0-18) 443-93-27

PASY i tarcze napędowe (Gates), Armatura

i węże do różnego zakresu zastosowania.

Hydrauliczne narzędzia wysokoprężne
(Schaaf). Fax: 0049-2161-209008 '

PIANINO pilnie tanio sprzedam, stan bdb.

(0604) 818-894.________________________

PIANINO, stan bdb, okazyjnie sprzedam. (0-

18) 446-23-94.
__________________________

POSZUKAJ pieniędzy w klaserach! Kupię
znaczki CHINLUDOWYCH lata 1960-70. Fila­

telistyka, Sławkowska 12, Kraków (012)

422-8844, wieczorem (012) 637-99-33

SPRZEDAM 3 raty w Auto - systemie. (0-14)
26-33-75.

SPRZEDAM miał ok. 50 ton. Cena atrakcyjna.
Tel. (018) 26-29441 lub 442/ po południu.

SUKNIA ślubna, skromna elegancja, atłas

z gipiórą, tanio sprzedam. 0602-801-988

SUKNIE ślubne (dodatki) wybór rozmia­
rów. Wypożyczalnia N.Sącz ul.JagieF
lońska 17a/7 tel.443-69-97

SZKLARNIĘ + kotłownię sprzedam. (0-18)

441-56-92.____________________

TATUAŻ artystyczny, kolczykowanie Lea 17

(012) 632-56 -11 (przeniesione z Lea 22)

TELEBIM Sony 5,5 m przekątna - sprze­
dam. (0-14) 43-61-19.

TUNEL 30 x 6, pianino - sprzedam. (0-14)

79-74-OŁ_____________________

WESELA, bankiety, klimatyzacja. HOTEL „Ka­
zimierz" Kraków, ul. Miodowa 16. (012)
421-66-29______________________________

WESELNE przyjęcia. 012/648-36-04, 413-10-

20._____________________________________

WESELNE przyjęcia. 012/278-29-33, 636-23-

98.

WRÓŻBY Sybilla. (012) 421-58-84

WRÓŻBY, magia - Bioenergoterapia, Reiki.

Bernardyńska 11/4, 0501472-540_______

ANTYCZNE stoły rozkładane, 5-nożne, kre-

dens i inne - sprzedam. (0-601) 41-18-73

ODŚNIEŻANIE dachów, sople. (0-12) 636-94-22

STAŁA

OFERTA!
_______ _________ GAZETY_______________________

KRAKOWSKIEJ

RZECZPOSPOLITA

wydrukuje Państwa

ogłoszenia i reklamy
za pośrednictwem

naszych
Biur Ogłoszeń

w Krakowie

Nowym Sączu
Nowym Targu

Dębicy
i Tarnowie

TELEFONICZNA AGENCJA
INFORMACYJNA

httpY/www.tai.com.pl
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7.00 Somóżycie
7.15 Agrolinia
7.45 Wszystko o działce i ogrodzie
8.10 Rynek
8.30 Wiadomości
8.40 Prognoza pogody
8.45 Niezwykła siódemka — telet.
9.05 Ziarno
9.30 Dla dzieci i młodzieży: 5-10-15
9.50 Dla dzieci: Bliskie spotkania z

historią
10.20 Walt Disney przedstawia:

Kaczka paczka; Kochanie,
zmniejszyłem dzieciaki

11.40 Co w kraju piszczy?

12.00 Wiadomości
12.10 Zwierzozbliżenia: Mieć płeć
12.40 Jeśli nie Oxford, to co? — tele­

turniej
13.05 Ala R-M
13.30 Fałszywy kadr: Bunt na Patiom-

kinie
14.00 Studio sport: I liga siatkówki

mężczyzn — mecz Mostostal

Kędzierzyn — BBTS Bielsko-Bia­
ła

15.40 Twoja gwiazda — K.A .S .A .

Artysta pochodzi z Kielc, ale od wie­
lu lat mieszka i pracuje w Warsza­
wie. Zanim odniósł sukces komer­
cyjny, zajmował się wieloma czyn­
nościami, między innymi był do­
stawcą warzyw i zbierał owoce na

Zachodzie. Krzysztof K.A .S.A . Ko­
sowski podbił polski rynek muzycz­
ny piosenką „Reklama", dzięki któ­
rej mógł porzucić dotychczasowe
zajęcie i całkowicie poświęcić się
muzyce. Pod koniec ubiegłego roku
ukazała się trzecia już płyta Krzy­
sztofa...

16.25 Frasier —serial komediowy
17.00 Teleexpress
17.20 Wiktory! Wiktory!
17.25 Wiktory'98— gala
19.00 Wieczorynka: Tabaluga — se­

rial animowany
19.30 Wiadomości i Sport
19.55 Prognoza pogody

Co się wydarzyło w Madison

County — melodramat, USA

1995, reż. Clint Eastwood,
wyk. Clint Eastwood, Meryl
Streep, Annie Corley

22.25 Kryszak show, czyli kabaretok
show

23.10 Sportowa sobota: Kronika MŚ
w narciarstwie klasycznym w

Ramsau

Mgnienie — thriller, USA

1994, reż. Michael Apted,
wyk. Madeleine Stowe, Ai-
dan Quinn, Peter Friedman

(23.40)

1.25 Preriowe opowieści — horror,
USA 1990, reż. Wayne Coe

2.50 Mick Taylor: Ali Star Blues
Band

3.25 Zakończenie programu

• Co się wydarzyło w Ma­
dison County — Akcja filmu

rozgrywa się w połowie lat

sześćdziesiątych w prowincjo­
nalnym miasteczku, Madison

County. Czterdziestoletnia
Francesco Johnson jest przy-
Iną żoną i matką dorastających

dzieci. Pewnego dnia wjej spokojne
i monotonne życie wkracza Robert

Kincaid, fotoreporter National Geo-

graphic, który przygotowuje repor­
taż o zabytkowych mostach. Szuka­

jąc drogi, prosi o pomoc Francescę.
Kobieta, która podczas kilkudniowej
nieobecności rodziny czuje się osa­
motniona, zaprasza nieznajomego
na herbatę. Odpierwszej chwili czu­

je się zauroczona interesującym i

atrakcyjnym Robertem. Nagle odży­
wają w niej długo tłumione namięt-
ności... łfcil&gł
• Mgnienie — Po dwudziestu la­
tach całkowitej ślepoty, piękna skrzy­
paczka Emma Brody odzyskuje
wzrok. Po skomplikowanej operacji
przeszczepienia rogówki, mózg Em­
my rejestruje widziane obrazy z du­
żym opóźnieniem. Pewnego dnia Em­
ma staje sięjedynym świadkiem bru­
talnego morderstwa. Jejzeznania są
więc bezcenne. Zanim policyjny de­
tektyw wpadnie na trop przestępcy,
kobieta sama będzie musiała zmie­
rzyć się zpsychopatą...

TWDiw“
7.25 Sport telegram
7.30 Folkowe nuty z Równicy
8.00 Tacy sami — w świecie ciszy
8.30 Program lokalny
9.30 Powitanie
9.35 Życie obok nas: Dzikie horyzon­

ty: Na ratunek słoniom — serial
dok.

10.00 Yo-Yo Ma i jego inspiracje Ba­
chem: Dźwięk Carceri

11.00 Ginące cywilizacje: Pragnienie
wiosny — Kaszmirscy Ladakho-
wie — film dokumentalny pro­
dukcji polsko-francusko-amery-
kańskiej

12.00 Kino bez rodziców: Spotkanie z

Hanna Barbera — seriale ani­
mowane dla dzieci

12.30 Cudowne lata: Wypadek — se­
rial obyczajowy

13.00 Studio sport: Halowy Mityng
skoku wzwyż — Opoczno '98

13.30 Chłopiec z zapałkami — serial

obyczajowy
14.30 Animals — magzazyn
15.00 Familiada — teleturniej
15.30 Złotopolscy: Konkurent — tele­

nowela, Polska 1998, reż. Ire­
neusz Engler, wyk. Alina Ja­
nowska, Henryk Machalica,
Anna Nehrebecka

Zadowolona Marylka udaje się
wraz z Wieśkiem na przyjęcie stra­
ży miejskiej. Po Złotopolicach krążą
wieści o mężczyźnie, który wypytuje
mieszkańców o Weronikę, dom w

Kamienicy i testament pani Julii.

Tymczasem do kawiarni Marty
przychodzi Ilona, by szczerze poro­
zmawiać o nieszczęściu Joanny i
zemście na Kowalskim...

16.00 Dozwolone od lat 40-tu
17.00 Siedlisko — serial obyczajowy
18.00 Panorama
18.10 Kronika
18.35 Duety do mety — teleturniej
19.05 Latający cyrk Monty Pythona —

serial komediowy
19.40 Dla dzieci: Truskawkowe studio

20.00 Wszystko gra — telewizyjne va-

rietes
20.50 Wieczór z Kabaretem OT.TO
21.25 Najbardziej niebezpieczne po­

ścigi policyjne świata — serial
dok.

21.50 Słowo na niedzielę
22.00 Panorama
22.30 Prognoza pogody

(22.40
W kręgu zła — film sensac.,
Francja 1970, reż. Jean-Pier-
re Melville, wyk. Alain Delon,
Andre Bourvil, Gian Maria

Volontea, Yves Montand
0.50 Studio sport: Puchar Francji —

mecz RC Lens — Olimpiąue
Marsylia

rjggffA Wymarzony — film sensac.,
USA 1994, reż. Rene Bonnie-

re, wyk. Patsy Kensit, Jim

Byrnes, Bruce Greenwood
3.15 Sport telegram
3.20 Zakończenie programu

• Wkręgu zła — Dwaj prze­
stępcy — jeden zbieg, drugi
właśnie zwolniony z więzienia
— planują wspólnie z eks-poli-
cjantem wielki skok... Reżyser
w filmie wykorzystuje jeden z

żelaznych schematów kina

gangstersko-kryminalnego. Sam Je-
an-Pierre Melville twierdził, że wzo­
rem dla niego była „Asfaltowa
dżungla" Johna Hustona, którą
uważał za arcydzieło. W każdym
kadrze filmu widoczna jest tech­
niczna perfekcja i starannie wyreży­
serowana ścieżka dźwiękowa,
gdzie ważnyjest każdy odgłos i każ-
da pauza.
• Wymarzony — Krisjest młodą i

ambitną policjantką z wydziału za­
bójstw, która posiada niezwykłe
zdolności jasnowidzenia. Niespoty­
kane właściwości pomagają jej w

rozwiązywaniu najbardziej tajemni­
czych spraw. Dziewczyna widzi bo­
wiem z wyprzedzeniem każdy ruch

przestępców. Tymczasem zamordo­
wana zostaje kandydatka na sena­
tora a podejrzenie pada na jej mę­
ża. Śledztwo prowadzi Kris, która
wkrótce nawiązuje romans z mężem

zamordowanej kobiety... gHHS

7.00 Kopciuszek —włoska bajka
7.25 Dżunglo rytmów —serial anim.
7.30 Bajki dla Jasia i innych dzieci
8.00 Podróże z małą gwiazdką
8.30 Kronika
8.40 Wiara i życie
9.10 Podpowiedzi w plenerze
9.30 Niebezpieczna zatoka — serial

10.00 Świat ogrodów — angielski se­
rial dokumentalna—poradniko­
wy, ode. 1/27

10.30 Rajd Pekin — Paryż — serial do­
kumentalny, ode. 3/10

10.55 Rytmy świata — niemiecki se­
rial dok., ode. 6/10

11.25 Zawody zwykłe i niezwykłe —

francuski serial dok., ode.
20/71

Dynastia z Dirtwater — au­
stralijski serial, reż. Michael

Jenkins, wyst. Hugo Wea-

ving, ode. 1/10

11.40

12.30 Euromagazyn — magazyn kul­
turalno-społeczny

13.00 W cyklu Filmy Festiwalu „U sie­
bie" — Historia lizhou — chiń­
ski film dok.

13.30 Koncert muzyki poważnej —

Henry Purcell — Opera Dydona
i Eneasz — Orkiestra, Chór, so­
liści Collegium Musicum

14.30 Piraci — teleturniej dla młodzie­
ży

15.00 Krajobrazy — magazyn krajo­
znawczy

(15.30 Skandynawia — serial doku­
mentalny produkcji angiel­
skiej , ode. 1/2

16.20 Koty i psy — serial dokumental­
ny przedstawiający najciekaw­
sze rasy psów i kotów, ode. 5/6

16.30 Czerwony karzeł—serial
17.00 Bywalec — czyli magazyn cał­

kiem kultruralny
18.00 Panorama
18.10 Kronika
18.30 Pełna kultura — Grupa Sigma
19.00 Marginałki — magazyn kabare­

towy

19.15 Mały jazz
19.30 Arka dwudziestego pierwszego

wieku — angielski serial popu­
larnonaukowy, ode. 3/16

Słonie. Potężne, długowieczne, ma­
jestatyczne, inteligentne, są dla nas

symbolem szczęścia. Tysiące lat te­
mu nauczyliśmy się wykorzystywać
ich niebywałą siłę, jednocześnie za­
częliśmyje zabijać dla ich cennej
kości.

20.30 I liga siatkówki mężczyzn — re­
transmisja meczu Legia War­
szawa — Citroen Stal Nysa

21.30 Kronika
21.45 Wiadomości sportowe
22.00 Świat ogrodów, ode. 1/27

Pirat — amerykański serial

pzygodowy, reż. Kenneth

Annakin, wyst. Franco Nero,

22.30)

Annę Archer, ode. 1/2
0.05 Lulu — współczesna opera Ala­

na Berga oparta na kompilacji
sztuk Franka Wedekinda

1.30 Zakończenie programu

• Dynastia z Dirtwater— W
czasach rewolucji przemysło­
wej XIX wieku młody robotnik

opuszcza Anglię i wyrusza do

Australii, aby dorobić się wiel­
kiej fortuny. Próby znalezienia

przez niego pracy w Sydney
kończą się niepowodzeniem. Po­
znaje jednak dziewczynę, za którą

jedzie w głąb kraju.
• Skandynawia — Film przedsta­
wia etapy kształtowania się obsza­
ru Skandynawii w epoce lodowco­
wej, jej dzisiejsze środowisko, kli­
mat, zwyczaje ludzi i sposób, wjaki
wykorzystują zasoby naturalne. Po­
znamy również geologiczną histo­
rię Bałtyku oraz gatunki zwierząt,
które zamieszkują Półwysep Skan­
dynawski.
• Pirat — Romantyczna historia
osadzona w realiach konfliktu

arabsko—izraelskiego. Magnat
przemysłowy, zajmujący się branżą
petrochemiczną, z pochodzenia
Żyd wychowany w arabskiej trady­
cji, uwikłanyjest w rodzinne i poli­
tyczne intrygipodsycane przezjego
amerykańską żonę. feKtó

6.00 Disco Relax
7.00 Fundacja Polsat
7.30 W drodze — magazyn
8.00 Jumanji — serial anim.
8.25 Power Rangers — serial
8.50 Kalambury — próg, dla dzieci
9.20 Talent za talent
9.50 Owocmocna lista przebojów

10.00 Strażnik Teksasu — serial
Kobieta i mężczyzna: dwa-
dzieścia lat później melo­
dramat, Francja, USA 1986,
reż. Claude Lelouch, wyk.
Anouk Aimee, Jean-Louis

Trintignant, Richard Berry

12.55 Ludzie za mgłą — melodramat,
Francja 1938, reż. Marcel Car-

ne, wyk. Jean Gąbin, Michele

Morgan, Michel Simon, Pierre
Brasseur

Do nadbrzeżnego Havru przybywa
dezerter Jean. W portowej spelun­
ce, odwiedzanej przez typów spod
ciemnej gwiazdy, poznaje kobietę
swego życia, prawie nierealną Nel-

ly, damę równie samotną w zatło­
czonej mieścinie, jak on sam. Jean
stawia czoła dręczącymją złym lu­
dziom, przez co prowokuje własną
śmierć... Film ten, określony mia­
nem esencji czarnego romantyzmu,
zaliczanyjest do szczytowych osią­
gnięć szkoły francuskiego realizmu

poetyckiego lat trzydziestych. Głów­
ne role — znakomicie zagrane przez
Jeana Gabina i Michele Morgan —

przyniosły im międzynarodową sła­
wę.

14.30 Gospodarz: gra — zabawa
15.00 Magazyn
15.30 Fundacja Polsat

16.00 Informacje
16.10 ZepterSport Magazyn
16.20 Człowiek, którego nie ma — se­

rial sensac.

17.15 F/X — serial sensac.

18.10 Xena, wojownicza księżniczka
— serial przyg.

19.05 Disco Polo Live

20.00 Idź na całość — show z nagro­
dami

20.50 Losowanie LOTTO i Szczęśliwe­
go Numerka

21.00 Nocny patrol — serial sensac.

21.50 Maska śmierci — film sensac.,
USA 1995, reż. David Mitchell,
wyk. Lorenza Lamas, Rae
Dawn Chong, Billy Dee Wil­
liams

Utraciwszy żonę zabitą w strzelani­
nie, policjant McKenna postanawia
przeobrazić się w gangstera Maso­
na i od wewnątrz rozpracować
gang terroryzujący południową Ka­
lifornię...

23.40 Ogłoszenie wyników LOTTO
23.45 Opowieści z krypty — serial
0.20 Playboy: Beverly Hills Bordello

oraz Między snem a jawą
/jgwyfa Cień nocy 4 — film sensac.,

USA 1996, reż. Nicholas Me-

dina, wyk. Tim Abell, Teresa

Langley, Jennifer Leigh Bur-

ton, Ross Hagen
3.05 Muzyka na BIS
4.05 Pożegnanie

• Kobieta i mężczyzna:
dwadzieścia lat później —

Film jest kontynuacją historii
uczucia asystentki filmowej
Anny i kierowcy wyścigowego
Jeana-Louisa opowiedzianej w

filmie Claude'a Leloucha z

1966 roku — „Kobieta i mężczyzna".
Minęło dwadzieścia lat od chwili,
gdy Jean-Louis i Anna rozstali się,
układając sobie życie osobno. Jean-
Louis poświęcił się swojej życiowej
pasji — organizowaniu wyścigów
samochodowych. Anna została pro-
ducentką filmową. Prawdopodob­
nie nigdy więcej nie doszłoby do ich

spotkania, gdyby Anna nie wpadła
na pomysł sfilmowania historii ich
miłości... tod-J
• Cień nocy 4 — Po śmierci swej

żony Scott Travers powraca do pra­
cy. Wkrótce poznaje młodą i atrak­
cyjną współpracownicę. Wciąż myśli

jednako ukochanejJennifer. Pewne­
go dnia — ku swemu ogromnemu za­
skoczeniu — otrzymuje wiadomość
odzmarłej małżonki... iBIklife

7.00 Telesklep
8.00 „Omer" (8) — serial animowany

dla dzieci
8.30 „Wszystkie psy idą do nieba"

(11) — serial animowany dla
dzieci

8.45 De De Reporter — program dla
dzieci

9.00 Twój problem nasza głowa —

program dla dzieci
10.00 Magazyn NBA
10.30 Skrót meczu NBA z piątku (De­

troit — Phoenix)
11.15 Big Star Party — program mu­

zyczny

12.15 „Babilon V"— sezon III (7) — se­
rial science—fiction, USA

13.15 „Pasterz na skale" — film oby­
czajowy, reż. B. Keen, wyk. B.

Hill, B. Brantley, D. Bradley
14.55 „Kilerów 2—óch" reportaż z

planu filmowego
15.15 Multikino — filmy, gwiazdy,

plotki
Dynamiczny, zrealizowany z nie­
zwykłą sprawnością magazyn po­
święcony nowościom filmowym, re­
lacjom z festiwali i planów filmo­
wych. Wywiady ze znanymi posta­
ciami polskiej i zagranicznej kine­
matografii.

15.45 „Buffy — Postrach wampirów"
(24) — serial dla młodzieży,
USA

16.45 Czas to pieniądz — teleturniej
17.15 Maraton uśmiechu
17.45 Ale plama — próg, rozrywkowy
18.00 Wszystko albo nic — teleturniej

rodzinny Krzysztofa Ibisza
18.55 Pogoda
19.00 TVN Fakty
19.25 Sport

/jTTWfcr „Człowiek Meteor" — kome-
dia sensacyjna, USA 1993
reż. Robert Townsend, wyk.
Robert Townsend, Marla

Gibbs, Eddie Griffin, James
Earl Jones, Bill Cosby

21.20 „W kręgu podejrzeń" (12) — se­
rial sensacyjny, USA

„Ukryty strach" — film sen­
sacyjny, USA 1992, reż. J.Bo-

don, wyk. Meg Foster, Frede-
ric Forrest

(22.15J

0.05 Ibisekcja — talk show Krzyszto­
fa Ibisza

1.00 „Rozmowy o północy" (22) —

serial sensacyjny, USA
1.50 Granie na zawołanie — pro­

gram rozrywkowy
4.20 Granie na ekranie — program

rozrywkowy

W • Człowiek Meteor — Mu-
& rzyńskie dzielnice Waszyngto-
Pg nu opanowały gangi. Zwła-
ń szcza Golden Lords (Złoci Lor-
- dowie) budzą postrach w okoli-

cy. Ich przywódcy, Byersowi,
O nikt nie śmie spojrzeć w oczy, a

już na pewno nie nauczycielz lokal­
nej szkoły, Jeff Reed. Jednak pew­
nego dnia sytuacja się zmienia: Jeff

zostaje uderzony przez tajemniczy
szmaragdowy meteor; gdy docho­
dzi do siebie, przekonuje się, że po­
siada nadludzką siłę. Teraz może z

łatwością stawić czoła wszystkim
gangom razem wziętym! Co będzie

jednak, gdy moc meteoru przesta­
nie działać... ffEEEl
• Ukrytystrach — Maureen Deitz

ijej dzieci przeżyły prawdziwy ko­
szmar — mąż Maureen został za­
mordowanyprzed barem samocho­
dowym na oczach bezsilnej rodzi­
ny. Obu napastnikom udało się
uciec, a po pewnym czasie policja
była zmuszona umorzyć śledztwo
wobec braku jakichkolwiek dowo­
dów. Po ośmiu latach policja wpa­
da na trop morderców i prosi Mau­
reen o współpracę. Równolegle
Maureen odbiera telefonyz pogróż­
kami, a wszyscy zaangażowani w

śledztwo giną w tajemniczych oko­
licznościach... (d)
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TVP KRAKÓW
7.00 Liderzy
7.10 Notowania
7.40 Śniadanie na farmie
8.00 Poranek filmowy
8.25 Teleranek
8.55 Elza z afrykańskiego buszu
9.45 Wiadomości naukowe

10.00 W Starym Kinie: Pamiętna
pieśń — film biograficzny, USA

1944, reż. Charles Vidor, wyk.
Cornel Wilde, Paul Muni

Młody Fryderyk Chopin, muzyczny
geniusz i wielki polski patriota, na­
raziwszy się cesarskiemu guberna­
torowi, zmuszonyjest opuścić kraj.
Wyjeżdża do Paryża, gdzie poznaje
Franciszka Liszta, który bardzo po­
maga młodemu artyście w karie­
rze. Wkrótce Fryderyk zaprzyjaźnia
się z pięknq i niezwykłq George
Sand, która wzbudza w nim za­
chwyt. Po pewnym czasie zakocha­
ny Chopin znajduje się całkowicie

pod wpływem silnej osobowości

George Sand...
11.55 Zaproszenie do Teatru TV

6.25 Sport telegram
6.30 Echa tygodnia
7.00 Dom II — serial obyczajowy
8.25 Słowo na niedzielę
8.30 Program lokalny
9.30 Powitanie
9.35 Dlaczego wiara, dlaczego Ko­

ściół
10.00 Szalone liczby — teleturniej
10.30 Dla dzieci: Kręcioła
10.55 Jasper i duchy — film obyczajo­

wy, Dania 1992

Skandynawskie lato w małej miej­
scowości w Danii. Jedenastoletni

Jasper nieoczekiwanie dochodzi do

przekonania, że istnieje świat du­
chów. Chłopiecjest bardzo dotknię­
ty stratq przyjaciela — starego ry­
baka Arona, który pozostawił mu

sędziwego kota Prusta i wysłużong,
olbrzymię szafę. Wydarzenia te nie­
zwykle intensywnie óddziaływaję
na inteligentnego i wrażliwego mło­
dego człowieka, którego życie po­
zbawione było dotqd smutków i nie­
szczęść...

7.00 Miś Rupert — ang. serial ani-

____
mow„ ode. 15/39

óa i moje zwierzęta — cykl
francuskich reportaży

7.40 Księżniczka Szeherezada — se­
rial anim., ode. 14/26

8.05 Bajki małego czarodzieja —

amerykański serial anim. dla

dzieci, ode. 13/26
8.30 Przeboje Telewizji Kraków
9.00 Kalejdoskop sportowy
9.30 El TV Muzyk — program mu­

zyczny dla młodz.
10.00 Opowieści antykwaryczne —

program poradnikowy, ode.
3/12

Idealny rabuś — angielski
film dokumentalny
Świat bliski i daleki kano-

^ggggg' dyjski serial dok., ode. 12/26

11.20 Zawody zwykłe i niezwykłe —

francuski cykl dokumentalny,
ode. 21/71

11.35 Europejskie rodowody — au­
striacki serial dokumentalny,
ode. 3/13

6.00 Disco Polo Live
7.00 Ręce które leczą — program

Zbyszka Nowaka
7.30 Jesteśmy — magazyn
8.00 Jumanji — serial anim.
8.30 Power Rangers — serial fan-

tast., USA 1994
9.00 Kalambury — program dla

dzieci
9.30 Dyżurny satyryk kraju — pro­

gram Tadeusza Drozdy
10.00 Disco Relax
11.00 Pomoc domowa — serial kom.
11.30 Sabrina, nastoletnia czarowni­

ca — serial dla młodzieży, USA
1997, wyk. Melissa Joan Hart

Zbliżajg się Święta Bożego Naro­
dzenia — Sabrina nie potrafi myśleć
o niczym innym, tylko o swoich pre­
zentach. Wezwana przez ciotki, pa­
ni doktor-psychołog stwierdza, że w

Sabrinie odezwała się egoistyczna,
mała dziewczynka. Jedynym lekar­
stwem jest zrozumienie przez nig
prawdziwego ducha i atmosfery
Bożego Narodzenia...

7.00 Telesklep
8.00 „Sylwan" (23) — serial animo­

wany dla dzieci

8.30 „Animal Ark" (3) — serial dla
dzieci

9.00 Twój problem nasza głowa —

program na żywo, dla dzieci
10.00 „Mowgli" (24) — serial dla dzie­

ci
10.30 „Szalony świat" (11) — serial

dla młodzieży, USA
11.00 „Tarzan" (7) — serial przygodo­

wy, USA

12.00 Anioł Pański — transmisja
12.15 Czasy — katolicki magazyn
12.25 Ludzki świat
12.45 Tańce polskie
13.00 Wiadomości
13.10 Tydzień
13.40 Goniec kulturalny
14.00 Wolny dzień pana Ferrisa Buel-

lera — komedia obyczajowa,
USA 1986, reż. John Hughes,
wyk. Matthew Broderick, Alan

Ruck, Mia Sara, Jeffrey Jones
15.45 Moc —magazyn
16.05 Zwierzęta świata: Żyjąca Euro­

pa: Kraina lodu i śniegu — se­
rial dok.

12.15 Studio sport: MŚ w narciar­
stwie klasycznym

14.00 Dla dzieci: Ulica Sezamkowa
14.30 30 ton! Lista, lista — lista prze­

bojów
15.05 Familiada — teleturniej
15.40 Złotopolscy: Życiowe remanen­

ty — telenowela, Polska 1998,
reż. Ireneusz Engler, wyk. Joan­
na Pietrzak, Henryk Machalica,
Anna Nehrebecka

Ilona wprowadza Tomka w tajniki
pracy ochroniarza. Okazujqc zaufa­
nie, daje mu telefon komórkowy i

kartę kredytowg. Tymczasem Wero­
nika nareszcie otrzymuje rozwód...

12.30 Rola — magazyn dla rolników
12.50 Olimpijskie szanse — Zakopane

2006 — próg, publicystyczny
13.10 Z plecakiem i walizką — maga­

zyn turystyczny (powt.)
13.35 Żciorysy z refrenem (powt.)
14.10 Kufer Babci Aliny — krakowski

magazyn domowy
14.30 Arka Noego — angielski serial

obyczajowy, reż. Herbert Wise,
wyst. Anton Rogers, Angels
Thorne, ode. 3/6

15.25 Sówka Pusia poznaje świat —

serial animowany dla dzieci,
ode. 2/5

15.35 Był sobie człowiek — serial

12.00 Zapytaj Harriet — serial kom.

Mój doradca szympans —

£/ komedia, USA 1971, reż. Ro­
bert Butler, wyk. Kurt Rus­
sell, Joe Flynn, Harry Mor­
gan, Wally Cox

14.30 F/X — serial sensac.

15.30 Perła — serial kom.

12.00 Studio tramwaj
12.30 TVN — Między nami mówiąc
12.45 „XX wiek według Dawida Fro-

sta" (20) — serial dokumental­
ny

13.45 Gotuj z Kuroniem — magazyn
kulinarny

14.15 Ale plama — program rozryw­
kowy

14.30 Film na deser: „Jeśli dziś wto­
rek to jesteśmy w Belgii" — ko­
media, USA 1969, reż. Mel Stu­
art, wyk. Suzanne Pleshette,
lan McShane, Mildred Na-
twick, Murray Hamilton, Mi-

chael Constantine

16.35 Rodzina Statystycznych
17.00 Teleexpress
17.25 Śmiechu warte

17.50 Dziennik Telewizyjny — pro­
gram satyryczny Jacka Fedoro­
wicza

18.10 Akademia policyjna — serial
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości, Sport i Prognoza

pogody

20.05 Dom 2: Coś się kończy, coś się
zaczyna — serial obyczajowy

21.30 Taksówka Jedynki: Spotkanie z

Agentem
Do taksówki Piotra Ggsowskiego
tym razem trafia agent ubezpiecze­
niowy. Dzięki niemu taksówkarz do­
wiaduje się niemal wszystkiego o

ubezpieczeniach. Poznany agent
ubezpieczeniowy jest przekonany,
że potrafi namówić do ubezpiecze­
nia każdego człowieka, niezależnie
od tego, czyjest on zainteresowany
dang ofertq, czy też nie...

21.45 Audiotele — rozwiązanie
21.50 Decyzja należy do ciebie: Spra­

wa kapitana (audiotele: tak —

0-70055580; nie - 0-

70055590)
22.35 Kwadrat — magazyn
23.00 Sportowa niedziela: Kronika

MŚ w narciarstwie klasycznym
Włóczęgi — komedia oby-

Ą) czajowa, USA 1979, reż. Phi­
lip Kaufman, wyk. Ken Wahl,
John Friedrich, Karen Allen,
Toni Kalem

1.35 Wiolinem i basem
2.00 Muzeum Orsay: Ku XX wiekowi

— serial dok.
2.55 Zakończenie programu

• Włóczęgi — Akcja filmu

rozgrywa się w 1963 roku. Ri-

chie, Joey i Buddy należg do

ulicznego gangu Wędrowców,
działajgeego w południowym
Bronxie. Ich kumpel Turkey za­
mierza przystqpić do konku­

rencyjnego gangu Łysoli, liczebnie

górujgeego nad innymi. Tymcza­
sem Wędrowcy werbujg do siebie

Perry’ego, który niedawno sprowa­
dził się w tutejsze strony. Na tym
kończg się jednak ich sukcesy. Ra­
sowe uprzedzenia, majqce spory
wpływ na życie ich szkoły udare-

mniajg próbę stworzenia białej ko­
alicji gangów. Jedynq ofertę współ­
pracy składa im ojciec dziewczyny
Richiego, człowiek zamieszany w

podejrzane interesy... fesu

16.10 Szansa na sukces — Hey: Kasia
N osowska

17.00 Rycerze i rabusie: Uczeń mi­
strza Rumianka — serial przy­
godowy

18.00 Panorama
18.10 Kronika
18.35 Duety do mety — teleturniej
19.05 7 dni świat
19.30 Dla dzieci: Dlaczego to my

20.00 Zenon Laskowik — program ar­
tystyczny, wyk. Zenon Lasko­
wik, Hanna Banaszak, Zbi­
gniew Wodecki, Bogdan Smo-

leń, Janusz Rewiński, Aldona
Dmochowska

21.00 Nowojorscy gliniarze — serial

sensacyjny produkcji amery­
kańskiej, reż. MarkTinker, wyk.
Jimmy Smits, Dennis Franz

21.50 Dwójkomania
22.00 Panorama
22.30 Prognoza pogody
22.35 Gustawa Herlinga Grudzińskie­

go rozważania o cnotach:

Śprawiedliwość
22.45 Encyklopedia Sztuki XX wieku:

Totalitaryzm — George Orwell
— film dokumentalny produkcji
angielskiej

23.45
Bliżej domu — dramat oby­
czajowy, USA, Filipiny 1995,
reż. Joseph Nobile, wyk.
John Michael Bolger, Made-
line Ortaliz, Edward Lane,
Ralph Buckley

1.50 Sport telegram — przegląd wy­
darzeń sportowych

1.55 Zakończenie programu

• Bliżej domu — Dean War­
ren, po dwudziestu latach

służby w marynarce handlo­
wej, zamierza założyć rodzi­
nę. Niestety, zdaje sobie spra­
wę, że nie posiada własnego
domu i że nie stać go na jego

zakup. Pełen nadziei na nowe ży­
cie, mężczyzna korzysta z usług
agencji matrymonialnej i za żonę
wybiera uroczg Dalisay z Filipin.
Nie wie jednak, że dziewczyna
znajduje się w ciężkiej sytuacji, za­
równo materialnej jak też rodzin­
nej. Jej siostra jest poważnie cho­
ra i w przybyciu do Śtanów Zjedno­
czonych Dalisay widzi szansę zaro­
bienia pieniędzy, niezbędnych do
uratowania zdrowia siostry. Nie­
stety, ambitny Dean nie pozwala
swojej żonie pracować, mimo, że
sam zarabia niewiele...

(16.05 1
X 7.

Kudłaczek — angielski serial

fabularny dla młodzieży,
ode. 2/7

16.30 Drużyna marzeń, ode. 53/64
17.00 Myslowitz — film dokumental­

ne—muzyczny
18.00 Panorama
18.10 Kronika
18.30 Halowy Turniej Piłkarski Clearx

Cup

20.30 Rokendrol i inni — program mu­
zyczny

21.00 Sprawozdawczy magazyn spo­
rtowy

21.30 Kronika
21.45 Gość Telewizji Kraków
22.00 Opowieści antykwaryczne —

program poradnikowy, ode.
3/12

22.30 Na nabrzeżach — amerykański
film fabularny, reż. Elia Kazan,
wyst. Marlon Brando, Eva Ma­
rie Saint, Rod Stelger

Film zdobył osiem Oscarów. Akcja
filmu toczy się wporcie. Główny bo­
hater walczy z otaczajqcym go po­
rtowym półświatkiem, korupcję i

przemoeg.
0.20 Zakończenie programu

* Ja imoje zwierzęta — Ma­
ły Brazylijczyk Breno mieszka
na wyspie, wokół której żyje
mnóstwo delfinów. Jego tata

jest specjalistg zajmujgcym się
tymi zwierzętami. Chłopiec
często towarzyszy mu w trak­

cie nurkowania wśród podopiecz­
nych. dfcAśłł
• Idealny rabuś — Nie chodzi tu

o przestępców, o których mowa w

codziennych wiadomościach. Rabu­
siami sg wiewiórki wykradajgee
orzechy z ptasich karmników. Do­
wiemy się, wjaki sposób te sprytne
zwierzgtka potrafię się do nich do-
stać.
• Świat bliski i daleki — Przyj­

rzyjmy się codziennemu życiu ślima­
ków. Zobaczymy, wjaki sposób po-
wstajq pokłady wapienia i dowiemy
się, dlaczego ta skałajest ważna dla

tych żyjgtek. Poznamy również cechy
ich systemu nerwowego.
• Kudłaczek — Nauczyciele wzy-
wajq Towarzystwo Ochrony Zwie-

rzgt, a Ben ku swemu przerażeniu
dowiaduje się, że bezpańskiemu
„czworonogowi" grozi uśpienie.
Kosmita Whizziwig w ostatniej
chwili przywraca chłopcu dawng
postać...

16.00 Informacje
16.10 Zepter Sport Magazyn
16.20 100% dla stu: gra — zabawa
16.45 Miłość od pierwszego wejrze­

nia — program rozrywkowy
17.20 Nowe przygody Robin Hooda

— serial przyg.
18.15 Herkules — serial przyg.
19.05 Idź na całość — show z nagro­

dami

20.05 Strażnik Teksasu — serial sen­
sacyjny

20.50 Losowanie LOTTO

«

■&. Glengarry Glen Ross — dra-
mat psychologiczny, USA

1992, reż. James Foley, wyk.
Jack Lemmon, Al Pacino,
Alec Baldwin, Ed Harris,
Alan Arkin

22.55 Ogłoszenie wyników LOTTO
23.00 Na każdy temat — talk show

Mariusza Szczygła
0.05 Magazyn sportowy
1.30 Muzyka na BIS
3.20 Pożegnanie

• Mój doradca szympans
— Dwudziestoletni goniec zo-

staje dyrektorem programo­
wym sieci telewizyjnej, gdyż
bezbłędnie potrafi wybrać
najbardziej kasowe progra­
my. Nikt jednak nie wie, że

prawdziwym jasnowidzem w tej
dziedzinie i najważniejszym do­
radcę nowego szefa jest szym­
pans... 4Ł&I9
• Glengarry Glen Ross — Lata

80. Ameryka przeżywa duży kryzys
ekonomiczny. Wiele przedsię­
biorstw popada w finansowe tara­
paty. Jednę z takich firmjest mała

agencja nieruchomości. Zmuszony
do redukcji personelu pracodawca
ogłasza specyficzny konkurs, w

którym jest tylko dwoje zwycięz­
ców. Sfrustrowani pracownicy mu­

szę stanqć do

bezwzględnej
rywalizacji...
Glengarry
Glen Ross to

głośna sztu­
ka Davida
Mameta,
uhonorowana

w 1984 roku

nagrodę Pulitzera. Treścię sztuki,
której tytuł pochodzi od nazwy te­
renu, gdzie sprzedawane sq dział­
ki, jest brutalny i pełen zajadłej ry­
walizacji kapitalizm.

16.15 Teleplotki — kulisy wielkiego
świata

16.45 Czos to pieniądz — teleturniej
17.15 Zwariowana forsa — program

rozrywkowy
17.45 Zostań gwiazdą — program

rozrywkowy
18.55 Pogoda
19.00 TVN Fakty
19.25 Sport

„Niebezpieczny ładunek" —

film sensacyjny, USA 1994,
reż. Thierry Notz, wyk. Matt

Salinger, Michael Ironside,
Haing S. Ngor, Martin Sheen

21.30 Pod napięciem — talk show
22.00 Telewizjer
22.30 Ale plama — program rozryw­

kowy

22.45)’ „Trzy oblicza Ewy" — film

obyczajowy, USA 1957, reż.

Nunnaly Johnson, wyk. Jo­
annę Woodward, Lee J.

Cobb, David Wayne, Nancy
Kulp, Edwin Jerome

0.30 Mecz NBA New Jersey — India­
na

3.00 Granie na ekranie — program
rozrywkowy

• Niebezpieczny ładunek
— Peter Kernan zajmuje się na

zlecenie Korpusu Pokoju roz­
działem żywności w Tajlandii.
Jest pasjonatem i idealistę.
Wkrótce odkrywa jednak ze

zgrozę, że mity o bezinteresow­
nym niesieniu pomocy głodujęcym
to wierutne bzdury, rozsiewane

przezjego chciwych i skorumpowa­
nych szefów. Działalność Korpusu
Pokoju stanowijedynie przykrywkę
dla brudnych interesów grubych
ryb. Rozczarowany i rozgoryczony
Peter przyjmuje propozycję Carla
Pimmlera, lekarza z belgijskiej am­
basady: Peter ma przetransporto­
wać leki dla Czerwonych Khmerów
w Północnej Kambodży. fejŁLt
• Trzy oblicza Ewy — Do znane­

go psychitry z Georgii, doktora Lu-

thera, zgłasza się młoda kobieta.

Skarży się na silne bóle głowy, luki
w pamięci, niepokojęce zaburzenia
świadomości. Nazywa się Ewa
White, jest oddanę żonę i matkę,
kobietę łagodnę, biernę, niezbyt in-

teligentnę. Stopniowo doktor Lu-
ther stwierdza, że Ewa cierpi na

schizofrenię, odkrywa przy tym, aż

trzy zupełnie różne oblicza swojej
pacjentki... (d)
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Sobota
Stacje telewizyjne regionalne

Niedziela
Stacje telewizyjne regionalne

8.00 Santa Barbara 9.00 Bellamy
10.00 Tego już za wiele — serial kom.

12.00 Inwazja pogaństwa: Hallowe-

en - film dok. 13.30 Santa Barbara

15.30 Rago, Pago —telet. 17.00 San­
ta Barbara 18.00 Bellamy 20.00 Te­
go już za wiele — serial kom. 20.30

Poza strachem — thriller, USA 22.00

To jest kino 22.30 Dookoła świata

23.00 Dziewczyny z kosmosu — ko­
media erotyczna, USA 1.30 Jaki oj­
ciec, taka córka — film przyg., USA

T\/Katowice
8.55 Weekend — co, gdzie, kiedy?
9.15 Telewizja Katowice proponuje...
9.30 Niebezpieczna zatoka — serial

przyg. 10.00 Świat ogrodów — serial

dok. 10.30 Rajd Pekin — Paryż — se­
rial dok. 10.55 Rytmy świata — serial

dok. 11.25 Zawody zwykłe i niezwy­
kłe - serial dok. 11 .40 Dynastia z

Dirtwater — serial obycz. 13.30 Ślq-
ska Kronika Filmowa 13.45 Spotka­
nie z dokumentem 14.30 Piraci - te­
leturniej 15.30 Skandynawia — dok.

16.20 Koty i psy — serial dok. 16.30

Czerwony karzeł - serial kom. 17 .00

Telefoniada bis — teleturniej 17.50

Skqd ten cytat? 18.30 Ślqska gospo­
da — program rozrywk. 19.00 Perso­
na 19.30 Arka dwudziestego pierw­
szego wieku - serial popularnonau­
kowy 22.30 Pirat — przyg., USA

8.20 Liga przebojów - Szczęśliwa
9.10 Filmy anim. dla dzieci 9.30 Dla

dzieci 10.20 Zwierzolub 10.40 BRA­
WO! BIS! 12.00 Film na życzenie: —

Hotel klasy Lux — film obycz., Polska,
Bal na dworcu w Koluszkach — pol­
ski film obycz., Trójkgt bermudzki -

film krym., Polska 13.30 Od przed­
szkola do Opola — program rozrywk.
14.30 Piraci — teleturniej 15.00

Gwiezdny pirat — serial przyg. 15.30

Kronika końca wieku — magazyn
16.15 Mówi się... 16.35 Ludzie listy
piszq 18.15 Złotopolscy: Towarzy­
skie nieporozumienia, Kłopoty z

dziećmi — telenowela, Polska 19.05

Teledyski na życzenie 19.15 Dobra­
nocka 20.00 Team i Tym - Cieszyn
się z lata 21.00 Karate po polsku -

13.00 Morskie opowieści — rozmaito­
ści 13.20 Mistrz. Świat, samoch. For­

muły I - Grand Prix 94’ 14.55 Aerobik

z Makumbą — sport 15.00 Tajemnni-
ca dzikiego szybu — przygodowy
16.30 Jadowite drapieżniki — przyro­
dniczy 18.00 Kaboom Kazoom — spo­
rt 18.25 Aerobik z Makumbq 18.30

Marylin Monroe — inne spojrzenie
19.20 Sqsiedzi 19.25 Przepraszamy
za usterki: Kurtyna 19.30 Bajki 20.30

Czarowny kwiecień — melodramat

Stacje telewizyjne polskojęzyczne
film sensac., Polska 23.05 Benefis

Łazuki Bohdana 23.45 Nie odchodź
— 12 wspomnień o Kalinie Jędrusik

9.05 Odjazdowe kreskówki 11.25

Wielcy ludzie natury — serial przyr.
11.50 Gwiazdy Hollywood: Sean

Connery - serial dok. 12 .25 Aby za­
chować twarz — film sensac., USA

14.05 Ukryta kamera 14.25 Rodzi­
na Potwornickich — serial kom.

14.50 Trzecia planeta od Słońca —

serial kom. 15.15 Legenda Wilhelma

Telia — serial przyg. 16.15 Czynnik
PSI — serial SF 17.05 W cudzej skó­
rze — serial sensac. 17 .55 Komando

Małolat — serial sensac. 19.00 Extra

Zoom 19.35 Alfred Hitchcock przed­
stawia — serial sensac. 20.00 Być
kimś — dramat sensac., W. Brytania
22.05 Ziemia — ostatnie starcie —

serial fantast. 22.55 Nawiedzona

gospoda - horror, USA 0.35 W cu­
dzej skórze — serial sensac.

8.00 Klub Hawaje — serial dla mło­
dzieży 12.30 Świat cyrku 13.30 Kurs

rysunku — program dla dzieci 17.00

Burza mózgów — talk show 17.30

Auto salon — magazyn 18.30 Facho­
wiec radzi 19.30 Bliżej filmu — ma­
gazyn 20.00 Zycie jest piękne — film

obycz., USA 22.00 Nie tylko na wee­
kend - magazyn 22.30 Paisa — dra­
mat, Włochy

7.00 Życie jak poker — telenow. 7 .30

100 %. dla stu — telezabawa 8.00

10.00 — 14.00 Video gazeta
14.00 —17.00 Program muzyczno-

rozrywkowy 17.15 TTK Muzyka
17.35 Mato Fun 18.00 Aktualności

Tarnowskie 18.15 Art. Musie

18.35 Kulinarny Kqcik Konesera

19.15 Lepiej tego nie oglqdaj
20.00 Aktualności Tarnowskie

20.15 Gość TTK, 20.35 Reportaż
21.15 Program muzyczno-rozryw­
kowy 23.00 TTK dla dorosłych 2.00

Video gazeta.

Bonanza — serial przyg. 9.05 Kojak
— serial krym. USA 9.55 Jednostka

marzeń — serial anim. 10.40 Przygo­
dy Hucka Finna 11.00 Tajemnicza
wyspa - serial 12.30 Micaela - te­
lenowela 13.35 Mag. Motor. Mło­
dych 14.00 Superstar - pr. satyrycz­
ny 14.30 Junior- show 15.00 Disco

Polo... 16.00 Słyszysz, czy nie? - film

18.00 Dynastia — serial 19.00 Kojak
— serial krym., USA 20.05 Ten jeden
raz przed śmierciq — film woj. USA

22.00 Idź na całość — show 23.00

Deskorolki — film sens. USA 0.45 Te­
legrafista — film obycz., Norwegia

9.00 Wygraj! Wyśpiewaj! - program

muzyczny dla dzieci 9.45 Tajemnice
wybrzeża — serial przygodowy dla

młodzieży, Kanada 10.15 Diabelska

miłość — serial obyczajowy, Meksyk
11.00 Horoskop na dziś 11.05 Wy­
trych damski — talk show 11.35 Z

ostatniej chwili — serial, USA 12.30

Melanżeria — program muzyczny
13.30 Przynęta — serial kryminalny,
USA 14.45 Klub 1001 podróży -

magazyn turyst. 15.15 Moje życie
pod psem - serial przygodowy dla

młodzieży 15.45 Historie niesamo­
wite — serial, USA 16.15 Zbrodnie w

obiektywie — serial, USA 17.15 VIP
— wydarzenia i plotki ze świata

showbiznesu 17.50 Z ostatniej chwi­
li — serial, USA 19.00 Extra Zoom —

magazyn sensacji 19.35 Alfred

Hitchcock przedstawia — serial kry­
minalny, UŚA 20.00 Być kimś - dra­

mat sensacyjny, W. Bryt. 22.05 Ka­
baret Paka 22.25 Striptizerki - se­
rial dokumentalny, Dania 22.50 Ja­
nusz Wójcik show — talk show 23.50

Przeklęty kamień — film sensacyjny,
Australia 1.25 Horoskop na jutro

8.00 Santa Barbara 9.00 Bellamy
10.00 Tego już za wiele — kom. 12.00

Niszczqca siła - dok. 13.00 Santa

Barbara 14.00 Gotuję bo lubię — ma­
gazyn 17.00 Santa Barbara 19.30

Dookoła świata 20.00 Tego już za

wiele — serial kom. 20.30 Spisek Fire-

bird — film wojenny, USA 22.10 Prze-

glqd nowości kinowych 22.30 Jed­
nym śladem — magazyn 23.00 Kto

grzeje się w łóżku mojej żony — kome­
dia erotyczna, Włochy 1.00 Katuj, ale

całuj — komedia obycz., Włochy

t\/Katowice
8.30 Na ryby - magazyn 8.45 W

cztery świata strony — magazyn
9.05 Koszałek Opałek — program

dla dzieci 10.00 Opowieści antykwa­
ryczne 10.25 Idealny rabuś - film
dok. 10.55 Świat bliski i daleki — se­
rial dok. 11 .20 Zawody zwykłe i nie­
zwykłe — serial dok. 11.35 Europej­
skie rodowody - serial dok. 12.30

Teleliga '99 — teleturniej 13.30 Z ży­
cia Kościoła — magazyn 13.50 Klub

globtrotera 14.30 Arka Noego — se­
rial obycz. 16.05 Kudłaczek — serial

dla młodzieży 16.30 Drużyna ma­
rzeń — serial dla młodzieży 21.35

Ślqski Pegaz — magazyn 22.00 Opo­
wieści antykwaryczne 22.30 Na na­
brzeżach -film obycz., USA

7.35 Słowo na niedzielę 7.40 Złoto­
polscy: Towarzyskie nieporozumie­
nia, Kłopoty z dziećmi — telenowela,
Polska 8.30 Przez Karpaty: Wulkani-

ty centralnej Słowacji — film przyr.
8.50 Dzień dobry na dzień dobiy
9.50 Panteon - magazyn 10.05 W

labiryncie: Siódmy tydzień; Ciqża —

serial obycz. 11.05 Hulaj dusza -

magazyn 2.00 Dla dziec 13.00

Transmisja niedzielnej mszy św.

14.05 Dla dzieci: Bajki polskie 14.50

Jestem: Jerzy Połomski - program

rozrywk. 15.35 Fotograf snów — film

o Ryszardzie Horowitzu 16.50 Po-

cztylion 17.40 Judeł gra na skrzyp­
cach —film obycz., Polska 19.15 Do-

branocka20.00 Dziewczęta z Nowo­
lipek — film obycz., Polska 21.30 La­
tarnik - magazyn 22.00 Poezjo, ja­

11.10 Kamienne niebo — dramat

woj. 12 .40 W teatrze 12.55 Koleś te­
lefonuje 13.00 Marylin Monroe - in­
ne spojrzenie 13.50 Sqsiedzi 13.55

Przepraszamy za usterki: Kurtyna
14.00 Bajki 14.25 Niezwykłe sporty
14.30 Przygody Saltiego — przygo­
dowy 15.00 Na przełaj przez PRL —

Wiesław Kot zaprasza na film 15.10

Kamienne niebo — dramat woj.
16.40 W teatrze 16.55 Koleś telefo­
nuje 18.00 Przygody Saltiego — przy­
gody 18.25 Niezwykłe sporty — spo­

Stacje telewizyjne polskojęzyczne
kie twoje imię... — wspomnienia o Ju­
lianie Tuwimie w 45 rocznicę śmierci

poety 22.15 Taksówka Jedynki: Hac­
ker 23.05 Rodzina Statystycznych —

program satyryczny

8.00 Legenda Wilhelma Telia — se­
rial przyg. 9 .00 Odjazdowe kresków­
ki 11.15 Perła Imperium — serial ko­
stiumowy 12.15 Świat Audobona —

serial przyr. 13.05 Abbott i Costello

spotykajq Jekylla i Hyde’a — kome­
dia, USA 14.30 Autostrada do Nieba

15.25 Siódme niebo — serial kom.

16.15 Łysoń - serial kom. 16.45

Dzień dobry, St. Paul - serial kom.

17.10 Smok Stanleya — komedia SF,
USA 19.05 McCall — serial sensac.

20.00 Wakacje w domu — film

przyg., USA 21.50 Wieczór z wampi­
rem 23.00 Oblicza Nowego Jorku —

serial krym. 23.50 Pogoda dla boga­
czy — obycz. 0.35 McCall — sensac.

fc„:.......... .....

8.00 Klub Hawaje — serial dla mło­
dzieży 12.30 Kurs rysunku — pro­
gram dla dzieci 13.00 Burza mó­
zgów — talk show 13.30 Fachowiec

radzi 17.00 Godzina z... muzykq pop
18.00 Nie tylko na weekend — ma­
gazyn 18.30 Auto salon — magazyn
19.30 Złodzieje rowerów — dramat

społeczny, Włochy 21.30 Kamienny
kwiat — opera 23.50 Bliżej filmu

6.00 Talent za talent 6.30 Oskar —

magazyn filmowy 7.00 Życie jak po­

rt 18.30 Bajki 20.30 Romantyczna
Angielka — melodramat

10.00 — 14.00 Video gazeta 14.00
- 17.15 TTK Muzyka 17.35 Kulinar­
ny Kqcik Konesera 18.15 Gość TTK

18.45 Auto Hit 19.00 Tygodniowy
przeglqd informacji 19.15 TTK Mu­
zyka 20.00 Tygodniowy przeglqd in­
formacji 20.15 Studio Sport 21.00

Tygodniowy przeglqd informacji
21.15 Program muzyczno-rozrykowy
23.00 TTK dla dorosłych

ker — telenow. 7.30 13. posterunek
— serial 8.00 Bonanza — serial

przyg. 9 .05 Kojak — serial krym.,
USA 10.10 Jednostka marzeń - se­
rial anim. 10.40 Przygody Hucka Fin­
na 11.15 Tajemnicza wyspa — serial

11.40 Wrestling 12.40 Wesoły wdo­
wiec — serial 13.05 Wojna i pamięć
— serial 14.00 Słyszysz, czy nie? -

film fab. 16.00 Orbitalny posterunek
— serial SF 17.00 Potężna dżungla -

serial 17.30 Benny Hill — pr. rozryw.
18.00 Dynastia — serial 19.00 Paci­
fic Blue — serial 19.50 Informacje
20.05 Ja i Duce - serial hist. 21.05

Gorqcy temat — serial 22.05 Pierw­
sza fala — serial SF 23.10 Deskorolki
— film sens. 1.00 Makakofonia... -

pr. muz. 1 .30 Afficionado —program
muz. 2.00 Soundtrack 2.30 DJ Club

3.00 Disco Polo Live — pr. muz.

8.25 W krainie smoków - serial ani-

m. W. Bryt. 9.40 Z ostatniej chwili —

serial, UŚA 10.30 Propozycje do listy

przebojów 11.00 Horoskop na dziś

11.05 Zbrodnie w obiektywie - se­
rial, USA 12.30 Życie zwierzqt - film

przyrodniczy 13.20 Magazyn nowo­
ści filmowych 13.50 Na wokandzie
— serial obyczajowy, USA 14.45

Winnetou — film przygodowy, Niem-

cy/Jugosławia 16.15 Piękni i sławni

czyli nasza wizyta u... 16.45 Bliss —

serial obyczajowy, W. Bryt. 18.15

Wielkie romanse XX wieku — serial

dokument. 18.45 Na afiszu — wiado­
mości kulturalne 19.05 McCall — se­
rial sensacyjny, USA 20.00 Wakacje
w domu — film przygodowy, USA

21.50 Wieczór z wampirem 23.00

Horoskop na jutro 23.05 Umrzeć z

miłości — dramat, USA

Telewizje satelitarne Telewizje satelitarne

PRO 7

13.00 Katastrofa: Krytyczny błqd.
W 1957 r. radioaktywny czołg
wybuchł w jednej z tajnych stacji
badawczych broni w ZSRR...

13.30 Katastrofa: Czarna fala

14.00 Legendy historii: Kleopatra
15.00 Best of British: Land Rover

16.00 Dinozaury!: Natura bestii

17.00 Podniebne bitwy: Uderzenie

Harriera 18.00 Stulecie wojen
20.00 Super konstrukcje: Kanał Pa-

namski 21.00 Łowcy z alei tornad

22.00 Miami Swat 23.00 Detektywi
sqdowi: Długotrwałe wrażenia

10.20 Rewolwer i melonik — serial

krym. 11 .20 Departament S - serial

krym. 12.20 Heartbreak High — se­
rial obycz. 13.15 Zagubieni w Amery­
ce—komedia obycz., USA 15.00 Star

Trek — serial SF, USA 16.00 Komisarz

Rex - serial krym. 17 .10 GOTT-

SCHALK idzie! — show 20.15 Ko­
cham cię na zabój - komedia, USA

22.15 Przeglqd tygodniowy — maga­
zyn 23.45 Ring — magazyn 0.45 Star

Trek - Voyager - serial SF, USA

9.00 Co jest grane? 10.00 Planeta

Viva — magazyn 11.00 Chartsurfer

12.00 Berlin House 13.00 Top 100

15.00 Viva Charts 16.00 lnteraktiv

Spezial 17.00 Planeta Viva — maga­
zyn 19.00 Obrotowy klub 20.00 Vi-

va hity — nowości i standardy pop-

rockowej sceny 21.00 In Luv - tal-

kshow 22.00 Overdrive — magazyn

23.00 Taneczna noc Vivy 0.00 Ta­
neczna noc Vivy

14.00 Broń powietrzna: Powietrze-

ziemia 15.00 Specjaliści: Trudna

sieć 16.00 Narzędzia wojny: Sztukas

18.00 Flightline, czyli wszystko o

maszynach latajqcych 18.30 Samo­
loty i samochody Coltrane’a: Silnik

dwusuwowy 19.00 Przewodnik po

wężach 20.00 Opowieści niesamo­
wite: Bestia z wrzosowisk 20.30 Fan­
tastyczne stwory: Wilkołaki 21.00

Tajemicza twarz z Całunu

12.00 Narciarstwo klasyczne: MŚ w

Ramsau - skoki 14.00 Narciarstwo

alpejskie: PŚ w Garmisch-Partenkir-

chen — supergigant mężczyzn 15.00

Łyżwiarstwo szybkie: MŚ w Calgary
16.00 Lekkoatletyka: Halowy mityng
w Lievin 17.30 Narciarstwo klasycz­
ne: MŚ w Ramsau 18.30 Tenis ziem­

ny: Turniej WTA w Hanowerze — finał

19.30 Tenis ziemny: Turniej ATP w

Rotterdamie - finał

PRO 7

14.00 Narciarstwo klasyczne: MŚ w

Ramsau - bieg do kombinacji nor­
weskiej 15 km 15.00 Narciarstwo

alpejskie: PŚ w Garmisch-Partenkir-

chen — bieg zjazdowy mężczyzn
16.00 Tenis ziemny: Turniej ATP w

Rotterdamie - półfinały 17.00 Pły­
wanie: PŚ w Paryżu 18.00 Tenis

ziemny: Turniej WTA w Hanowerze —

półfinały 19.30 Tenis ziemny: Turniej
ATP w Rotterdamie — półfinały
21.00 Sumo: Turniej Basho w Tokio

0.15 Boks: Walki zawodowców

12.15 Dzieciaki, kłopoty i my — se­
rial obycz. 13.15 Świat według Bun-

dych - serial kom. 13.45 Wszyscy
kochajq Raymonda — serial kom.

14.10 Clueless - serial kom. 14.35

Sabrina, nastoletnia czarownica —

serial kom. 15.30 Buffy — Postrach

wampirów — serial fantast., USA

16.20 Babylon 5 - serial SF, USA

17.15 Viper — serial sensac. 18.10

Przygody Sindbada — serial przyg.
20.15 Dzieciak do wynajęcia — ko­
media, USA 22.10 Krwawy sport —

film sensac., USA 23.50 Mad Max —

film SF, Australia

wiigSartFy REDAKTOR NACZELNY: RYSZARD NIEMIEC

KRAKOWSKA tel. 430-43-40, fax: 430-44-11

31-548 Kraków, AJ. Pokoju 3. lytiiniiiimyT
Adres do korespondencji: 30-960 Kraków 1, skrytka poczt. 402.’

Centrala telefoniczna:

fax:
Sekretarz odpowiedzialny:
Dział łączności z czytelnikami:
Dział miejski:
Dział sportowy:
Redakcja nocna:

BIURO OGŁOSZEŃ:

Kraków, Aleja Pokoju 3

ul. Starowiślna 10

Terenowe biura ogłoszeń mieszczą się w siedzibach oddziałów.

WYDAWCA: ,Polskapresse* — Spółka z o.o. — Oddział Gazeta Krakowska

w Krakowie. Prezes Zarządu Oddziału — Piotr Szymborski
DRUK: Centrum Prasowo-Poligraficzne, Kraków, al. Pokoju 3;
PRENUMERATA: Dział Kolportażu tel. 430-44-13

Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi odpowiedzialności. Redakcjo zastrzega sobie prawo

skracania artykułów i korespondencji, zmiany ich tytułów. Tekstów nie zamówionych nie zwracamy.

4304340, 43043 49, 43043-54, 43043-61

43043-90

tel.43044-16

tel. 43043-79, 43043-68

tel. 43044-28, fax: 43044-08

tel. 43044-38

tel.430-44 -16

tel. 430-43-30, fax. 430-43-40 w. 403

tel./fax 422-06-03

10.10 J.A .G. — Wojskowe Biuro Śled­

cze — serial sensac. 11.40 Men in

Black — serial anim. 12.10 The Man

Behind the Gun - western, USA

13.40 Heidi — film obycz., Szwajca­
ria 15.35 Dama w żelaznej masce —

film przyg., USA 17.00 Jezioro ma­
rzeń - serial obycz. 18.00 BLITZ —

magazyn 18.30 Szósta trzydzieści —

magazyn 19.00 ranissimo - piłkar­
ski show 20.15 Uwaga kamera —

show 22.05 Latajqcy cyrk Monty Py-
thona — Best of 23.50 Widziane w

ten sposób — rozważania o współ­
czesności 23.55 Dama w żelaznej
masce — film przyg., USA

11.45 Time Trax — serial SF, USA

1993 12.45 Superman — serial fan­
tast., USA 13.40 Stuart ratuje swojq
rodzinę — komedia, USA 15.20 Paci­
fic Blue - serial sensac. 16.10 Baza

Pensacola — serial sensac. 17.00 Ma-

king of JETS - magazyn 17.15 Bana­
na Joe — komedia sensac., Włochy
19.00 Świat cudów — magazyn

20.15 JETS - pilot serialu sensacyjne­
go, Niemcy 23.25 Krew z krwi, kość z

kości — film sensac., USA

9.00 lnteraktiv-Spezial 10.00 Plane­
ta Viva 11.00 Planeta Viva 12.00

Club Rotation 14.00 Co było grane?
15.00 Nowości Vivy 16.00 Viva hity
sceny 17.00 Jam: pop-rockowe ar­
chiwum 18.00 Planeta Viva — maga­
zyn 19.00 Chartsurfer 20.00 Viva

Charts 21.00 In Luv — talkshow

22.00 Word Cup — magazyn 23.00

Jam: pop-rockowe archiwum

Za zmiany wprowadzone w

programie w ostatniej chwili

redakcja nie odpowiada
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Półfinałplay offw ekstraklasie hokeja na łodzie

„Zmiękczanie" Jaworskiego
Tymbark PODHALE Nowy Targ — KTH PZU S.A. Krynica 5:2 (2:1,1:1,2:0)

Teraz łatwiej?
UNIA Dwory - STOCZNIOWIEC

Gdańsk 5:3 (0:2, 2:0, 3:1)
Bramki dla Podhala: Antipow 3 i 40, P.Podlipni 15, Semen- nym strzałem popisał się Zbo-

czenko 47 i H aj nos 51 min. - Krzak 4 i Ślusarczyk 33 min. Kary: rzilak. Wprawdzie Mega zdoła!
30 -16. Sędziowali W.Matuszak oraz G.Dzięciołowski (obaj Byd- krążek sparować, ale dobitka

goszcz), W.Marczuk (Toruń). Widzów 3,5 tys. Krzaka była celna. Niedługo

PODHALE: Mega; Ćwikła,
Zamojski - Hajnos, Szopiński,
P.Podlipni; Sroka, Piotr Gil -

Łyszczarczyk, Tomasik, Se-

menczenko; Puławski - Ahlro-

os, Koivunoro, Antipow.
KTH: Jaworski; Kuc, Prećek

- Krzak, Adamćik, Ślusarczyk;
Zborzilak, Korczak - Chabior,
Słaboń, Proszkiewicz; Mintel,
Tyczyński - Piksa, Suchomsk,
Cieraciew; Laszkiewicz.

Przez dwie tercje pierwsze­
go meczu półfinałowego play
off trwała fantastyczna rywa­
lizacja bramkarza KTH, Ja­
worskiego z zawodnikami

„Szarotek”. Postawa bramka­
rza kryniczan na tyle zbudo­
wała jego kolegów z drużyny,
że i oni dopóki sil starczyło
walczyli ramię w ramię z do­
świadczoną drużyną gospo­
darzy i napsuli sporo nerwów

wszystkim tym, dla których
zwycięstwo Podhala było
sprawą oczywistą. Dopiero
ostatni kwadrans gry wyka­
zał, że sił zaczęło brako­
wać...obu stronom! I wtedy
górę wzięło doświadczenie
wicemistrzów Polski. Przy
czym osłabienia kadrowe nie

są tu żadnym tłumaczeniem
dla którejkolwiek ze stron.

Zdaniem prezesów
Madej MISTA (wiceprezes

sportowy KTH): Teraz można

tylko żałować, że straciliśmy te

dwie pierwsze bramki po pro­
stych błędach naszych obroń­
ców. Wjakimś sensie można za

błąd usprawiedliwić Proszkie-
wicza, grał z wybitym palcem
i nie mógł utrzymać kija w ręce.

Myślę, że cała energia uleciała
z nas po tej bramce na 3:2, gdy-
bymy dowieźli remis do końca

drugiej tercji zapewne psychicz­
nie bylibyśmy nastawieni na

walkę do końca. Ale zauważy­
łem, że gdzieś tak od 45 min. si­
ły zaczęły szybko ulatywać z za­
wodników Podhala. Tojest dla
nas szansa, im więcej będzie
meczów, tym większe stają się
nasze nadzieje nafinał ligi. Bo

Wypowiedzi trenerów
Aleksander Pierejebajnos

(Tymbark Podhale Nowy Targ)

— Zgodnie z przewidywania­
mi był to niezwykle twardy
mecz. Przez pierwsze dwie tercje
brakowało kombinacyjnej gry
w naszym wykonaniu po bram­
ką przeciwnika. Do tego Jawor­
ski broniłfantastycznie i długo
się wydawało, że moi napastni­
cy nie znajdą na niego sposobu.
Niesłychanie ważna była trzecie
bramka w ostatnich sekundach

drugiej tercji. Po kapitalnej ak­
cji, która musiała podłamać
kryniczan. W ostatnich dwu­
dziestu minutach przemeblowa­
łem ataki, zabierąjąc Semen-

czenkę z fińskiego duetu, a do­
dając mu do pary Antipowa.
Oglądaliśmy na wideo mecze

KTH z Katowicami, i wiedzieli­
śmy, że rywale będą grali do

Bowiem w Podhalu brakowa­
ło zagrypionych Z.Podlipnie-
go, Różańskiego i Śmiełow-
skiego, a w KTH kontuzjowa­
nych Zabawy i Voznika.

Wydwało się, że gdy Anti­
pow wykorzystał w 3 min. błąd
Adamćika i strzelił na 1:0 (go­
spodarze grali wówczas w osła­
bieniu) wszystko już będzie to­
czyć się po myśli Podhala. Nic
z tego, „zmiękczanie” Jawor­
skiego okazało się zadaniem

niezwykle trudnym. W 4 min.
na ławce kar siedziało już
dwóch nowotarżan, Koivuno-
ro i P.Podlipni. Hokejowy za­
mek KTH długo nie przynosił
efektu, dopiero w chwili gdy
na lód wjeżdżałjuż Fin, potęż-

wierzę, że młode organizmy na­
szego zespołu szybciej się będą
regenerowały. U nas wyśmieni­
cie grałą Jaworski, to jest naj­
lepszy zawodnik KTH.

Wieńczysław KOWALSKI

(prezes CSZ, generalnego
sponsora Podhala): Zwycię­
stwo trzema bramkami wyglą­
da nieźle, ale kto oglądał mecz

dobrze wie ile trzeba się było na

wygraną napracować. Przez
dwie tercje trwała wyrównana
walka, chociaż nie nazwałbym
tego horrorem, bo mam w pa­
mięci mecz z Cracorią i myślę,
że nic już bardziej nie będzie
w stanie zszarpać moich ner­
wów. Ta pierwsza wygrana
ważna jest z psychologicznego
punktu widzenia. Nie należy

ostatniej minuty, bez względu
na wynik. Teraz przed nami nie-
zwkle ciężki wyjazd do Krynicy.
Niestety gramy poważnie osła­
bieni, brakiem trójki chorych ka-
drowiczów: Różańskiego, Śmie-
łowskiego i Zbyszka Podlipnie-
go. Ibardzo wątpliwe czy wystą­
pią oni wjpotkaniach półfina­
łowych przeciw KTH. Wiem od
zawodników, że również w po­
przednich sezonach kadra roz­
grywała mecze tuż przed decy­
dującymi bojami w play off. To

jest nie w porządku, gdyż w tym
momencie nie wszystkie druży­
ny startują w półfinałach z ta­
kiej samej pozycji wyjściowej.

Rudolf Robaczek

(PZU S.A KTH Krynica)
— Wpełni zgadza m się z trene­

rem Podhala. KTH dało do ka­
dry sześciu graczy. I to po nie­

później przewagę 5 na 3 mieli

gospodarze, i to była idelana

okazja do pokazania klasy ze

strony Jaworskiego, który po
strzale Puławskiego popisał się
interwencją charakterystyczną
bardziej dla futbolu niż hoke­
ja. Gospodarze zauważyli
wreszcie, że wszystkie strzały
z prawego skrzydła są pewnie
bronione przez Jaworskiego,
więc z lewej strony spróbował
P.Podlipni i była to decyzja
słuszna. Podhale znów na pro­
wadzeniu, 2:1. Po chwili krą­
żek znalazł się w siatce kryni­
czan ponownie, ale sędzia od-

gwizdał spalonego i Semen-
czenko jeszcze tym razem nie

wpisał się na listę strzelców.

zapominać o naszych kłopo­
tach, graliśmy bez dwójki na­
szych czołowych obrońców.

Przy szczupłym składzie zespo­
łu każda konuzja, choroba za­
czyna już wylądać bardzo źle.
Oczywiście ktoś powie, trzeba
było utrzymać szerszą kadrę,
wtedy takich kłopotów by nie

było. Ja odpowiedni tak, mając
pieniędzy tyle ile mamy, musia-
łem wybrać. Albo szczuplejsza
kadra, za to z bardzo dobrymi
Finami, albo bardzo szeroka
kadra z wieloma zawodnikami
przeciętnymi. O tym czy dobrze
rozdysponowaliśmy nasze pie­
niądze czy nie przekonamy się
dopiero po zakończeniu ligi. Ty­
le, że wtedy tojuż każdy będzie
mądry... (k)

zwykle wyczerpujących me­
czach z Katowicami. Przedpółfi­
nałami nie mieli ani dnia odpo­
czynku, a do tego bracia Piekar­
scy i Słaboń są chorzy. Nie grali
również Zabawa oraz Voznik,
i podobniejak trener Pierjebaj-
nos nie będą mógł na nich liczyć
w kolejnych meczach. Z wyjąt­
kiem Słabonia. Oczywiście nie
oznacza to, że składamy broń.

Mamy liczną kadrę i pod tym
względemjesteśmy w lepszej sy­
tuacji niż Podhale. Wracając do

pierwszego meczu, to każdy wi­
dział, że przez co najmniej 40
mnut byliśmy równym rywa­
lem dla gospodarzy. Oczywiście
graliśmy z kontry, ale takajest
rola gości. Decydująca dla prze­
biegu meczu była akcja Koimi-
noro z Antipowem. Ten gol „do
szatni” podłamał moich zawod­
ników. Paweł GUGA

OKOCIM®
Gdy Jaworskiemu policzyli­
śmy 13. udaną interwencję,
podbudowani jego grą koledzy
przeprowadzili świetną kontrę
- Krzak ograł Puławskiego
i bramkarza Megę, a Ślusar­
czyk doprowadził w 33 min.
do wyrównania. KTH nie „do­
wiozło” remisu do końca dru-

gej tercji, bowiem na 20 se­
kund przed syreną kończącą
to starcie para Koivunoro - An­
tipow przeprowadziła akcję
marzeń. Trzy ekspresowe po­
dania i krążek znalazł się
w siatce. Nawet Jaworski nic
nie mógł nic poradzić.

Tercja trzecia najmniej efek­
towna, Jaworski po bramce Se-
menczenki chybajuż pogodził
się z przegraną, można rzec, że
wreszcie został przez rywali
„zmiękczony”. Pewnie dlatego
tak szybko padła również
bramka piąta, przesądzająca
o wyniku. W końcówce widać

było po obu stronach ogromne
zmęczenie. Podhale ma tę
przewagę, że pierwsze zwycię­
stwo zapisało na swoje konto.

Zwolennicy KTH nieśmiało

przypominali, że młodsze or­
ganizmy kryniczan szybciej
się zregenerują. Jest to zapo­
wiedź atrakcyjnej walki o finał
do końca. Janusz KOZIOŁ

nrty*

CMZ
B U T Y

Widok
z boksu

I tercja

Trener Rohaczek wydaje
dyspozycje „biegając” po ław­
ce za plecami swoich zawodni­
ków. Aleksander Pierjebajnos
stoi za ławką graczy. Obydwaj
co chwilę pokrzykują. Gracze
Podhala, nawet ci najbardziej
doświadczeni nie mogą spo­
kojnie usiedzieć na ławce. Naj­
więcej do powiedzenia ma

Piotr Podlipni, co chwila do­
pingując swoich kolegów.
Zresztą podobnie zachowują
się znacznie młodsi krynicza­
nie. U nich największą „gadu­
łą” jest Ślusarczyk. Niesamo­
wicie w bramce KTH spisuje
się Tomasz Jaworski. Kierow­
nik zespołu „Szarotek” An­
drzej Stefaniak wiele razy ła­
pie się za głowę.

II tercja

Gra staje się coraz bardziej
zacięta. Piotr Podlipni nie­
zwykle przeżywa spotkanie.
Eksplozja radości na ławce

kryniczan po wyrównaniu na

2:2. Zawodnicy niemal poła­
mali kije o bandy. Na 20 se­
kund przed końcem tercji, po
golu Antipowa, Hajnos i Pod­
lipni cieszą się jakby był to

ich debiut w lidze.

III tercja

Już przy wyjściu zawodni­
ków widać było, że bardziej
„naładowni” są gospodarze.
Na twarzach zawodników KTH
widać ogromne zmęczenie.
Korczak zjeżdża do boksu krę­
cąc głową. Ślusarczyk narzeka
na zmiany. Po drugiej stronie,
pełny spokój. Uśmiechy, dow­
cipne docinki w stylu — „strze­
laj liderze” (do Semenczenki).
Syrena końcowa. (PG)

0:1 Skutchan (Reszczyński, Dolny) 6 min, 0:2 A. Wróbel (B. Wró­
bel, Gudożnikow) 12,1:2 Kotoński (Kwiatkowski, Garbocz) 26, 2:2

Karatajew (Gonera, Horny) 40, 3:2 Horny (Malicki) 44, 3:3 A. Wró­
bel (B. Wróbel, Gudożnikow) 28,4:3 Parzyszek 50 min, 5:3 Puzio

(Parzyszek, Klisiak) 58 min. Sędziowali L. Więckowski z Warszawy
oraz M. Skalski z Nowego Targu i L. Kubiszewski z Katowic. Wi­
dzów 2,5 tys. Kary: Unia 6 min, Stoczniowiec 18 min.

UNIA: Szabanow — Piątek,
Gonera, Horny, Karatajew,
Malicki — Czerwik, Kłys, Kli­
siak, Parzyszek, Puzio — Artio-

mienko, Kuberski, Kotoński,
Garbocz, Kwiatkowski — Sa-
dłocha, Wojciechowski.

Już w 54 sek. kiedy na ław­
kę kar powędrował obrońca

gości Waszak mając do odsie­
dzenia aż 4 minuty, wydawało
się, że Unia Dwory szybko roz-

pocznie triumfalny marsz

w kierunku finału. Gdańsz­
czanie jednak nie tylko prze­
trzymali nawałnicę gospoda­
rzy, ale w dodatku w 6 min.

gdy oni grali w przewadze,
przypadkowy strzał Skutcha-
na znalazł drogę do siatki mię­
dzy parkanami Szabanowa.
I jeszcze bardziej kuriozalny
był drugi gol dla umiejętnie
się broniących i rzadko ataku­

jących hokeistów Stoczniow­
ca. A. Wróbel strzelał z bardzo

ostrego kąta w róg w którym
stał bramkarz. Obaj byli tak
samo zaskoczeni, gdy sędzia
bramkowy zapalił czerwone

światełko sygnalizując, że krą­
żek wpadł do siatki.

Druga tercja rozpoczęła się
od dwóch znakomitych okazji
dla gości, ale Szabanow bronił

wspaniale. Kiedy oświęcimia-
nie poczuli, że mają w osobie
bramkarza mocny punkt za­
atakowali i w 26 min po bar­
dzo ładnej kontrze trzeciego
ataku Kotoński strzałem w dłu­
gi róg zdobył kontaktowego go­
la. Przewaga podopiecznych
Andrieja Sidorenki od tego
momentu zaczęła rosnąć coraz

bardziej. Oświęcimianie nie

potrafili jednak wykorzystać
tej przewagi. Dopiero na 47 se-

k przed zakończeniem drugiej
odsłony Gonera huknął z nie­
bieskiej, a stojący przed bram­
karzem Karatejew zmienił lot

krążka, który wylądował w sa-

O miejsca 9-11

Na pożegnanie
CRACOVIA — ZAGŁĘBIE Sosnowiec

7:2 (3:1,4:1,0:0)
1:0 Urban (Śliwa) 6, 2:0 Śli­

wa 11, 2:1 A. Gil (Zajączkow­
ski) 17, 3:1 Śliwa 19, 4:1 Baryła
27, 5:1 Słowakiewicz (Baryła)
29, 6:1 Baryła (Kubowicz) 31,
6:2 Kurowski 32, 7:2 Słowakie­
wicz 40. Sędziował K. Zawadz­
ki z Warszawy. Kary: 14 i 14

min. Widzów 300.Wyróżnili się:
Śliwa, Baryła.

CRACOVIA: Batkiewicz (41
Szweda) — Malacz, P. Gil, Pod­
lipni, Kubowicz, Ł. Gil — Bary­
ła, Kozendra, Jękner, Słowa­
kiewicz, Witowski — Pawlik,
Śliwa, Urban oraz Ślusarek,
Gąska, Dudek, Drozdowicz,
Wągroda, Bączkowski.

To był ostatni występ Cra-
covii przed własną publiczno­
ścią w tym sezonie. Krakowia­
nie wystąpią w Sosnowcu ju­
tro i nie powinni stracić wy­
walczonej przewagi, co da im

pewne 9 miejsce na koniec

rozgrywek. Nie wiadomo czy
pojadą na spotkanie do Byd­
goszczy, które nie miałoby

Firma
Chemiczna
Dwory
S.A.

mym okienku. Sędzia gola
uznał, choć zdaniem gości po­
pełnił błąd, bo napastnik
oświęcimian stał w polu bram-

kowymć.
Dopiero w trzeciej tercji

oświęcimianie pierwszy raz

wyszli na prowadzenie. Horny
rozpoczął akcję, której Malicki

popisał się szybkiem rajdem,
zakończył go jednak na do­
brze interweniującym Szcze-

błanowie, który wobec dobitki

Hornego był już bezradny. Go­
ście zaczęli grać ofensywnie.
W 46 min Justka trafił w słu­
pek, a w 48 min A. Wróbel do­
prowadził do wyrównania.
Nerwy kibiców uspokoił do­
piero Parzyszek, w 50 min

przejął wystrzeliwany przez
obrońcę gości krążek, minął
zwodem rywala i sygnalizując
podanie do partnerów lekkim
muśnięciem skierował krążek
do bramki. Zaskoczony Szcze-
blanow nie zauważył, że „gu­
ma” znalazła się za linią bram­
kową. Po tej stracie goście zno­
wu chcieli wyrównać. W 56
min B. Wróbel, w 58 min Ku-
dożnikow przegralijednak po­
jedynki sam na sam z Szaba-
nowem, a na 131 sekund

przed zakończeniem meczu

klasyczna kontra rozegrana
przez drugi atak i zakończona
strzałem Puzi ustaliła rezultat.

Unii do awansu brakuje już
tylko dwóch zwycięstw. Jutro
czeka ich pojedynek w Gdań­
sku. Wszyscy zgodnie twier­
dzą, że tam będzie im łatwiej
wygrać. Dorota DUSIK

już dla nich znaczenia. Przed

wczorajszym meczem niewia­
domą pozostawały tylko roz­
miary zwycięstwa gospoda­
rzy, nie budziło ono więc
dreszczyka emocji. Ale szóst­
ka zawodników nie mogła po­
dejść obojętnie do tego spo­
tkania i zapewne zapamięta
go do końca życia. Debiuto­
wała bowiem na Migowych
taflach. Gospodarze załatwili

kwestię wygranej dość szyb­
ko, więc w trzeciej tercji uj­
rzeliśmy na lodzę nowe twa­
rze. Cały mecz rozegrał Paw­
lik, a w miarę upływu czasu

pojawiali się na lodzie: od po­
czątku III tercji Wągroda i Gą­
ska, a Dudek, Drozdowicz
i Bączkowski od 55 minuty —

wszyscy to 17-latkowie. (Żuk)
W meczach o miejsca 5-8:

KKH 100% Hortex Katowice —

TTS Tychy 5:1 (2:0, 0:0, 3:1),
SMS 1. PZHL Warszawa - STS
Autosan Sanok 9:2 (2:0, 4:0,
3:2)
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Kłopoty z bagażami wiśłaków

Plan wykonany
Piłkarze Wisły wrócili w czwartek wieczorem z Hiszpanii.

Ostatni tydzień przed inauguracją ligi spędzą w Krakowie.

W niedzielę w Zabierzowie, o godz. 11.30 „Biała Gwiazda" zmie­
rzy się z Petrochemią Płock. W zamyśle ma to być próba general­
na przed pierwszą ligową potyczką z Odrą w Wodzisławiu, ale

czy ekstraklasa wystartuje w terminie? Patrząc za okno raczej
należy w to wątpić...

RZOH
th *«*JV

• »

tA

W pierwszej rundzie Wisła pokonała Odrę Wodzisław 2:1. Czy
do rewanżu dojdzie już za tydzień?

Zostawmy jednak decyzję
o odwołaniu spotkań działa­
czom. My spytaliśmy mene­
dżera wiśłaków, Zdzisława

Kapkę jakie nastroje panują
w drużynie po powrocie
z Hiszpanii?

— Musimy być zadowoleni,
gdyż wykonaliśmy tam na­

Zapiski z giełdypomysłów

Drogi donikąd
Sezon piłkarski u progu, a tu zima trzyma

uparcie i zapewne nie opuści nas szybko. Dobie­
gają za to końca najważniejsze imprezy w spor­
tach zimowych, co skłania do podsumowania
myąjącego sezonu, ale Bogiem a prawdą, o czym
tu pisać? Poziom polskiego narciarstwa nie ob­
niża się tylko dlatego, że gorzejjuż być nie może,
a o hokeju i łyżwiarstwie szybkim też niczego do­
brego powiedzieć się nie da. Medal polskiejpary
sportowejjak również dobra postawa naszej so­
listki na mistrzostwach Europy w łyżwiarstwie

figurowym owszem, cieszą, ale wiadomo, o czym
nie wolno wnosić z pojawienia sięjednejjaskół­
ki. Co więcej, nasi mistrzowie nie są liderami

licznej grupy kandydatów do wyścigu po laury,
to raczej „samotne żagle" na polskich lodowi­
skach, trudno więc dostrzegać tu sygnał odro­
dzenia rodzimych sportów zimowych. Lepiej zaś
w nich nie będzie dopóty, dopóki do ścigania się
na nartach lub łyżwach nie przyciągnie się rze­
szyjuniorów i nie zapewni im szkolenia na po­
ziomie dającym szansę na sukcesy w międzyna­
rodowej konkurencji. Natomiast wysyłanie na

najpoważniejsze imprezy zawodników, którzy
bądź tojuż dawno zmarnowali swój talent (np.
Skupień), bądź to uprawiąją narciarstwo
w przerwach między innymi ząjęciami (np. Ba­
chleda),jest drogą donikąd. Nawoływanie do za­
wrócenia z tej drogi, powtarzane po każdym se­
zonie, zaczyna być wręcz nudne, co skłania do
nie kontynuowania tego tematu.

Odnotoiuać natomiast wypada kolejny słaby
sezon Sikory, któryjako dwudziestolatek został
mistrzem świata w biathlonie, a od kilku lat

systematycznie zmierza w stronę niskich szcze­
bli międzynarodowej klasyfikacji. Przypadek
ten wymagafachowej i bezstronnej analizy słu­
żącej ustaleniu, czy eksplozja talentu tego za­
wodnika była jedynie słomianym ogniem, czy
też została stłumiona błędami wjego dalszym
szkoleniu. Brak odpowiedzi na te pytania grozi
powtórzeniem się tej historii w przypadku gro­
na młodziutkich biathlonistów, zwłaszcza ju­
niorek, świecących triumfy w międzynarodo­
wym gronie rówieśników. Wchodzenie w wiek
seniora to krytyczny okres w karierze każdego
zawodnika, niezależnie od dyscypliny. Byłoby
szkoda, gdyby utalentowana młodzież została

prawdę solidną pracę. To po­
winno procentować podczas
spotkań ligowych.

— Jak przebiegała podróż?

— Sam lot odbył się bez

przygód, natomiastjuż w Kra­
kowie okazało się, że nie ma

naszych bagaży. Na szczęście
już się odnalazły i dzisiaj wie­
czorem (tj. w piątek przyp.
BK) mają przylecieć następ­
nym samolotem.

— Czy po tym obozie wszyscy

zawodnicy w drużynie są zdro­
wi?

— Nie ma poważniejszych
urazów. Oczywiście są drob­
ne stłuczenia, ale to jest nor­
malne. W każdym razie wszy­
scy są gotowi do gry.

— No właśnie. Macie grać już
za tydzień, tymczasem zima

nie zamierza ustępować. Czy
Pana zdaniem jest sens rozgry­
wać mecze w takich warun­
kach?

— Nie ma to sensu z kilku

powodów. Po pierwsze za­
wodnicy narażeni są na kon­
tuzję, po drugie wynik na

ośnieżonym boisku może zo­
stać wypaczony. Kibice też
nic będą mogli zobaczyć peł­
ni możliwości futbolistów.
W związku z tym lepiej było­
by chyba, gdyby inauguracja
ligi została nieco odłożona
w czasie.

— Na decyzję przyjdzie jednak
jeszcze trochę poczekać, a jak
będziecie trenować w ostatnim

tygodniu?

— To pytanie należałoby
bardziej kierować do trenera

Smudy. Ja mogę powiedzieć
tylko tyle, że obciążenia będą
już nieco mniejsze niż do tej
pory.

(BK)

skierowana nie na drogę sukcesów, lecz ich bra­
ku, którą uparcie podąża polskie narciarstwo.

W imię nie znęcania się nad Czytelnikami
rozioodzeniem się nad nędzą polskich sportów
zimowych, zajmijmy się inną kwestią, nie tra­
cącjednak z oczu myśli przewodniej tegofelie­
tonu. Otóż, z powtarzających się informacji
prasowych wynika, że zadłużona po uszy Cra-
covia nie chce przeprowadzać operacjifinanso­
wych iu sposób pozwalający na ząjęcie przez ko­
mornika wpływających na jej konto należno­
ści. Nie wiem, na ile można wierzyć tym enun­
cjacjom, ale że nie ma dymu bez ognia, a zadłu­
żenie Cracooii dla nikogo nieJest tajemnicą, coś
na rzeczy zapewnejest. Wyraźnie zatem stwier­
dzić należy, iż uchylanie się od spłacania dłu­
gówjest drogą donikąd, bowiem wówczas długi
pęcznieją i mnożą się o odsetki, które mogą
znacznie przewyższyć kwotę wyjściową. Włoda­
rze Cracooii chyba są przekonani, że ich klubo­
wi nie grozi ząjęcie należących do niego nieru­
chomości, i być może się nie mylą, choć utrata

majątku niewypłacalnego dłużnika na rzecz

wierzycieli to nie literacki wymysł, lecz wyda­
rzenie nieodosobnione w gospodarce rynkowej.
Nie chcę posądzać nikogo o uzyskiwanie środ­
ków na działalność w sposób sprzeczny z prze­
pisami a uniemożliwiający egzekucję należno­
ści, choć i tego typu sugestie pojawiały się
io prasie, lecz to zbyt słaba podstawa do sta­
wiania zarzutów o charakterze kryminalnym.
Nie uważam natomiast za dopuszczalne, aby
klub o tak chlubnych tradycjachjak Cracooia

mógł sobie pozwalać na dalsze szarganie swego
imienia zachowaniami godnymi kombinatora
z tandety, bo tak trzeba oceniać uchylanie się
od wypełniania swych zobowiązań. Przecież
niejest tak, że okrutny komornik bezpodstaw­
nie prześladuje Cracooię, lecz tak, że klub poza-
ciągał zobowiązania i nie kwapi się z ich wyko­
naniem. I nie ma tu tłumaczenia: „nie może­
my”, bo ludzie wymyślili sposoby rozwiązywa­
nia takich sytuacji. Można wszak przeprowa­
dzić postępowanie układowe, zmierzające do

restrukturyzacji długu, rozłożenia na raty itd,
czy nawet częściowego umorzenia. Trzeba tylko
chcieć zawrócić z drogi donikąd, to wszystko.

Andrzej GABERLE

Czas przełomu
w Garbarni?

Nowe-
nazwa

i prezes
Od wczoraj mamy Klub Spor­

towy Garbarnia Kraków, które­
go prezesem został wybrany
Maciej Gigoń. Delegaci Nad­
zwyczajnego Walnego Zgro­
madzenia wybrali też nowy za­
rząd „brązowych".

Maciej Gigoń wprowadzi Gar­
barnię w XXI wiek

Ze 104 uprawnionych do

głosowania, w obradach wzię­
ło udział 84 mandatariuszy.
Generalnie nadzwyczaj zgod­
nych w dziele zmieniania ob­
licza podgórskiego klubu.

1. Przegłosowano poprawki
w statucie. M. in. powrócono
do starej nazwy Klub Sporto­
wy Garbarnia oraz ustalono,
że o sprzedaży majątku klubo­
wego i wartości niematerial­
nych może decydować tylko
Walne Zgromadzenie, będące
najwyższą władzą klubową.

2. Nie udzielono absoluto­
rium poprzedniemu zarządo­
wi, gdyż Komisja Rewizyjna
nie przedstawiła swojego
sprawozdania. Nie przedsta­
wił zaś dlatego, żejej członko­
wie byli... nieobecni. W tej sy­
tuacji członkowie zarządu
składali ustne deklaracje. Sze­
ściu podało się do dymisji,
trzech nie. Jednakże potem
(71 głosów „za” przy 6 wstrzy­
mujących się) przegłosowano
odwołanie całego zarządu.

3. Przy wyborach na stano­
wisko prezesa klubu była tyl­
ko jedna kandydatura — Ma­
cieja Gigonia. Zgłoszony z sali

Jerzy Jasiówka nie wyraził zgo­
dy na kandydowanie. W tej sy­
tuacji jedyny kandydat czyli
Maciej Gigoń otrzymał 80 gło­
sów „za”. Innych nie było.

4. I wreszcie wybory do za­
rządu klubu. Siedmiu kandy­
datów zgłoszonych przez no­
wego prezesa „przeszło” bez

problemu. Dość powiedzieć, że
— w sumie — było tylko 12 gło­
sów wstrzymujących się i ani

jednego na „nie”. Przepadł zaś

kandydat zgłoszony z sali.

Tym więc sposobem założo­
na w 1921 roku Garbarnia
weszła w nowy rozdział swo­
ich dziejów. Chciałoby się
rzec, że zaświeciło światełko
w tunelu... (bat)

„Gazza” wraca?
Tymczasowy trener piłkar­

skiej reprezentacji Anglii Kevin

Keegan mówi, że Paul Gasco-

igne, wykluczony z kadry przez
Glenna Hoddle’a, mógłby być
brany pod uwagę w składach

na eliminacyjne mecze ME.

W obliczu spotkań elimina­
cyjnych Euro-2000 z Polską
w marcu oraz Szwecją i Buł­
garią, w czerwcu, a także
w kwietniowym meczu towa­
rzyskim z Węgrami, Keegan
rozważa powołanie do kadry
także innych piłkarzy, w tym
napastnika Blackburn, Chrisa
Suttona.

Dziś nadzwyczajne zgromadzenie PZPN

Cele
i marzenia...

Dziś w Warszawie odbędzie się Nadzwyczajne Walne Zgroma­
dzenie Polskiego Związku Piłki Nożnej. W trakcie obrad nie doj­
dzie do wyborów. Delegaci mają zaś m.in. głosować nad zmia­
nami w statucie Związku, odnieść się do ewentualności powsta­
nia Ligi Polskiej, a także zatwierdzić program uroczystych ob­
chodów jubileuszu PZPN.

Podczas Zgromadzenia nie
zabraknie przedstawicieli
z naszego regionu. Wczoraj za­
prezentowaliśmy przedzjaz-
dowe opinie dwóch delega­
tów. Dziś kolejne dwa głosy...

— Prawdę powiedziawszy
nie wiem czy pojadę do War­
szawy — oświadczył prezes
WKS Wawel, generał Mieczy­
sław Karus — Dopadła mnie
bowiem grypa. Mam wysoką
temperaturę i ledwo mówię. Je­
śli jednak kuracja przynaj­
mniej zbiłaby gorączkę, to wte­
dy chyba wsiadłbym do pocią­
gu... W każdym razie decyzję
podejmę iu ostatniej chwili. Od­
nośnie zaś Zgromadzeniato po­
wtórzę tylko to, co już wielo­
krotnie przedstaiuiałem. Moim
zdaniem zwoływanie takiego

forum winno miećjasno okre­
ślony cel. Jajednak takiego ce­
lu nie widzę!

Krakowskim delegatemjest
także Piotr Skrobowski, były
zawodnik, a potem, m.in.,

Piłka włoska

W drugim meczu półfina­
łowym piłkarskiego Pucharu
Włoch Bologna przegrała
z Fiorentiną 0:2 (0:1). Gole:

Esposito 32, Rui Costa 64. Re­
wanż 10 marca. Goście wy­
stąpili oczywiście bez kontu­
zjowanego Batistuty i niezbyt
poważnego (w zachowaniu)
Edmundo.

Piłka hiszpańska

Rozegrano pierwsze mecze

ćwierćfinałowe Pucharu

Hiszpanii.Do niespodzianki
doszło na Camp Nou. Barce­
lona przegrała bowiem z Va-

Ranking Reuters’a

Wisła znów
w dwudziestce

Krakowska Wisła znów wśród najlepszych 20 drużyn piłkar­
skich Europy! W rankingu opublikowanym w piątek przez agen­
cję Rueters, na 20 miejscu ponownie sklasyfikowany został kra­
kowski klub. Drużyna lidera naszej ekstraklasy na poprzedniej
liście znajdowała się na 22 pozycji.

Tak wysokie miejsce „Białej
Gwiazdy” to na pewno nobili­
tacja. Procentować zaczynają
inwestycje jakie poczynione
zostały przy ul. Reymonta.
Wypada wierzyć, że Wisła bę­
dzie notować nadal dobre wy­
stępy i co za tym idzie awan­
suje w klasyfikacji Reuters’a.

Na dwóch czołowych miej­
scach w rankingu nie nastąpi­
ły zmiany. Nadal prowadzi
Bayern Monachium przed La-
zio Rzym. Na trzecie miejsce
awansowała Parma, wyprze­
dzając Fiorentinę. W rozgryw­
kach ligowych na polskich
stadionach średnio w jednym
meczu pada 2,85 bramki.
Wskaźnik ten umiejscawia
naszą ligę na 11 pozycji

Multilotek
1-3-10-14-21-24-25-35-38-39

48-49-50-53-56-58-60-62-73-78

szef sekcji piłkarskiej Wisły.
Stwierdził on: — Zacznę od te­
go, że dziwnym jest dla mnie

fakt, że mam mandat delegata,
a przecież od dłuższegojuż cza­
su nie działam wfutbolu, mam

z nim naprawdę niewiele

wspólnego. Choćby z tego
względu obrady winny iść
w kierunku dokonania
w Związku, Jego statucie szyb­
kich i konkretnych zmian.
M.in. aby uniknąć takich sytu­
acji, jak moja... Marzę, aby
PZPN działał na zasadach
przystających do nowej rzeczy-
wistości, aby był wyznaczni­
kiem-fom pracy dla innych,
specyficznym motorem pozy­
tywnych przemian. Obawiam

się jednak, że może się skoń­
czyć tylko na pięknych sło­
wach, których i w przeszłości
nie brakowało. Generalnie bo­
wiem sporo się mówi, a o wiele

mniej robi. O efektywności tej
pracyjuż nie wspominając.

(BAT)

lencią2:3 (0:0). Gole: Kluivert

48, Rivaldo 60 — Claudio Lo-

pez 52 i 57, Mendieta 80. Mi­
nutę późniejczerwoną kartkę
zobaczył zawodnik gości,
Garcia. W półfinale (na 99

procent)jestjuż stołeczny Re­
al „Królewscy” pokonali na

wyjeździe Santander 6:2

(5:2). Gole: Gutierrez 8 i44,
Hierro 31 karny, Seedorf 36,
Savio 40, Morientes 90 — San-
chez 9 karny, Munitis 13.

W pozostałych meczach:

Atletico Madryt — Espanyol
2:1 (gospodarze zrewanżowa­
li się gościom za sobotnią
przegraną w lidze 0:2), Mal-
lorca — Deportivo 1:1. (BAT)

w rankingu. Najskuteczniej
strzelają piłkarze ligi cypryj­
skiej — średnia na mecz: 3,97;
norweskiej — 3,69 i duńskiej
- 3,40.

Oto klasyfikacja najlep­
szych drużyn Europy (w na­
wiasie miejsce na poprzed­
niej liście): 1(1). Bayern Mo­
nachium — 100,94, 2 (2). Lazio

Rzym —91,35, 3 (4). AC Parma

—87,83, 4 (3). Fiorentiną —

86,95, 5 (6). Girondins Borde-
aux — 86,03, 6 (7). Bayer 04
Leverkusen — 84,19, 7 (5). In­
ter Mediolan — 83,30, 8 (9).
Dynamo Kijów — 81,93, 9 (8).
Olympiąue Marsylia —81,31,
10 (10). Manchester United —

81,03,...,20 (22). Wisła Kraków
- 72,54. (opr. BK)
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Mistrzostwa świata narciarzy-klasyków

Zaczęli biegacze
Pierwszą konkurencję biegową 43. mistrzostw świata w Ram-

sau — rywalizację na 30 km. stylem dowolnym mężczyzn wygrał
Fin Mika Myllylae. Srebrny medal wywalczył Norweg Thomas

Alsgaard, który wyprzedził swojego rodaka Bjoerna Daehlie.

Obrońca tytyłu Rosjanin Aleksiej Prokurorow dobiegł do mety na

28. miejscu tracąc do Myllylae — 5.39,8.

Od lewej Thomas Alsgaard, Mika Myllylae, Bjoern Daehlie

Konkurencja był popisem
Myllylae, który prowadził od
startu do mety. Na trasę wyru­
szył z jednym zamiarem — po­
konać norweskiego „króla
nart” Bjoerna Daehlie. Fin zna­
komicie rozłożył siły na całym
dystansie. Norweg biegł z nie­
wielką stratą czasu do prowa­
dzącego. Na ostatnich dziesię­
ciu kilometrach osłabł Daehlie
oraz biegnący przez sporą

część trasy obok Myllylae
Włoch Fulvio Valbusa (piąty
w poprzednich mistrzostwach
świata w Trondheim). Z dal­
szej pozycji zaatakował rodak

Daehlie’go Thomas Alsgaard
i stopniowo wyprzedzał rywa­
li, by ostatecznie zepchąć Da-

ehłiego z drgiego miejsca. Obaj
zamienili się miejscami w po­

Adam Małysz:

Powalczymy w Ramsau
Od kilku lat uważany jest za najzdolniejszego polskiego skocz­

ka narciarskiego. Bez wątpienia walnie przyczynił się do przeła­
mania kilkuletniego impasu w polskich skokach, jaki miał miej­
sce po zakończeniu kariery przez Piotra Fijasa. Mimo, że w swojej
konkurencji osiągnął już niemało, do wygrania ma jeszcze bar­
dzo wiele. Z Adamem Małyszem — bo o nim mowa — rozmawiam

tuż po zdobyciu przez niego kolejnego tytułu mistrza Polski.

— Panie Adamie, który to już ty­
tuł Mistrza Polski w pańskiej
karierze?

— Szczerze mówiąc... nie
wiem. Tak się składa, że już
wiele razy wygrywałem na

krajowym podwórku i po pro­
stu trudno jest mi odtworzyć
w pamięci ile razy udało mi

się zająć pierwsze miejsce.

— Jak obecnie wygląda trening
polskich skoczków?

— Przede wszystkim nacisk

jest położony na skoczność,
dynamikę i siłę. Staramy się

Partyka trzeci
Monica lagar-Dinescu i Javier Sotomayor zwyciężyli w Spalę

w 6. międzynarodowym mityngu skoku wzwyż „Opoczno '99". Ru­
munka pokonała poprzeczkę na wysokości 2 metry, a Kubańczyk
na 2,27 m. Artur Partyka zajął 3. miejsce, a Donata Jancewicz 6.

Z głównego konkursu wyco­
fał się brązowy medalista ubie­
głorocznych mistrzostw Euro­
py w Budapeszcie Rosjanin
Siergiej Kliugin, mający pro­
blemy zdrowotne oraz show-

man, wielce łubiany w Spalę,
Amerykanin Hollis Conway,
który doznał kontuzji łydki.

Gwiazda ubiegłorocznego
sezonu lekkoatletycznego, zło­

równaniu z poprzednimi MŚ.
W Trondheim Bjoern był dru­
gi, a Thomas trzeci.

O medale rywalizowały
również panie, które biegły na

dystansie 15 km stylem dowol­
nym. Wygrała Włoszka Stefa­
nia Belmondo. Srebrny krą­
żek przypadł nieoczekiwanie
Estonce 21-letniej Kristinie

Smigun, a brązowy o osiem od

niej lat starszej Austriacze Ma­
rii Theurl. 30-letnia Belmondo

przed dwoma laty w Trondhe­
im uplasowała się na drugim
miejscu, za znakomitą Jeleną
Wialbe, która zakończyła już
karierę. Trzecia z poprzednich
MŚ Czeszka Katerina Neu-

mannova w piątek przeżywała
na trasie dramat i musiała się
wycofać. Po dziesięciu kilome-

wykonywać jak najwięcej od­
bić, analizujemy je z trene­
rem i zastanawiamy się co na­
leży jeszcze poprawić, co zo­
stało zrobione dobrze, a co

źle. Jest to ciężka i żmudna

praca oparta na powtarzaniu
stałych elementów.

— Czym wobec tego należy
tłumaczyć regularność odda­
wania skoków (zarówno pod
względem długości jak i stylu)
przez czołowych zawodników
z krajów skandynawskich, al­
pejskich i Japończyków i brak

tej regularności u naszych
skoczków?

ta medalistka mistrzostw Eu­
ropy w hali i na stadionie oraz

zawodów o PŚ, 26-letnia Ru­
munka Monica lagar-Dinescu,
po raz drugi stanęła w spal-
skiej hali na podium mityngu
skoku wzwyż „Opoczno". Rok
temu zajęła drugie, miejsce
(1,96), a w piątek pierwsze,
z bardzo dobrym wynikiem —

2 m. Wśród mężczyzn o zwy­

trach Belmondo miała 35,9
s przewagi nad Smigun, która

biegła 18,9 s przed Theurl. Na

pozostałej części dystansu Es-

tonka zniwelowała przewagę
do liderki do 30,4 s. Spóźniony

finisz zademonstrowała piąta
po 10 km najlepsza z Norwe­
żek Elin Nilsen przesuwając
się na czwarte miejsce i wy­
przedzając Riezcową. Danilo-

wa, Gawryluk i Łazutina nie

zdołały poprawić pozycji.
***

W Bischofshofen trenowali
skoczkowie. Trener naszej re­
prezentacji Piotr Fijas powie­
dział, że jeszcze nie zdecydo­
wał kto uzupełni reprezenta­
cję którą w tej chwili tworzą
Adam Małysz, Robert Mateja
i Łukasz Kruczek. Do pozosta­
łego miejsca kandydują Woj­
ciech Skupień oraz Marcin Ba­
chleda. „Setkę” przekroczyli
w piątek jedynie Małysz oraz

Mateja, ten pierwszy raz, nato­
miast drugi dwa razy. (opr. BK)

— Wynika to głównie z bra­
ku formy. Poza tym wciąż bra­
kuje nam doświadczenia. Na

przykład Robert Mateja pro­
wadził po pierwszej serii kon­
kursu Pucharu Świata w Zako­
panem, a drugi skok już mu

w ogóle nie wyszedł. Podobnie

zresztą było ze mną na nie­
dawnych zawodach w Japonii.

— Rozpoczynają się mistrzo­
stwa świata w Ramsau. Jak

ocenia Pan swoje i kolegów
z drużyny szanse podczas tej
prestiżowej imprezy?

— Sądzę, że szanse na zajmo­
wanie dobrych miejsc w Ram­
sau są dużo większe niż na po­
czątku sezonu. Zapewniam, że

powalczymy o jak najlepsze
pozycje i będziemy skakać naj­
lepiej jak potrafimy!

Rozmawiał:

Mateusz JAWORSKI

cięstwo na wysokości 2,31, wal­
czyła trójka zawodników: Ja-

vier Sotomayor, Charles Au­
stin i Artur Partyka. Najpierw
w trzeciej próbie poprzeczkę
strącił Amerykanin, po nim —

Kubańczyk. Emocje sięgnęły
zenitu, gdy do ostatniego, de­
cydującego skoku szykował się
łodzianin. Niestety, Partyce nie
udało się skoczyć 2,31 i z wyni­
kiem 2,24 zajął trzecie miejsce.
Po raz trzeci (poprzednio
w 1994 i 1995) triumfował Ja-

vier Sotomayor.
(opr. bk)

SOBOTA

20 lutego
• Wschód słońca — 6.43
• Zachód słońca — 16.58
• Wschód księżyca — 8.48
* Zachód księżyca — 22.20

Dzień dłuższy od najkrót­
szego o 2 godz. 33 min,
a krótszy od najdłuższego
o 6 godz. 28 min.

Imieniny:

Anety, Lecha,

Leona, Ludmiły
Natura urodzonych 20 lu­

tego podwójna, która dopie­
ro dzięki rozsądkowi i samo-

opanowaniu osiągnąć może

wewnętrzną harmonię. Uta­
lentowani, towarzyscy, żyją
w zgodzie z otoczeniem i ro­
dziną. Dzięki pragnieniu za­
możności i życia w dostatku,
interesy swe prowadzą sta­
rannie i ze swych zobowią­
zań względem klientów wy­
wiązują się skrupulatnie.

NIEDZIELA

21 lutego
• Wschód słońca — 6.40
• Zachód słońca — 17.00
• Wschód księżyca — 9.16
* Zachód księżyca — 23.38

Dzień dłuższy od najkrót­
szego o 2 godz 38 min,
a krótszy od najdłuższego
o 6 godz. 23 min.

DZIENNY

HOROSKOP KSIĘŻYCOWY

Do godz. 17 Słońce

przebywa w znaku

Barana,później prze­
mieszcza się do znaku

Byka.
BARAN Aktywność

w pierwszej połowie
dnia ma szansę zostać

uwieńczona sukcesem.

Później warto spędzić
czas z miłymi osobami.

BYK Nowy cykl rozwo­
ju daje szansę na zreali­
zowanie planów, a tak­
że na przeprowadzenie
w sposób spokojny
ważnych rozmów.

BLIŹNIĘTA Szansa na

spotkanie ludzi, któ­
rzy myślą w sposób po­
dobny jak Ty. Możli­
wość długofalowej
współpracy.
RAK Jeśli w ciągu dnia

pojawi się zły nastrój,
powinien wiewczorem
zmienić się w radość.

Poparcie poważnych
i wpływowych osób.

LEW Przypadkowe
znajomości mogą za­
owocować współpracą.
Wieczorem należy uni­
kać stresu.

Ogólnopolska Olimpiada Młodzieży

Srebrne otwarcie
Łyżwiarska część Ogólnopolskiej Olimpiady Młodzieży rozpo­

częła się wczoraj w Oświęcimiu. Najpierw na starcie stanęły ju­
niorki — zawodniczki klasy srebrnej, a później mieliśmy ceremo­
nię rozpoczęcia zawodów.

Najlepiej w „shorcie” poje­
chała solistka MOSiR Sosno­
wiec, Sabina Paśnik. U wszyst­
kich sędziów została sklasyfi­
kowana na pierwszym miej­
scu, alejuż za jej plecami wal­
ka o następne pozycje na po­
dium miała niezwykle zacięty
charakter. Czwarta Anna Lu-

baczewska na przykład u jed­
nego z sędziów zasłużyła do­
piero na 10 miejsce, chociaż
u dwóch innych była na dru­
giej pozycji. W efekcie przed
dzisiejszymi finałami, czyli
programem dowolnym, zaj­
muje czwarte miejsce.

Polska południowa jest
w zasięgu zatoki niżowej z za­
chodu. Temperatura mini­

malna nocą od -5 do -1 st., w Tatrach -12 st. W ciągu dnia za­
chmurzenie umiarkowane z przejaśnieniami i zanikający­
mi opadami śniegu. Temperatura maksymalna od_-2 do 3

st., w Tatrach -8 st. Wiatr słaby i umiarkowany, południo­
wo-zachodni. Ciśnienie spadnie (wczoraj wynosiło 991

hPa). W niedzielę poprawa pogody.
BIOPROGNOZA: niekorzystna

TARNÓW

(ps)

RZESZÓW

BIELSKO-BIAŁA

NOWY SĄCZ

Przelotne opady śniegu

ZAKOPANE

Imieniny:

Eleonory, Fortunata,

Ireny, Kiejstura

Eleonory, Fortunata, Ire­
ny, Kiejstura Usposobienie
urodzonych 21 lutego spo­
kojne, wrażliwe, beztroskie.

Gościnni, uczuciowi, na­

PANNA Nowy impuls
do rozwoju daje nadzie­
ję na współpracę z ludź­
mi podobnie myślący­
mi do Ciebie.
WAGA Korzystne oko­

liczności do zawiera­
nia kontraktów i spół­
ek. Szacunek i uzna­
nie innych.

SKORPION Czas roz­
woju wewnętrznego.
Nie należy pesymi­
stycznie podchodzić
do życia.

STRZELEC Czas na

zbliżenie się do ludzi
o podobnych zapatry­
waniach. Myśli o za­
granicy.

KOZIOROŻEC Ko­
rzystny czas dla podej­
mowania ryzyka i za­
ufania do siebie. Po­
wrót starego związku
partnerskiego.
WODNIK Czas rozwo­

ju wewnętrznego.
Przyczyną zaburzeń

organicznych może

być nerwowość.

RYBY Zwiększą się
Twoje zdolności przy­
stosowawcze, elastycz­
ność i trafna ocena sy­
tuacji

DZIENNY

HOROSKOP KSIĘŻYCOWY

Księżyc znajduje się
w znaku Byka. Warto

chronić gardło.
BARAN Nie wskazany

pośpiech, gdyż mogą

pojawić się różnice na

temat idei religijnych.
BYK Nowy impuls we­

wnętrzny pokaże Ci

perspektywy rozwoju
i ułatwi nawiązanie
kontaktu z ludźmi.

BLIŹNIĘTA Masz moż­
liwość podnieść swoje
kwalifikacje zawodo­
we, jeśli uważnie po­
słuchasz, co mają do

powiedzenia inni.
RAK Kontakty z płcią

przeciwną ułatwią Ci

poznanie siebie same­
go. Powodzenie w za­
mysłach i akceptacja
u partnera.
LEW Mogą pojawić się

zbyt duże wymagania
od siebie i innych.
Wskazany relaks, wy­
poczynek i zmiana die­
ty-

PANNA Czas sprzyja
sprawom dotyczącym
ziemi, gruntu, posia­

— Jestem zadowolona — mó­
wi Sabina Paśnik — a szczegól­
nie z kombinacji lutza z ritt-

bergerem. Najbardziej podnio­
słą chwilą było dla mnie zapa­
lenie przez aktualnych wice­
mistrzów Europy Dorotę Za­
górską i Mariusza Siudka zni­
cza olimpijskiego. Nasza para

już była na tej prawdziwej
olimpiadzie i zdobyła podczas
mistrzostw Europy medal,
o którym ja na razie mogę tyl­
ko marzyć. Może jednak kie­
dyś pójdę ich śladem.

Najlepsze z województwa
małopolskiego po programie

miętni, przyjaźnie odnoszą
się do swego otoczenia. Pra­
gną pędzić życie w spokoju,
otoczeni zwierzętami, uni­
kając wszelkich trudności.

Nie lubią się stroić, nie

uznają biżuterii, ponad ele­
gancję cenią własną wygo­
dę. Chętnie wiążą się z oso­
bami bardziej przebojowy­
mi.

dłości i nieruchomo­
ści.
WAGA Warto przemy­
śleć dotychczasowe
idee, gdyż w rzeczywi­
stości więcej zostało

osiągnięte niż myślisz.
SKORPION Nie wymu­

szaj na innych niczego,
gdyż może pojawić się
niebezpieczeństwo ze­
rwania ontaktu.
STRZELEC Szansa na

polepszenie warun­
ków życiowych. Uszla­
chetnienie duszy. Moż­
liwa zmiana planów.
KOZIOROŻEC Śmiało

przedstaw swoje wy­
obrażenia dotyczące
spraw materialnych.
Dobry czas dla kontak­
tu z miłą osobą.
WODNIK Nadal nale­

ży uważać, aby nie
znaleźć się w sytuacji
konfliktowej. Nieocze­
kiwanie pojawić się
może rutyna i konser­
watyzm.

RYBY Możesz mieć

szansę na dobre roko­
wania tak w sprawach
finansowych, jak
i uczuciowych.

Andrzej JAMRÓZ

skróconym dziewcząt były: 8.

Anna Zawa, z Unii Oświęcim
i 12. Joanna Daros z Krako­
wianki. Dzisiaj będą miały
okazję poprawić swoje lokaty.
Dzisiaj i jutro będą walczyć
o swoje medale wszyscy

uczestnicy łyżwiarskiej części
olimpiady młodzieży.

A wracając jeszcze do cere­
monii otwarcia, dodajmy, że

w imieniu sędziów ślubował
Jan Olesiński, arbiter główny
zawodów, w imieniu zawodni­
czek i zawodników Urszula

Handzlik, solistka Unii Oświę­
cim, zaś słowa: „olimpiadę
uważam za otwartą” — wypo­
wiedział przedstawiciel władz

Oświęcimia, wiceprezydent
Włodzimierz Paluch.

Dorota Dusik
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Okiem warszawiaka

Przyjemności
było sporo

Lista aktorskich przyjemności,
jakich przyszło mi zaznać w roku

1998 na scenach Krakowa jest cał­
kiem pokaźna. Poślizgiem z ubie­
głego roku jest tu trzech francu­
skich budrysów pozornie kłócą­
cych się o sens białego obrazu na

białym tle, a naprawdę rozpaczają­
cych nad przemijaniem pięknej,
męskiej przyjaźni (Zbigniew Ko­
sowski, Andrzej Hudziak i Piotr
Skiba w Sztuce). Także z opóźnie­
niem i z przyjemnością patrzyłem
na lewitującą nad sceną Magdale­
nę Cielecką—Iwonę w sztuce Gom­
browicza. Dreszczy metafizycz­
nych we mnie spektakl ten nie bu­
dził, rozkosz wizualną — owszem.

Z innej beczki: dobrze wspomi­
nam bandę Rafała Kmity inteli­
gentnie i twórczo bawiącą się styli­
styką zeszłowiecznej rosyjskiej sa­
tyry. Dalej: Maja Ostaszewska
w każdym właściwie wcieleniu, na­
wet w nieudanym Wspólnym poko-
Ju, ale nade wszystko w wyrafino­
wanej sztuce Dorsta Fernando

Krapp... 1 w Drugich Lunatykach. Z

Lunatyków wypadałoby wymienić
więcej kreacji: Jan Frycz, Andrzej
Hudziak, niemal niema Alicja Bie-
nicewicz... Inne wspomnienia: An­
drzej Kozak i Mieczysław Grąbka
w (nieudanym niestety) Słomko­
wym kapeluszu odnajdujący się
w farsowej konwencji tak, jakby na

nich była krojona. Anna Radwan
w Miarce za miarkę wreszcie nie

płaczliwa. Jerzy Nowak tamże —

uroczysty kat Obskursyn w smo­
kingu, z eleganckim futerałem na

topór, podśpiewujący operetkowe
arie. Żeby zaś na chwilę wyjść ze

Starego, wspomnę jeszcze farso­
wych bohaterów nowohuckich We­
sołych kumoszek: Krzysztofa Gada­
cza, Andrzeja Franczyka, Tomasza

Wysockiego...
Tyle przyjemności. A przy­

krość? Jedna wielka: kreacja zbio­
rowa w spektaklu Na złość babci

odmrożę se uszy granym cały ubie­
gły sezon w Starym Teatrze w re­
żyserii związków zawodowych.

Jacek SIERADZKI

„Polityka", „Dialog"

Bez maski
Aktorom — najserdeczniej

Nie musisz zasłaniać

Twarzy maską
Wystarczy że życie
odpowie Ci
Kim jesteś
Komu chcesz

powiedzieć prawdę
komu skłamać

Ciągle grasz
Udajesz że udajesz
Ale grasz wciąż
Tylko siebie

Wiesław KOLARZ

Rok premier
1998 — co warto

było zobaczyć
w teatrze

W ubiegłym roku w krakowskich teatrach repertuarowych
odbyło się 25 premier. Wszystkie przedstawienia biorq udział
w naszym plebiscycie na najlepszy spektakl 1998 roku.

Stary Teatr

▼ „Wspólny pokój” Zbi­
gniew Uniłowski, reżyseria
Iwona Kempa, scenografia
Tomasz Polasik

Jest to adaptacja sceniczna

powieści Zbigniewa Uniłow­
skiego z 1932 r., jednej z naj­

głośniejszych i najbardziej
kontrowersyjnych książek
dwudziestolecia międzywo­
jennego, której pierwszy na­
kład został skonfiskowany
w związku z ostrym atakiem

części krytyki i czytelników.
Atak ten był reakcją na natu-

ralistyczny brutalizm opisu

i demaskatorską karykaturę
warszawskiego środowiska

literackiego tamtych lat oraz

autobiograficzny autentyzm
tej „powieści z kluczem”.

W przedstawieniu grają m.

in.: Elżbieta Karkoszka, Mo­
nika Jakowczuk, Maja Osta­
szewska, Piotr Grabowski,
Radosław Krzyżowski, Ma­
rek Litewka, Jerzy Nowak.

▼ „Fernando Krapp napi­
sał do mnie list” Tankred Do-

rst, reżyseria Krystyna Meis­
sner, scenografia Aleksandra
Semenowicz

Sztuka współczesnego dra­
maturga niemieckiego. Krapp
żeni się z Julią, a ich związek,
w który zostaje włączony Hra­
bia (kochanak Julii?) prze­
kształca się w osobliwą grę na­
miętności, zazdrości, ambicji.
Banalność schematu małżeń­
skiego trójkąta rozbijają co

chwilę wątpliwości w kwestii

motywu, intencji i prawdy
każdego z bohaterów.

W spektaklu występują:
Krzysztof Globisz, Maja Osta­
szewska, Jacek Romanowski,
Stefan Szramel, Zygmunt Jó­
zefczak, Jan Monczka.

▼ „Słomkowy kapelusz”
Eugene Labiche, reżyseria
Andrzej Wajda, scenografia
Krystyna Zachwatowicz

Jest to klasyczna już farsa

francuska, która bawi wi­

dzów od 1851 r., kiedy to

odbyła się jej paryska pre­
miera. Spektakl opowiada
o nieporozumieniach zwią­
zanych ze słomkowym kape­
luszem, którym posilił się pe­
wien koń. W Paryżu jest je­
szcze jeden taki kapelusz, za

którym biegają bohaterowie

spektaklu, co powoduje mnó­
stwo komplikacji.

(Ciąg dalszy na str. 2)
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W spektaklu występują m.

in. Małgorzata Hajewska-
Krzysztofik, Anna Dymna,
Piotr Skiba, Mieczysław
Grąbka, Andrzej Kozak.

▼ „Miarka za miarkę” Wil­
liam Szekspir, reżyseria Ta­
deusz Bradecki, scenografia
Urszula Kenar, muzyka Sta­
nisław Radwan

Reżyser przeniósł rzadko

grywaną, dziejącą się w śre­
dniowieczu tragikomedię
Szekspira w czasy wiedeń­
skiej operetki. Z tego powo­
du w spektaklu rozbrzmie­
wają fragmenty arii z „Księż­
niczki czardasza”, „Wesołej
wdówki” czy „Barona cygań­
skiego”. W tej konwencji osa­
dzona jest sztuka o sprawie­
dliwości, łasce, uczciwości,
cnocie i przebaczeniu.

W głównych rolach wystę­
pują: Krzysztof Globisz, Szy­
mon Kuśmider, Artur Dziur-
man, Ewa Kaim, Beata Fuda-

lej, Anna Radwan, Magdale­
na Jarosz.

Spektakl otrzymał nagro­
dę „Złotego Yoricka” na Fe­
stiwalu Szekspirowskim
w Gdańsku, a Krzysztof Glo­
bisz został wyróżniony głów­
ną nagrodą aktorską za rolę
Księcia. „Miarka za miarkę”
została też uznana za najlep­
sze przedstawienie na II

Ogólnopolskim Festiwalu
Komedii Talia’98 w Tarno­
wie. Nagrody aktorskie otrzy­
mali również: Beata Fudalej
za rolę Mariany i Zbigniew
Wiktor Kaleta za rolę Łokcia.

▼ „Lunatycy — Huguenau,
czyli Rzeczowość” Hermann

Broch, reżyseria i scenogra­
fia Krystian Łupa, muzyka
Jacek Ostaszewski

Spektakl jest kontynuacją
przedstawienia „Lunatycy —

Esch, czyli anarchia” tworzo­
nego na kanwie ostatniego to­
mu Brochowskiej trylogii.
Druga część „Lunatyków”
ukazuje rzeczywistość tyłów I

wojny światowej — obcą i po­
zbawioną oparcia, wszystkie­
go tego, co zapewnia człowie­
kowi bezpieczeństwo i poczu­
cie sensu. W tej rzeczywisto­
ści dojrzewa pośpiesznie no­
wy gatunek człowieka — dra­
pieżne indywiduum odrzuca­
jącejako niepotrzebny balast
wielowiekowe wartości.

W rolach głównych: Ro­
man Garncarczyk, Jerzy Tre­
la, Jan Frycz, Alicja Bienice-

wicz, Piotr Skiba, Maja Osta­
szewska, Adam Nawojczyk,
Iwona Budner, Paweł Miśkie-

wicz, Andrzej Hudziak, Jacek
Romanowski.

▼ „Czapa, czyli śmierć na

raty” Janusz Krasiński, reży­
seria Marek Litewka, sceno­
grafia Anna Wiśniowska-
Dziunnan, muzyka Bill Do-

ggett.
Pełna nieoczekiwanych

zwrotów „czarna komedia”.

Opowiada ona o dwóch skaza­
nych na karę śmierci bandzio­
rach. Nie czekają oni na swój
koniec bezczynnie. Kiedy tyl­
ko zbliża się dzień wykonania
wyroku, więźniowie zgłaszają
nowego delikwenta, którego
niegdyś uczynili nieboszczy­
kiem. I „czapa” oddala się na

chwilę, bo władze muszą

sprawdzić ich rewelacje.
W przedstawieniu wystę­

pują: Artur Dziurman, Ma­
rek Litewka, Edward Wnuk.

Teatr im. J. Słowackiego

▼ „Żołnierz i bohater” G.
B. Shaw, reżyseria Jerzy Go-
liński, scenografia Jagna Ja­
nicka, muzyka Bolesław
Rawski

Jest to opowieść o względ­
ności pozorów i prawdy,
odwagi i pustej barwury, cze­
go dowody można znaleźć
nie tylko na wojnie, ale i pod­
czas pokoju. Bohaterem
można zostać przez czysty
przypadek.

▼ „Słowo Boże” R. M. del

Valle-Inclan, reżyseria Bartło­
miej Szydłowski, scenografia
Małgorzata Szydłowska

Sztuka autorstwa znako­
mitego, hiszpańskiego dra­
maturga przełomu XIX i XX
wieku. Dzieje się ona w śro­
dowisku żebraków, krętaczy,
fałszywych kaznodziejów,
podejrzanych niewiast i bez­
bronnych wariatów. To sztu­
ka o bluźnierstwie i miłości,
o prowokowaniu śmierci, Bo­
ga i Erosa.

▼ „Książę Niezłomny” J.

Słowacki/Calderon, reżyse­
ria Andrzej Pawłowski, sce­
nografia Justyna Łagowska,
muzyka Jacek Ostaszewski

Juliusz Słowacki nie tyle
przetłumaczył dzieło Calde­
rona, co napisał je na nowo,
dał mu nowy język i nowe

znaczenie. Tym sposobem
istnieje jakby w dwóch cza­
sach: XVII-wiecznej Hiszpa­
nii i w romantycznej Polsce.

Akcja „Księcia” rozgrywa się
w XV-wiecznej Afryce północ­
nej, gdzie o wpływy religijno-
handlowe walczyli muzuł­

„Czego nie widać" odkrywa reż. K. Orzechowski w Teatrze „Bagatela
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mańscy Arabowie i chrze-

ściajańscy Portugalczycy
oraz Hiszpanie.

▼ „Spętani” E. O’Neille, re­
żyseria Bogdan Hussakow-

ski, scenografia Małgorzata
Szydłowska, muzyka Krzy­
sztof Szwajgier

Sztuka amerykańskiego
dramatopisarza, do tej pory
w Polsce jeszcze nie grana.
Ona jest aktorką, on drama­
turgiem, zaś ten trzeci — re­
żyserem. Jest to dramat o tea-

tralizacji życia, która prowa­
dzi do szarpiącej pustki we­
wnętrznej, bo uczucia moż­
na wprawdzie dobrze zagrać
— ale w teatrze; w życiu trze­
ba naprawdę kochać.

Teatr Ludowy

▼ „George i Ira Gershwin”,
reżyseria Jan Szurmiej, sce­
nografia Sabina Bież, kie­
rownictwo muzyczne Jerzy
Kluzowicz

Muzyczne przedstawienie
wykonane przez aktorów bę­

dących laureatami Przeglądu
Piosenki Aktorskiej we Wro­
cławiu.

W spektaklu grają: Marta

Bizoń, Rafał Dziwisz, Prze­
mysław Branny.

▼ „Koniec wieku”, reżyse­
ria Włodzimierz Nurkowski,
scenografia Anna Sekuła,
muzyka Krzysztof Szwajgier

Wizja końca wieku w poe­
zji przełomu stuleci: Wy­
spiański, Przybyszewski, Ka­
sprowicz, Tetmajer, Miciń-

ski, Brzozowski... Na drugą
część spektaklu złożyły się
fragmenty „Missa pagana”
Edwarda Stachury w towa­
rzystwie największych prze­
bojów rock’n’rolla, granego
przez „Kurtynę Siemiradz­
kiego”.

W spektaklu występują m.

in. Barbara Krasińska, Bar­
bara Szałapak, Andrzej De­
skur, Rafał Dziwisz, Andrzej
Franczyk.

▼ „Wesołe kumoszki
z Windsoru”, William Sze­
kspir, reżyseria Jerzy Stuhr,
scenografia Anna Sekuła,
muzyka Abel Korzeniowski

Znany aktor i reżyser Jerzy
Stuhr po raz piąty sięgnął po
dzieło Szekspira. Spektakl
jest farsą o iście angielskiej,
wymyślnej intrydze. Widowi­
sko zdobyło drugą nagrodę
na II Festiwalu Sztuk Szekspi­
rowskich Gdańsk’98. Andrzej

Franczyk otrzymał też wyróż­
nienie za kreację aktorską.

W przedstawieniu grają m.

in. Maja Barełkowska, Kata­
rzyna Galica, Małgorzata
Krzysica, Andrzej Deskur,
Rafał Dziwisz, Dariusz Gna-

towski, Andrzej Franczyk.
▼ „Dziady cz. III Cela Kon­

rada” Adam Mickiewicz, re­
żyseria Łukasz Kos, Marek

Wrona, scenografia Dariusz

Kunowski, muzyka Olena Le-
onenko

Premiera odbyła się w Li­
tewskim Teatrze Narodo­
wym, po czym dwa następ­
ne spektakle grane były
w Celi Konrada u bazylia­
nów w Wilnie. Przedstawie­
nie zogniskowane jest wo­
kół scen więziennych. Z

obrzędu ocalał tylko
dźwięk korbowej liry, który
z ciemności wywołuje zja­
wy i cienie młodych wię­
źniów.

W spektaklu występują m.

in. Piotr Grabowski, Maja Be-

relkowska, Katarzyna Tlałka,
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„Księga dobrej nadziei" wg tekstów św. Franciszka — „Groteska"

Rafał Dziwisz, Piotr Beluch,
Jerzy Trela.

▼ „Kraksa” Friedrich

Dńrrenmatt, reżyseria To­
masz Obara, scenografia Elż­
bieta Krywsza

▼ „Wieczór kawalerski”
Robin Hawdon, reżyseria Ja­
nusz Szydłowski, scenogra­
fia Anna Sekuła, muzyka
Krzysztof Szwajgier

To współczesna farsa ero­
tyczna iskrząca dowcipem
sytuacji, napisana ze znako­
mitym wyczuciem prawideł
sceny. Opowiada o komplika­
cjach, jakie wywołuje obu­
dzenie się głównego bohate­

ra w dniu własnego ślubu
z nieznaną dziewczyną.

W przedstawieniu wystę­
pują Tamara Arciuch, Marta

Bizoń, Katarzyna Galica, Kry­
styna Podlewska, Dariusz
Gnatowski, Andrzej Deskur,
Tomasz Wysocki

Teatr Bagatela

▼ „Miesiąc na wsi” Iwan

Turgieniew, reżyseria Barba­
ra Sass, scenografia Grzegorz
Małecki

Znakomite dzieło XIX-

wiecznego rosyjskiego reali­
zmu, klasyczny romans

przedstawiający wielkie
uczucia i namiętności. Dra­
mat, w którym zwyczajni lu­
dzie, wiodący zwykle mono­
tonne, nudne życie, dotknię­
ci zostają nagle gwałtowny­
mi porywami serc. Euforia
i miłosne uniesienia zaczy­
nają walczyć z głosem zdro­
wego rozsądku.

W spektaklu występują m.

in. Anna Radwan, Andrzej

Hudziak, Łukasz Żurek,
Piotr Urbaniak, Urszula Gra­
bowska, Jakub Palacz.

▼ „Kosmos” Witold Gom­
browicz, reżyseria Waldemar

Śmigasiewicz, scenografia
Maciej Preyer, muzyka Krze­
simir Dębski

„Kosmos” jest opowieścią
o próbie zbudowania świata,
nadania sensu bezkształtnej
rzeczywistości. Jest też powie­
ścią detektywistyczną. W zako­
piańskim pensjonacie toczy
się dziwaczne śledztwo prowa­
dzone przez Witolda i jego ko­
legę. Dwaj młodzi ludzie naty­
kają się na coraz dziwaczniej­
sze zdarzenia, idiotyczne
szczegóły, które ich niepokoją.

W przedstawieniu wystę­
pują m. in: Artur Dziurman,
Piotr Urbaniak, Piotr Różań­
ski, Alicja Kobielska, Katarzy­
na Litwin.

▼ „Kubuś Puchatek”, reży­
seria Bartłomiej Wyszomir-
ski, scenografia Anna Popek,
muzyka Grzegorz Tumau

Spektakl powołuje do życia
plejadę znanych postaci: Pu­
chatka, Krzysia, Prosiaczka,
Tygryska, Kłapouchego...
Wszyscy oni przeżywają nie­
zwykłe przygody, rozwiązują
bardzo poważne i ważne w ich
świecie problemy, a młodą
i starszą widownię bawią zdu­
miewającą naiwnością, fanta­
styczną aczkolwiek żelazną lo­
giką i odrobinę absurdalnym
poczuciem humoru.

W spektaklu grają: Rafał Ję-
drzejczyk, Przemysław Bran­
ny, Ewa Mitoń, Krzysztof Bo­
chenek, Elżbieta Szwec,
Agnieszka Wielgosz, Grze­
gorz Juras.

▼ Michael Frayn „Czego
nie widać”, reżyseria Krzy­
sztof Orzechowski, scenogra­
fia Anna Sekuła, opracowa­
nie muzyczne Janusz Butrym

Farsa brytyjskiego autora

jest zwariowaną opowieścią
o gorączce teatralnej towarzy­
szącej przygotowaniu pewne­
go spektaklu. Teatr śmieje się
tutaj z samego siebie, pokazu­
jąc w krzywym zwierciadle za­
kulisowe życie tych, których
zwykle z namaszczeniem

oglądamy z teatralnego fotela.
W spektaklu występują m.

in.: Alicja Kobielska, Krzy­
sztof Orzechowski/ Maciej
Słota, Piotr Urbaniak, Kata­
rzyna Litwin, Przemysław
Branny, Tadeusz Wieczorek.

Teatr Groteska

▼ „120 przygód Koziołka
Matołka” Kornel Makuszyń­
ski, Marian Walentynowicz,
reżyseria i scenografia Jan

Polewka, muzyka Andrzej
Zarycki

Sceniczna wersja przygód
sławnego koziołka, znanego
kilku pokoleniom małych
czytelników. Nieustraszony
Koziołek Matołek podróżuje

naokoło świata, uparcie dą­
żąc do celu, czyli „Pacanowa,
w którym kozy kują”.

W spektaklu występują:
Małgorzata Brożonowicz,
Maja Spychaj-Kubacka, Piotr
W. Sitko, Paweł Winsczyk,
Lech Wroński.

▼ „Trzy świnki”, reżyseria
Adolf Weltschek, scenografia
Elżbieta Oyrzanowska, mu­
zyka Paweł Moszumański

Jest to najnowsza wersja
znanej dziecioip bajki. W

spektaklu małe świnki poja­
wiają się w nowoczesnym
świecie, wśród różnych urzą­
dzeń i wynalazków. Nawet

straszny wilk próbuje użyć
tu mechanicznych skrzydeł
i stalowej szczęki.

W widowisku występują:
Ilona Buchner, Barbara

Chmiel, Anna Kasprzyk,
Urszula Starosta, Jan Plewa.

▼ „Medyk mimo chęci”
Molier, reżyseria Giovanni

Pampiglione, scenografia
Jan Polewka, muzyka Gilles

Langoureau
Jedna z najbardziej zna­

nych komedii Moliera, utrzy­
mana w konwencji teatru

masek i commedie delFarte.

Stąd też „medyk” jest spekta­
klem aktorów w maskach,
a nawet lalek w maskach

udających aktorów.
W przedstawieniu grają:

Franciszek Muła, Dorota

Berny, Aldona Jankowska,
Danuta Okopska, Urszula
Starosta, Marcin Grzymo-
wicz, Krzysztof Grygier, Wło­
dzimierz Jasiński, Mariusz
Witkowski

▼ „Księga dobrej nadziei”

reżyseria Adolf Weltschek,
scenografia Jan Bumat, mu­
zyka Paweł Moszumański

Spektakl według dawnych
tekstów o życiu świętego
Franciszka. Bohaterowie

przedstawieni to ponadpół-
torametrowe, animowane

marionety, które wcielają się
w postacie świętych, pustel­
ników, diabłów.

W widowisku biorą udział:
Izabela Lesner, Krzysztof
Grygier, Jan Plewa, Wojciech
Terechowicz, Lech Wroński.

Krakowski Teatr
Scena STU

▼ Beata Rybotycka — reci­
tal pieśni Jana Kantego Paw­
luśkiewicza — realizacja sce­
nariusza: Halina Jarczyk, Do­
rota Ogonowska, Krzysztof
Jasiński.

Aranżacje: Jan Jarczyk.
Akompaniuje zespół mu­
zyczny w składzie: Tomasz
Góra — skrzypce, Alicja Góra
— wiolonczela, Grzegorz Gry-
boś — gitara, Andrzej Cu­
dzich — gitara basowa, Stani­
sław Pawlik — flet, Konrad

Mastyło — fortepian.

, (Dokończenie na str. 4)
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Krakowskie Złote Maski
— Najpopularniejsza aktorka ’98

Plebiscyt Publiczności: — Najpopularniejszy aktor’98
— Najpopularniejsze przedstawienie’98

w Krakowie

20 lutego — 26 marca 1998 roku
Czy w zeszłym roku kalendarzowym 1998 obejrzałeśprzedstawienie, które zrobiło na Tobie

piorunujące wrażenie?

Którzy znani krakowscy aktorzy w ubiegłym roku zasługiwali na Twoją sympatię i uznanie?

Proponujemy Państwu oddawanie głosów na spektakle wyprodukowane przez krakowskie teatry, których premiery odbyły się w 1998 roku

oraz na aktorki i aktorów grających w teatrach repertuarowych w Krakowie w 1998 roku.

□ „Beata Rybotycka—recital pieśni Jana Kantego Pawluśkie­
wicza”. Realizacja sceniczna: Halina Jarczyk, Dorota Ogo­
nowska, Krzysztof Jasiński — Krakowski Teatr. Scena STU

□ „Czapa czyli śmierć na raty” — Janusza Krasińskiego,
reż. Marek Litewka — Stary Teatr

□ „Czego nie widać” Michaela Frayna, reż. Krzysztof Orze­
chowski — Teatr Bagatela

□ Dziady część III „Cela Konrada” według Adama Mickie­
wicza, reż. Łukasz Kos, Marek Wrona — Teatr Ludowy

□ „Fernando Krapp napisał do mnie list” Tankreda Do-

rsta — reż. Krystyna Meissner — Stary Teatr

□ „George i Ira Gershwin” — reż. Jan Szurmiej — Teatr Ludowy
□ „Koniec wieku” — reż. Włodzimierz Nurkowski — Teatr

Ludowy
□ „Kosmos” Witolda Gombrowicza, reż. Waldemar Śmiga-

siewicz — Teatr Bagatela
□ „Kraksa” — Friedricha Durrenmatta, reż. Tomasz Obara

— Teatr Ludowy
□ „Księga dobrej nadziei”, reż. Adolf Weltschek — Teatr

Groteska

□ „Książę Niezłomny” Słowackiego/Calderona, reż. An­
drzej Pawłowski — Teatr im. J. Słowackiego

□ „Kubuś Puchatek” według A. A. Milne, reż. Bartłomiej
Wyszomirski — Teatr Bagatela

□ „Lunatycy — Huguenau, czyli Rzeczowość” Hermanna

Brocha, reż. Krystian Lupa — Stary Teatr

□ „Medyk mimo chęci” Moliera, reż. Giovanni Pampiglio-
ne — Teatr Groteska

□ „Miarka za miarkę” Williama Szekspira, reż. Tadeusz

Bradecki — Stary Teatr.

□ „Miesiąc na wsi” Iwana Turgieniewa, reż. Barbara Sass
— Teatr Bagatela

□ „Pieśni z szynela”, Grupa Rafała Kmity, reż. Rafał Kmi­
ta — Krakowski Teatr. Scena STU

□ „Powrót do domu” Harolda Pintera, reż. Magdalena
Ostrokólska — Krakowski Teatr. Scena STU

□ „Słomkowy kapelusz” Eugene Labiche’a, reż. Andrzej
Wajda — Stary Teatr

□ „Słowo Boże” R. M. Del Valle-Inclana, reż. Bartłomiej
Szydłowski — Teatr im. J. Słowackiego

□ „Sonata Kreutzerowska” Lwa Tołstoja, reż. Mikołaj Gra­
bowski — Krakowski Teatr. Scena STU

□ „Spętani” E. O’Neille’a, reż. Bogdan Hussakowski — Te­
atr im. J. Słowackiego

□ „120 przygód Koziołka. Matołka” wg Makuszyńskiego
i Walentynowicza, reż. Jan Polewka — Teatr Groteska

□ „Trupa Tomasza Dropsa” Jana Brzechwy, reż. Iwona

Bielska — Krakowski Teatr. Scena STU

□ „Trzy świnki”, reż. AdolfWeltschek — Teatr Groteska

□ „Wesołe kumoszki z Windsoru” Williama Szekspira,
reż. Jerzy Stuhr — Teatr Ludowy

□ „Wieczór kawalerski” Robina Hordona, reż. Janusz Szy­
dłowski — Teatr Ludowy

□ „Wspólny pokój” wg Zbigniewa Uniłowskiego, reż. Iwo­
na Kempa — Stary Teatr

□ „Żołnierz i bohater” G. B. Shawa, reż. Jerzy Goliński —

Teatr im. J. Słowackiego

Głosy możemy oddawać na trzy sposoby:
• kupując bilet do jednego spośród sześciu krakowskich teatrów (w okresie od 20.02. br. do 28.03. br. do każdego biletu zostanie dołączony kupon do gło­

sowania)
• Kupując „Gazetę Krakowską” (w każdy poniedziałek i piątek w okresie trwania plebiscytu), wycinając z niej kupon i wysyłając go pod adresem redakcji
• Głosując na stronach internetowych plebiscytu www.bci.com.pl/zlote.maski

Wyniki Plebiscytu zostaną ogłoszone na IV Krakowskim Raucie Aktorów dn. 28 marca 1998 r. Spośród biorących udział zostaną
rozlosowane nagrody — bezpłatne podwójne zaproszenia na Raut oraz nagrody niespodzianki.

Czytaj Gazetę Krakowską!!!
Czytaj specjalny dodatek — Teatralną Gazetę Krakowską!!! — już od 20 lutego!!!
Słuchaj Radia Kraków!!!

Zadzwonimy do Ciebie!!!

PLEBISCYT KRAKOWSKIEJ FUNDACJI ARTYSTÓW TEATRU, GAZETY KRAKOWSKIEJ, RADIA KRAKÓW I ERY GSM

<3SSM

Sponsor główny Sponsor główny
Patron medialny Patron medialny

Sponsorzy:

Bank BPH
Bank Przemysłowo-Handlowy sa

akArt
sztuka promocji

EURODRUK
KRAKÓW

@RADIOKRAKÓW
______________________GAZETA_____________________

KRAKOWSKA

BROWAR (H&CIMi

Euromarket
Huta Szkła Okiennego
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premier Z fotela krytyka

(Dokończenie ze str. 2)

▼ „Sonata Kreutzerowska”, Lew

Tołstoj w przekładzie Marii Leśniew­
skiej. Adaptacja, reżyseria i opracowa­
nie muzyczne: Mikołaj Grabowski,
scenografia: Krzysztof Tyszkiewicz

Obsada: Jan Frycz, Katarzyna
Krzanowska, Mikołaj Grabowski.

Współprodukcja z Teatrem im. J.

Osterwy w Lublinie. Jan Frycz za ro­
lę Pozdnyszewa otrzymał nagrodę
Ireny i Tadeusza Byrskich na XVI
Gorzowskich Spotkaniach Teatral­
nych w Teatrze im. Osterwy w Go­
rzowie oraz nagrodę publiczności
na XXXVII Rzeszowskich Spotka­
niach Teatralnych w Teatrze im.

Wandy Siemaszkowej.
▼ „Trupa Tomasza Dropsa”, Jan

Brzechwa, reżyseria: Iwona Bielska,
scenografia: Maciej Rybicki, muzyka:
Paweł Moszumański, choreografia:
Iwona Olszowska

Obsada: Elżbieta Graczyk, Iwona

Bielska, Grzegorz Matysik, Rafał Sza-

łajko.
▼ „Powrót do domu”, Harold Pinte-

r w przekładzie Adama Tarna. Reżyse­
ria: Magdalena Ostrokólska, sceno­
grafia: Małgorzata Gałaś, opracowa­
nie muzyczne: Włodzimierz Marecki

Obsada: Sonia Bohosiewicz, Jerzy
Grałek, Grzegorz Kłiś, Andrzej Ko­
złowski, Zbigniew Kosowski, Jacek
Król.

▼ Grupa Rafała Kmity: „Pieśni
z szynela”, reżyseria: Rafał Kmita,
muzyka: Janusz Wojtarowicz

Obsada: Sonia Bohosiewicz, Da­
riusz Starczewski, Grzegorz Kliś, An­
drzej Kozłowski, Piotr Plewa, Arka­
diusz Lipnicki, Michał Kula. Spektakl
otrzymał II nagrodę na Festiwalu Tea­
trów Ogródkowych w Warszawie.

(Oprać. MSZ)

Schody do piwnic
Niejestem pewna, czy to stanie się

regułą, ale ciekawsze życie teatralne
Krakowa powoli przemieszcza się
z dostojnych lóż i pluszowych foteli
w centrum na obrzeża, schodzi do

piwnic. W styczniu oglądałam np.
ciekawe przedstawienie „Skóra Wę­
ża” w reż. Tani Miłetić w Łaźni przy
Bernardyńskiej. Stara, żydowska ła­
źnia, w której zagnieździł się tea­
trzyk Bartosza Szydłowskiego, to

miejsce jakby darowane od Boga —

surowe, autentyczne. Aktorzy sami

je odgruzowali, przysposobili. Czuje

Teatr Ludowy — Adam Mickiewicz, „Dziady" cz. III, Cela Konrada
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się w murach ich pot i trud, a przede
wszystkim pasję i wiarę w sens ro­
bienia teatru, dla radości tworzenia,
dla poprawiania świata.

Okazji do śmiechu w krakow­
skich teatrach tyle, co na lekar­
stwo. A jednak najniespodziewa-
niej udało mi się beztrosko bawić
na „Wieczorze kawalerskim” R.

Hawdonga w reż. Janusza Szydłow­
skiego w Piwnicy pod Ratuszem —

scenie Teatru Ludowego.
Ostatnio oglądałamjeszczejedną

farsę: „Co widać” M. Frayna w reż.

Krzysztofa Orze­
chowskiego. I to

niestety jest naj­
dziwniejszy z moż­
liwych przypad­
ków — farsy smut­
nej. Przedstawie­
nie trwa blisko trzy
godziny, a pierw­
szy akt — całą
wieczność. Nie wie­
dzieć czemu reży­
ser traktuje tekst
sztuki z pietyzmem
godnym „Hamle­
ta”, m. in. dlatego
wszystko się rozła­
zi. Za to w Bagateli
podobało mi się
przedstawienie „Po
latach o tej samej
porze”. Sztuka B.

Slayde’a nie jest ani śliczna, ani

przyjemna, ani radosna, ponieważ
opowiada o starzeniu się dwojga
przeciętnych kochanków ze wszyst­
kimi konsekwencjami tego faktu;
w ich życiu dominują wielkie kło­
poty i małe sprawy. A jednak, choć

bynajmniej nie odpoczywamy w te­
atrze, śledzimy przedstawienie
z zainteresowaniem i pewną dozą
wzruszenia. Dzieje się to za sprawą
Anny Dymnej i Tadeusza Huka —

aktorów Starego Teatru gościnnie
występujących w Bagateli.

Na koniec o niedawnej premie­
rze — „Święta wiosny” F. Wedekin-
da w reż. Pawła Miśkiewicza na

scenie Kameralnej Starego Teatru.
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Teatr Bagatela — Rafał Jędrzejczyk jako Kubuś

Puchatek

Śmiertelnie nudne przedstawie­
nie. Bo nie może nas obchodzić to,
co niemiecki dramaturg miał do

powiedzenia 108 lat temu na temat

wiary w bociana i inicjacji seksual­
nej. Wtedy jego sztuka przełamy­
wała obyczajowe tabu, ale od tych
czasów oddaliliśmy się o setki mil

świetlnych. Podejrzewam, że reży­
ser uwierzył, iż odkrył pasjonującą
analogię, między tym, co u Wede-
kinda na papierze, a tym, co u mi­
nistra Handkego w mowie i uczyn­
kach. I wyszło nieszczęście.

Wyskakują ze skóry, żeby było
porywająco, ajest usypiająco.

Elżbieta Konieczna

„Radio Kraków”, „Miesiąc w Krakowie"
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Rektor: dr Krzysztof Pawłowski

Prorektor ds. akademickich: prof. dr hab. Adam Nalepka
Dyrektor Generalny: mgr inż. Mieczysław Bień
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Dnia 6 sierpnia 1996 roku, na wniosek założyciela dr Krzysztofa Pawłowskiego, Mini­
ster Edukacji Narodowej zarządził wpis do rejestru uczelni niepaństwowych Wyższej
Szkoły Biznesu w Tarnowie pod numerem 101. Wyższa Szkoła Biznesu w Tarnowie jest
siostrzaną uczelnią Wyższej Szkoły Biznesu - National Louis University w Nowym Sączu.
Zgodnie ze Statutem, współpracuje z nią w zakresie działalności promocyjnej i rekruta­
cyjnej oraz w obszarze edukacyjnym, szkoleniowym i naukowo-badawczym.

Wyższa Szkoła Biznesu w Tarnowie kształci w systemie wyższych studiów studentów

na kierunku „zarządzanie i marketing”. W zależności od zainte­
resowania, w ramach powyższego kierunku oferuje specjalno­
ści: organizacja i zarządzanie firmą, analizy ekonomiczne i fi­
nanse, zarządzanie personelem, rachunkowość, zarządzanie
gminą. Specjalizacja realizowanajest przez wybór odpowiednie­
go seminarium dyplomowego i związanych z tym wykładów
specjalizacyjnych.

Program studiów obejmuje oprócz przedmiotów zawodo­
wych, takich jak: organizacja przedsiębiorstwa, podstawy zarzą­
dzania przedsiębiorstwem, mikroekonomia, makroekonomia,

informatyka, marketing, rachunkowość, statystyka, prawo go­
spodarcze, przedmioty humanistyczne: psychologia, socjologia, filozofia, etyka biznesu,
a przede wszystkim intensywny lektoratjęzyka angielskiego. WSB w Tarnowie oferuje po­
nad 2200 godzin zajęć, w tym 770 godzin lektoratu języka angielskiego.

Studenci osiągający wysokie wyniki w nauce mają możliwość uzyskania stypendiów na­
ukowych, sięgających do 50% wysokości czesnego.

W XXI wiek Wyższa Szkoła Biznesu w Tarnowie wkroczy z programem BSBA. Podpi­

Nie wiesz, co

wybrać?
TYLKO WSB!

sana 28 maja’97 umowa o wzajemnej współpracy pomiędzy WSB w Tarnowie i City Uni-

versity W Bellevue (USA), zapewnia absolwentom tarnowskiej uczelni: wspólny program
nauczania zakończony uzyskaniem tytułu „bakałarza zarządzania biznesem” (BSBA),
obejmujący dodatkowy rok zajęć prowadzonych w języku angielskim przez wykładowców
CU - możliwość kontynuowania nauki w ramach programu Master of Business Admini-

stration (MBA).
Oprócz zaplecza merytorycznego, WSB w Tarnowie gwarantuje swoim studentom moż­

liwość samorealizacji i rozwoju własnych zainteresowań, po­
przez działalność Samorządu Studenckiego i licznych grup zain­
teresowań skupionych wokół niego. Warto tu wspomnieć mię­
dzy innymi o sekcjach sportowych zrzeszonych w ogólnopol­
skim systemie AZS (turystycznej, żeglarskiej, koszykarskiej, pił­
karskiej i narciarskiej): redakcji czasopisma studenckiego
DINEGI oraz raczkującym jeszcze Kabarecie Studenckim.

Uczelnia dysponuje własnymi obiektami na terenia obejmują­
cym 1,5 ha gruntu: pięć budynków, w których znajduje się: aula

dla 300 osób, audytorium wykładowe dla 150 studentów, kom­
pleks administracyjno-dydaktyczny mieszczący około 40 sal dy­

daktycznych, w tym 3 pracownie komputerowe na 40 stanowisk i pracownia Internetu

oraz biblioteka dysponująca obecnie liczbą 3000 woluminów. Cały kompleks uczelni uzu­
pełnia budynek stołówki studenckiej.

Ponadto uczelnia zapewnia swoim studentom kompleksową opiekę medyczną.
Trzeci rok akademicki swojej działalności WSB w Tarnowie rozpoczyna z grupą 1200

studentów.

Wyższa Szkoła Biznesu w Tarnowie zaprasza na Dni Otwartych Drzwi, które odbędą się 25-26.02.1999r. W trakcie tych dni studenci

i władze szkoły odpowiedzą na wszystkie pytania gości. Ponadto zostało przygotowanych wiele atrakcyjnych niespodzianek!

Wyższa Szkoła Biznesu w Tarnowie, ul. Kochanowskiego 30, 33-100 Tarnów, tel (014) 26 44 57, fax (014) 26 38 06, e-mail: wsb@wsb.toi.tarnow.pl, http://wsb.toi.tarnow.pl
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Z fotela krytyka

Teatr STU — Beata Rybotycka i piosenki Pawluśkiewicza

X
u

o

S

£3

£

O

Paradoksy
To był dobry rok dla kra­

kowskich teatrów i ich wier­
nej publiczności. Jeszcze raz

okazało się, że niemożliwe

jest możliwe.

Kiedyś wystarczało nie wy­
jeżdżać z miasta, żeby mieć

pewność, że trzyma się rękę
na pulsie krajowego życia te­
atralnego. W minionym roku
nie wyjeżdżając z miasta
można się było przekonać, że

jest akurat odwrotnie. Naj­
bardziej pasjonujące wyda­
rzenia teatralne miały cha­
rakter pozaartystyczny
i można by się było jeszcze
długo śmiać, gdyby nie za­
kończyły się tragedią. A jed­

nak i tak udowodniliśmy Pol­
sce i światu, że teatrom do

sprawnego funkcjonowania
niepotrzebny jest ani dyrek­
tor, ani repertuar, ani dobra
atmosfera pracy.

Dowody? Proszę bardzo!

Najlepsze przedstawienia
minionego roku („Iwona,
księżniczka Burgunda”,
„Miarka za miarkę”, „Luna­
tycy”) przygotował teatr tar­
gany wewnętrznymi konflik­
tami. Najmilsze aktorskie

niespodzianki sprawili ci, na

których już dawno krytyka
położyła krechę — (Leszek Pi­
skorz i Urszula Kiebzak w Lu­
natykach, Wojciech Szawul

w Wesołych kumoszkach,
Piotr Urbaniak w Kosmosie,
Mieczysław Grąbka w Iwo­
nie), co potwierdza regułę, że

ulubioną taktyką wielu kra­
kowskich aktorów jest takty­
ka kobry, czyli długiego przy­
czajania się.

Najsprawniej działającym
krakowskim teatrem drama­
tycznym był teatr lalkowy.
Najciekawszy młody teatr —

Łaźnia — z przyczyn obiek­
tywnych dawał premiery nie­
mal konspiracyjnie, grał
rzadko i po nocy, najlepiej
żeby widzowie się nie dowie­
dzieli. Najpopularniejsi kra­
kowscy aktorzy występowali
w Warszawie. Najlepszymi
debiutantami okazali się eks
-kabaraciarze od Rafała Kmi­
ty. Najweselszy utwór pana
Labiche'a przeobraził się
w Krakowie w spektakl z wie­
lu powodów najsmutniejszy.
Najpoważniejszym krakow­
skim krytykiem teatralnym
jest krytyk piszący o teatrze

najśmieszniej. Najgorszy od

paru lat dyplom IV roku kra­
kowskiej PWST był zdaniem
recenzentów warszawskich

najśmielszą próbą nowego
teatru religijnego.

Żebyjuż nie było żadnych
wątpliwości dodam tylko, że

wszystkie najważniejsze fe­
stiwale teatralne odbyły się
poza Krakowem. Jak na jed­
no małe, prowincjonalne
miasto to chyba całkiem
nieźle.

Łukasz Drewniak,
„Telewizja Polonia"

Teatr niemożliwy
Cieszę się, że wśród nas

jest artysta tak wyjątkowyjak
Krystian Lupa. „Lunatycy.
Huguenau, czyli Rzeczo­
wość” na Scenie Kameralnej
w jego reżyserii to następna
manifestacja teatru, który
nazywam niemożliwym. Jest
to teatr niemożliwy do

podrobienia, choć Lupa tylu
ma naśladowców. Teatr sta­
wiający sobie cele ponad
miarę, w jakiej zamykamy
sztukę. Mówiący o rzeczach,
których nie potrafimy wyra­
zić innymjęzykiem.

Sięgając po tekst powieści
Brocha reżyser stworzył pa­
rabolę rzeczywistości, jaka
nas otacza, ijaką chcemy zro­
zumieć. Świata kalekiego,
ogarniętego szaleńczym pę­
dem ku rzeczom material­
nym, a jednocześnie wymy­
kającego się prostemu opiso­
wi, irracjonalnego.

Uważny świadek teatru

Lupy razem z reżyserem po­
tyka się wciąż o „niemożli­
we”, przekracza granice po­
znania, irytuje się i cieszy,
poszukuje. Inny świadek —

taki, któremu obce jest urze­
czenie tym teatrem, ma sze­
rokie pole do roztoczenia ar­
senału złośliwości. Może to

i dobre, bo skoro kogoś teatr

nie może porwać, niech

przynajmniej — jako bez­
pieczny obiekt ataków — le­
czy z frustracji.

Niemożliwy teatr

O tym co najgorsze, nie
warto wiele pisać. Dlaczego
„Koniec wieku” w Teatrze

Ludowym? Bo gdyby takie

spektakle pokazywać mło­
dym ludziom, dla których ta

poetycka składanka była

Teatr im. J. Słowackiego — G. B. Shaw „Żołnierz i bohater", czy­
li Anna Sokołowska i Andrzej Grabowski
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przeznaczona, to nie należa­
łoby się dziwić, że na

dźwięk słów „Teatr” i „Poe­
zja” ludzie ci wyliby jak
wilk, któremu nadepnięto
na ogon.

Marek Mikos,
„Gazeta Wyborcza”
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Jedyna okazja w roku !!!
zmiana ekspozycji

KUPISZ NAWET

o 20-50%
TANIEJ

PROJEKT - DOWÓZ - MONTAŻ

KOMPUTEROWE PROJEKTOWANIE KUCHNI

SYSTEMY KUCHENNE + OSPRZĘT FIRM:

BOSCH, SIEMENS, WHIRPOOL, AEG, SMEG,
ZANUSSI, ARISTON, GENERAL ELECTRIC
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KFART pomaga, inspiruje, promuje

Tylko dla ambitnych i aktywnych
Krakowska Fundacja Artystów Teatru powstała w 1991 r.

To nie przypadek, że założyli jq świeżo upieczeni absolwenci

PWST, którzy zrozumieli, że w tej nowej sytuacji, w której kul­
tura, teatr poddane zostały zupełnie innym niż dotychczas
prawom, trzeba się wspólnie wspierać, by nie zginęły gdzieś
w mroku komercyjnego rynku spektakle, pomysły, świeże,
ambitne, choć — jak to z prawdziwą sztuką bywa — na po­
czątku deficytowe.

Można by tak powiedzieć,
że KFART powstałajako brat­
nia pomoc. M.in. aktorzy
Krzysztof Głuchowski, Woj­
ciech Szawul, Łukasz Żurek
i absolwent reżyserii Jaro­
sław Tochowicz nie tylko nie
chcieli się błąkać po tzw. pro­
wincji — nagłe zubożałej
w dotacje i niepewnej per­
spektywy — by zaistnieć
w tym zawodzie. To przecież
o „prowincję” tu szło! Nie
chcieli sięjednak dać „zdoło-
wać”, nie chcieli chałturzyć,
by zarobić na życie. Szkoły
aktorskie w kraju stwarzają
wszystkim jednakowe mira­
że kariery. Uczelnie opu­
szcza znacznie więcej absol­
wentów niż jest to dzisiaj ko­
mukolwiek potrzebne. Na­

wet teatrom. Oczywiście, jest
to sprawa prywatna. Można,
tak jak po każdym innym
kierunku studiów, przebijać
się dalej zapominając na po­
czątku o snach o karierze
i artystycznych ambicjach.

KFART rozumiejąc tę
transformację powstała po
to, by nie pogubić w tym ba­
łaganie ludzi najbardziej
wartościowych, wrażliwych,
którzy chcieliby w sztuce,
wbrew twardym regułom
rynku zaistnieć twórczo i in­
telektualnie.

— To prawda — twierdzi

Krzysztof Głuchowski —

KFART jest instytucją dość
dziwną. Nie mamy etatów,
nikt za swoje funkcje w za­
rządzie nie pobiera żadnych

apanaży, ryczałtów. Jajestem
dyrektorem — z konkursu —

„Bunkra Sztuki”. Jarosław

Tochowicz, mój zastępca
w zarządzie — wiceszefuje
Teatrowi w Opolu, Wojtek
Szawul czy Łukasz Żurek są

czynnymi aktorami. Funda­
cja nie ma kapitału, służy tyl­
ko pomocą w organizowaniu
ambitnych spektakli, filmów
i imprez. Od samego począt­
ku tylko o to nam szło. Mało

tego. Udzielamy pomocy tyl­
ko tym, którzy przedstawią
konkretną, ambitną propo­
zycję artystyczną, a na doda­
tek sami potrafią znaleźć so­
bie sponsorów. Przy Funda­
cji działa Rada, złożona ze

znanych autorytetów, którzy
opiniują wszelke te przedsię­
wzięcia i podpowiadają czy
wartoje firmować czy nie. To
onajest gwarantem poziomu
i sensu naszego istnienia.

— No to czym się możecie
do tej pory pochwalić?

— Proszę bardzo. Oto kilka

wybranych przykładów, bo

jest ich znacznie więcej.

„Szkice z Człowieka bez wła­
ściwości” Roberta Musila
w reż. Krystiana Lupy — spek­
takl teatralny studentów
PWST z 1991 r., który gdyby
nie był poparty przez naszą

fundację, zniknąłby z kultu­
ralnej mapy. Udało nam się
zdobyć dofinansowanie z

Urzędu Miasta Krakowa,
Banku Przemysłowo-Handlo­
wego, Austriackiego Konsu­
latu Generalnego w Krako­
wie, Goethe Instytutu w Kra­
kowie, Starego Teatru.

W 1992 r. „Białe noce” Fio­
dora Dostojewskiego w reż.

Krzysztofa Warlikowskiego
finansowane wespół z Urzę­
dem Miasta Krakowa
i PWST. W tym samym roku
„Króla Ducha” Juliusza Sło­
wackiego wyreżyserowała
Monika Rasiewicz — a jej
spektakl wspomogliśmy my
wspólnie z Urzędem Miasta

Krakowa, Urzędem Woje­
wódzkim, Pałacem Pugetów,
Muzeum Czartoryskich
w Krakowie. Do „Ha, Ho, Hi”
G. Apollinaire’a, w reżyserii

B. Krasińskiej dołożył Urząd
Miasta Krakowa, Teatr Ludo­
wy w Krakowie. Poparliśmy
„Wariata i zakonnicę” St. I.
Witkiewicza w reżyserii Jana

Peszka, którego premiera
odbyła się w 1992 r. w Tokio
na Festiwalu Witkacy in the
Box a także „W stronę Klary-
sy” w reżyserii Krystiana Lu­
py — film telewizyjny emito­
wanywPr.ITVPw1994r.
na podstawie powieści Ro­
berta Musila pt.: „Człowiek
bez Właściwości”. Do tego
„Dzień dobry, do widzenia”

Fugarda w reż. Jarosława To-

chowicza, cztery widowiska

kabaretowo-muzyczne
z udziałem aktorów Starego
Teatru w Krakowie, dwa fil­
my dokumentalne zrealizo­
wane na zlecenie TVP. Czyn­
nie włączyliśmy się też we

wszystkie najbardziej liczące
się międzynarodowe impre­
zy w Krakowie.

— No dobrze, a raut aktorów

odbywający się od 1996 r.?
— Pomyśleliśmy, że przy­

dałoby się spotkanie arty­

stów teatru, którzy przecież
tak mało mają dzisiaj okazji,
by usiąść razem. Bawią .się
politycy, samorządowcy,
kupcy i sportowcy. Dlaczego
z okazji święta aktorów, reży­
serów, wszystkich związa­
nych z Melpomeną nie odby­
wałby się doroczny Raut Ak­
torów w Święto Teatru. Tra­
dycja rautówjest znana u nas

od przedwojnia, a może

wcześniej.
Przy tej okazji chcieliśmy

też nawiązać do świetnej
tradycji plebiscytu na naj­
popularniejszą aktorkę, ak­
tora i spektakl połączoną
z wręczeniem Złotych Ma­
sek. Nagroda jest honorowa
a przyznawanajest przecież
nie przez krytyków, którzy
na teatr patrzą z dystan­
sem, a przez publiczność,
bo to o nią teatr zabiega, dla

niej teatr gra. I w tej więzi
wyraża się najgłębszy sens

naszego teatralnego posłan­
nictwa.

Notował:

Wiesław KOLARZ

80 lat Związku Artystów Scen Polskich

Tradycja i współczesność
Rozmowa z prezesem krakowskiego oddziału ZASP Leszkiem Piskorzem
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— Kiedy i w jakich okoliczno­
ściach powstał Związek Arty­
stów Scen Polskich?
— ZASP został założony

równo 80 lat temu. Była to

wówczas bardzo mocna orga­
nizacja. Jedyną osobą, która

sprzeciwiła się jego powsta­
niu był Stefan Jaracz. Reszta

artystów zapisała się do

Związku, który posiadał kil­
ka sekcji: aktorów, reżyse­
rów, scenografów. Dbał on

na przykład o to, by żaden
amator nie wystąpił na zawo­
dowej scenie. Nie do pomy­
ślenia było, by zawodowy ar­
tysta spotkał się na scenie
z człowiekiem bez dyplomu.

— Jakie zadania stawiał so­
bie przedwojenny ZASP?
— Czuwał m. in. nad rozwo­

jem młodych aktorów, pozio­
mem artystycznym teatrów.

Wtedy zajmował się bardziej
sprawami związanymi ze

sztuką niż socjalnymi, acz­
kolwiek o nich nie zapomi­
nał. Jednakjego głównym za­
daniem było dbanie o morale

artystów, o etykę zawodową.
Wówczas ZASP rekomendo­
wał dyrektorów teatrów i je­
żeli nie prowadzili oni wła­
ściwej działalności artystycz­
nej, która gwarantowałaby
wyżyny sztuki, to ingerował
w te sprawy.

— Czy obecnie te wartości

i tradycje przedwojennego
ZASP-u sq kultywowane?
— Niektóre. Jak dawniej

mamy prawo rekomendowa­

✓ PILARKI ✓ ODŚNIEŻARKI

nia dyrektorów, a także cofa­
nia im tych rekomendacji.
Tak stało się choćby w przy­
padku pani Krystyny Meis­
sner — człowieka, kóry do­
prowadził Stary Teatr do rui­
ny, nie tylko artystycznej, ale
i finansowej.

— A co z przestrzeganiem
etyki aktorskiej?
— Etyka ma znaczenie,

lecz niestety coraz mniej­
sze, gdyż świat, i to nie tylko
teatralny, poszedł tak dale­
ce naprzód, że o pewnych
rzeczach się zapomina. Na

szczęście wciąż istnieją pod­
stawowe zasady, których
większość aktorów prze­
strzega. Na przykład nie
wolno robić na scenie nie­
przyzwoitych żartów czy
przeszkadzać kolegom
w graniu. Nie można zapo­
minać, że teatr to praca
zbiorowa, dlatego nie ucho­
dzą żadne spóźnienia czy
nieprzychodzenie na próbę,
nie mówiąc już o spektaklu.

— I lu członków liczy obecnie

krakowski oddział ZASP-u?

-360.
— Czy młodzi aktorzy koń­
czący studia zapisują się
chętnie do ZASP-u?
— Młodzi ludzie wycho­

dząc ze szkoły czują się za­
grożeni. Nie wiedzą, czy będą
mieli szansę na pracę. Dlate­
go też chcą skryć się pod
skrzydła ZASP-u. Wydaliśmy
album, dzięki któremu kilku
aktorom udało się zaangażo-

STARY SĄCZ, ul. Staszica
(róg ul. Batorego)
tel. (0-18) 446 00 81 w. 11

MSZANA DOLNA

ul. Starowiejska 23a

tel; (0-18) 33-11 -500

NOWY TARG

ul. Waksmundzka 29
tel. 0602 240-230

wać do różnych przedsię­
wzięć.

— Stowarzyszenie opiekuje
się nie tylko młodymi ludźmi,
ale też emerytami.
— Działa w naszym oddzia­

le koło wspaniałych, wiel­
kich artystów. Spotykamy się
wszyscy na wigilii, wielka­
nocnym jajku. Są to bardzo

piękne, wzruszające impre­
zy. Jest to dla nich bardzo
ważne. Oni mają potrzebę
długich rozmów. Zajmujemy
się też sferą związaną z dra­
matami starości i bardzo ni­
skimi emeryturami. Tym,
którzy są w koszmarnych wa­
runkach finansowych, służy­
my daleko idącą pomocą,
choćby przez zapomogi. Po­
siadamy też wolontariat, któ­
ry opiekuje się chorymi.

— Warszawa ma swój dom

aktora weterana w Skolimo-

wi, a co z Krakowem?
— Jesteśmy na najlepszej

drodze, by i u nas powstał ta­
ki dom. Wicewojewoda kra­
kowski Jerzy Meysztowicz
stara się nam pomóc w znale­
zieniu odpowiedniego obiek­
tu. Toczymyjuż rozmowy ze

starostą wielickim, w które­
go rejonie znajduje się bar­
dzo piękny pałac, nadający
się znakomicie do tego celu.
Nie wiem, czy uda mi się do­
prowadzić to do końca, gdyż
niedługo kończy się moja ka­
dencja. Trudno powiedzieć,
czy znajdę czas, by dalej spra­
wować funkcję prezesa,

____________________GAZETA___________________

KRAKOWSKA

BIURA

OGŁOSZEŃ

ul. Starowiślna 10

tel./fax 422-06-03

NOWY SĄCZ
ul. Narutowicza 6

tel. 443-53-34, 443-53-54

TARNÓW

ul. Krakowska 12

tel. 26-44-97

80.
ZASP

a także czy koledzy mnie wy-
biorą.

— Pamiętam, że miał Pan

także pomysł stworzenia klu­
bu aktora.
— Myślę, że znajdziemy ta­

kie miejsce, gdzie będzie
można zbudować scenę, na

której artyści — już poza tea­
trami — będą realizować swo­
je projekty. Byłoby to wszyst­
ko utrzymane w formie

knajpki, w której można by
się spotkać i porozmawiać.

— A czym dla Pana osobiście

jest działalność w ZASP-ie?
— Jestem tradycjonalistą.

Dlatego też idee, które niesie
ze sobą ta organizacja, bar­
dzo mi odpowiadają. Aktorzy
często bardzo egoistycznie
traktują ten zawód. Ja też je­
stem egoistą, ale staram się
jednak cząstkę siebie przeka­
zać innym. Lubię sprawiać
ludziom radość, dlatego też

podjąłem się tej bardzo cza­
sochłonnej funkcji.

Rozmawiała:

Magda HUZARSKA-SZUMIEC

KRAKÓW

al. Pokoju 3

tel. 430-43-30

KRAKÓW, ul. Pawia 20 (k. Dworca PKS)
tel. (0-12) 422-26-15, 423-19-25
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Z fotela krytyka
Wyznania suchej gęsi

Gdy ktoś stawia przede
mną od lat niemożliwe do

rozwiązania zadanie podsu­
mowania roku teatralnego
w naszej ukochanej stolicy
kulturalnej, naszego ze

wszech miar kulturalnego
kraju, niezmiennie ogarnia
mnie panika kretyna, który
znowu się nie nauczył.

Nie dość, że właściwie ni­
czego nie pamiętam, to na

domiar tragedii nie widzę
najmniejszego powodu, by
na okoliczność kolejnej an­
kiety bez znaczenia przypo­
minać sobie cokolwiek, od­
grzebywać, dodawać i odej­
mować, słowem — by raz je­
szcze wracać do dawnych
koszmarów.

To jasne, że w takich oko­
licznościach z reguły odma­
wiam, ale niniejszy przypa­
dek niestety nie jest regułą.
Z zadaniem podsumowania
roku zwróciła się bowiem
do mnie red. Magdalena
Huzarska-Szumiec, a wia­
domo przecież — Magdale­
nie Huzarskiej-Szumiec je­
szcze nikt nie odmówił. Er­
go — niechybnie otrzymam
„pałkę”.

Co mi się w ubiegłym ro­
ku w krakowskich teatrach

podobało lub nie podobało?
Odpowiadam: nie pamię­
tam. Równie dobrze wszyst­
ko tak, równie dobrze wszy­

stko nie. Przymykam powie­
ki, skupiam się niemożeb-

nie, poganiam wspomnie­
nia — i nic. Co najwyżej jakiś
monstrualny golem z ciem­
ności się wyłania i szczerzy
kły długie i żółte. Jakaś
mroczna magma bez właści­
wości pod czaszką mi się
snuje i nie wiem, co z nią
począć. Jaki był Stary Teatr?
I czym się różnił, dajmy na

to, od Ludowego? Otóż — sto­
sunkowo niczym. Do Ludo­
wego mam po prostu sto­
sunkowo dalej, to wszystko.
Apozatym—tuitutensam
brak jakichkolwiek właści­
wości. Gdyby podmienić wi­
niety, to z powodu tejże nie­
obecności tychże właściwo­
ści Stary mógłby być przy
placu św. Ducha, a Słowacki

przy placu Szczepańskim,
lub też w ogóle gdziekol­
wiek, bo i tak go raczej nie

ma, niż jest. A co się dzieje,
gdy podmienimy nazwiska?
Również nic się nie dzieje.
Tadeusz Bradecki może

śmiał podpisać „Iwonę...”
Jarzyny, a Jarzyna — „Miar­
kę za miarkę” Bradeckiego,
Wajda zaś już nawet siebie
nie musi podpisywać. Mając
„Słomkowy kapelusz” ma­
my pełną jasność, co do tej
fundamentalnej ciemności.
Krótko mówiąc — gdy w tea­
tralnym Krakowie podmie­

nić wszystko i wszystkich,
to i tak jesteśmy, gdzie od
łat jesteśmy. W tym samym
lesie mianowicie.

Tak. Od stycznia do gru­
dnia tysiące teatralnych
drobin, które się z sobą zlały
w bigos minionego sezonu.

Jakieś skandale, jakieś dąsy,
jakieś premiery, paniczne
idee, doraźne inscenizacje,
pospolite ruszenie przypad­
kowej twórczości reżyser-
sko-aktorsko-scenograficz-
no-dyrektorsko-recenzenc-
kiej. Byle do jutra, ajutro ja­
koś będzie, bo — jak mawia

klasyk — jeszcze nigdy tak
nie było, żeby jakoś nie by­
ło. Tak. Teatralny Krakówek
roku pańskiego 1998 gene­
ralnie był wodą spływającą
po gęsi. Mało co pozostało.

Nie ma istotnych wspo­
mnień, żadne głębsze wzru­
szeniajuż dziś się w gęsi nie

kołaczą. Gęś jest już dziś

kompletnie sucha. Głównie
w środku. I gęś, czyli ja, nie
widzi powodu, by w owej ge­
neralnej zgrozie teatralnej
czepiać się, wciąż tych sa­
mych zresztą, punkcikówja­
snych.

By znowu ratować się
twardym profesjonalizmem
Groteski, ogólną porządno-
ścią Bagateli, przyjemnym
światłem Teatru Łaźnia, czy
też wstrząsającym faktem,

Teatr Stary — Na pierwszym planie Anna Dymna

■■. ■? -

że Grzegorz Jarzyna jest
akurat młody, a do tego
z Krakowa. Gęś czuje, że

w 1999 od totalnej wody

wielkich naszych galicyj­
skich ansambli i tak nie bę­
dzie ucieczki. Nie ma więc
sensu się wydurniać. Los

trzeba przyjąć z godnością,
Gęsią oczywiście.

Paweł GŁOWACKI

„DziennikPolski"

CENTRUM

PRASOWO -

POUGRAFICZNE

W KRAKOWIE

SP. Z O.O.

Centrum Prasowo-Poligraficzne w Krakowie Sp. z o.o. oferuje pełny zakres usług związanych z drukiem:

Gazet codziennych
Tygodników

** Czasopism
Broszur Nasza oferta obejmuje

*■ Druk na rolowych maszynach offsetowych w nakładach sięgających kilkuset tysięcy egzemplarzy w forma­
tach 410x600, 420x600, 420x580, 410x580, 410x560 (broadsheet), 300x410, 300x420, 290x410,
290x420, 280x410 (tabloid), 205x280

**

Elektroniczny skład i łamanie tekstu wraz z pełną kompozycją stron w najnowocześniejszych edycjach syste­
mu QuarkXPress

<•* Skanowanie materiałów kolorowych i czarno-białych, w rozdzielczości do 3200 DPI
** Naświetlanie filmów wraz z impozycją do formatu B1 z dowolnym rodzajem rastra (np. raster stochastyczny)

z wykorzystaniem pełnoformatowej naświetlarki DOLEV 800 firmy Scitex oraz naświetlarki DotMate

5000P firmy ScanView

Kompleksowe usługi przygotowalni offsetowej
Wkładkowanie

Zlecenia przyjmujemy za pomocą modemów i sieci światłowodowej przez całą dobę.
Zamówienia wykonujemy z materiałów własnych i powierzonych.
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Rautu Aktorów
i Złotych Masek

Zapraszamy do salonu firmowego Era GSM w Krakowie, ul. Królewska 67.

W styczniu 1999 roku Biuro Obsługi Abonentów Era GSM
________ otrzymało Światowy Certyfikat Jakości ISO 9002.

INFOLINIA: O 800 602 900 Internet: http://www.eragsm.com.pl telegazeta: str. 602
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Od kilku tygodni strażnicy rozdają ulotki pieszym przy naj­
niebezpieczniejszych przejściach w Krakowie. Na kartkach

znajduje się informacja ilu pieszych zostało potrąconych w

ciągu ostatniego roku i ilu z nich weszło prosto pod koła

aut. Akcja potrwa do 2 kwietnia i obejmie ponad pięćdzie­
siąt przejść. Na każdym z nich codziennie ulotki dostaje po­
nad tysiąc osób. W przyszłym tygodniu akcja prowadzona
będzie przy zebrach skrzyżowań pl. Centralnego z al. Jana

PAwła II, Dietla i Krakowskiej oraz Nowohuckiej i Kocmy-
rzowskiej (poniedziałek, śróda i piątek). Natomiast we wto­
rek i czwartek strażnicy pilnować będę przejść przy ul. Ja­
remy i Weissa, Lublańskiej i Komorowskiego oraz Kocmy-
rzowskiej i Obrońców Krzyża. (RR)

Na „Ogniem i mieczem”

Są bilety!
Krakowianie chcęcy w weekend obejrzeć ekranizację pierw­

szej części sienkiewiczowskiej trylogii, nie powinni dać się na­
brać konikom, którzy twierdzą, że tylko oni majq bilety na

„Ogniem i mieczem". W kasach czterech krakowskich kin wy­
świetlających film, sq wolne miejsca na niemal wszystkie dzisiej­
sze i jutrzejsze seansy filmu Jerzego Hoffmana.

— Tydzień temu wybra­
łem się wraz z żoną do kina

„Kijów” — mówi Jan Korzec.
— Pod wejściem nagabywa­
ny byłem przez koników,
którzy chcieli mi wcisnąć bi­
lety na wieczorny seans. Po
100 zł za sztukę. Sprawdzi­
łem więc w kasie, czy fak­
tycznie wszystkie wejściów­
ki są już wysprzedane. Oka­
zało się, że co prawda nie
ma już wolnych miejsc na

sobotę, ale bez kłopotu ku­
piłem bilety na niedzielę.
Wołałem poczekać jeden
dzień, dzięki czemu zao- która była zasługą głównie
szczędziłem 160 zł.

Podobna sytuacja jest ki­
nach „Uciecha”, „Wanda” i

„Świt”, które grają „Ogniem
i mieczem” na kilku sean­
sach dziennie. Pojedyncze
bilety można kupić w dniu,
kiedy film jest wyświetlany.
Gdy chcemy obejrzeć go za

kilka dni, mamy do wyboru

miejsca w najlepszych rzę­
dach.

— Złą robotę zrobiły prasa i

radio, które informowały o

wysprzedanych na kilka ty­
godni do przodu pokazach
superprodukcji Hoffmana —

mówi Beata Marzec z Cen­
trum Filmowego „Graffiti”,
w którego kinie „Wanda” po­
kazywane jest „Ogniem i
mieczem”. — W ubiegłym ty­
godniu dostaliśmy kopię z ki­
na „Świt”, którą wyświetlali­
śmy w piątek, sobotę i nie­
dzielę. Dopisała frekwencja,

informacji przekazywanych
począ pantoflową. Dzięki te­
mu „Syrena”, która jest dys­
trybutorem obrazu, zgodziła
się na pokazywanie go w

„Wandzie” do 11 marca.

Film cieszy się dużym powo­
dzeniem, ale bilety można

kupić bez kłopotu — infor­
muje Beata Marzec. (ART)

Nie wiadomo co stało się ze studnię, która przez lata stała w Rynku Głównym. 21 marca 1980

roku przykuł się do niej i podpalił Walenty Badylak. Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i

Kanalizacji nie przyznaje się do zabrania studni. Podobnie inne przedsiębiorstwa miejskie. Nie

wykluczone, że studnia trafiła do konserwacji. Gdzie? — Nie wie nikt. (JOK)
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KRZESZOWICE, MYŚLENICE, NIEPOŁOMICE, PROSZOWICE, SKAWINA, WIELICZKA

WdrodzeSpokój zachowują jedynie dozorcy
odpowiedzialni za usunięcie nawisów

Interes na lodzie
Wystarczyło trochę śniegu i

słońca, by strażnicy miejscy i

strażacy zaczęli przeklinać zimę.
Od rana dzwonili do nich wszy­
scy, którzy majq dostęp do tele­
fonu. Jedni narzekali na spada­
jące z dachów sople, inni na zsy­
pujący się za kołnierz śnieg.
Spokój zachowali alpiniści, któ­
rzy każdy sopel przeliczajq na

złotówki. Ale nawet i ci ledwie

nadążali z odbieraniem zleceń.

Filozoficznie do problemu pode­
szli dozorcy. Założyli deski i ta­
śmy ochronne. Niech się mar­
twię inni. Sople w końcu stopnie­
ję. Na płacenie za ich usunięcie
szkoda przecież pieniędzy...

Lodowy problem wraca do
roku. Nic to, że na rynnach i
bramach aż kolorowo od

ogłoszeń, w których alpini­
styczne firmy oferują usługi.
Jak zaobserwowali strażnicy
miejscy, w tym roku dozorcy i

administratorzy postanowili
poczekać do wiosny. Wtedy
problem rozwiąże się sam. Na

efekty nie trzeba było długo
czekać. Pierwszejuż są...

— Przechodziłam ulicą Wi-

ślną. W wózku leżał mój rocz­
ny syn. Gdybym nie przesu­
nęła go gwałtownie, sopel
mógłby wbić mu się w głowę.
Skończyło się na płaczu. Mo­
im i malucha — opowiada
Barbara Łakomy, mieszkanka
Krakowa.

W Pogotowiu Ratunkowym
nie odnotowano na razie ran

spowodowanych przez spada­
jące sople. Kilka osób opatrzo­
no podczas ostrych dyżurów
w szpitalach. Jak twierdzą le­
karze, to dopiero początek.
Zwłaszcza, że odpowiedzialni
próbują umyć ręce...

— Nie czekamy na zgłosze­
nia. Nasi funkcjonariusze pa­
trolują miasto i zwracają uwa­
gę na nawisy na budynkach.
Potem rozmawiają z dozorca­
mi i administratorami. Powo­
li przynosi to efekty — mówi
Wiesław Magiera, rzecznik

prasowy Krakowskiej Straży
Miejskiej.

Nie wszystkie historie mają
szczęśliwe zakończenie. Jak

twierdzą strażnicy, zdarza

się, że na ich widok dozorcom

skrzydła wyrastają u nóg. In­
ni obiecują, że sople natych­
miast znikną. Gdy strażnicy
przychodzą na ponowną kon­
trolę, podziwiająjeszcze pięk­
niejsze i większe okazy.

— Interwencje przekazuje­
my też do Straży Pożarnej. Z

sygnałów, jakie do nas napły­
wają, wiemy, że nie zawsze je
realizują — mówi Wiesław

Magiera.
Strażacy dość już mają roz­

mów o soplach i śniegu. W
końcu za ich usunięcie odpo­
wiadają administratorzy...

— Nigdy z tej działalności nie

mieliśmy żadnych profitów.
Interweniujemy w tych sytua­
cjach, gdy zagrożonejest życie.
Zdejmujemy więc lód z budyń-

s.c.
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ków użyteczności publicznej i

wszędzie tam, gdzie potrzebny
jest specjalistyczny sprzęt ja­
kim dysponujemy. Gdy o usłu­
gę proszą nas administratorzy,
radzimy, by zrobili to sami lub

skorzystali z usług specjali­
stycznych firm — mówi kapi­
tan Andrzej Siekanka, rzecz­
nik Komendy Wojewódzkiej
Straży Pożarnej w Krakowie.

Z zimy cieszą się tylko wła­
ściciele alpinistycznych firm.
Wreszcie mają okazję zarobić
na wakacyjne wyjazdy. Cen­
niki są podobne.

— Za uprzątnięcie śniegu z

dachu i usunięcie sopli bierze-

my mniej więcej tyle, ile wyno­
si mandat, który mogą nałożyć
strażnicy. Mała powierzchnia
to wydatek ok. 100 zł. Za dach

wielkiej kamienicy i zrzucenie

sopli nie bierzemy więcej jak
500 zl — mówi Adam Siciński,
właścicieljednej z firm.

I choć w Krakowie trwa lo­
dowa gorączka, spokój zacho­
wują jedynie dozorcy. Za­
miast się przemęczać, opiera­
ją o ściany budynków deski.
Od czasu do czasu, na wytłu­
szczonej kartce ktoś napisze
„przejścia nie ma”.

W piątkowe popołudnie z

budynków przy ulicy Wysłou­
chów 27 i Zachodniej runęły
olbrzymie nawisy. Na szczę­
ście nikt w tym czasie pod bu­
dynkami nie przechodził...

Joanna KOSTRZ
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Jerzy Owsiak poprosił radnych So­
juszu Lewicy Demokratycznej, by
odstąpili od pomysłu nadania mu

honorowego obywatelstwa Krako­
wa. Owsiak, o czym wczoraj infor­
mowaliśmy, uznał, że jest wiele

osób godniejszych tego tytułu. Tym
.samym uciął burzliwą duskusję

między zwolennikami i przeciwnika­
mi wniosku. Nastąpiło to tuż przed
zgłoszeniem oficjalnego wniosku,
gdy wiadomo było, że radni AWS

stanowczo wystąpią przeciw. Ich

głos byłby decydujący. Zapytali­
śmy, co o tej przepychance i decyzji
Owsiaka sądzą krakowianie.

Dorota Kożuchowska,
nauczycielka

Nie dziwię się panu Jurkowi, też

bym tak postąpiła. Bulwersuje
mnie postawa autorów pomysłu.
Z szumem nagłośnili inicjatywę
nie pytając samego zainteresowa­
nego o zdanie. Próbowali, ale tuż

przed zgłoszeniem oficjalnego
wniosku. Stanowczo za późno.

Andrzej Kowalczyk,
przedsiębiorca

Pomysł byl fatalny. Owsiak nie pa­
suje do 21 już wyróżnionych
wcześniej osób. Myślę, że to zro­
zumiał i dlatego uciął dyskusję,
która była zupełnie niepotrzebna.

Paweł Mazur,
realizator stron internetowych

Owsiak zasługuje na ten tytuł.
Owszem jest postacią kontrower­
syjną, ale akurat to nie była prze­
szkoda. Tytuł .honorowego” otrzy­
mywały już osoby, których doko­
nania i życiorys budził podobne
emocje. Niedobrze, że dobry po­
mysł stał się przedmiotem poli­
tycznych podchodów. Wskazany
był spokój i kompromis.

Tekst i Fot (PBAR)
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Kosztowna inwestycja
Skawina

Myślenice

Wieliczka
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Proszowice
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Kilka tygodni temu przed­
stawiciele małopolskiego od­
działu Polskiego Klubu Eko­
logicznego rozpoczęli dysku­
sję na temat celowości całko­
witej ochrony zbiornika do-

bczyckiego. Rozmowy będą
kontynuowane. Burmistrz

Gminy i Miasta Dobczyce Le­
szek Soboń, przy współudzia­
le wicewojewody krakow­
skiego Jerzego Meysztowicza,
przygotowuje bowiem na

najbliższy wtorek kolejne
spotkanie poświęcone możli­
wości wykorzystania akwe­
nu do celów rekreacyjnych.
Organizatorzy mają na celu

wypracowanie stanowiska w

zakresie udostępnienia czę­
ści jeziora (Zatoki Zakliczyń­
skiej) dla sportów wodnych,
oraz sprecyzowanie warun­
ków, na jakich nastąpi jego
zagospodarowanie.

Jest się o co bić. Jeżeli go­
spodarze Dobczyc dojdą do

porozumienia z władzami

wojewódzkimi, a zniesienie
zakazu korzystania ze zbior­
nika uzyska aprobatę rządu,
w Dobczycach pojawią się
amatorzy żeglarstwa, kajakar­
stwa i wędkarze. Skorzystają
na tym mieszkańcy gminy,
którzy mogliby znaleźć pracę
np. w wypożyczalniach sprzę­
tu wodnego lub w punktach
gastronomicznych. (ART)

Szkoła dawno należała się
gminie. Zanim rozpoczęto bu­
dowę w 1985 r. dzieci uczyły
się w różnych obiektach, na­
wet w prywatnych domach.

Oddany w 1996 r. okazały bu­
dynek, pomyślany dla 500

uczniów, jest nie w pełni wyko­
rzystany. Bowiem uczy się tam

300 dzieci, łącznie z przed­
szkolakami.

— Inwestycja była koniecz­
na, ale pochłonęła masę środ­
ków z budżetu gminy i nie tyl­
ko. Pierwsze dwa budynki dy­
daktyczne finansowało nam

kuratorium, ale salę gimna­
styczną wybudowaliśmy w

dużej mierze własnym ko­
sztem. Wówczas zapłaciliśmy
500 tys. zł z czego 100 tys. zł

dostaliśmy z Urzędu Kultury
Fizycznej i Sportu — mówi

wójt Gołczy, Tadeusz Kmita.

Oczywiście nie wszystko
jest skończone. Nie ma pieca
gazowego w stołówce, szatni,
podłogi i sufitu w auli. Gmi-

si

nie marzy się szkoła z zago­
spodarowanym terenem wo­
kół niej, bieżnią i boiskami.

Najpilniejszą sprawą jest
zakończenie prac kanalizacyj­
nych. Po dwóch latach użyt­
kowania okazało się, że rury
wyprowadzono i nie podłą-

czono. Dziś, by skończyć gmi­
na musi zainwestować, baga­
tela, 10 tys. zł.

— Wszakże mimo proble­
mów finansowych i inwesty-
cjnych, rok 1998 zakończyli­
śmy bez długów — stwierdza

wójt. (W.W.)

Do Bukowiny Tatrzańskiej

Zimowa eskapada

Z inicjatywy Komisji
Oświaty Rady Gminy w Za­
bierzowie rozpoczęły się
czynności zmierzające do

opracowania herbu gminy.
Konieczne jest przeprowa­
dzenie badań historycz­
nych, zbadać losy kolejnych
właścicieli miejscowości w

gminie. Na tej podstawie
stworzony zostanie ładny,
umocowany historycznie
herb, który po zaakceptowa­
niu przez Centrum Heraldy­
ki Polskiej będzie służył ja­
ko znak gminy. (mas)

BAKÓW Niepotpmice

Odbudowa zamku '

Pan na Korzkwi
Przed dwoma laty zamek i park dworski w Korzkwi, w gmnie

Zielonki odkupił architekt Jerzy Doniemirski, potomek właścicie­
li z XVII i XIX wieku. Nowy właściciel zamierza do 2002 roku
odbudować zamek, od nowa urządzić park i zrekonstruować
dawne budynki dworskie m.in. browar i austerię, a także kilka

starych chałup, które zgrupowane na zapleczu parku koło ka­
mieniołomu stworzyłyby miniskansen.

Zarząd Rejonowy Ligi Obrony Kraju w Proszowicach organizu­
je pierwszą w tym roku wycieczkę dla członków organizacji i ich
rodzin. Dzięki finansowej pomocy sponsorów, kilkudziesięcio­
osobowa grupa mieszkańców gmin Proszowice i Nowe Brzesko

spędzi jutrzejszy dzień w Bukowinie Tatrzańskiej.

Jerzy Donimirski (z lewej) przy projektach odbudowy Korzkwi

— Pomysł na zorganizowanie
wyjazdu w góry podsunął nam

burmistrz Proszowic Klaudiusz

Kawecki, wielki miłośnik białe­
go szaleństwa — mówi Arka­
diusz Fularski z miejscowego
oddziału LOK — Narciarskie

atrakcji w Bukowinie Tatrzań­
skiej tojednak nie wszystko. Za­
glądniemy bowiem również do

Zakopanego, gdzie zwiedzimy

Sanktuarium Matki Boskiej Fa­
timskiej na Krzeptówkach. —

Zainteresowanie wycieczką by­
ło bardzo duże. Szkoda, że dys­
ponujemy tylko jednym auto­
busem, bo z jednodniowej wy­
prawy mogłoby skorzystać
znacznie więcej ludzi.

— Muszę pochwalić LOK któ­
ra stale się rozwija — mówi Li­
dia Świstak z Opatkowic, która

już trzeci raz z rzędu bierze
udział w „lokowskiej” wyciecz­
ce. — Powinniśmy zorganizo­
wać terazjakiś dalszą wyprawę.
Marzy mi się podróż do Paiyża
— dodaje pani Lidia, która na

wycieczkijeździ z całą rodziną.
— Jednym z plusów naszych

imprez jest to, że mogą w

nich uczestniczyć całe rodzi­
ny. Taką właśnie, sportowo-
rekreacyjną formę spędzania
wolnego czasu, będziemy pro­
ponować w tym roku człon­
kom naszej organizacji i ich

najbliższym — kończy Arka­
diusz Fularski. (ART)

Na początku lat dziewięć­
dziesiątych zamek w Korzkwi

kupiła Barbara Piasecka-
Johnson. Mimo zapewnień
nie rozpoczęła jednak odbu­
dowy.

— Miałem szczęście, że udało
mi się odkupić zamek — mówi

Jerzy Donimirski.—Jesienią ub.
roku rozpoczęły się roboty bu­
dowlane. W przyszłości powsta­
nie tam obiekt na wzór Willi

Decjusza. Będzie to centrum

konferencyjne z zapleczem so­
cjalnym, hotelowym i restaura­
cyjnym. Bliskość Krakowa i

atrakcyjne położenie Korzkwi

sprawia, że można tam organi­
zować również imprezy plene­
rowe. Takie zresztąjuż się na łą­
ce pod zamkiem odbywały. My­
ślę tu o piknikach charytatyw­
nych dla dzieci niepełnospraw­
nych, czy też promujących gmi­
nę wyścigach rowerowych
„Wójta, pana i plebana”, (mas)

Klub Aktywnego Poszu­
kiwania Pracy w Krzeszo­
wicach zaprasza bezrobot­
nych na zajęcia, które mają
ich wyposażyć w umiejęt­
ności pisania życiorysu i li­
sów motywacyjnych oraz

prowadzenia rozmów kwa­
lifikacyjnych z potencjo-
nalnymi pracodawcami.
Zajęcia odbywają się w Klu­
bie Pracy w Krzeszowicach

przy ul. Walkowskiego 1,
teł. 282-20-50. (mas)

Nie mają lekkiego życia mieszkańcy Stanisławie w gminie Kłaj.
Zwłaszcza ci, którzy dojeżdżają do pracy pociągiem. Kilkadzie­
siąt lat temu na dworcu ustawiono wiaty i ławki. Kiedy były re­
montowane — nie pamiętają najstarsi mieszkańcy. W dachach

jest więcej dziur niż desek... (JOK)

KRAKOWA

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY:

Władysław Penar
CE3AliliC«

W pałacyku „Sokół”

Wyrecytowali zwycięstwo
Od 25 do 27 marca w Krakowie trwać będą eliminacje powia­

towe konkursu recytatorskiego. Pierwszy etap rozegrany został
w Skawinie. Najlepsi recytatorzy spotkają się w maju podczas
ogólnopolskich eliminacji.

Kolejny już raz w pałacyku
„Sokół” w Skawinie odbyły się
eliminacje do Ogólnopolskiego
Konkursu Recytatorskiego. W

kategorii szkół podstawo-
wywch dwa pierwsze miejsca
przypadły uczniom Szkoły Pod­
stawowej w Krzęcinie — Annie

Polczyk z VIII klasy i Szymono­
wi Michalskienmu z V. Drugie

miejsce zajęła Marta Jurek,
uczennica Szkoły Podstawowe-

ej nr 2 w Skawinie. Dwa trzecie

miejsca zajęli uczniowie Szkoły
Podstawowej nr 1 — Joanna Mi-
ciak i Kamil Kisielewski.

W kategorii szkół ponad-
podstawowywch pierwsze
miejsce jury jednogłośnie
przynało Marcie Szczypczyk,

uczennicy Liceum Ogólno­
kształcącego, drugie — Ewie

Kołodziejczyk , a trzecie — Jo­
annie Ciemiera. Do eliminacji
powiatowych zakwalifikowali

się zdobywcy dwóch pierw­
szych miejsc w kategorii szkół

podstawowywch, a w katego­
rii szkół średnich — trzech.

Eliminacje powiatowe
odbędą się w Krakowie w dni­
achod25do27marca.Wma­
ju najlepsi recytatorzy spotka­
ją się na eliminacjach ogólno­
polskich. (JOK)
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OKNA - DRZWI
z PCV i aluminium
Schody i parapety
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(ójtra®
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WIELKA
PROMOCJA

RABAT 10%
na flizy A

w®*017 Krak^
lir Racławicka 6®

JfTznica od ul. Wrocław1^
W632-75-75, tel,/fax 632-9W?

ul. Karmelicka 57, tel. 632-11 -38

> gabinet okulistyczny
> badania komputerowe
> badania dla kierowców

> soczewki kontaktowe

> szkła do pracy przy komputerze
DILER - RAY BAN

HKE :
własnyimportS""

HURT-DETAL ■

tWJttó
o płytki ceramiczna

o meble łazienkowe

o wanny i kabiny
° ceramika aanitarna
° armatura

(trec, llaylcan)
° listwy wykończ.
°

wanny I kabiny
z hydromasażem
(Jacuzzi, bano 10)

L Kraków, ul. J. Conrada 55,
tal. 636-72-77 (naprzeciw Makro),

Kraków, ul. Morelowa 26, tel. 426-27-97 KRAKÓW
udowlana

ul. Salwatorska 14 tei. (0-12) 421-73-22

ul. Długa 52 tel./fax (0-12) 632-70-56

> oprawy najlepszych polskich i zagranicznych firm

> szkła pocieniane, W, AR, fotochromy progresywne

ul. Starowiślna 31, tel. 421-82-17

duży wybór szkieł i opraw
najlepszych polskich i zagranicznych firm z

Zapewniamy miłą, fachową obsługę
i przystępne ceny.
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Napad na Gołaśce
odpracowana

Nieznany oprych napad!
na ul. Golaśka na kobietę,
mieszkankę ul. Wrocław­
skiej. Zabrał jej torebkę.
Straty — 260 zł.

Skok na kiosk

Czekolady, batony, napo­
je i owoce łącznej wartości
800 zł skradli włamywacze z

kiosku ogólnospożywczego
przy ul. Basztowej.

Nie zapłacił
W sklepie przy ul. Bora

Komorowskiego zatrzyma­
no 21-letniego mieszkańca

Nowej Huty, który bez za­
płaty usiłował wynieść su­
szarki, golarki oraz kosme­
tyki wartości 273 zł.

Nie pilnował plecaka
Z korytarza uczelni przy

ul. Warszawskiej skradzio­
no studentowi plecak z do­
kumentami i pieniędzmi.

Wielkie straty

Z mieszkania przy ul. Za­
mkowej włamywacze wynie­
śli sprzęt RTV, komputer, bi­
żuterię i inne przedmioty.
Straty—22,7 tys. zł. (mas)

Remonty, korki, objazdy Gdzie iza ile?

Pod Strzechą z utrudnieniami

■B

811

Przedłużyły się prace przy
ul. Pod Strzechą, łączącej ul.

Tetmajera z Witkiewicza. Jez­
dnia została zwężona. Drogę
rozkopali pracownicy Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Wo­
dociągów i Kanalizacji, by
usunąć awarię. Wykop został

zabezpieczony, a kierowców

ostrzegają znaki ustawione na

poboczu. Prace miały się za­
kończyć na pocztku tygodnia
lecz obfite opady i mróz prze­
szkodziły w usunięciu usterki.

Miejmy nadzieję, że robotynie
potrwają zbyt długo.

Kanalizacja na Szylinga

Rozpoczęła się budowa ka­
nalizacji przy ul. Szylinga.
Droga została zamknięta. Pod

domy nie dojadą mieszkańcy.
Kłopoty będą mieli również

piesi. Ci, którzy do tej pory
przejeżdżali przez ulicę, po­
winni skierować się na trasy

wypożyczalnia
samochodów

NOWE POLONEZY

Kraków
ul. Jerzmanowskiego 40,
tel. (0-12) 657-03-83,

tel. kom. (0-601) 42-95-38,
(0-601) 52-78-29

Zarząd Miasta Krakowa wyznaczył komunalne zakłady, w któ­
rych wykonywać będzie można pracę wskazanq przez sqd.

Komunikacyjne,
Przedsiębiorstwo

Zarząd wskazał osiem zakła­
dów komunalnych. Są to: Miej­
skie Przedsiębiorstwo Wodo­
ciągów i Kanalizacji, Miejskie
Przedsiębiorstwo Energetyki
Cieplnej, Miejskie Przedsię­
biorstwo

Miejskie
Oczyszczania, Miejski Zakład

Naprawy Tramwajów, Miejski
Zakład Torów, Sieci i Podstacji
Trakcyjnych, Krakowskie

Przedsiębiorstwo Przewozowo

Aukcja bezdomnych kotów

Opiekunowie mile widziani
Redakcja programu „Kundel bury i kocury”, który emitowany

jest przez Telewizję Kraków, zaprasza na kolejną aukcję bez­
domnych kotów, która odbędzie się jutro w Nowohuckim Cen­
trum Kultury przy al. Jana Pawła II.

Zwierzaki czekają na no­
wych opiekunów od godz. 11
do 14. Osoby, które chcą przy­
garnąć czworonoga, powinny
wziąć ze sobą dowód osobisty
i kosz lub pudełko do trans­
portu nowego domownika. W
czasie aukcji zbierane będą
również stare koce i kosze dla
kotów. Chętnie widziane bę-

objazdowe, informują o nich
żółte tablice. Prace potrwają
prawdopodobnie do 30 maja.
Gdy z budową głównego ko­
lektora uporają się pracow-
nocy MPWiK, za jezdnię za-

biorą się drogowcy.

Kuźnicy bez przejazdu
Do końca maja zamknięta

będzie ul. Kuźnicy Kołłątajow-
skiej. Trwa budowa kanaliza­
cji. Na czas prac przygotowano
trasy objazdowe. Kierują na

nie żółte tablice informacyjne.

Łatanie Malborskiej
Trwa wielkie łatanie. Dro­

gowcy ustawili się wczoraj
na ul. Malborskiej, by załatać

choćby największe i niebez­
pieczne dziury. Na krótkich
odcinkach droga została zwę­
żona. O pracach informują
ustawione przed samochoda­
mi z parującym asfaltem
znaki. (RR)

Domek
całoroczny

komfortowy 80 m2

Gródek nad Dunajcem

sprzedam
Tel. 0-14/61-270-67

wieczorem

— Usługowe i Zarząd Cmenta­
rzy Komunalnych.

Właśnie w nich wykonywać
będą mogli prace wskazane

przez sąd wszyscy, którzy
odbywają karę ograniczenia
wolności oraz prace społecz­
nie użyteczną orzeczoną w za­
mian nieściągalnej grzywny.
Wydatki związane z organizo­
waniem wykonywanej przez
skazanych pracy pokrywa się
z ich wynagrodzenia. (JOK)

dą również podarki dla mie­
szkańców schroniska w posta­
ci suchej karmy.

Organizatorzy aukcji liczą,
że żaden kot nie wróci do

swojego tymczasowego miej­
sca zamieszkania. Tak było
bowiem ostatnim razem, kie­
dy wszystkie koty znalazły no­
wych opiekunów. (ART)
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Średnia cena

ub.

tydz.
dziś

chleb

650g
0,99 1,19 1,30 — 0,99 1,11 1,11

mleko

w folii 2%
0,81 0,89 0,82 0,89 0,79 0,84 0,84

margaryna

„Bona”500g
3,08 3,391 2,95 2,99 2,85 3,05 3,05

masło

ekstra 200g
1,58 1,69 1,76 1,79 1,79 1,73 1,72

ser biały
półtł. Ikg

7,08 7,35 6,53 6,69 6,56 7,00 6,84

ser żółty
edamski 1 kg

12,68 10,39 9,03 10,99 9,991 0,41 0,61

jaja w

kartonie 1 szt. 0,29 0.31 0,29 0,25 0,23 0.26 0,27
cukier

kryształ 1 kg
1,81 1,85 1,89 1,90 1,73 1,83 1,83

mąka
wrocławska 1 kg 1,28 1,45 1,38 1,29 1,19 1,38 1,31
schab

z kością 1 kg 11,95 12,99 12,78 9,90 0,291 1,381 1,58
kurczak

cały 1 kg
4,98 4,59 4,73 5,40 4,99 4,87 4,93

szynka got.
wieprz. 1 kg

16,35 15,99 13,97 12,90 11,99 14,24 14,24

parówki
cielęce 1 kg 4,98 4,99 5,71 10,90 5,49 6,91 6,41
kiełbasa

zwyczajna 1 kg 8,98 8,99 8,89 12,90 8,69 9,49 9,69
herbata

eks. „Tetłey”
20 torebek

3,28 3,65 3,67 3,59 3,29 3,99 3,49

Coca-cola

1,5 litra
2,58 2,99 — 2,69 2,29 2,63 2,63

Multi Vita

gazowana

1,5 litra
1,48 1,69 — 1,59 — 1,62 1,58

kawa

„Prima” 250g 4,78 5,45 5,77 4,99 4,24 5,02 5,04
cytryny

1 kg________
3,36 2,99 3,79 3,80 3,69 3,72 3,52

ziemniaki

Ikg 0,40 0,63 0,50 0,60 0,45 0,51 0,51
pomidory 1 kg 5.68 6.09 — 5,90 5,95 5,72 5,90

ogórki 1 kg 9,98 7,18 — 5,40 9,99 7,54 8,13
płyn
„Ludwik”
0,5 Litra

1,88 2,35 2,32 - 1,79 2,08 2,08

mydło
„Lux”

1,68 2,15 1,92 1,79 — 1,88 1,88

proszek
Pollena 200

Futura 600 g

— 4,95 4,78 - — 4,86 4,86

Papier
toaletowy
1 rolka

0,34 0,39 0,45 - 0,27 0,30 0,36

papierosy
„Marlboro”
czerw, tw.

4,58 4,95 4,99 4,59 4,69 4,76 4,76

piwojasne
„Żywiec”
0,5 Litra

2,08 2,39 2,32 1,99 1,99 2,15 2,15

wódka

„Wyborowa”
40%-0,5 Litra

17,75 17,99 17,50 17,99 17,49 17,7- 17,74

Kupując
to wszystko 112,08 112,92 109,27 116,34 102,42

Na straży
miasta

Płatny parking

Do strażników zadzwoni­
li mieszkańcy Woli Du-

chackiej. Zawiadomili, że

właściciel jednej z restau­
racji pobiera na przylegają­
cym do budynku parkingu
opłaty. Zdaniem kierow­
ców, czyni to bezprawnie.
Strażnicy sprawdzili inter­
wencję. Okazało się, że na

parkingu stoi tablica z cen­
nikiem. Właściciel parkin­
gu i restauracji wytłuma­
czył, że chciał w ten sposób
odzwyczaić od parkowania
mieszkańców pobliskiego
bloku, którzy zostawiali tu

swe samochody.
Na zastawiony parking

narzekali klienci restaura­
cji. Strażnicy nakazali wła­
ścicielowi usunięcie tabli­
cy. Termin rekontroli mija
za kilka dni. (JOK)

Polska

Beskidy
Piwniczna—Sucha Dolina —

140; 9 wyciągów, dobre; Piw­
niczna—Wierchomla — 150; 4

wyciągi; dobre; Krynica-Sło-
twiny — 165/95 cm; wyciągi
czynne, dobre; Jaworzyna Kry­
nicka, gondola— 170/140; b. do­
bre; Tylicz — 150, b. dobre; Ma­
gura Małastowska—135; dobre;
Łabowska — 140, dobre; Ka­
mienna — 90, dobre; Szczyrk,
GON — 140/50, 12 orczyków i
11 tras zjazdowych połączo­
nych w jeden kompleks; b. do­
bre; Szczyrk, Biały Krzyż —

100/40; 2 wyciągi orczykowe i 1

talerzykowy, b. dobre; Korbie-
lów „Pilsko” — 220/140 zmrożo­
ny. pokryty puchem, 20 świeże­
go, 8 wyciągów orczykowych i 8
tras zjazdowych połączonych w

1 kompleks narciarski. Wyciągi
czynne, warunki b. dobre; Za­
woja Czatoża — 120/60, b. do­
bre; czynne wszystkie wyciągi;
Wisła-Soszów — 50/40, b. dobre;

Gorce

Turbacz — 160; b. dobre; Dłu­
ga Polana— 100, dobre; Rdzaw-
ka — 110— b. dobre;

Małe Pieniny
Szczawnica Palenica — 150,

dobre, dośnieżanie; Szafranów-
ka — 100; dobre; Jaworki — 90,
dobre; Durbaszka— 100, dobre;

Tatry

Kasprowy Wierch 167 cm, 3

świeżego; Hala Gąsienicowa
168, 12 świeżego; Kuźnice 65,
Dolina 5 Stawów Polskich

174, Hala Ornak 126, Pol. Cho­
chołowska 106.

Śnieg zsiadły, zaspy, oblo­
dzenie, koniecznoćć użycia ra­
ków i kijków. W żlebach i na

otwartych stokach duże nie­
bezpieczeństwo zejścia lawin.
Na graniach nawisy śnieżne.
Szlaki powyżej granicy lasu

nieprzetarte. Na całym obsza­
rze Tatr obowiązuje III (znacz­
ne) stopień zagrożenia lawino­
wego, również na drodze do

Morskiego Oka, w dolinach re­
glowych i niektórych dolin­
nych Powyżej schronisk nad
Morskim Okiem i w Doi. Pię­
ciu Stawów Polskich, dojścia
na Halę Gąsienicową przez Bo-
czań i Jaworzynkę - IV stopień.
Zamknięte ze względu na za­
grożenie lawinowe wszystkie
szlaki turystyczne powyżej
górnej granicy lasu, dojście na

Halę Gąsienicową przez Bo-
czań lub Jaworzynkę oraz doj­
ście do Doliny Pięciu Stawów
Polskich. Na drodze do Mor­
skiego Oka obowiązuje obej­
ście wylotu Żlebu Żandarme­
rii. Kolej linowa czynna; krze­
sełkowa w Kotle Gąsienico­
wym nieczynna, Goryczko­
wym czynne. Trasa w Kotle Gą­
sienicowym przygotowana;
nartostrada do Kuźnic za­
mknięta. Trasa w Kotle Go­
ryczkowym przygotowana; na­
rtostrada przejezdna. Szlak na­
rciarski z Buli Goryczkowej na

Halę Kondratową zamknięty.
Kalatówki — Suchy Żleb: 110

cm, wyciąg czynny, polana, 90

cm, wyciąg czynny, dobre. Na
terenach narciarskich Kaspro­
wego Wierchu II stopień zagro­
żenia lawinowego. Ruch na­
rciarski dopuszczony po tra­
sach wyznaczonych tyczkami.

Podtatrze

Zakopane: Nosal — 130/70,
dobre; Gubałówka — 90 cm, b.

dobre, wyciągi czynne; Kotelni-
ca — wyciąg czynny, b. dobre;
Koziniec — 60, b. dobre; Szymo-

szkowa — 70, dobre; Bukowina
Tatrzańska — Olczański Wierch
UFO — 110/80, b. dobre, pozo­
stałe 100 — b . dobre; Białka Ta­
trzańska Na Bani — 110/80, b.

dobre, pozostałe 67 — b .dobre;

Słowacja
Wysokie Tatry

Szczyrbskie Jezioro — Inter-

ski; Szczyrbskie J. — Esiczko —

sztuczny — 130 cm, dobre;
Szczyrbskie J. — Solisto —

sztuczny — 90, dobre; Stary
Smotovec — Jakubtova Łąka —

sztuczny — 100, dobre; Tatrzań­
ska Łomnica—Jamy — sztuczny
— 90, dobre; Ździar — Strednica
— sztuczny — 80, dobre; Bachle-
dova dolina — Deny — sztuczny
- 105, b. dobre; Siodełko (Hre-
bienok) — 60, b. dobre; Tatrzań­
ska Jaworzyna—100, b. dobre;

Zachodnie Tatry
Zwierówka — Spalona —

sztuczny — 145 cm, b. dobre;
Zuberzec — Janovky; Zube-
rzec — Milotin — sztuczny —

75/60 cm, b. dobre;

Niżnie Tatry
Jasna — Biela Put; Jasna -

Otupne — sztuczny — 90/60

cm, b. dobre; Jasna — Zahrad-

ky — sztuczny — 65 cm, b. do­
bre; Kosodrevina — Chopok —

120 cm, dobre;

Wielka Fatra

Donovaly — Zahradiszte i
Nova Hola— 120/40 cm, b. do­
bre; Malino Brdo — sztuczny
— 110 cm, dobre;

Mała Fatra

Vratna — Paseky — sztucz­
ny — 90 cm, b. dobre; Vratna —

70 cm, dobre; Martinske hole
— 100 cm, b. dobre;

Słowackie Beskidy i Orawa

Wielka Racza — Dedovka —

120 cm, b. dobre; Wielka Ra­
cza—Laliky—90cm,b.do­
bre; Wielka Racza — Hladka —

100 cm, b. dobre; Kubinska
hola — chata; Kubinska hola
— parkovisko — 70 cm, dobre;
Kubinska hola — Zahradky —

40 cm, b. dobre; Dolny Kubin
— Kuzminovo — sztuczny — 90
cm, b. dobre;

Austria
Annaberg, 210/160, czynne,

dobre; Badgastein, 180/100,
czynne, dobre; Bad Hofgastein,
210/85, czynne, dobre; Dachste-

in/Gletscher, 530/0, czynne,
trudne; Ehrwald, 370/150, do­
bre; Igls, 175/70, czynne, dobre;
Kaprun/Kitzsteinhorn,
430/180, czynne, trudne; Ka-

prun/Maiskogel, 155/90 cm,

czynne, dobre; Kizbue-

hel/Kirchberg, 175/85, czynne,
dobre; Lech/Zuers/Ariberg,
300/230, czynne, dobre; Saal-

bach/Hinterglemm, 240/120,
czynne; Sportgastein, 330/190,
dobre; Zell am See, 200/120,
czynne, dobre, (z, pk, olsz, bor)

Ważniejsze telefony:
COIT Zakopane - (018) 20-122-11
TOPR —(0-18) 20-147 -31
PKL -(0-18)20-146-03
Białka Tatrz. —(0-18) 26-541-63
Turbacz - (0-18) 266-70-80
GOPR Rabka - (0-18) 26-768-80
GOPR Nowy Targ - (0-18) 26-
659-80
Szczawnica —(0-18) 26-223-32
GOPR Krynica - (0-18) 471-29-33
MOSiR Gorlice - (0-18) 353-76-55
CTG Groń Piwniczna-Kosarzy-
ska—(0-18) 446-41 -16
GON Szczyrk- (0-33) 8817-87-40
GOPR Bielsko - (0-33)812-36-11



Str. IV Gazeta Krakowska Echo Krakowa
20-21 lutego 1999 r.

Nowa książka „Znaku”

Jerzego Turowicza
bilet do raju

i■

&; 4.
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Z maszyn Drukarni Narodowej zeszła wczoraj ksiqżka „Jerzy
Turowicz bilet do raju" Wydawnictwa „Znak". Jest to zbiór arty­
kułów zmarłego niedawno redaktora naczelnego „Tygodnika
Powszechnego".

— To było wielkie przedsię­
wzięcie Wydawnictwa
„Znak”, do którego z ochotą
włączyliśmy się — mówi Wie­
sław Łyko, zastępca dyrekto­
ra Drukarni Narodowej. — 12

lutego Wydawnictwo dało
nam gotowe kalki, wczoraj
rano oddaliśmy pierwszy ty­
siąc pięknie wydanej książ­
ki. Cały nakład to cztery ty­
siące egzemplarzy. Zaanga­
żowaliśmy się w wydanie te­
go tytułu pamiętając o dłu­
goletnich kontaktach „Zna­
ku” i „Tygodnika Powszech-

nego” z drukarnią. W latach

kiedy „Tygodnik Powszech­
ny” był jedynym katolickim

„Pod Baranami”

Kutz
w pigułce

Centrum Filmowe „Graffiti”
postanowiło uczcić Kazimierza

Kutza, który 16 lutego skoń­
czył siedemdziesiąt lat. Z tej
okazji w kinie „Pod Baranami"

odbywa się przegląd najlep­
szych filmów znakomitego pol­
skiego reżysera.

W programie retrospekcji
twórczości jubilata, znalazło

się osiem tytułów. Organiza­
torzy podzielili je na dwie

części. Pierwsza, zatytułowa­
na „Koniec wojny”, rozpoczę­
ła się wczoraj filmem „Nikt
nie woła”. Dziś, jutro i w po­
niedziałek zobaczymy jeszcze
„Znikąd donikąd”, „Wkrótce
nadejdą bracia” i „Pułkowni­
ka Kwiatkowskiego”. Wszyst­
kie seanse rozpoczynają się o

godz. 18.
W drugiej części przeglą­

du zaprezentowane zostaną
filmy tworzące tzw. cykl ślą­
ski. „Sól ziemi czarnej”,
„Perła w koronie”, „Paciorki

jednego różańca” i „Śmierć
jak kromka chleba” wyświe­
tlać będzie kino przy Rynku
Głównym 27 od wtorku do

piątku. Początek każdego
pokazu o godz. 18. Z kolei w

sobotę 27 lutego odbędzie
się wieczór urodzinowy z

udziałem jubilata, profeso­
ra Jana Miodka i krytyka fil­
mowego Andrzeja Wernera.

Spotkanie, w czasie którego
odbędzie się prezentacja
książki Kutza „Klapsy i ścin­
ki. Mój alfabet filmowy i nie

tylko”, poprzedzi o godz. 18

pokaz najnowszego jego
obrazu „Zawrócony”. (ART)

pismem w Polsce Drukarnia
Narodowa była wyłącznym
wykonawcą tutułów katolic­
kich. „Jerzego Turowicza bi­
let do raju” jest hołdem wiel­
kiemu redaktorowi.

W książce pomieszczony
jest wybór artykułów Jerzego
Turowicza, które ukazywały
się w „Tygodniku Powszech­
nym” na przestrzeni ostat­
nich 50 łat. Rozpoczyna je
artykuł z 1945 r „Sprawa ka-

tolizyzmu”, w którymjasno i

prosto wypowiedział swoje
credo.

Słowo wstępne „Lektura
jak rozmowa” napisał ks.
Adam Boniecki, następca Tu­

Z ornitologami w dolinie Prądnika

Podglądanie ptaków
Na kolejną ciekawą wycieczkę pod Kraków, zaprasza dziś

mieszkańców naszego miasta Małopolskie Towarzystwo Ornito­
logiczne. Tym razem miłośnicy przyrody będą mogli przyjrzeć się
gatunkom ptaków, które zimują w Polsce.

— Prądnik jest najbardziej
meandrującą rzeką w Krako­
wie. W niektórych miejscach,
przełamane lub wywrócone
drzewa tworzą niezapomnia­
ne scenerie, dzięki czemu rze­
ka nazywana jest krakowską
Amazonką — zachęcają do wy­
prawy organizatorzy.

Zdaniem członków Małopol­
skiego Towarzystwa Ornitolo­
gicznego, również zimą można

podglądać ptaki. — Na wyciecz­
ce mamy nadzieję spotkać
m.in. dzięcioły duże, sikory, ko­
waliki, pełzacze, dzwońce, czy­
żyki, a może nawet sowę uszatę
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Od kilku lat krakowscy strażnicy miejscy wracają do szkół.

Wszystko za sprawą pogadanek i konkursów jakie organizują
dla najmłodszych. Zakończyły się zajęcia strażników z uczniami

Szkoły Podstawowej 149 w Krakowie. Wkrótce odbędzie się tam

festyn. Będą pokazy walk i sprzętu. Strażnicy przeprowadzą też

konkursy. Dla najlepszych nagrody. (JOK)

rowicza na stanowisku redak-

w

tio

tora naczelnego „Tygodnika
Powszechnego”.

Tekst i Fot.: M.SATAŁA

czy rzadkiego dzięcioła zielono-

siwego — informują ornitolo­
dzy. — Być może uda się zoba­
czyć zimorodka, który właśnie
w dolinie Prądnika odbywa lę­
gi. Na okolicznych polach spo­
tkać będzie można ptaki kruko-

wate, bażanty i kuropatwy. Gdy
szczęście dopisze myszłowa
włochatego. Chętni, powinni
zabrać ze sobą lornetkę i kie­
szonkowy atlas ptaków. Nie-
odzwonajest ciepła odzież i do­
bre buty. Zbiórka o godz. 9 pod
basenami „Clepardii” przy ul.
Mackiewicza. Wycieczkę popro­
wadzi Jacek Tyblewski. (ART)

Rozwoj zależy też od kredytów

Ustawa

wiąże ręce
— Ustawa o finansach publicznych, obowiązująca od 1 stycznia,

zawiera zapisy, które mogą niekorzystnie wpłynąć na funkcjonowa­
nie samorządów. Problem dotyczy głównie dużych miast, których
rozwój zależy m.in. od zaciąganych kredytów — uważa Lesław Fijał,
skarbnik Krakowa.

Zgodnie z ustawąjeśli zadłu­
żenie państwa z obecnych 42

sięgnie poziomu 60 procent
Produktu Krajowego Brutto
władze samorządowe, również
w Krakowie, będą zmuszone

zrezygnować z zadłużania mia­
sta. W takiej sytuacji lokalni
włodarze musieliby zerwać

wszystkie umowy kredytowe i
zbilansować budżet. Wydatki
nie mogłyby być wyższe od do­
chodów. Gdyby do takiej sytua­
cji doszło w tej chwili, w Krako­
wie niemożliwa byłaby budo­
wa np. linii szybkiego tramwa­
ju. Nie mogłaby ruszyć budowa

ulicy Góralskiej. W miejscu

Kocia aukcja
Jest nadzieja, że w najbliż­

szą niedzielę wiele bezpań­
skich kotów znajdzie dom. W
Nowohuckim Centrum Kultury
zacznie się wielka aukcja bez­
domnych dachowców.

Organizatorem jest redak­
cja programu „Kundel bury i

kocury”. Aukcja zacznie się o

godz, 11 i potrwa do 14. Będą
zbierane koce, żywność i ko­
sze dla tych kotów, które wró­
cą do azylu dla bezdomnych
zwierząt. Organizatorzy mają
nadzieję, że będzie ich na­
prawdę niewiele. (JOK)

Pożyczka
umorzona

Zarząd Miasta umorzył po­
życzkę udzieloną Zgromadze­
niu Sióstr Nazaretanek. Sio­
stry postanowiły przeznaczyć
pieniądze na częściowe pokry­
cie kosztów utrzymania pro­
wadzonej przez zgromadzenie
Szkoły Podstawowej nr 164.

Otrzymana pożyczka została
też rozdysponowana na ure­
gulowanie zaległych wydat­
ków placowych. (JOK)

Gorący 43044-28

Dworzec w błocie
i pieniądze w błocie?

Nasz Czytelnik (nazwisko
do wiadomości redakcji) bar­
dzo często bywa na Dworcu

Głównym PKP. Nie jest za­
chwycony nowoczesnym wy­
strojem peronów...

— Czstą jeżdżę pociągami i
mam okazję przyjrzeć się temu,
wjaki sposób wykorzystane zo­
stały fundusze na odnowienie

dworca, w szczególności pero­
nów — mówi. — Nie wiem kto to

wymyślił, by nawierzchnię zro­
bić z granitu. Obojętnie zima

czy latojest tak ślisko, że można

nogi połamać. Mam szczęście,
że nie podróżuję z bagażem, bo­
wiem wtedy napewno bym so­
bie krzywdę zrobił. Proszę po-
wiedzieę, czy ktoś pomyślał
projektując perony? Przecież te­
raz, w zimie te płyty nie dość, że

potwornie śliskie, to już są po-
wybrzuszane i popękane, prze­
cież to pieniądze wyrzucone w

błoto!
— Nie chcę komentować po­

mysłu — mówi Jacek Zadęcki,
dyrektor Zakładu Przewotów
Pasażerskich PKP. — Fakt pero­
ny ładnie wyglądają, ale np.
na Zachodzie bardziej popular­
nym materialnie, z których wy­
konuje się nawierzchnie pero­
nów jest szorstka kostka, nie

musiałyby utknąć prace przy
trasach mostowych. Wszystkie
te inwestycje mają być finaso-
wane z długu. Przypomnijmy,
że tegoroczny deficyt w Krako­
wie wyniesie ok. 113 min zł. Za­
dłużenie Krakowa na koniec
1999 r. sięgnie 236 min zł, ale
nie przekracza dopuszczal­
nych prawem granic. — Nasza

polityka jest racjonalna i bez­
pieczna — podkreśla Fijał. —

Wprowadzane w ustawie zapi­
sy mogą nam związać ręce.

Rozwój miasta w pewnym mo­
mencie może zależeć od czyn­
ników, na które zupełnie nie

mamy wpływu. (PBAR)
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Targi w Krakowie przyznały nagrody Frigo-Clima 99 i Aqua-
Therm 99. Na konkurs wpłynęło siedem wniosków. Nagrody
główne i medale targów jury, pod przewodnictwem doc. Jacka

Kuleszy z Politechniki Łódzkiej, przyznało Mostostalowi z Wro­
cławia za parowacz poziomy oraz firmie Sapel-Ex z Raszyna za

detektor nieszczelności instalacji gazowych. Wyróżnienia otrzy­
mały HEATEC Kraków za kondensacyjną przepływową wymien­
nikową nagrzewnicę powietrza oraz forma KOSS z Nadarzyna
za centralę rekuperacyjnq. (mas)

da się ukryćjest ślisko. Moim

zadaniem jest informowanie
na bieżąco pracowników Za­
kładów Usługowych Południe
o stanie nawierzchni, ci zaś
najszybciejjak to możliwe po­
sypują perony piaskiem. Trud­
ności pojawiają się przy cią­
głych opadach śniegu. To, co

mogę doradzić pasażerom, to

większł uwagę przy wysiada­
niu i wsiadaniu do wagonów i

korzystanie z wind, które są

sporym udogodnieniem.

Halszki w dziurach

Ul. Halszki na os. Kurdwa-
nów jest w fatalnym stanie —

informują nas Czytelnicy. Peł­
no tu dziur, wielkości potęż­
nego talerza anteny satelitar­
nej. Jazda tą ulicą grozi ze­
rwaniem zawieszenia, w naj­
lepszym razie utratą kola.

Mieszkańcy chcieliby wie­
dzieć, kiedy wreszcie ktoś zaj-
mie się ich ulicą.

— Sytuacja w Krakowie z na­
prawą dróg nie jest łatwa —

mówi Tadeusz Stachak, naczel­
nik Wydziału Utrzymania
Dróg. - W tej chwili zajmuje­
my się ulicą Wielicką i Kamień­
skiego. Trudno mi obiecać, że

natychmiast zajmiemy się uli­
cą Halszki. Być może uda nam

się tam wkroczyć w następnym

Ciężarówka
uderzyła
w tramwaj

Nie mieli wczoraj szczęścia
pasażerowie tramwaju linii 5

jadącego w kierunku Wzgórz
Krzesławickich. Gdy tramwaj
ruszył na zielonym świetle z

ronda Czyżyńskiego wjechał w

niego samochód ciężarowy.
Nie wiadomo co sprawiło,

że kierowca ciężarówki pró­
bował przejechać przez ron­
do na czerwonym świetle.

Uderzył w pierwszy wagon
tramwaju, i pojazd się wyko­
leił. Nikt z pasażerów ani mo­
torniczy nie ucierpieli. Kie­
rowca samochodu zrezygno­
wał z pomocy pogotowia,
które przyjechało kilka mi­
nut po zgłoszeniu. Od godz.
12.15 do 13.30 ruch na

rondzie Czyżyńskim był
ograniczony. By dojechać do

pętli na Wzgórzych Krzesła­
wickich, wszystkie tramwaje
robiły koło i jechały na pl.
Centralny. (RR)

tygodniu. Tam jest olbrzymi
kłopot, bowiem samochody cię­
żarowe nie przestrzegają ogra­
niczenia nośności. Przy tej uli­
cy są dwie betoniamie i ich au­
ta też niszczą drogę. Przydało­
by się tam wiącej kontroli Stra­
ży Miejskiej...

184 nie jechały
— W środę wieczorem aż trzy

autobusy linii 184 nie odjecha­
ły z pętli w Kurdwanowie. Nie

odjechał ten z godziny 18,15,
późniejszy z 18, 25 i 18 35 —

mówi Irena Pyc, mieszkanka
Kurdwanowa. — Podobna sytu­
acja wydarzyła się o godz.
22,30 na przystanku przy ron­
dzie Mogilskim. Musiałam cze­
kać aż 30 minut na następny
kurs. MPK podnosi ceny bile­
tów to może gdy zepsuje się ja­
kiś autobus wyślą inny w za­
stępstwie? Ileż można czekać
na zawierusze i mrozie.

- IV środę była zamieć, było
też bardzo ślisko, na ulicach

powstawały olbrzymie korki,
w których stały autobusy. Jeśli
nie przyjechały na pętlę w wy-
znaczonach godzinach to nie
miało co odjechać — mówi Filo­
mena Serwin, rzecznik praso­
wy MPK. - Pasażerów bardzo
przepraszam.

Adrianna GINĄŁ
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Zbigniew Czapiga

■
j /Ja

MB!

L
!
i
i

te-

Doradca finansowy. Przedstawi­
ciel jednej z prężniej działających
firm na cynku usług finansowych
w Polsce. Od 1995 r. zajmuje się
również szkoleniem pracowników
w zakresie motywacji, rekrutacji,
psychologii sprzedaży i negocja­
cji. Pochodzi z okolc Mielca, w

Krakowie mieszka od 10 lat.

W zwiqzku z reformq ubezpie­
czeń, nie narzekam na brak moty­
wacji do pracy. Każdy dzień, to

dla mnie nowe wyzwanie.
7.00 — Wstaję. Przygotowuję kon­
kretne tematy na spotkania z

określonymi ludźmi. Często sia­
dam przy komputerze i przeglą­
dam materiały szkoleniowe. Do­
konuję korekt, zapisuję nowe po­
mysły.
9.00 — Czas na pierwsze spotka­
nia z klientami i potencjalnymi
współpracownikami. Każde z nich

zajmuje mi około 2 godzin. Wyko­
rzystuję je na uświadomienie roz­
mówcom korzyści płynących z

podpisania ze mną umowy. W

stosunku do osób, które nama­
wiam do współpracy, moje zada­
nie polega na przekazaniu im

wiary we własne siły i pomocy (
czasem finansowej) w rozpoczę­
ciu działalności.

13.00 — Przerwa na obiad.

13.30 — Spotykam się ze współ­
pracownikami i ich klientami. W

sposób praktyczny mogę wtedy
przekazywać swoją wiedzę kole­
gom.
18.0 0 — Zaczynam szkolenia gru­
powe.
Północ — Zasypiam, po kilku go­
dzinach spędzonych przy kompu­
terze. (K.P .)

Znakowane kradzieże

Bezpieczne osiedle
Zpodinspektorem Stefanem Figlem,
komendantem Komisariatu Policji Prądnik Czerwony w Krakowie

— Prądnik Czerwony to wielkie

osiedle, czy nie jest przeszkodą
dla waszej pracy, że siedziba ko­
misariatu znajduje się poza osie­
dlem?

— O kłopotach lokalowych
krakowskiej policji wszyscy
wiedzą. Nasz komisariat jest
jednym z najbardziej funkcjo­
nalnych w mieście. Mam

nadzieję, że niedługo przenie­
siemy się do nowej siedziby.
Działa Społeczny Komitet Bu­
dowy Komisariatu, w najbliż­
szym czasie podpiszemy list in­
tencyjny o budowie i wyposaże­
niu. Mamy wstępną lokalizację
przy ul. Strzelców, w pobliżu
przychodni zdrowia.

—To jednak przyszłość, a działać

trzeba...

— Reforma policji miała ogra­
niczyć ilość papierów, doku­
mentacji. Na razie tego nie od­
czuwamy. Przeciwnie, odnoszę
wrażenie, że biurokaracja jest
jeszcze większa. Ale, niezależ­
nie od wszystkiego, mam saty­
sfakcję, bo społeczeństwo za­
czyna ufać policji. Prowadzimy
np. akcję znakowania warto­

Książkowa promocja „Małopolski”

O małych ojczyznach
W Księgarni Górskiej przy ul. Jagiellońskiej odbyła się promo­

cja książki pt. „Małopolska" z precyzującym i rozwijającym pod­

-

ściowych przedmiotów. Chodzi
o komputery, aparaty fotogra­
ficzne, telewizory, rowery. Cho­
ciaż dysponujemy starym zna-

kownikiem, to jednak obsłuży­
liśmy wielu ludzi. Odzyskali­

śmy dzięki tajnym znakom róż­
ne przedmioty. Spektakular­
nym sukcesem było odnalezie­
nie roweru, który złodziej po­
przerabiał i przemalował. Nie

spodziewał się, że pojazd został

oznakowany. Akcja rozrzesza

się, zwróciliśmy się do PZU o

zakupienie dla nas nowocze­
snego znakownika.

—To nie jedyna prośba do PZU?

tytułem „Regiony, regionalizmy,
ks. Władysław Pilarczyk.

Niezależnie od tego, jak okre­
ślimy granice Małopolski, ob­
szar ten nigdy nie był i nie jest
teraz ani jednolity ani jedno­
rodny. To jeden z powodów, że

nie ma dziś czegoś takiego, jak
regionalizm małopolski, ale

mamy reginalizmy w Małopol-
sce. Dziś reginalizm to zjawisko
o wielkiej społecznej wadze i
doniosłości. To ruch współtwo­
rzony przez blisko die steki sto­
warzyszeń skupiających tysiące
oddanych swoim małym ojczy­
znom społeczników. Temu ru-

— Rzeczywiście współpracu­
jemy od dawna, dzięki dyrekto­
rowi Oddziału Okręgu Marci­
nowi Moskalewiczowi udało
nam się przeprowadzić w

atrakcyjnej formie akcję bez­
pieczna droga do szkoły. Z naj­
młodszymi uczniami spotykali
się policjanci, wyświetlali im fil­
my, wyjaśniali przepisy, rozda­
wali ulotki i kolorowe naklejki.
Teraz zamierzamy uruchomić
telefon zaufania dla mieszkań­
ców osiedla. Znów zamierzam

poprosić PZU o zakup specjali­
stycznego telefonu z sekretar­
ką, który będzie całodobową
skrzynką kontaktową.

— Zasady współpracy ze społe­
czeństwem lokalnym prawie jak
w Ameryce...

— Rzeczywiście pomysł wzię­
liśmy z Chicago. Wzorujemy się
na policjantach ze Szczecina i

Katowic, gdzie realizowanyjest
podobny program. Mamy
nadzieję nawiązać kontakty z

mieszkańcami osiedla, którzy,
w trosce o bezpieczeństwo, bę­
dą nas informować o wszyst­
kich niezgodnych z prawem
wydarzeniach. Tekst i Fot.:(mas)

małe ojczyzny". Wydawcą jest

chowi chce służyć zainicjowane
przez ks. Władysława Pilarczy­
ka wydawnictwo. Wydawca i

autorzy spodziewają się, że uda

się mu zachować charakter cią­
gły, że kolejne tomy wydawane
będą w cyklu rocznym.

Książkę „Małopolska” moż­
na kupić w trzech krakow­
skich placówkach: w Księgar­
ni Naukowej przy ul. Podwa­
le, w Księgarni Akademickiej
przy ul. św. Anny oraz w Księ­
garni Górskiej przy ul. Jagiel­
lońskiej. Tekst i Fot.:(mas)

Nastroje Krakowa j

Magdaleny

Mała kronika
SOBOTA

• MUZEUM ETNOGRA­
FICZNE (pi. Wolnica) -

otwarte spotkanie z Aleksan­
drem Małachowskim, hono­
rowym przewodniczącym
Unii Pracy — 12 .

• KLUB ROTUNDA ORLIK

(Oleandry 1): „Rock party” —

impreza taneczna przy naj­
większych rockowych prze­
bojach ostanich lat — 21.

• TEATR KTO (Gzymsików
8): „Taka mała” — mono­
dram. W roli Miry Zimiń-

skiej Nina Repetowska — 20

(na hasło „Gazeta Krakow­
ska” do odbioru jedno dwuo­
sobowe zaproszenie).

• DK „PODGÓRZE” (Kra­
sickiego 18): otwarcie wysta­

wy pt. „Współczesny Eksli­
bris Lubelski II” — 12.

• HARRIS PIANO JAZZ
BAR (Rynek Gł. 28): występ
„Inside Drumming” Jana Pil­
cha—21.

• CHIMERA 2 (Gołębia 2):
tańce bałkańskie prowadzo­
ne przez zespól „Lubieżnicy”
-20.30 .

NIEDZIELA
• KRAKOWSKA FUNDA­

CJA DZIENNIKARZY „MER-
KURYUSZ” (Szczepańska 1):
zaprasza na recital piosenki
autorskiej Barbary Szczepań­
skiej „Judyty” - 18.

• CHIMERA 2 (Gołębia 2):
folk studio z udziałem muzy­
ków z różnych stron świata —

20.30 .

NAJTAŃSZE w KRAKOWIE

Przy wezwaniu telefonicznym

40%

UWAGA!!! PROMOCJA!!!
00 KOŃCA I KWARTAŁU 1999

METALOWE SZAFKI

TAPETY

580 WZORÓW

423-23-23 r
tel. 423-23-23
tel. 96-23 OKNA

KASETONY, PANELE, FOTOTAPETY
TAPETY Z WŁÓKNA SZKLANEGO

[U) NOWA HONDA Z1CCORD

JUŻ OD 69,900 PLN

ZAPISY NA KONTYNGENT ’99 ponadto w ofercie:

•CmC 3D.4D.5D
SPOJLER

GRATIS*

• CltflC AERO DECK

•PRELUDE

/ *CR-V
f/‘LEGEND

•CMC4D

UBRANIOWE

produkcji (In pql
Dystrybutor

/TANU' I H)%/
31-319 Kraków, ul.Czerwieńskiego 22

tel./fax (0-12) 636-29-07

fax (grzecz.) (0-12) 636-82-54
JG/

Kraków

Hurtownia „CONRAD’
abp sprzedaż montaż

SIDING

NAJWIĘKSZY SERWIS W MAŁOPOLSCE

FIRMA "KRĘŻEL & KRĘŻEL” [------- — —---------------------------- -|

KfŁ ©HONDA] PO 10.000 KM ‘

■ftlłRnDA AUTORYZOWANY DEALER I STACJA OBSUK.I | nR^FAl A fi OCO 1)1 BI ’

31 579 Kraków, al. Jana Pawia H 142 I Hfl/tuLfllJ ŁUJ g LH t

tcl./fax (012) 648-9948, lei. (012) 647-95-53 i ’ »—■

SSS^STSkSSSSZ I g mil I niw;

al. Jana Pawła II16

4114455

Boazeria PCV, kamień elewacyjny, blacha aluminiowa

tel. 647-04-33 os. Piastów 61

(przy Urz. Skarb, w N. Hucie)
ul. Księcia Józefa 20

tel. 267-60-09

PACHOŃSKIEGO

BISKO

OPOLSKA

PACHOŃSKIEGO 5

(0-12)415-66-53

1

MEDICINA

ul. Rogozińskiego 12

412-24-59, 412-68-20

412-12-79, 411-13-78

ul. Barska 12 (Dębniki)
266-50-62, 266-96-65

267-01-55, 269-29-45

PN.-PT. 9-19

SOBOTA 9-14

6-444-111

96-29

Taxi BARBAKAN
96-61 lub 423-80-00

GSM (0-602) 238-000

IDEA (0501) 13-96-61

Radio Taxi GROSIK

0501 44-96-29
TAKI BAGAŻOWE

NAJTANIEJ
tel. 6-333-444 lub 96-69

CENY KONKURENCYJNE

ZapraszamyTANIEJ 40%
Zakupy na telefon.

Taxi bagażowe.
Nabór taksówkarzy.

- konsultacje specjalistyczne
dorośli, dzieci

- zabiegi chirurgiczne /dzieci, do­
rośli/ - przepukliny, stulejki, wodniaki

jądra, kaszaki,

(łuszczaki, esperal
-Żylaki kończyn dolnych
- Chirurgia ręki
- USG - pełny zakres.

- RTG - urografia, mammografia.
- usuwanie zębów ( narkoza )
- stomatologia zachowawcza

- leczenie zeza

- gastroskopia,
- rektoskopia
- nieoperacyjne leczenie

hemoroidów /mrożenie/

- zabiegi plastyczne
- leczenie tarczycy,

cukrzycy, otyłości
-szczepienia ochronne

- testy alergiczne
- analityka
- biopsja tarczycy oraz piersi
- EEG - dzieci, dorośli

WIZYTY DOMOWE

(CAŁODOBOWE) TEL. 411 -13-78
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Nafali
radiowej
RADIO KRAKÓW

>68,75 FM >101,60 FM

sb.: Serwis co godz., Skrót wiad. 6.29

7.298.29

sb. 5.50 Agro-serwis 6.05 Co niesie

dzień 9.10 Sob. dla zdrowia 10.05 Przy­
stanek Łobzowska 12.15 Grajqca szafa

13.05-15 To lubię 15.10 Lista przebojów
muz. filmowej 16.05 Nasz region 17.05

Mag. sportowy 19.05 Usta przebojów
RK 21.10 Kraina gwałtowności 22 BBC

23.040.04 Nocny Szlak RK

nd.: Wiad. co godz. Wiad. sportowe 8.04

6.04 Pejzaże regionalne, w tym 7.50

Prawdy nieoczywiste 8.04 Niedz. bu­
dzik familijny 10.05 Globtroter: Siedem

kontynentów w siedem lat z Kubq Tera-

kowskim 11.04 Kraj gór: muz. Austrii

11.45 Bogu co boskie - rozm. z bp. T.

Pieronkiem 12.10 Tydzień w tydzień
12.15 Niedz. z reportażem: „Nie dla

wszystkich kraiec* 13.05 Dzień jak co

dzień 13.30 Loch Camelot zaprasza

14.05 Grajqca szafa 15.10 Więcej niż

piosenka 16.10 W pierwszym rzędzie
17.05 .Kossak - to koń” - aud. A.

Balickiej 18.05 Muzyka i sport 21.05

Krakowskie akt. sportowe 21.30 Gali­

cyjskie gadanie 22 BBC 22.30 Z cu­
krem czy bez 23.05 Rewia piosenek
23.45 Ks. prof. J. Tischnera- filozofia

po góralsku 0.04-6 Nocny Szlak RK

72,56 FM >102,40 FM

sb.: 7.05 Poranny budzik 9.05,12.05,

15.05, 21.05 Muz. non-stop 10.05

Dwie godz. z życia miasta 13.05 Popo­
łudnie czytelnika 18.05 Lista przebojów
Radia Alfa 20.05 Mixer 21.05-7 Muz.

non stop
nd.: 7.05 Poranny budzik 9.05,11.05,
21.05 Muz. non-stop 10.05 Alfolandia

13.05 CHIP kompu terowy 13.30 Pop.
muzyka 17.05 Z dyskotekowej szuflady
19.05 Opowieści niezwyczajne 21.05-

6 Muz. non-stop

>70,06 FM >96,00 FM

Wiadomości od 00.45 co godz
sb.: 7 Co tu robić? 91 po zawodach 12

w to mi graj 14Trzykrotka 17 Planeta­
rium 18 Wasza muz. 21 Znaki zodia­
ku 0.00-3 Nie lubię poniedziałku 3-7

Letarg
nd.: 7 Chora pora 9 Obieżyświat 12 Ko­

biety niezrównane 14 Trafione numery

16 Wieloślad 18 Nie ma mowy 21 Koniec

wieku 0.00-5 Nie lubię poniedziałku

70,76 FM >93,70 FM >102,70 FM

sb.: 6 Zacznij od Plusa 9-15 Czas dla

nas: 9.45 Apteka Ojca Grzegorza ,

10.15 Niepołomice na antenie 10 Pr. sa­

tyryczny 12.10 Muz. kalendarz 13-15

Plus Minus Usta 15 Labirynty Plusa 20

Poczuj Plusa 24. Nocny odcień Plusa

nd.: 6 Plus na dzień dobry 9 Poranna ka­
wa Radia Plus 12-18 Cztery z Plusem

12.15-12.57Zżycia Kościoła 15-18 Pio­
senki na życzenie 18-24 Słowo plus mu­

zyka 24 Nocny odcień Plusa

>66,25 >92,50 MHz

sb.: 6.15 Przebudzanki 10.15 Życzenia
13.15 Konkurs 30 pytań 14.30 Radioak­

tywna lista przeb. 16.15 Niezapomn.
przeboje 18.00 Pr. RF119.10 Przygoda z

filmem 21.15 Dancing 23 Serwis RFI24

Noc z melodię
nd.: Serwis inf. 0-24 co godz.6.15 Wsta­

waj, szkoda dnia 9.15 Przedp. z konkur­
sem 14.30 Radioaktywna lista przebo­
jów 17.10 Hity dawnych lat 18.15

Godz. sportowa 19.15 Radość SFM

0.15 Muz. noc z Wandę

>100,5 FM

sb.: 6 Klub Rannych Ptaszków 10TRACH
'

11 RAK Time 17 Nowości z RAKlisty 20 li­

sta Przebojów Piosenki Studenckiej 23

„Hay” 24 Janosik 0.03 Ryba w RAK'u

nd.: 6 Klub Rannych Ptaszków 10 RAKTi-

me 15 Radiowe puzzle 16 Dance Party
20 Usta Przebojów 23 Koncert RAKowy
24 Janosik 0.03-2 STAPHEXII2-6 Muzy­
ka do kocyka.

ZĘBÓW
panoramiczne,

punktowe

św. Gertrudy 8

pon.-pt. 8-19

sob. 9-14

tel. 421-92-72
V.........w. .. .. . . . .. .

Ceny najniższe

-wyniki natychmiast

Poły Dent
Centrum stomatologii

Biernackiego 3

(boczna Kazimierza Wielkiego)
tel. 633-44-42, (090) 666-788

• bezbolesne borowanie laserem

twardym (usuwanie próchnicy)
• bezbolesne zabiegi w znieczuleniu

miejscowym i narkozie
• bezbolesne usuwanie zębów przy

użyciu lasera
• chirurgia stomatologiczna implanty
• stomatologia dziecięca
• leczenie protetyczne
• stomatologia zachowawcza
• profilaktyka próchnicy - lakierowanie
• protezy natychmiastowe
• najnowsze wypełnienia chemo

i światloutwardzalne
• bezbolesne usuwanie kamienia

nazębnego ultradźwiękami
• rekonstrukcja złamanych zębów
• wkłady koronowo-korzeniowe
• laser - ortodoncja - paradontologia

Usługi ratalne Codziennie 9-21

Niedziela i święta od 9 do 20

EuroDent
IM CENTRUM DENTYSTYKI

Leczenie zachowawcze,ortodoncja
protetyka, chirurgia, implanty

RTG panoramiczny >

Konsultacje profesorskie a

Choroby przyzębia i błon śluzowych

PtBiskup118,pa.-pt. 8-20,sob. 10-16

tel. 634-58, 634-24-09

PORADNIA STOMATOLOGICZNA
• stomatologia zachowawcza

i kosmetyczna
• chirurgia (zęby zatrzymane, resekcje,

zabiegi rekonstrukcyjne)
• protetyka

(porcelana, protezy bezklamrowe)

Pan.-Pt. 10-19

ul.Straszewskiego 6/1 A, tel. 422-73-97

fILOES s.e.
hurt - detal

POLECAMY:

> pełny wybór ziół
> produkty Aloe Vera
* parafarmaceutyki
> kosmetyki naturalne

Zapraszamy: pn.-pt. 9-17,
tel. (0-12) 429-41-54

TELEFONICZNA
AGENCJA

INFORMACYJNA
-handel

- usługi
•produkcja

TEI 94-77
http://www.tai.com.pl

LEKARZ

WIZYTY
DOMOWE
LEKARZY SZPITALI

KRAKOWSKICH

658-49-59
pon.-niedz. 8.00 - 22.00

i internistów
■ pediatrów
■ EKG
i laryngologów

(JSGi
jama brzuszna,

piersi, tarczyca i inne
* KONSULTACJE

wszystkich specjalistów
* ONKOLOGIA

także choroby
sutka

* OKULISTYKA

szkła kontaktowe
* ZABIEGI

OPERACYJNE,
ANALIZY,
ENDOSKOPIE,

KOM @421-70-21
RYNEK GL 34 @421-95-83

GABINET LECZENIA
SCHORZEŃ:

INTERNISTYCZNYCH

UKŁADU

POKARMOWEGO

USG
EKG

Kraków,
ul. Żuławskiego 14/7

(przy Nowym Kleparzu)

Tel. 633 14 75
632 64 76

PRZYCHODNIA
PROFESORÓW

I DOCENTÓW

Medicina ®

KRAKÓW
ul. Rzeźnicza 2

tel. 422-41-06

tel. 421-79-27
pon.-czw. 9-18, pt. 10-17

• konsultacje specjalistyczne

• gastroskopia

(oznaczanie helicobacter, wycinki)

• badania

biochemiczne.

Os. UROCZE 2, Ip.
NEUROLOG DZIECIĘCY

Barbara Duda-Kamińska

środy, g. 16-18, tel. 636-16-92

NEUROLOG

dr. n. med. Jacek Huczyliski
I czwartki, g. 16-17, tel. 262-01-83 |

PSYCHOLOG DZIECIĘCY
mgr Barbara Chuchacz

badania, terapia, także grupowa:

dzieci+rodzice Tel. 644-70-82

Instytut Kosmetyczny
DanutyZwolińskiej

MAŁA CHIRURGIA

KOSMETYCZNA

USUWANIE:

• rozszerzonych naczyń krwiono­

śnych • bliznowców • brodawek,
włókniaków • zbędnego owłosie­

nia na trwale, całego ciała
• uszkodzeń posłonecznych

• przebarwień pigmentocyjnych
dłoni (tzw. plam starczych)

KOSMETYKA LECZNICZA

I PROFILAKTYCZNA

c • zabiegi regenerujące czystym:

serum, embrioserum, kolagenem,
t placentg • minilift • zielone algi

• glicocid • trudne trądziki
• depilacja woskiem

Kraków, ul. Krupnicza 34/6

tel. (0-12) 422-65-96
codziennie 10-13,15-18

soboty 10-13

«l

GABINET
LEKARSKI

Diagnostyki
Ultrasonograficznej

Kraków, ul. Szwedzka 27

pełny zakres
badań USG

(0-12) 267-69-66

APARATY
SŁUCHOWE

DIAGNOSTYKA
DOBÓR KOMPUTEROWY

tel. 422-22-91
telJfax 422-52-13

g IkZAZj 31-025 Kraków

I TQQT al. M . C. SŁMowrtlel 4

Niskie ceny • Raty
Wannafone, Resound, Interfon, Iso-sontci

^aparaty
SŁUCHOWE

I AKCESORIA
| najniższe ceny - pełna obsługa
L "FONMED" S.C. KRAKÓW

? UL. ŚW. KATARZYNY 4
? (wejście od Augustiańskiej)

(informacja i rejestracja: TEL. 656-18-06,

inmed |j

APARATY

SŁUCHOWE
•■ . ...

sprzedaż ratalna
...... ..........

kompleksowa obsługa
laryngologiczna

i audioprotetyczna

* Kraków, al. 29 Listopada 130

tel. (012) 415-73-58,
415-80-81

♦ F.P.U.H. „Grfln”
Bochnia ul. Wygoda 3

Tel./fax (0-14) 611-26-10

OGÓLNOPOLSKA
INFORMACJA

MEDYCYNA

„A PRODUKCJA

HANDEL

USŁUGI

I całodobowe

94-34

(0-12) 653-22-02

O-6O2 68-97-99

I pon.-pt. 9-18

(0-12) 634-30-20

632-34-12

internet http://www.coit.com.pl

FIRMA POGRZEBOWA

A.H. MIREK

JORDANÓW-NAPRAWA
Tel. (0-18) 26-75-816

SUCHA BESKIDZKA

Tel. (0-33) 74-27-65

MAKÓW PODH.

Tel./fax całą dobę
(0-33) 77-13-15

MIĘDZYNARODOWY
PRZEWÓZ ZWŁOK

TRUMNY SPECJALNE

czynne codz. 7.30 - 15.30

ZAKŁADY

POGRZEBOWE

Przedsiębiorstwa
Usług Komunalnych

Sp.zo.o.
ul. Rakowicka 41, 412-40-60
ul. Rakowicka 35 a, 411-47-76
cm. Podgórski, ul. Wapienna,
656-55 -11

cm. Grębałów, 645-31-61

ul. Reduty 1 (obok cm. Bato-

wice) 411-35-26

polecają

BEZGOTÓWKOWE USŁUGI
POGRZEBOWE

w ramach zasiłków ZUS

kompleksowa
obsługa pogrzebów,
duży wybór trumien,
obsługa żałobników,

transport krajowy
i zagraniczny, kremacja,

wieńce, nekrologi,
usługi kamieniarskie, itp.

CAŁODOBOWY PRZEWÓZ
Z MIESZKAŃ

łel. 41145-02, 41145-

04, ul. Reduty 1

(Batowice)
CENY KONKURENCYJNE!!!

W KRAKOWIE

Opera z Pendereckim

Zespół Krakowskiej opery za=

prasza melomanów na nie­
dzielny speklakl w Tealrze im.
J. Słowackiego opery Krzysztofa
Pendereckiego pt. „Czarna ma­
ska” (godz.19). Będzie to już
czwarte przedstawienie, od sła­
wetnej krakowskiej premiery
tego utworupodczas festiwalu
twórczości kompozytora, nad

którym kierownictwo muzycz­
ne objął Kai Bumann, insceni­
zacją, reżyserią i ruchem mu­
zycznym zajął się Krzysztof Na­
zar, scenografię przygotował
Marek Chowaniec, zaś kostiu­
my Zofia de Ines. Premiera

„Czarnej maski” odbyła się w

Salzburgu, od tamtej pory wy­
stawiana była wielokrotnie z

dużym powodzeniem. W kra­
kowskim przedstawieniu w

głównych rolach wystąpią: go­
ścinnie Ewa Iżykowska (Beni-
gna) i JózefKolesiński (Silvanus
Schuller), a także Przemysław
Firek (Hrabia Ebbo) i Andrzej
Biegun (Loewel Perl).

Dla naszych Czytelników
opera przygotowała dwa

podwójne zaproszenia. Są do
odebrania w kasie teatru na ha­
sło: „Gazeta Krakowska”. (AG)

NA WIELKIM EKRANIE

„W stronę Marrakeszu"

reż. Gillies MacKinnon

Kino „Pod Baranami"

Młoda Angielka (słynna z „Ti­
tanica” Kate Winslet) przyjeż­
dża do Marrakeszu, uciekając
przed nudnym, ponurym Lon­
dynem i nieciekawym związ­
kiem. W wyprawie towarzyszą
jej dwie córki. Życie w Maroku
dalekie jest od iddyłicznych
marzeń. Przekazów pienięż­
nych od byłego partnera nad­
chodzą nieregularnie, a plany
bohaterki przystąpienia do ma-

hometańskiego zakonu sufi-

stów, komplikuje proza życia i
romans z arabskim poszukiwa­
czem przygód. Kate Winslet to­
warzyszą Pierre Clementi, Said

Taghmaoui. (AG)

„Dawno temu w trawie"

reż. John Lasseter

kino „Warszawa"

Kasowy sukces „Toy Story”,
podsunął Johnowi Lasseterowi

pomysł stworzenia kolejnej,
epickiej animacji. Reżyser
skrzyknął twórców pierwszego,
w pełni komputerowego dzieła,
z którymi postanowił przyjrzeć
się życiu owadów. Efektem ich

wielomiesięcznej pracy, jest
bajkowa superprodukcja „Daw­
no temu w trawie”. Półtorago­
dzinny film opowiada o kon­
flikcie mrówek z bandą koni­
ków polnych. Na czele mie­
szkańców mrowiska staje Fłik,
naukowiec o niecodziennych
pomysłach. Do walki z większy­
mi i silniejszymi rabusiami,
zjednuje bezrobotną trupę
owadzich artystów z cyrku.
Wojna wisi na włosku... (ART)

PASAŻ TEATRALNY

„Cena"
Dziś, o godz. 19.15, na Sce­

nie Kameralnej Starego Tea­
tru grany jest spektakl „Ce­
na”, w reżyserii Bartłomieja
Wyszomirskiego. Jest to sztu­
ka Artura Millera związana z

latami Wielkiego Kryzysu. Ak­
cja rozgrywa się między dwo­
ma braćmi naznaczonymi
klęską bankructwa ich ojca.

Zanim dojdzie jednak do
ich spotkania, w domu zjawi
się komornik — handlarz sta­
rzyzną i domorosły filozof.

Targując się o cenę mebli wy­
głasza on dowcipne i ironicz­
ne komentarze na temat ro­
dziny, małżeństwa, swoich

konkurentów, służąc w przed­
stawieniu niejako zajednooso­
bowy chór grecki. (MSZ)
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TEATRY

o SOBOTA

o SŁOWACKIEGO

p DUŻA SCENA (pl. Św. Ducha 1, tel. 423-17 -

00): Żołnierz i bohater - 19. Bilety: 20-17 i

14-12 ulg.
O MINIATURA (pl. Św. Ducha 2, tel. 42248

22): Biedermann i podpalacze - 19. Bilety:

17i11ulg.
O STARY

O DUŻA SCENA (Jagiellońska 1, tel. 42240-

40): Faust -18. Bilety: 28 i 14 ulg.
L> SCENA KAMERALNA (Starowiślna 21): Ce­
na-19.15. Bilety: 26 i 13 ulg.
O NOWA SCENA (Jagiellońska 1): Fernando

Krapp... -19.30. Bilety: 24 i 12 ulg.
O BAGATELA (Karmelicka 6, tel. 4224544):
Kubuś Puchatek-10,12.30.- 19.15.

O LUDOWY

O SCENA POD RATUSZEM (Rynek Gł. 1, tel.

421-50-16,421-55-25): Pterodactyle -19.

O KTO (Gzymsików 8, tel. 633 -8947): Taka

mała - monodram w wyk. Niny Repetow-

skiej - 20.

O PWST SCENA KLASYCZNA (Warszaw­
ska 5):,...jak Piaf”-19.

i TEATR ZALEŻNY (Kanonicza 1): Teatr Pro­

scenium: Metamorfozy teatru,Pijana sypial­
nia”-^.

O OPERETKA (Lubicz 48, tel. 422-78-07):

Księżniczka czardasza -19.

O NIEDZIELA

O SŁOWACKIEGO

O. MINIATURA (pl. Św. Ducha 2, tel. 42240-

22): Biedermann i podpalacze -19.

O STARY

O DUŻA SCENA (Jagiellońska 1, tel. 42240-

40): Faust-18.

O SCENA KAMERALNA (Starowiślno 21): Ce-

na —19.15.

O NOWA SCENA (Jagiellońska 1): Fernando

Krapp...- 19.30.

O GROTESKA (Skarbowa 2, tel. 33-37-62):
120 przygód koziołka M.- 10,12.15.

O BAGATELA (Karmelicka 6, tel. 4224544):
Kubuś Puchatek-10,12.30 .- 19.15.

OLUDOWY x

O SCENA POD RATUSZEM (Rynek Gł. 1, tel.

421-50 -16,421-55-25): Pterodactyle -19.

O TEATR ZALEŻNY (Kanonicza 1): Teatr Pro­

scenium: Metamorfozy teatru .Pijana sypial­
nia”-^.

O TEATR ŁAŹNIA (Paulińska 28, tel. 42248

22): Skóra węża-22.

O TEATR PARAWAN (kino Wrzos, Zamoj­
skiego 50): Calineczka -12.

& OPERA (Scena Teatru Słowackiego, pl. Św.

Ducha 1): Czarna maska-19.

FILHARMONIA

O SOBOTA

O PAŃSTWOWA FILHARMONIA (Zwierzy­
niecka 1, tel. 422-09-58): koncerty dla dzieci

.Ślady na śniegu. Scenariusz i prowadzenie
- Bogusław Scheller' -10,12.

O NIEDZIELA

O CAPELLA CRACOVIENSIS (Zwierzyniec­
ka 1, tel. 422-09-58): J. Haydn .Siedem słów

Chrystusa*. B. Schaeffer .Stabat Mater” St.

Krawczyński - dyrygent -18.

O SOBOTA

O APOLLO - stereo, ekran perełkowy (św. To­
masza 11a, tel. 421 -89 -50): Kilerów 2-óch

(poi. 12) -15.45,20.15; Ronin (USA 15) -18.

O ARS: SZTUKA - dolby stereo SR, ekran pe­
rełkowy, foteliki dziecięce Booster Buddy (św.
Jana 6, tel. 42141 -99): Książę Egiptu (USA
b.o., polski dubbing) - 10.20; Kiler-ów 2-óch

poi. 15) -12,14.15,16.30,18.45,23.15; Ro­
nin (USA15)—21.
O ARS: ANEKS SZTUKI: - dolby stereo SR,

ekran perełkowy (św. Jana 6, tel. 42141 -99):

Księże Egiptu (USA b.o ., dubbing) -10.50,

12.25, 14.05; Truman show (USA 12) -

15.45, 23.45; Joe Black (USA 15) - 17 .45,

20.45.

O ARS: REDUTA SZTUKI - dolby stereo SR,

ekran perełkowy (św. Jana 6, tel. 42141 -99):
Ronin (USA 15)-11,19,23.20; Szeregowiec

Ryan (USA 18) -13,16; Kiler-ów 2-óch (poi.

12)-21.10.
O KIJÓW - dolbystereo digital, klimatyzacja

(Krasińskiego 34, tel. 422-30-93): Ogniem i

mieczem (poi. 15)-9,12.30,17,20.30.
O MIKRO (Lea 5, tel. 634-28-97): Długo i

szczęśliwie (USA 15) -15.30; The pillow book

(ang. 15) -17 .40; Joe Black (USA 15) -19.50.

O PASAŻ (Rynek Gł. 9, tel. 422-77-13): Przy­
padkowa dziewczyna (USA 15) -14; Zaklinacz

koni (USA 15) - 15.45; Psychol (USA 15) -

18.45; Miasto aniołów (USA 15) - 20.30.

O POD BARANAMI (Rynek Gł. 27, tel.423-07-

68): Graffiti dzieciom: Przygoda na Alasce

(USA b.o., dubbing) - 11; Naga dusza (ang.

18) -13,20.15; Sztuka animacji - Nick Park:

Golenie owiec (ang. b .o.) -14 .45; W stronę

Marrakeszu (ang.-fr. 15) - 16.15; kino Kazi­
mierza Kutza: Z nikąd do nikąd (poi. 15) -18;

kino nocne: Woody Allen: Przejrzeć Harr/ego

(USA 15)-22 .

O ROTUNDA dolby digital (Oleandry 1): Film

Classic'99 - Dni Andrieja Tarkowskiego:
Zwierciadło-18.

O SFINKS (os. Górali): Zabić Sekala (czes.-

pol. 15) — 17; Miasto aniołów (USA 15)-19.
O ŚWIT (os. Teatralne 10): duża sala: Ogniem i

mieczem (poi. 12) - 9,12.30,17,20.30; mola

sala: Dawno temu w trawie (USA b.o., dubbing)
- 12, 13.45, 15.30; Negocjator (USA 15) -

17.15; Blode - Wieczny łowca (USA 15) - 20.

O TĘCZA (Praska 52, tel. 266-9080): Magicz­

ny miecz (USA b.o .) -15; Co z oczu to z serca

(USA 15) -16.30; Billboard (pal. 18) -18.30.

O UCIECHA - dolby stereo SR (Starowiśl­
na 16, tel. 422-00-77): Ogniem i mieczem

(poi. 12)-11,14.30,18,21.30.
O WANDA - dolby stereo SR, niepełno­
sprawni (św. Gertrudy 5, tel. 422-14-55):

Ogniem i mieczem (poi. 12) - 10, 13.15,

16.30,20,23.15.

O WARSZAWA - dolby stereo SR (Stradom

15, tel. 422-1544): Dawno temu w trawie

(USA b.o ., dubbing)-13.45,15.30; Halloween

-20 lat później (USA 15) -17.15,19,2045.

O WRZOS (Zamojskiego 50): Mafia (USA 15)
-1 4 .30; Miłość i śmierć w Wenecji (ang. 15) -

16; Big Lebowski (USA 15) - 17 .45; Jackie

Brown (USA 15)-19.45.
O PARADOX (Krowoderska 8): Mrówka Z (USA

b.o.) - 16.30; Piknik pod wiszącą skałą -18;

Truman show (USA 15)- 20.

O SKAWINA - Piast: Książę Egiptu (USA
b.o .) -17; Zaklinacz koni (USA 15) -19.20.

O SŁOMNIKI - Czar (Wolności 4): Maska

Zorro (USA 15)-18.
& MYŚLENICE — Muza (Piłsudskiego 20):

Kiler-ów 2-óch (poi. 15) -17,19.

O NIEDZIELA

O ARS: SZTUKA - dolby stereo SR, ekran pe­
rełkowy, foteliki dziecięce Booster Buddy (św.
Jana 6, tel. 42141-99): Książę Egiptu (USA b.o .,

polski dubbing) -10.20; Kilerów 2óch poi. 15)
-1 2,14.15,16.30,18.45; Ronin (USA 15) - 21 .

& ARS: ANEKS SZTUKI: - dolby stereo SR,

ekran perełkowy (św. Jana 6, tel. 42141-99):

Książe Egiptu (USA b.o ., dubbing) - 10.50,

12.25, 14.05; Truman show (USA 12) -

15.45; Joe Black (USA 15)-17.45,20.45.
O ARS: REDUTA SZTUKI - dolby stereo SR,

ekran perełkowy (św. Jana 6, tel. 42141 -99):
Ronin (USA 15) -11,19; Szeregowiec Ryan

(USA 18) -13,16; Kilerów 2-óch (poi. 12) -

21.10.

O POD BARANAMI (Rynek Gł. 27, tel.423-07-

68): Graffiti dzieciom: Przygoda na Alasce (USA

b.o., dubbing) -11; Naga dusza (ang. 18) -13,

20.15; Sztuka animacji - Nick Park: Golenie

owiec (ang. b.o.) -14 .45; W stronę Marrakeszu

(ang.- fr. 15) - 16.15; kino Kazimierza Kutza:

Wkrótce nadejdą bracia (poi. 15) -18.

O ROTUNDA dolby digital (Oleandry 1): Idol

(ang. 15) -17; Film Classic'99 - Dni Andrieja

Tarkowskiego: Stalker -19.15.

O SFINKS (os. Górali): Mrówka Z (USA b.o.)
- 15.30; Miasto aniołów (USA 15) -17; Za­
bić Sekala (czes.- pol. 15) -19.

O WANDA - dolby stereo SR, niepełno­
sprawni (św. Gertrudy 5, tel. 422 -14-55):

Ogniem i mieczem (poi. 12) - 10, 13.15,

16.30,20.

O WRZOS (Zamojskiego 50): Podgórski Teatr

Lalki i Aktora .Parawan’: Calineczka - 12;

Mafia (USA 15) -14 .30; Miłość i śmierć w We­

necji (ang. 15) -16; Big Lebowski (USA 15) -

17.45; Jackie Brown (USA 15)-19.45.
O PARADOX (Krowoderska 8): Mrówka Z (USA

b.o.) -16.30; DKF: Roman Polański -18; Tru­
man show (USA 15) -19.50 .

O SKAWINA - Piast: Książę Egiptu (USA
b.o .) -15.30; Przypadkowa dziewczyna (USA

15) -17 .15; Zaklinacz koni (USA 15) -19.20.

O MYŚLENICE - Muza (Piłsudskiego 20):

Kilerów 2óch (poi. 15) -14 .30.

Pozostałe kina jak w sobotę

WAWEL

O KOMNATY KRÓLEWSKIE (wt., śr., czw. 9.30

15, pt. 9.30-16, sob. 9 .30-15, nd. 10-15 (nd.

wstęp wolny). Bilety 6 zł. i 3 zł. ulg.: • .Sztuka

cenniejsza niż złoto...” (w godz. 10-15, wej­
ście o pełnych godzinach, liczba osób ograni­
czona do 10 osóbjednorazowo, bilety 4 zł. i

3 zł. ulg. wrazz usługą przewodnicką)
O WAWEL ZAGINIONY (wt., pt. 9.30-16.30,

śr., cz. 9.30-15, pt. 9.30-16, sb. 9.30-15, nd.

10-15(nd. wstęp wolny). Bilety4zł. i 2 zł. ulg.
O SKARBIEC KORONNY (wt„ śr., czw. 9.30-

15, pt. 9.30-16, sb. 9.30-15, nd. 10-15 (nd.

wstęp wolny). Bilety 6 zł. i 3 zł. ulg.
O ZBROJOWNIA (wt., śr., czw. 9.30-15, pt.

9.30-16, sb. 9 .30-15, nd. 10-15 (nd. wstęp

wolny). Bilety 6 zł. i 3 zł. ulg.
O KATEDRA (gn.-sb. 10-15, nd. 12.15-15)
O GROBY KRÓLEWSKIE i DZWON ZYGMUN-

Ihfpn.-sb. 10-15, nd. 12.15-15)
O MUZEUM KATEDRALNE; (codz. 10-15)

■I3IE3ESI23®!

O NARODOWE

O GMACH GŁÓWNY

(al. 3 Maja 1, tel. 634-33-77); (wt., czw., pt.,

sb., nd. 10-15.30, śr. 10-18 nd. wstęp wolny-

tylko na galerie stałe): • Sztuka polska XX wie­
ku (od Młodej Polski do współczesności) Gal.

Broni i Barwy; • Gal. Rzemiosła Artystycznego
• .Picasso, Leger, Nolde, Arp, Miro i inni. Sztu­
ka naszego wieku z Kolekcji Wurth” (do 11.04)
O SUKIENNICE (Rynek Gł. 1/3, tel. 422-11-

66) (wt-sr. 10-15.30, czw. 10-18, pt.-nd. 10-

15.30, nd. wstęp wolny): • Galeria Sztuki

Polskiej XIX w.

Ó XX. CZARTORYSKICH (św. Jana 19, Arse­

nał, Pijarska 8, tel. 422-55-66, 421-26-51)

(wt.-czw. 10-15.30, pt. 9-17, sb. -nd. 10-15.30,

nd. wstęp wolny): • Gal. Sztuki Starożytnej •

Pamiątki z dziejów Polski od XIV-XVIII w •

Gal. mai. Zachodnioeuropejskiego • Zbro­

jownia ■ Pamiątki puławskie • Gal. Europej­
skiego Rzemiosła Artystycznego • wyst. cza­
sowo kameralnych obrazów Jana Piotra

Norblina -

. Owidiusz w Szkole Rycerskiej”
O DOM JANA MATEJKI (Floriańska 41, tel.

422-59-26); (wt-cz. sb., nd. 10-15.30, pt. 10-

18, nd. wstęp wolny): • ekspozycja stała • Bli­

ski i Daleki Wschód w kolekcji Jana Matejki

O DOM JÓZEFA MEHOFFERA (Krupnicza 26,

tel. 421 -1143): (wt, cz. -nd. 10-15.30, śr. 10-

18, nd. wstęp wolny)
O WYSPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9, tel. 422 -

83-37): (wt., śr., pt.,sb., nd. 10-15.30, czw. 9-

17, nd. wstęp wolny) nieczynne (remont)
t> CENTRUM SZTUKI i TECHNIKI JAPOŃ­

SKIEJ MANGGHA (ul. Konopnickiej 26, tel.

267-27-03); (wt.-nd. 10-18, nd. wstęp wolny):
• Dawna sztuka Japonii ze zbiorów MN w

Krakowie - kolekcja Feliksa Jasieńskiego
O ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3, tel. 422-

75-60); (pn., wt.-śr. 9-14, czw. 13-16 «9-14 tyl­
ko dla grup zorganizowanych po tel. zgłoszę-

nim, pt., sb. niecz., nd. 11 -14 wstęp wolny):
• Starożytny Egipt • Starożytność i średnio­

wiecze Małopolski • Kraków przed 1000 lat

• Gazociąg pełen skarbów archeologicznych
ó ARCHIDIECEZJALNE (Kanonicza 19-21,

tel. 421 -89-63); (wt.-sb. 10-15): • Pokój Ojca
Świętego z wyposażeniem, w którym mie-

szkałwlatach 1951-1958 jako profesor KUL

O COLLEGIUM MAIUS UJ (Jagiellońska 15,

tel. 422-0549) (pn.-pt. 11 -14.30, sb. 11-13.30)
O ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1, tel. 656 -

2863); (pn. 10-18, śr.-pt. 10-15, sb., nd. -

wst. wolny 10-14): • Futra z Syberii
O GEOLOGICZNE (Senacka 3, tel. 422-19-

10): (wt. 10-17.30, śr. -pt. 10-15, sb., nd. 10-14)
O HISTORYCZNE

O KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 35, tel. 422-99 -

22): • wystawa stała: Z dziejów i kultury Kra­
kowa - Sole wystawowe na parterze: (śr., pt.,

sb., nd. 9-15.30; czw. 11-18, sb. wstęp wolny;
z przyczyn technicznych osoby indywidualne

będą wpuszczane o pełnych godz.: 9,11,12,

13, 14, grupy zorganizowane po wcześniej­
szym uzgodnieniu pod nr. tel. 422-15-04):

DOM POD KRZYZEM (Szpitalna 21);(cz.-nd.

9-15.30, śr. 11 -18, sb. wstęp wolny): • Wyst.
stała: .Dzieje teatru krakowskiego’ • Japoń­
ski teatr Butho - fotogramy
O KAMIENICA HIPOLITÓW (pl. Mariacki 3)

(pn.-pt. 9-17, sb. -nd. 10-16, sb. wstęp wolny):
O STARA SYNAGOGA (Szeroka 24, tel. 422-09 -

62); (wt., śr., cz., sb., nd. 9-15.30, pt. 11-18):

nieczynne do odwołania

O DOM ŚLĄSKI (Pomorska 2) (pn.-pt. 9-15,

cz. 11-18): • .Kraków 1939-1945 • .Walka i

męczeństwo Polaków w latach 1939-1956"

O CELESTAT (Lubicz 16) (śr., pt., sb., nd. 9-

15.30, czw. 11-18, nd. wst. wolny): • Z dzie­

jów Krakowskiego Bractwa Kurkowego
O ZWIERZYNIECKI SALON ARTYSTYCZ­
NY (Kr. Jadwigi 41); (wt., czw. pt 9-15, śr. 11-

18, sb., nd. 9-14): • Koń a sprawa polska
O PRZYRODNICZE (Sebastiana 9, tel. 422-

59-59); (wt.-nd. 9 -18, pn. niecz.): • Owady lo­
sów tropikalnych (do 15.03)
& ZOOLOGICZNE UJ (Grodzka 53): (wt., śr.,

czw. 10-13, nd. 11-14)
O HISTORII FOTOGRAFII IM. W . BOGAC­

KIEGO - KTF (Lubicz 25/542, tel. 422-28-

52): (codz. 9-16)
O HISTORII FOTOGRAFII (Józefitów 16, tel.

634-59-32); (wt. 12-17.30, śr.-nd. 10-15.30):
• Jedyny kraj. Fotografia włoska 1900-2000

O MŁODEJ POLSKI - RYDLÓWKA (Tet­
majera 28, tel. 637-07-50): (wt., śr., pt., sb.

10-15, cz. 15-19)
O DWOREK JANA MATEJKI (Krzesławice,
Wańkowicza 25, tel. 644-56-74): (codz. 10-15)
O PAŁAC SZTUKI (pl. Szczepański 4, tel. 422-

66-16); (codz. 9-20): • Tautoryt - wys. prac

plastycznych • Marek Szymański - obrazy
• wys. pośmiertna Marii Bronikowskiej
O MUZEUM CZYNU NIEPODLEGŁO­
ŚCIOWEGO (AL 3 Maja 7, tel. 63347-15):

Muz. jest jedyną placówką poświęconą idei

niepodległościowej i państwowej Józefa Pił­
sudskiego, Edwarda Śmigłego-Rydza, Służ­

bie dla Rzeczypospolitej, Honorowi Służby,

Duszpasterstwu Wojskowemu (zwiedzanie

po wcześniejszym uzgodnieniu tel.)

ę> LOTNICTWA (Jana Pawła II 39, tel. 412-

90-00) (czynne dla grup zorganizowanych po

tel. zgł., pn.-pt. 9-14.30)
O STAREGO TEATRU (Jagiellońska 1, tel.

422-85-66): (wt. -pt. 11 -13 i na godzinę przed

spektaklem): • 200 lat Starego Teatru

O UBEZPIECZEŃ (Dunajewskiego 3, tel.

422-88-11): (wt.-pt. 9-11, w innych godzi­
nach i w sob. po wcześniejszym uzg.) (wstęp

wolny): • Z dziejów ubezpieczeń w Polsce

O KOPIEC KOŚCIUSZKI: (Fort .Kościuszko",

kaponiera bastionu 5) (codziennie z wyjątkiem

poniedziałków 10-16): • Insurekcja i Tradycje
Kościuszkowskie w Krakowie, ilustracje w bo­

gatym materiale ikonograficznym, przebieg

powstania narodowego w 1794 r., biografie
Tadeusza Kościuszki, dzieje Kopco Kościuszki

w Krakowie, kult naczelnika powstania i trady­
cji kościuszkowskich w Krakowie; Kopiec Ko­
ściuszki jest czynny codz. w godz.: 1.05-30 .09

od 9 do zmroku, 1.10—30 .04 od 10 do zmro­
ku. Bilety: 2 zł, ulg. 1.50 zł, rodzinny 5 zł.

O WIELICZKA

O KOPALNIA SOLI „WIELICZKA” (Daniłowi-
cza 10) (7.30-18.30): • Podziemna trasa tury­
styczna poziom 1411; • Kaplice solne: Błogo­
sławionej Kingi, Świętego Antoniego, Święte­

go Krzyża; • Jeziorka Solankowe: E. Barącza.

J. Piłsudskiego, Weimar; • Kolekcja solnych

rzeźb; Kolekcja maszyn i urządzeń górniczych
O MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH: Zamek

Żupny (Zamkowa 8); (pn., śr., czw., pt, sb. 9-

15, wt., nd. nieczynne): • Pradzieje Wieliczki,

Solniczki • Skarby ziemi - Kwarc (do 28.02)
O EKSPOZYCJA PODZIEMNA - III poziom

kopalni soli - gł. 135 m. (pn., śr-nd. 8-18, wt.

10-16, kasa czynna 8-18): 'Archeologia sol-

nictwa, dzieje górnictwa solnego w Polsce,

dawne maszyny i urządzenia górnicze, rezer­

waty górnicze, geologia złóż soli w Polsce,

Policja 997,
Straż Pożarna

998,
Pog. Ratunko­

we 999

W RAZIE CHOROBY
O INFORMACJA służby zdrowia 422-05-11

(dyżury aptek i szpitali - czynny całą dobę)
O DYŻURY SZPITALI

O KRAKÓW

SOBOTA • chirurgii ogólnej (Trynitarska 11, tel.

65600-55), chirurgii urazowej, laryngologicz­
ny, urologiczny (os. Na Skarpie 66, tel. 64401-

44), chirurgii dziecięcej (Prądnicka 35, tel. 633 -

3105), okulistyczny (Wilkowice, tel. 4156444).
NIEDZIELA • chirurgii ogólnej (Kopernika 40,

tel. 421-21-59), chirurgii urazowej (Kopernika

19a, tel.4214046), laryngologiczny (Prądnic­
ka 35, tel. 633-01-00), urologiczny (Grzegó-
rezcka 18, tel. 421-08-30), chirurgii dziecięcej

(Wielicka 265, tel. 65820-11), okulistyczny

(Wilkowice, tel. 4156444).
• Domowa Pomoc Lekarska - lekarzy specja­
listów, EKG, 6585864

• Nagło Pomoc Lekarska Specjalistów, EKG,

tel. 268804)0
• Całodobowa Pomoc Lekarska - tel.

26814-71

O DYŻURNE POGOTOWIA

O KRAKÓW

• Łazarza 14 - 999, zachorowania i przewo­
zy - 422-29-99, centrala tel. - 422-3800

Podstacje KPR:

• Lotnisko Balice - 285-6899; 28568-98,
• Rynek Podgórski 2- 65859-99,
• Krowodrza (Piastowska 32) - 633-39 -99,
* Skawina (Niepodległości 12) - dla mie­
szkańców 999, tel. miejski 2781444,

• Wieliczka (ks. Goliana 6) - 27812-89, alar­

mowy 999,
• Krzeszowice-999

• Jerzmanowice -389 -5899

•Skała-389-19-99

• Prokocim (Teligi 8) - 65859-99

• Łobzów (Piastowska 32) - 633-39-99

• Nowa Huta (Sieroszewskiego 69) - wy­
padki 64449-99 i 64442-91

• Duńskie Pogotowie Ratunkowe Falek-638

61-10,6364811
• Pogotowie Toksykologiczne - 411-99-99

O PROSZOWICE - alarmowy 999, zachoro­
wania i przewozy-38821-35
O MYŚLENICE - 999,272-01-80,

O NIEPOŁOMICE-miejski 281-19-99, alar­

mowy 999

O SŁOMNIKI-3881899 (całą dobę)
V DYŻURNE APTEKI

O KRAKÓW

• Mogilska 21 -411 -01-26, Dunajewskiego
2 - 42265-04, os. Centrum A bl. 3 - 644-17-

36, os. Na Skarpie 27 - 644-53 -37, Balicka

18 - 423-74-17, Senatorska 27-31 - 427-28

56, Malborska 94 - 65874-70, Kalwaryjska
94 - 6581850

O SKAWINA - Głowackiego 7

O KRZESZOWICE - Legionów Polskich 30

O MYŚLENICE-Rynek 17/18

O PROSZOWICE - sb. Królewska 84, nd. 3

Maja 7

O WIELICZKA - Powst Warszawskiego 12

CZŁOWIEK W DEPRESJI

O TELEFONY ZAUFANIA

O KRAKÓW
• Ośrodek Profilaktyki Środowiskowej - Pa­

wia 3, tel. 423-1891 (pn. -pt. 15-19),

http://www.ariadna.pl/profiops
• ogólny — 413-71 -33 (pn.- pt. od 16 do 22)
• dkj kobiet-42247-50 (pa, śr. 1813, pt 2824)
• dla kobiet w ciąży - 4114766 (pon. i pt.

1812, śr. i czw. 1820)

• dla kobiet - ofiar przemocy - 425-48-

57 pon., wt, śr., pt. 814, czw. 1820, od

pon.-pt. w godz. 2823 - 6576264

• młodzieżowy - 988 (od 14 do 18 bez nie­

dziel)
• dla narkomanów-65642-93 (pn.-pt 9-18)
• dla alkoholików - 6564880 (pn.-pt. całą

dobę)
• dla uzależnionych od alkoholu i ich rodzin

- 65827-34 (pt. -sob. 20-6 oraz wszystkie
noce poprzedzające dni wolne od pracy)
• informacja o AIDS - 958 (całodobowy)
• dla chorych na AIDS -421 -9857 (cz. 1812)
• dla osób przeżywających kryzysy osobiste

-65851-77 (wt, śr, pt 1819)
• dla chorych wenerycznie - 26809-51 (9-

17) (oprócz sb.ind.)
• dla kobiet po amputacji piersi-422-9960

wew. 235 (pn-pt 1812.30)
• dla uzależnionych od jedzenia -423-2858

(pn.- pt. 20.3822.30)
O SKAWINA

• Dla ludzi uzależnionych - 2781744 (cz-pt

1819)

GDY ZACHORUJE ZWIERZI

O LECZNICE DLA ZWIERZĄT
O KRAKÓW

• Pomoc chorym zwierzętom - 422-04-72,

429-9241 w godz. 19-7; • Pogotowie Wetery­
naryjne całodobowe - Beskidzka 4c, tel. 658

5833, (lecznica pn. -pt 9-20, sb., nd., święta 8

13) • Brodowicza 13, tel. 411-2867 (pon. - pt 8

20, sob. -nd. 8 -20 z przerwą od 14-16, nagłe

wypadki - pomoc całodobowa ■ Łużycka 55,

tel. 6583870 (pn.-pt. 1819.30, sb., nd. 18

18), wizyty dom. po 20. • Chłopska 2a, tel.

6588365 (non-stop) 'Gromady Grudziąż, tel.

6556887 (pn. -pt. 9-13, 1819.30, sb. 9 -

13.30)' Kmietowicza 5, tel. 63897-35(pn. -pt
813 i 1818, sb. 9-12)' Krowoderskich Zu­
chów 26, tel. 6324850 (pn., śr., pt, 1820, wt,

cz. 1814.30 i 1820, sob. 12.3817, nd. 14-

17)' Królowej Jadwigi 230, tel. 425-1821

(pn.-wt, cz. -pt 812 i 15-20, śr. 1820, sb. 814)
• Mickiewicza 41, tel. 0602681-917 (pn.-pt.

9-14,1820, sb. 1816(wiz.domowe)' Myśle­
nicka 124, tel. 2660888 w. 148 (pn.- pt. 9-15,

sb. 9-13) • Parkowa 7, tel. 656-53-31 (pn.-pt.

11-20, sb. 1814 i 16-19, nd. 1813) • Piłsud­

skiego 30, tel. 411-3969 (pn-pt 9-15,1620, sb

9-19, nd 1814) • Piaseckiego 16, tel. 267-12 -

89 (pn. -pt. 16.3820, sb. 815 wiz. dom.) • Sło­
miana 17 (pn-sb 9-12 i 1620, nd 14.3816.30)
• oś. Kalinowe 8, tel. 0602 66-85-77 (pn.-pt.

15.3819.30, sb. 9 .3813)' os. Zgody 16, tel.

644-74-77 (pn-pt 8.3820, sb. dyżury 1816) •

os. Złotej Jesieni 13, tel. 648-2822 w. 226

(pon. -pt 1620, sob. 9-14, wiz. dom. po g. 20)
O WIELICZKA

• Pankiewicz Lech i Sp. tel. 278-14-86 (non-stop)
O AMBULATORIA IGAB. WETERYNARYJNE

O KRAKÓW

• Kasprowicza 4/4, tel. 412 -51-90 (codz 822) •

Gazdowskiego 16 (Nowy Bieżanów), tel. 658

87-19 (pn.-pt 16.30 -19, sb. 9-13, wizyty dom.)'

Madalińskiego 11, tel. 267-0363, tel. kom.

060141-93-90 pn. -pt 1619, wiz. dom. po g.

19) • os. Kościuszkowskie 6, tel. 649-31-11

(pn.- pt 11-19, sb. 9 -13) • Orlich Gniazd 22,

tel. 635-1628 (pn.-sb. 16-19) • Sokołowskie­

go 23, tel. 413-12-14 (pn.-pt. 15-20)
O USYPIANIEŚLEPYCH MIOTÓW ZA DAR­

MO (bezdomnych): • Wawrzyńca 27 pn.,

śr.,pt 15-19, wt, czw. 814.; Łużycka 55 (pawi­
lon) , tel. 654-3361,1619.30 (pn.-pt 1619.30,

sb., nd. 16-18)
Ó TOW. OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI
O KRAKÓW (Floriańska 53)-421-77-72

BIURO INFORMACJI I PORAD

OBYWATELSKICH

KRAKÓW- Szlak 73a, tel. 633-51-54,632-38

14 (wt 13-15, czw. 1618) • inf. dotyczące pra­
wa, gospodarki, organizacji i stowarzyszeń,

spraw administracyjnych, mieszkaniowych itp,

bezpłatne doradztwo w zakresie przysługują­
cych mieszkańcom praw, w sprawach rodzin­

nych, pomocy społecznej, pracy itp.

O MŁODZIEŻOWA IZBA INFORMACYJNA

• Basztowa 5, tel.: 4296569, pn, pt (1814), wt,

śr, czw. (13-17). Bezpłatne porady w zakresie

kształcenia, rozwiązywania problemów szkolnych
i życiowych, przepisów prawa, problemów zdro­

wotnych, możliwości spędzania czasu wolnego.

AWARIA W DOMU

i POGOTOWIE GAZOWE

S KRAKÓW -992,656-50-36

O POGOTOWIE ENERGETYCZNE

O KRAKÓW:
• Śródmieście-421 -2749

• Krowodrza - 6336697

•Nowa Huta-644-12-10

• Podgórze-65621-55
O POGOTOWIE WODOCIĄGOWE
O KRAKÓW:

• Krowodrza - 422-9265

• Nowa Huta - 6482861

• Podgórze - 655-53-98

• Śródmieście-422 -9265

O POGOTOWIE CIEPŁOWNICZE

O KRAKÓW - 993, 644-3846, 644-1872,

65540-61

O POGOTOWIE SZKLARSKIE

i KRAKÓW-421 -8548,

i POGOTOWIE DŹWIGOWE

O KRAKÓW-41162-22,411-5340,644-23-

08

O POGOTOWIE ELEKTRYCZNE

O KRAKÓW:

• Cieplne MPEC-993

• Nowa Huta - 644-1969

KŁOPOT Z AUTEM

O POMOC DROGOWA

O KRAKÓW

• Całodobowa - 9631 • PZU - 421 -5861;

PZMot-981; • Inne: 4116696,643-7689; 421-

1821;421-1821,4234145,63644O7;421-18

21; 267-2162, (090) 31-9693; 412-2469,645

71-27; 6484542; 6335743; 647-27-94; 262-18

57 i 6483046 (całodobowa, autoplatforma)

O KOMENDA WOJEWÓDZKA POLICJI

O KRAKÓW (Mogilska 109)-610-55 -10

O ŻANDARMERIA WOJSKOWA

O KRAKÓW-6134061 (całodobowy)
O STRAŻ MIEJSKA

• Śródmieście - tel. 4116045 (całodobowy)

• Krowodrza - tel. 63662-99 (6-22) • Nowa

Huta - tel. 644-17-81 (622) • Prokocim -

tel. 65847-86 (622) • Wola Duchacka-tel.

655-5168 (całą dobę)
O POLICJA KRYMINALNA

O KRAKÓW - 41344-44 (całodobowy);

4134444 (automat, anonimowy)
O KOMENDA MIEJSKA POLICJI (Lubicz

21): oficer dyżurny: 61825-10, 610-25-11,

610-25-15; of. dyż. Wydz. Ruchu Drogowego

61041-11,61047-33

KOMISARIATY

• Stare Miasto (ul. Szeroka 21) 610-77-11,61877-

12 'Grzegórzki (ul. Lubicz 21) 610-72 -22 •

Prądnik Czerwony(ul. Pędzichów 5) 610-70-34,

610-75-22 • Prądnik Bioty (ul. Radzikowskiego

29)61811-11 • Łobzów (ul. Mazowiecka 112)
610-1264 • Bronowice (ul. Królewska 2) 610-

10-25 • Dębniki-Łagiewniki (ul. Borek Fałęcki)
610-28-11 • Prokocim-Bieżanów (ul. Bieżanów-

ska) 610-27-11,6587460 • Podgórze (ul. Za­

mojskiego 20-22) 6182061, 61820-32, 656

33-33 • Czyżyny-Mistrzejowice (os. Złotej Jesie­
ni 11C) 610-36-11,61033-19 • BieńczyceGrę-
bołów (os. Wzgórza Krzesławickie 17B) 610-

37-11 • Nowa Huta (os. Zgody 10) 610-30-35

O PROSZOWICE (Wolności 2) - 38617-97

O MYŚLENICE (Jagiellońska 1) - 274-37-70,

274-37-73
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Żacy Cracovii

Hokejowe nadzieje
W Cracovii po okresie stagnacji znów prowadzi się zajęcia z naj-

młodzymi zawodnikami. Grupę żaków zaopiekował się największy
specjalista wklubieodtej roboty — trener Antoni Montean, wycho­
wawca talentów. Przypomnijmy, że w ostatnich latach wywalczył
dwa medale — z drużynę żaków bręzowy medal mistrzostw Polski
w 1995 r. i rok później z grupę młodzików już „srebro".

Wczoraj podczas ligowego
spotkania z Zagłębiem Sosno­
wiec odbyło się pasowanie na

hokeistów najmłodszych
adeptów ze szkółki hokejowej
Cracovii. Żacy otrzymali tak­
że sprzęt — koszulki od funda­
tora — Henryka Maruchy z fir­
my Victory.

— W grudniu zeszłego roku
— mówi Antoni Montean —

przejąłem grupę żaków,
w której znaleźli się chłopcy
z grupy naborowej. Jest spora
rozpiętość wieku — chłopcy
z roczników: 1986, 87, 88, 89,
i 90, w sumie wszystkich trzy­
dziestu ośmiu. Trenujemy
czteiy razy w tygodniu na du­
żej i małej tafli. Zawodnicy re­
krutują się z całego terenu

Krakowa, nie tak jak dawniej
ze Szkoły Podstawowej nu­
mer 10, z której pochodzili
prawie wszyscy, a teraz jest
ich tylko trzech. Najwięcej
jest maluchów z pierwszej
drugiej i trzeciej klasy. Oni

jeszcze mają czas by stać się

Paweł Gil

Bez maski
Urodzony: 4 lutego 1972 r.

Wzrost/Waga: 180 cm/ 85 kg.
Wykształcenie: średnie, stu­

diuje na AWF-ie.

Dziewczyna: Anna.

Pozycja: obrońca.

Kluby: Podhale, Katowice,
Naprzód, Podhale, Cracovia.

Sportowy idol dzieciństwa:
nie miałem.

Hokejowe wspomnienie
z dzieciństwa: pierwszy tre­
ning w drużynie żaków, kiedy
naszego bramkarza trzeba było
wynosić na lód.

Obecnie ulubieni sportowcy:
nie mam.

Największy sportowy sukces:

mistrzostwa Polski z Podhalem
w juniorach i trzykrotnie z se­
niorami Podhala.

Największa porażka: nic za­
kwalifikowanie się w tym roku
z Cracovią do play offu, nie za-

kalifikowanie się z reprezenta­
cją do grupy A.

Ulubiony sport poza hoke­
jem: nie mam.

Cracoiia za

Podhalem?
Hokeiści Cracovii muszą

przyglądać się walce o medale
mistrzostw Polski, zamiast
w niej uczestniczyć. Komu

więc kibicować będą zawodni­
cy Cracovii mając do wyboru
Podhale, Unię, KTH i Stocz­
niowca. Nie znamy wprawdzie
sympatii poszczególnych gra­
czy, ale warto przypomnieć że

w drużynie znajdują się nowo­
tarżanie: Wojciech Słowakie­
wicz, Tomasz Jękner, Jacek Ku­
bowicz, Marek Batkiewicz, To­
masz Podlipni, Jakub Kudasik,
Paweł i Łukasz Gilowie oraz je­
den kryniczanin Sebastian Wi­
towski. Preferencje narzucają
się więcjednoznacznie... (Żuk)

żakami. Ci najstarsi mogą
jeszcze w spokoju trenować
dwa lata, zanim zagrają w me­
czach ligi żaków. Oni są na­
dzieją, by stać się dobrymi se­
niorami. Kończymy już roz­
grywki i zajmiemy czwarte

miejsce za Podhalem, KTH

Krynica i Sanokiem. Umiejęt­
nościami odbiegaliśmy od ry­
wali, choćby od Podhala,
z którym przegraliśmy
w dwucyfrowych rozmiarach,
co wcześniej się nie zdarzało.

Tylko raz udało nam się wy­
grać z Sanokiem. Po tym sezo­
nie niektórzy skończą wiek

żaka, odejdą do młodzików,
ale jest ich zbyt mało, więc
awansują do drużyny, która

gra w Centralnej Lidze Junio­
rów. W tej chwili mamy sporą
lukę w kategoriach młodzie­
żowych — grupę juniorów
i żaków, nie ma pośrednich
szczebli. Wciąż przyjmujemy
dzieci. Szkoleni prawidłowo
od początku, mają szansę by
dojść do juniorów i potem de­

Gdybyś nie był hokeistą:
nie wiem czy zająłbym się
sportem.
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Sportowe marzenie: chyba
już poza mną.

Najzabawniejszy gracz
w drużynie: Jerzy Matras, An­
drzej Truty.

Ulubiony filmy: nie jestem
kinomanem, ale interesuje
mnie „Ogniem i Mieczem”.

Hokejowa Miss kibiców

Angelika Smaga — Uczennica liceum handlowego. Narzeczona

zawodnika Cracovii Pawła Kozendry.
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biutować w pierwszej druży­
nie. Bliscy tego są moi wycho­
wankowie: Wągroda, Drozdo-

wicz, Ziobro czy Gąska. Naj­
młodsi muszą na razie ćwi­
czyć przede wszystkim jazdę
na łyżwach. Lód zapewnie zo­
stanie rozmrożony z końcem

marca, ale nie ozanacza to, że

zawieszamy trening. Pracę
będziemy ciągnąć do czerw­
ca, dokąd nie skończy się rok

szkolny — przyjdzie czas na

grę w unihokeja, co bardzo
dobrze wpływa na ćwiczenie
elementów technicznych.

Podstawowymi sponsora­
mi chłopców są rodzice, któ­
rzy kupują sprzęt, płacą
składki — po 20 zł od zawodni­
ka miesięcznie. Dzięki temu

możemy pozwolić sobie na

zakupy i obozy. Wspomaga
nas też Urząd Miasta i Urząd
Wojewódzki dotacjami na

grupy młodzieżowe.
Pasowanie na hokeistę to

doniosły moment. Pamiętam
jak dawniej dokonywały tego
obrzędu rosyjskie gwiazdy
Cracovii —Jewgienij Roszczin

czy Siergiej Agulin, którzy pa­
sowali IV-klasistów, dobrze,
że kontynuujemy ten miły
zwyczaj.

(Żuk)

Ulubiona książka: nie
mam.

Ulubione pisma: motoryza­
cyjne.

Hobby, narciarstwo.

Ulubiony przedmiot w do­
mu: wszystko co w kuchni.

Ulubiona muzyka: nie
mam.

Ulubione danie: wiele jest
takich.

Ulubiony napój: nie mam.

Nałogi: kawa.

Posiadany samochód: nie
mam.

Na co najchętniej wydajesz
pieniądze: ostatnio nie wyda-
ję, ale lubię kupić coś do
mieszkania.

Sposób spędzania wolnego
czasu: aktywny wypoczynek,
basen, jazda na rowerze.

Najlepsi przyjaciele: wielu

Najbardziej cenię: otwar­
tość, szczerość.

Najbardziej irytuje: wyko­
rzystywanie zaufania

(Żuk)

Pod patronatem
„Gazety Krakowskiej”

Wdzięczność
za trud

Dziś i jutro, już po raz dwuna­
sty, w nowej hali Wisły przy ulicy
Reymonta rozegrany zostanie

międzynarodowy turniej piłkar­
ski o Puchar imienia Adama
Grabki. Rywalizować będą
chłopcy urodzeni w 1987 roku
i młodsi. Patronat medialny nad
ich zmaganiami objęła „Gazeta
Krakowska".

Kim był Adam Grabka? Uro­
dził się w 1903, a zmarł w 1980
roku. Kochał sport i piłkę noż­
ną, a przede wszystkim pracę
z najmłodszymi. Posiadał wy­
jątkowy dar wyławiania, z ty­
sięcznych rzesz uiwisów uga­
niających się za piłką, prawdzi­
wych perełek, które przeszły
potem do historii rodzimego
(i nie tylko) futbolu. Wystarczy
tylko przypomnieć, że to wła­
śnie Adam Grabka poznał się
na talencie Antoniego i Henry­
ka Szymanowskich, Zdzisława

Kapki, Adama Nawałki, Leszka

Lipki. Rozgrywane od 1988 ro­
ku pucharowe zawody są więc
swoistą formą podziękowania
za wieloletni trud oraz kulty­
wują pamięć tego wspaniałego
Człowieka i Nauczyciela.

W tegorocznych zmaganiach
uczestniczyć będzie 10 drużyn.
Obok dwóch zespołów tramp­
karzy „Białej Gwiazdy” także

goście z Litwy (FM Kłajpeda),
Austrii (Vienna i Rapid Wie­
deń) i Słowacji (FC Koszyce)
oraz ekipy gdańskiej Lechii,
wrocławskiego Śląska, Górnika

Zabrze i Arniki Wronki.

Wprawdzie ceremonię uro­
czystego otwarcia zawodów

przewidziano na dziś, na godz.
14, to jednak turniejowe boje
toczyć się będą już od godz.
9.30. Ostatni sobotni mecz za­
planowano na 18.45. Jutro zaś

rozgrywane będą spotkania
o poszczególne lokaty. Począ­
tek o godz. 9.30, a zakończenie

turnieju zaplanowano na

12.10.

(WB)

Koszykówka

Kalendarzyk
imprez

sportowych

H liga kobiet: AZS-AWF Kra­
ków — AZS Meblotap Lublin,
sobota godz. 15, hala przy Al.
Jana Pawła II.

H liga mężczyzn: Hutnik -

AZS-Politechnika Radom, sobo­
ta godz. 17, hala przy ul. Pta-

szyckiego.
Piłka ręczna

H liga kobiet AZS-AWF Kra­
ków — Czesław Polkowice, so­
bota godz. 17, hala przy Al. Jana

Pawła II.
H liga kobiet Gościbia Sułko­

wice — MKS Jastrzębie, sobota

godz. 17, hala w Sułkowicach.
Siatkówka

H liga mężczyzn: Wawel —

Beskid Andrychów, sobota

godz. 17, niedziela godz. 11, ha­
la przy ul. Głowackiego.

Piłka nożna
XII Międzynarodowy Tur­

niej Piłkarski Trampkarzy U-12
o Puchar im. Adama Grabki.

Początek w sobotę o godz. 9.30,
w niedzielę o godz. 9.30. Nowa
hala Wisły przy ul. Reymonta.

Sparingi
Wisła — Petrochemia Płock,

niedziela godz. 11.30, boisko

Kmity Zabierzów.
Hutnik — Raków Częstocho­

wa, sobota godz. 12, Hutnik —

Kabel, sobota godz. 14, boisko

przy ul. Ptaszyckiego.
Orzeł Piaski Wielkie—Craco-

via, sobota godz. 11, boisko Or­
ła. (bk)

Plebiscyt na pięciu najlepszych
trenerów Małopolski

Przypominamy
kandydatów

Nasz plebiscyt na pięciu najlepszych trenerów Małopolski
trwa. Wczoraj opublikowaliśmy pełną listę kandydatów z

uzasadnieniem ich obecności wśród naszych propozycji. Aby
ułatwić naszym Czytelnikom wybór, dzisiaj jeszcze raz przy­
pominamy te nazwiska, dodając jednocześnie, że do

przyszłego piątku można zgłaszać własne kandydatury.
Później lista zostanie już ostatecznie zamknięta.

RYSZARD BIAL1K (PZU SA
KTH Krynica, hokej), MAR­
CIN BIBRO (Tarnovia i Pałac

Młodzieży, wspinaczka), AN­
DRZEJ BIELAWA (narciar­
stwo alpejskie), KAZIMIERZ
BUBULA (Wiśniowa, narciar­
stwo biegowe), MARIA BUR-
NAGIEL (Pałac Młodzieży,
szermierka), JANUSZ CHUDY-
KA (Dąbrovia, łuczniclwo), JA­
CEK FALKOWSKI (Azoty Unia

Tarnów, koszykówka), JÓZEF
GRABOWICZ (Glimar Gorli­
ce, koszykówka), EWALD
GRABOWSKI (Tymbark-Pod-
hale Nowy Targ, hokej), ZDZI­
SŁAW GREGORSKI (Nadzieja
Olkusz, akrobatyka sporto­
wa), KRZYSZTOF HAJDUK

(GTK Gorlice, koszykówka),
MIECZYSŁAW HOLIK (Pogó­
rze Gorlice, podnoszenie cię­
żarów), ALEKSANDER JA­
BŁOŃSKI (Kmita Zabierzów,
łucznictwo), ADAM JAKIEŁA

(WKS Zakopane, biatlon), RY­
SZARD JASICZ (Unia Tarnów,
lekka atletyka), GRZEGORZ
JEŻ (STT Nowy Sącz, tenis

ziemny), SŁAWOMIR KALI­
SZEWSKI (Wisła Kraków,
gimnastyka sportowa),
KRZYSZTOF KISIEL (Wawel
Kraków, chód sportowy), ZBI­
GNIEW KLĘK (Krakus-ARGE,
kolarstwo), JÓZEF KLIMEK

(Beskid Nowy Sącz), ZBI­
GNIEW KORDELA (Unia Tar­
nów, piłka nożna), JERZY KO­
WALIK (Wisła Kraków, piłka
nożna), ANDRZEJ KRAMAR-
CZYK (Aąuilla Stryszów, cy-
klotrial), ZBIGNIEW KRASO-
SKI (Derby Kobylanka, zapa­
sy), ZBIGNIEW KRAWCZYK

(Podgórze Kraków, piłka noż-
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na), STANISŁAW KUBALA

(Pałac Młodzieży, piłka ręcz­
na), KAZIMIERZ KUROPE-
SKA (Kadra Polski, kajakar­
stwo górskie), RYSZARD KUŹ-
MA (Wisłoka Dębica, piłka
nożna), JÓZEF LIPIEŃ (Wisło­
ka Dębica, zapasy), RYSZARD
MENCEL (Hejnał Kęty, judo),
STANISŁAW MINÓRCZYK
(Igloopol, boks), STANISŁAW

MROWCA, MARIAN MROW­
CA, KRZYSZTOF JAROSZ (Ma­
raton Mszana Dolna biegi
narciarskie), IWONA MY-
DLARZ-CHRUŚCIŃSKA (Unia
Oświęcim, łyżwiarstwo figu­
rowe), ANDRZEJ NOWAKOW­
SKI (Wisła Kraków, koszy­
kówka), LIDIA OLCOŃ-MATU-
SZEK (short track), JANUSZ
PAWLIK (Sandecja, piłka
nożna), RADOSŁAW PIETRZ-
KIEWICZ (Supcrfighter,
boks), WŁADYSŁAW PIĄT­
KOWSKI (Gościbia Sułkowi­
ce, piłka ręczna), LECH SALA-
MONOWICZ (AZS-AWF Kra­
ków, lekkoatletyka), BOG­
DAN SERWIŃSKI (Kurier Mu­
szyna, siatkówka), ANDRIEJ
SIDORENKO (Unia-Dwory
Oświęcim, hokej), KRZYSZ­
TOF SIENIAWSKI (Błękitni
Tarnów, judo)FRANCISZEK
SMUDA (Wisła Kraków, piłka
nożna), WŁODZIMIERZ
STRZELEC i JACEK GOMU-
LEC (Beskid Nowy Sącz, piłka
ręczna), JOLANTA SZATKO-
NOWAK (Wanda Kraków, te­
nis stołowy), BOGUSŁAW
SZCZECINA (Sandecja, piłka
nożna), MAREK TABASZEW-
SKI (Wisła Kraków, judo), JÓ­
ZEF TYLEK (Iskra Głogoczów,
kolarstwo górskie). (BK)


